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O PRL-u mawiano, że jest „najwe-
selszym barakiem w  obozie socjali-
stycznym”. I  rzeczywiście, nawet pod 
rządami sowieckich namiestników to 
właśnie Polacy potrafili śmiać się, żar-
tować, kwitły kabarety…

Ale nie tylko pod tym względem 
Polska Ludowa różniła się od innych 
państw obozu moskiewskiego. Mimo 
zaciekłych starań komunistom nie 
udało się zlikwidować prywatnych 
gospodarstw rolnych oraz zniszczyć 
Kościoła. Jak napisał Mariusz Krzyszto-
fiński, autor jednego z  zamieszczonych 
w tej publikacji tekstów: „W postępującym procesie delegitymizacji komunistycz-
nej władzy dostrzegano, iż oprócz „Solidarności” ogromnym dla niej zagrożeniem 
o  charakterze ideologicznym pozostaje Kościół katolicki, którego autorytet i  siła 
oddziaływania wraz z wyborem na Stolicę Piotrową kardynała Karola Wojtyły nie-
bywale wzrosła”.

W latach 80. duszpasterstwa  – Akademickie, Ludzi Pracy oraz Rolników  – 
łączyły nie tylko wierzących, ale także tych, którzy do tej pory byli daleko od Koś-
cioła, ludzi szukających oazy wolności w państwie stanu wojennego. Przyczyniły 
się też do przetrwania społecznego oporu wobec komunistów w drugiej połowie 
lat 80., gdy nastroje społeczne opadły, a  wraz z  nimi poparcie dla podziemnej 
„Solidarności”.

W książce tej znajdą Państwo nie tylko informacje o tym, w jaki sposób Kościół 
wspierał społeczeństwo, ale też życiorysy księży, w  tym Jerzego Popiełuszki, naj-
bardziej zaangażowanych w pomoc opozycji, a także opis metod, jakimi komuniści 
walczyli z Kościołem. Ksiądz Jerzy „był absolutnie uroczym człowiekiem. (…) choć 
nie był dobrym mówcą, miał w sobie charyzmę, wewnętrzne światło, jakąś nieza-
przeczalną dobroć. I chyba tym właśnie uwiódł wielu ludzi ze środowiska artystycz-
nego, nawet tych, którzy na co dzień byli bardzo daleko od Kościoła” – wspominała 
Agnieszka Holland.



12 września 1984  r. w  radzieckim piśmie „Izwiestia” ukazał się tekst, infor-
mujący, że ks. Jerzy nie głosi kazań, ale czyta ulotki kontrrewolucyjne, z których 
„zieje nienawiść do socjalizmu”. Na reakcję Moskwy nie trzeba było długo czekać. 
Tydzień później w  polskiej prasie pojawił się artykuł oskarżający duchownego 
o  organizowanie „seansów nienawiści” i  „politycznej wścieklizny”. Miesiąc póź-
niej ks. Popiełuszko został uprowadzony i bestialsko zamordowany przez opraw-
ców ze Służby Bezpieczeństwa. 

Zachęcam Państwa do zapoznania się z  artykułami będącymi zapisem refe-
ratów wygłoszonych podczas konferencji naukowej w  40. rocznicę męczeńskiej 
śmierci ks.  Jerzego Popiełuszki  – duchownego, który pozostał wierny swoim 
słowom, że „człowieka można przemocą ugiąć, ale nie można go zniewolić”.

Piotr Całbecki
Marszałek Województwa Kujawsko-Pomorskiego
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WSTĘP

Kluczowym okresem w kształtowaniu się zrębów opozycji antysystemowej w Polsce 
były lata 70. minionego wieku. Symbolicznie rozpoczął je tragiczny w  dziejach 
naszej historii akt bezprawia i  terroru, jaki rozegrał się na Wybrzeżu w  grudniu 
1970 r. To od tego momentu środowiska robotnicze staną się obiektem zwiększo-
nej i natężonej inwigilacji ze strony Służby Bezpieczeństwa. To na tym środowisku 
tajna policja polityczna będzie sprawdzać realizację nowych wytycznych zawartych 
w obowiązującej od stycznia 1970 r. instrukcji o pracy operacyjnej SB. Rozpoczęta 
krwawą rewoltą na Wybrzeżu dekada Gierka, który miał stanowić pewnego rodzaju 
antidotum na siermiężną politykę tow. Wiesława, to czas przemian w świadomości 
polskiego społeczeństwa. I bynajmniej nie jest to tylko odpowiedź na iluzję pewnego 
otwarcia na Zachód, którego twarzą miał stać się nowy I Sekretarz PZPR. Do głosu 
bowiem dochodzi pokolenie, które nie ma bezpośrednich doświadczeń terroru 
okresu stalinowskiego i coraz silniej i śmielej kontestuje otaczającą rzeczywistość. 
Swoistym punktem krytycznym stają się wydarzenia Czerwca 1976 r., po których 
tworzą się pierwsze organizacje o charakterze pomocowym i opozycyjnym: Komi-
tet Obrony Robotnika i Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela. To daje asumpt 
do powstania kolejnych, m.in. Studenckich Komitetów Solidarności, Ruchu Młodej 
Polski czy w końcu Konfederacji Polski Niepodległej – aspirującej do miana pierw-
szej niezależnej partii politycznej w PRL.

Był to przełomowy okres w historii powojennej Polski jeszcze z jednego powodu. 
To właśnie wtedy narodziły się korzenie późniejszej „Solidarności”. Po wydarze-
niach na Wybrzeżu w 1970 r. środowiska inteligenckie i robotnicze zaczęły zbliżać 
się do siebie. Widać to wyraźnie po czerwcu 1976 r. Pojawienie się w sierpniu 1980 r. 
pierwszego niezależnego ruchu związkowego w  Polsce było fenomenem w  skali 
krajów tzw. demokracji ludowej. Możemy nazwać to początkiem końca istnienia 
komunizmu w Polsce, mimo iż komuniści łatwo nie rezygnowali z władzy, wpro-
wadzając stan wojenny i brutalnie rozprawiając się z „Solidarnością” aż do 1989 r.

Istotną rolę swoistego przyczółku postaw antysystemowych w  okresie PRL 
pełnił Kościół katolicki. Jego autonomia okazała się być kluczowa w  tej materii. 
To właśnie dzięki inicjatywom podejmowanym przez niezależnych i niezłomnych 
duchownych krzewiły się i  umacniały postawy antysystemowe. Swoistą kuźnią 
przyszłych opozycjonistów stały się np. duszpasterstwa akademickie. Najważniejszą  
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jednak misję księża pełnili w środowiskach robotniczych, które władza usilnie sta-
rała się zlaicyzować. Tam właśnie nieśli wiarę, nadzieję i  pociechę. Tym samym 
budowali i umacniali więzi społeczne, a także solidarność. Za to również dosięgały 
ich represje, równie bezwzględne jak w przypadku świeckich działaczy antykomu-
nistycznych. Niektórzy z nich ponieśli najwyższą ofiarę. Symbolem tego stała się 
męczeńska śmierć – dziś błogosławionego Kościoła – ks. Jerzego Popiełuszki, której 
40. rocznicę obchodziliśmy w 2024 r.

O tym kapłanie, kapelanie „Solidarności” z warszawskiego Żoliborza, napisano 
bardzo wiele książek i artykułów, tekstów naukowych, popularnych i okolicznościo-
wych. Mimo że stał się ikoną walki z totalitarnym systemem, dziś jego nauczanie 
coraz bardziej zostaje zapomniane. Jego homilie nie były wściekłymi atakami na 
władzę, jak zwykli przedstawiać je funkcjonariusze reżimowych mediów. On wygra-
żanie pięścią zastąpił wzniesionymi rękoma, w których tysiące ludzi trzymały krzyż 
i śpiewały patriotyczne i religijne pieśni. Na „swoich” Mszach za Ojczyznę w stanie 
wojennym gromadził niezliczone tłumy, także osób niereligijnych, ale łaknących 
wolności. Materiały do kazań czerpał z Pisma Świętego, ale także z nauczania kard. 
Stefana Wyszyńskiego, papieża Jana Pawła  II i  katolickiej nauki społecznej Koś-
cioła. Szczególnie ukochał myśl św. Pawła wyjętą z  listu do Rzymian: „Nie daj się 
zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj” (Rz 12,21). W swoich kazaniach wówczas 
głoszonych zachęcał do reformy społeczeństwa polskiego, które musi przyjść przez 
odnowę moralną, odnowę sumień.

Symbolem ofiar reżimów komunistycznych uczynił ks.  Popiełuszkę Kościół, 
wynosząc go na ołtarze 6  czerwca 2010  r., a  obecnie  – we francuskiej diecezji 
Créteil – toczy się od 2014 r. jego proces kanonizacyjny. Tak naprawdę za świętego 
uznali go również sami opozycjoniści już w dniu pogrzebu, który stał się potężną 
manifestacją sprzeciwu i  gniewu przeciw represyjności władzy. Deklaracją świę-
tości było także ogłoszenie Księdza patronem NSZZ „Solidarność” w  34. rocznicę 
Porozumień Sierpniowych.

To właśnie słowa tego kapelana „Solidarności” określiły ramy dwudniowej, ogól-
nopolskiej konferencji naukowej pt. „Prawdziwa wolność jest pierwszą cechą czło-
wieczeństwa – różne wymiary wolności od lat 70. XX wieku do chwili obecnej”, jaką 
w dniach od 17 do 18 października 2024 r. zorganizowało w Toruniu Centrum Bada-
nia Historii „Solidarności” i Oporu Społecznego w PRL działające na Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika. Wsparcia konferencji udzielił Marszałek Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego Piotr Całbecki. Konferencja zgromadziła blisko 40 naukowców 
z  terenu całej Polski i  różnych ośrodków naukowych, archiwistycznych i  badaw-
czych. Obrady prowadzono w Sali Sesyjnej Kujawsko-Pomorskiego Urzędu Marszał-
kowskiego w Toruniu. Niniejszy tom stanowi pokłosie tejże konferencji.

Publikację otwiera syntetyczny wykład prof. Wojciecha Polaka ukazujący pozy-
cję i  rolę społeczną Kościoła rzymskokatolickiego w  pierwszych miesiącach po 
wprowadzeniu stanu wojennego. Dr hab. Elżbieta Wojcieszyk w  swoim referacie 
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doprecyzowała oddziaływanie Kościoła  – poprzez aktywność środowiskowych 
duszpasterstw – na środowiska rolnicze i pracownicze. Dr hab. Mariusz Krzyszto-
fiński omawia – na wybranych przez siebie przykładach – niektóre sposoby stoso-
wania przez funkcjonariuszy Departamentu IV MSW dezinformacji i dezintegracji 
operacyjnej; dokonuje także próby klasyfikacji tych metod. Kolejnych pięć tekstów 
związanych jest z osobą lub dziełem ks. Jerzego Popiełuszki. Piotr Skrzypiński ana-
lizuje przekaz propagandowy medialnych organów PRL dotyczący tego kapelana 
„Solidarności”. Ksiądz dr hab. Jarosław Wąsowicz omawia wpływ osoby i męczeń-
stwa św. Maksymiliana Marii Kolbego na treści homilii i postawę życiową ks. Popie-
łuszki. Natomiast dk. prof. Waldemar Rozynkowski charakteryzuje pisma tego 
kapłana pod kątem obecności w nich pamięci „o cierpiących dla Ojczyzny”. Ksiądz 
Antoni Poniński  – w  trakcie tzw. procesu toruńskiego zabójców kapłana będący 
obserwatorem i  autorem obszernych, codziennych relacji  – omawia aktywność 
cenzury w trakcie procesu sądowego, wykazywaną także wobec teksów jego autor-
stwa. Dr Franciszek Dąbrowski prezentuje najnowszy stan i potrzeby wydań źród-
łowych dokumentacji aparatu bezpieczeństwa dotyczącej ks. Jerzego. Kolejne dwa 
teksty przybliżają sylwetki innych kapłanów katolickich, ich działalność, a  także 
stosowane wobec nich represje władz. Dr Artur Brożyniak przybliża postać i dzia-
łalność przemyskiego kapelana „Solidarności” ks. Stanisława Czenczka, a dr Paweł 
Fornal opisuje ks. Piotra Mocha, żołnierza i kapłana niezłomnego, zaangażowanego 
w walkę zarówno z niemieckim, jak i sowieckim okupantem oraz z ustrojem komu-
nistycznym. W dalszej części książki prof. Krzysztof Brzechczyn prowadzi rozważa-
nia nad tym, czy pielgrzymka Jana Pawła II w czerwcu 1979 r. bezpośrednio przy-
czyniła się do wydarzeń w sierpniu 1980 r. i powstania „Solidarności”. W kolejnych 
artykułach dr Judyta Bielanowska dokonuje analizy porównawczej prześladowań 
religijnych i działalności ruchów wyznaniowych na obszarze radzieckich republik 
nadbałtyckich w latach 70. i 80. XX w., dr Marta Milewska zaś omawia funkcjono-
wanie istniejącej dziś Izby Pamięci w  dawnym więzieniu Wojewódzkiego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego w Warszawie, które znajdowało się w kamienicy przy 
ul. Strzeleckiej 8. Tom zamyka tekst prof. UMK Sylwii Galij-Skarbińskiej, która przy-
bliża pierwszą próbę rozliczenia komunistycznych zbrodni w Polsce po przełomie 
1989 r., czyli okoliczności powstania sejmowej Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania 
Działalności Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Redaktorzy tomu dziękują Uczestnikom wspomnianej konferencji  – Autorom 
tekstów zawartych w tej publikacji, a  także Marszałkowi Województwa Kujawsko-
-Pomorskiego Panu Piotrowi Całbeckiemu za ogromne wsparcie konferencji i pro-
cesu wydania niniejszej książki. Wyrazy wdzięczności kierujemy także ku recenzen-
tom: prof. dr. hab. Mirosławowi Golonowi i prof. dr. hab. Norbertowi Kasparkowi, 
z podziękowaniem za merytoryczną współpracę.



Wierzymy, że nasze upamiętnienie męczeńskiej śmierci ks.  Jerzego Popie-
łuszki przyczyni się do zachowania w  pamięci zbiorowej Jego dzieła, z  którego 
także wyrosła wkrótce siła zdolna do obalenia systemu komunistycznego w Polsce 
i do budowania kraju wolnego i niepodległego, opartego o chrześcijańskie warto-
ści etyki. Owocem konferencji i niniejszej publikacji jest również popularyzacja 
pamięci o  tym niezłomnym kapelanie „Solidarności”, którego przesłanie pozo-
staje aktualne także dziś.

Sylwia Galij-Skarbińska 
Wojciech Polak

Michał Damazyn
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Kościół katolicki przestrzenią wolności 
w pierwszych miesiącach stanu 
wojennego 1981/1982

Około północy z  12 na 13  grudnia 1981  r. generał Wojciech Jaruzelski rozpo-
czął wprowadzanie stanu wojennego. Specjalnie przygotowane oddziały milicji 
zajęły siedziby struktur „Solidarności”, dokonując przy tym dewastacji pomiesz-
czeń i sprzętów. Zamilkły telefony, przestały nadawać radio i telewizja. Na ulicę 
wyjechały czołgi, oddziały wojska i milicji zajęły strategiczne punkty i instytucje 
w miastach. Funkcjonariusze milicji i SB rozpoczęli akcję zatrzymywania działa-
czy „Solidarności”.

„Dekret o stanie wojennym” z 12 grudnia 1981 r. (antydatowany) wprowadzony 
formalnie przez Radę Państwa tworzył prawo stanu wojennego w Polsce. Poranek 
13 grudnia 1981 r. przyniósł Polakom nową, dramatyczną rzeczywistość. Najwyższą 
władzą stanu wojennego była Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego. W poszcze-
gólnych województwach powołano komisarzy wojskowych, będących formal-
nie pełnomocnikami Komitetu Obrony Kraju. Wielu działaczy „Solidarności”  
i innych opozycjonistów zostało internowanych w 52 obozach. Wśród internowa-
nych znaleźli się członkowie Klubów Inteligencji Katolickiej, niektórzy wykła-
dowcy Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, a  także księża Leon Kantorski  

*  Wojciech POLAK (ur. 1962 r. w Olsztynie) – prof. dr hab., historyk, pracownik naukowy 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika (UMK) w  Toruniu. Tytuł profesora uzyskał w  2008  r. 
Od  2021  r. jest dyrektorem Centrum Badania Historii „Solidarności” i  Oporu Społecznego 
w  PRL na UMK. Obecnie prowadzi badania dotyczące głównie dziejów PRL (stan wojenny 
w  Polsce, działalność Służby Bezpieczeństwa, relacje państwo–Kościół, historia opozycji 
demokratycznej i „Solidarności”). Ich owocem jest ponad 30 książek autorskich na ten temat, 
a także wiele artykułów, wydawnictw źródłowych i prac zbiorowych pod redakcją. Redaktor 
naczelny rocznika naukowego „Copernicus. Czasy Nowożytne i Współczesne”. Od 2016 r. jest 
członkiem Kolegium IPN. W latach 2018–2021 i obecnie pełni funkcję przewodniczącego tego 
ciała. W  2020  r. odznaczony przez Prezydenta RP Andrzeja Dudę Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski za wybitne zasługi w pracy naukowo-badawczej, dydaktycznej i publi-
cystycznej, za upowszechnianie wiedzy o najnowszej historii Polski.
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z  Podkowy Leśnej oraz Stanisław Małkowski z  Warszawy, których ostatecznie 
zwolniono po kilku godzinach w wyniku interwencji Episkopatu Polski1. Zawie-
szono działalność wszelkich stowarzyszeń, organizacji i związków zawodowych. 
Zakazano organizowania strajków, akcji protestacyjnych i  zgromadzeń (z wyjąt-
kiem religijnych). Część zakładów pracy zmilitaryzowano i  oddano pod zarząd 
wojskowych komisarzy. Osobom uchylającym się od pracy w tych zakładach gro-
ziło od dwóch lat więzienia do kary śmierci włącznie. Nie obowiązywał w  nich 
ośmiogodzinny dzień pracy. Militaryzacja objęła m.in. kolej, PKS, transport samo-
chodowy, porty, straż pożarną, pocztę, radio, telewizję, przedsiębiorstwa obrotu 
paliwami naftowymi, komunikację miejską, zakłady zbrojeniowe, kopalnie oraz 
elektrownie. Zmilitaryzowano także część administracji państwowej. Na ulicach 
miast pojawiły się czołgi i bojowe wozy piechoty. Zawieszono zajęcia w szkołach 
i na wyższych uczelniach. Zawieszono też funkcjonowanie teatrów, kin, filharmo-
nii itp. Na polecenie władz Główny Komitet Kultury Fizycznej i Sportu wstrzymał 
nawet wszystkie rozgrywki pierwszej i  drugiej ligi piłkarskiej, lig międzywoje-
wódzkich i eliminacji strefowych we wszystkich dyscyplinach sportu. Emitowano 
tylko pierwszy program telewizji i pierwszy program radia, z bardzo ograniczoną 
ilością audycji. Zamknięto przejścia graniczne. Wydano zakaz wydawania gazet, 
z  wyjątkiem „Trybuny Ludu”, „Żołnierza Wolności” oraz przemodelowanych 
dzienników lokalnych. Wyłączono prywatne telefony i  ustanowiono oficjalny 
podsłuch telefoniczny, wprowadzono zakaz przemieszczania się bez przepustki 
poza miejsce zamieszkania. Po kilku dniach przepis ten zliberalizowano  – bez 
przepustki można było się poruszać w  obrębie województwa. Nie wolno było 
też nadawać paczek na poczcie, choć w  niektórych przypadkach przyjmowano 
je pod warunkiem, że zostały zapakowane w  obecności personelu pocztowego. 
Na ulicach miast rozwieszono „Obwieszczenie o wprowadzeniu stanu wojennego 
ze względu na bezpieczeństwo państwa”. Za organizowanie strajków lub np. druk 
ulotek można było każdego postawić przed sądem cywilnym lub wojskowym 
w tzw. trybie doraźnym. Przewidywał on m.in. tylko jedną instancję sądową (bez 
prawa apelacji) i wyrok – co najmniej trzy lata więzienia.

Dnia 13  grudnia 1981  r. o  godz. 5.30 nad ranem delegacja w  składzie: mini-
ster  – kierownik Urzędu do Spraw Wyznań Jerzy Kuberski, członek Biura Poli-
tycznego KC PZPR Kazimierz Barcikowski i zastępca szefa Urzędu Rady Ministrów 
gen. Marian Ryba udała się do warszawskiej rezydencji prymasa Józefa Glempa 
przy ul. Miodowej. Prymas był bardzo przygnębiony informacją o wprowadzeniu 
stanu wojennego. Według relacji Jerzego Kuberskiego powiedział: „No cóż, można 
się było z  tym liczyć, ale myślałem, że jeśli to nastąpi, to po świętach Bożego 
Narodzenia. Te święta są takie bardzo rodzinne, łagodzące, może wpłynęłyby na 

1  T. Ruzikowski, Stan wojenny w Warszawie i województwie stołecznym 1981–1983, Warszawa 
2009, s. 356.
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zmianę sytuacji”2. Podobne wizyty komisarze wojskowi i  urzędnicy złożyli nad 
ranem wszystkim biskupom ordynariuszom3.

Rano 13 grudnia 1981 r. do ministra Jerzego Kuberskiego udał się sekretarz Konfe-
rencji Episkopatu Polski bp Bronisław Dąbrowski. Zaprotestował on przeciwko pod-
jętym decyzjom i ustalił, że o godz. 11.00 spotka się z Kazimierzem Barcikowskim4. 
W spotkaniu uczestniczyli także Jerzy Kuberski i ks. Alojzy Orszulik, kierownik Biura 
Prasowego Sekretariatu Episkopatu Polski. Biskup Dąbrowski i ks. Orszulik rozma-
wiali ponownie tego dnia z  Jerzym Kuberskim o  godz. 17.45 oraz z  Kazimierzem 
Barcikowskim o godz. 19.00. W wyniku ich interwencji zwolniono z aresztu interno-
wanych intelektualistów: Andrzeja Kijowskiego, Jerzego Łojka i Klemensa Szaniaw-
skiego. Dzięki uzgodnieniom poczynionym podczas tych rozmów bp  Dąbrowski 
i ks. Orszulik mogli następnego dnia odwiedzić Lecha Wałęsę5.

Interwencja bp. Dąbrowskiego przyniosła także efekt w  jeszcze jednej ważnej 
sprawie. Według ustaleń historyka prof. Jana Żaryna w  pierwotnej wersji roze-
słanego po województwach dekretu Rady Państwa o  stanie wojennym artykuł  35 
wymierzony był wyraźnie przeciwko Kościołowi katolickiemu w Polsce:

1. �„Tworzenie i przekształcanie, znoszenie oraz ustalanie granic terytorialnych 
i  siedzib jednostek organizacyjnych kościołów i  związków wyznaniowych, 
także obsadzanie stanowisk kościelnych wymaga zgody kierownika Urzędu 
do Spraw Wyznań, w odniesieniu do diecezji (równorzędnych) albo wojewody 
w odniesieniu do parafii (albo równorzędnych).

2. �W razie obsadzenia stanowiska kościelnego bez zgody, o której mowa w ustę-
pie 1 lub wykonywaniu funkcji kościelnych w sposób zagrażający interesom 
bezpieczeństwa lub obronności państwa, jak również w razie powzięcia uza-
sadnionego przypuszczenia możliwości takiego ich wykonywania, właściwy 
organ administracji państwowej określony w  ustępie 1 może podjąć nie-
zbędne środki administracyjne.

3. �Zasady i  tryb postępowania w  sprawach, o  których mowa w  ustępach 1 i  2 
określa Prezes Rady Ministrów w drodze rozporządzenia”6.

2  W. Jaruzelski, Stan wojenny. Dlaczego…, Warszawa 1992, s. 9; ks. bp A. Orszulik SAC, Czas 
przełomu. Notatki z rozmów z władzami PRL w latach 1981–1989, Warszawa–Ząbki 2006, s. 7.

3  J. Żaryn, Dzieje Kościoła katolickiego w Polsce (1944–1989), Warszawa 2003, s. 474.
4  P. Raina, Rozmowy z władzami PRL. Arcybiskup Dąbrowski w służbie Kościoła i Narodu, t. 1, 

1970–1981, Warszawa 1995, s. 387.
5  Ks. bp A. Orszulik SAC, op. cit., s. 7–9; ks. A. F. Dziuba, Pierwsze reakcje Episkopatu Polski 

na stan wojenny (13–31  grudnia 1981), [w:]  Kościół i  społeczeństwo wobec stanu wojennego, 
red. W.J. Wysocki, Warszawa 2004, s. 29.

6  Cyt. za: J. Żaryn, op. cit., s. 474.
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Przytoczony powyżej zapis nawiązywał do ustaleń dekretu z  9  lutego 1953  r. 
o  obsadzaniu i  znoszeniu stanowisk kościelnych. Sprzeciw wobec niego stał się 
bezpośrednią przyczyną internowania kard. Stefana Wyszyńskiego. Jan Żaryn  
przypuszcza, że artykuł 35 dekretu o stanie wojennym mógł być narzędziem swoi-
stego szantażu wobec prymasa Polski. Jednak, w wyniku interwencji bp. Dąbrow-
skiego, artykuł ten został w całości usunięty7.

Władzom niewątpliwie zależało na sparaliżowaniu działalności Kościoła 
w pierwszych dniach stanu wojennego, tak aby nie stał się on siłą napędową oporu 
społecznego. Episkopat, choć w istocie wzywał do umiaru, daleki był od uległości 
wobec władz i  w pierwszych dniach stanu wojennego wielokrotnie protestował 
przeciwko łamaniu prawa i brutalnym posunięciom junty Wojciecha Jaruzelskiego8. 
Z drugiej strony biskupi, a zwłaszcza prymas Glemp, chcieli za wszelką cenę nie 
dopuścić do przelewu krwi.

Kościół prowadził w  tym czasie różnorodną działalność: udzielając pomocy 
duchowej i materialnej internowanym, aresztowanym i więzionym oraz ich rodzi-
nom, otaczając opieką rannych w pierwszych dniach stanu wojennego oraz inter-
weniując u władz w przypadku drastycznych represji wobec opozycji. Już 17 grudnia 
1981 r. powstał w Warszawie Prymasowski Komitet Pomocy Osobom Pozbawionym 
Wolności i ich Rodzinom. Ze względu na miejsce urzędowania w kościele św. Mar-
cina przy ul. Piwnej nazywano go potocznie Komitetem na Piwnej. Podobne komi-
tety zaczęły szybko powstawać w innych diecezjach. Udzielały one osobom interno-
wanym i  uwięzionym oraz ich rodzinom pomocy duszpasterskiej, żywnościowej, 
materialnej, prawnej, lekarskiej i  innej9. Pierwsze paczki udało się dostarczyć do 
obozu internowania w  Drawsku ok. 15  grudnia 1981  r.10 Interwencje w  sprawie 
zwalniania osób internowanych (a także więźniów politycznych) podejmowali nie-
ustannie biskupi wszystkich diecezji, jak i sekretarz Konferencji Episkopatu bp Bro-
nisław Dąbrowski11. Często, chociaż nie zawsze, przynosiły one efekty. Wsparcie 
duchowe w tym trudnym czasie było nie mniej potrzebne niż pomoc materialna. 
Księża i biskupi próbowali walczyć z poczuciem beznadziejności i przygnębienia, 
które pojawiało się w umysłach wielu osób. Charakterystyczne było przemówienie, 
które wygłosił prymas Józef Glemp do młodzieży akademickiej podczas spotkania 
opłatkowego 24 grudnia 1981 r. Zacytujmy jego fragment:

7  Ibidem.
8  Zob. W. Polak, Stan wojenny  – pierwsze dni, Gdańsk 2006, rozdział Kościół wobec stanu 

wojennego.
9  Zob. szerzej: J. Żaryn, Dzieje Kościoła katolickiego, s. 490–496; W. Polak, Czas ludzi niepo-

kornych. Niezależny Samorządny Związek Zawodowy „Solidarność” i inne ugrupowania niezależne 
w  Toruniu i Regionie Toruńskim (13 XII 1981 – 4 VI 1989), Toruń 2003, s.  432–436. Zob. też: 
W. Rodowicz, Komitet na Piwnej. Fakty, dokumenty, wspomnienia, Warszawa 1994.

10  Ks. A. F. Dziuba, Pierwsze reakcje Episkopatu Polski, s. 55.
11  Zob. szerzej: P. Raina, Troska o  internowanych; W. Polak, Czas ludzi niepokornych, 

s. 394–399.
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„I dzisiaj jesteśmy nadal przygnębieni wieloma sprawami. Bo trudno nie być 
nie przygnębionym, gdy mamy świadomość, że tylu naszych współobywateli jest 
pozbawionych wolności, że ludzie pełni ducha, energii, twórczości, są zamknięci. 
To wszystko jest niezwykle bolesne. I przy tym nasza w jakimś bardzo dużym stop-
niu niezaradność. Powiedziałem: »w jakimś stopniu«, bo przecież pewne rzeczy 
dokonują się i nikt nie stoi z opuszczonymi rękami. Każdy, przynajmniej w miarę 
możliwości, pragnie pomóc tym właśnie biednym internowanym, a jest wśród nich 
wielu niewinnych. Myślę, że wkrótce będą większe efekty podejmowanych starań, 
niż to dotąd się ujawnia. Niemniej młodzież nie może się nigdy załamać, bo prze-
cież nie ma klęski”12.

Po wprowadzeniu stanu wojennego wielu księży przebywało na terenie strajku-
jących zakładów pracy13. 24 grudnia 1981 r. strajkujących pod ziemią (od 14 grudnia 
1981 r.) górników kopalni „Piast” odwiedził bp Janusz Zimniak w otoczeniu trzech 
duchownych. Odprawił on dla nich mszę św. i udzielił absolucji generalnej. Strajk 
zakończył się 28 grudnia 1981 r. po pertraktacjach, podczas których udzielono straj-
kującym gwarancji bezpieczeństwa. Pomimo tych gwarancji aresztowani zostali 
przywódcy strajku: Zbigniew Bogacz, Wiesław Dudziński, Andrzej Machalica, 
Andrzej Oczka, Wiesław Zawadzki, Stanisław Paluch i Adam Urbańczyk14.

W kopalni „Ziemowit” strajk rozpoczął się 15 grudnia 1981 r. Tam także pro-
testowało pod ziemią ponad 2000 górników. Kopalnia była zabezpieczona przed 
interwencją:

„Przejścia i  skrzyżowania były poobkładane dynamitem, a  naprzeciw klatki 
[windy] była sikawka z wodą pod ciśnieniem 16 atmosfer. Słyszałem, że gdy ksiądz 
zjechał po raz pierwszy w białym kasku, to go przez pomyłkę oblano wodą. Wrócił 
na górę, przebrał się i zjechał po raz drugi. Na dole odprawił Mszę. Pytaliśmy go, jak 
jest na górze. Powiedział, że nie ma wojska, tylko komisarz wojskowy, ale co będzie 
jak się wyjedzie, to on nie wie”15.

Strajkujących w Stoczni Gdańskiej w nocy z 15 na 16 grudnia 1981 r. na duchu 
podtrzymywał jezuita o. Bronisław Sroka. Odprawiał dla nich msze św., udzielił też 
wszystkim rozgrzeszenia in articulo mortis. W czasie zajmowania Stoczni areszto-
wano większość przywódców strajku, m.in. Mirosława Krupińskiego, Antoniego 
Macierewicza, Alojzego Szablewskiego, Jana Waszkiewicza i Zenona Kwokę16.

12  J. Glemp, Nauczanie pasterskie, t. 1, s. 164–165.
13  K. Dowgiałło, Starałem się być człowiekiem „Solidarności”, [w:] Stan wojenny. Wspomnienia 

i oceny, red. J. Kulas, Pelplin 1999, s. 90.
14  Kalendarium, [w:] Solidarność. XX lat historii, red. M. Łątkowska, Warszawa 2000, s. 270–

271, s. 274.
15  Na dole, [w:] Grudzień 1981. Relacje, Warszawa 1982, s. 46.
16  A. Friszke, Tymczasowa Komisja Koordynacyjna NSZZ „Solidarność” (1982–1987), [w:] Soli-

darność podziemna 1981–1989, red. A. Friszke, Warszawa 2006, s. 60.
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W pacyfikowanej Stoczni Gdańskiej zatrzymano także wielu studentów, którzy 
wspierali robotników w  proteście. Przewieziono ich do Starogardu Gdańskiego, 
a następnie postawiono przed kolegium ds. wykroczeń. Część zatrzymanych ska-
zano na karę aresztu (do trzech miesięcy), a  część na kary grzywny. W  podobny 
sposób ukarano też grupę robotników aresztowanych w stoczni oraz studentów zła-
panych podczas rozruchów ulicznych w Gdańsku 16 grudnia 1981 r. Opieką otoczyli 
ich ks. Hilary Jastak, proboszcz kościoła Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gdyni 
i kapelan „Solidarności” oraz jego współpracownicy. W donosie tajnego współpra-
cownika SB o ps. Klemens czytamy:

„Ksiądz Andrzej Miszewski  – wikariusz parafii [Najświętszego Serca Pana 
Jezusa], pełniący zarazem funkcję duszpasterza akademickiego, wspólnie z  księ-
dzem [Bernardem] Zielińskim pełniącym tę samą funkcję w parafii Serca Jezuso-
wego w Gdańsku–Wrzeszczu, sporządzili na podstawie prowadzonych przez księży 
poszczególnych parafii w Trójmieście, listę osób zatrzymywanych i przetrzymywa-
nych w zakładach karnych w Strzebielinku i Fordonie. Ponadto ks. Andrzej Miszew-
ski dysponując kwotą 100 tysięcy złotych dokonywał wykupu zatrzymanych w Sta-
rogardzie Gdańskim studentów, którzy ukarani zostali grzywną przez Kolegium ds. 
Wykroczeń. Te same działania prowadzi ksiądz [Bernard] Zieliński. Wyżej wymie-
nieni księża w rozmowie stwierdzili, że duża grupa studentów przetrzymywanych 
w  Starogardzie Gdańskim została celowo uwolniona krótko przed godziną poli-
cyjną. W  związku z  powyższym studenci zmuszeni byli do szukania schronienia, 
m.in. na terenie plebanii ks. ks. [Konrada] Baumgarta, [Jana] Kahla oraz [Romana] 
Ciecholewskiego”17.

Ksiądz Andrzej Miszewski jeździł dwukrotnie do Starogardu Gdańskiego „wyku-
pywać” skazanych na grzywny studentów i  robotników. Był z  tego powodu długo 
przesłuchiwany przez funkcjonariuszy Służby Bezpieczeństwa18.

Kościół katolicki w  Polsce udzielał też wszechstronnej pomocy powstającym 
podziemnym strukturom „Solidarności”. W pierwszych tygodniach liczni działacze 
Związku ukrywali się w klasztorach i pomieszczeniach kurialnych, np. przywódca 
dolnośląskiej „Solidarności” Władysław Frasyniuk ukrywał się przez pewien czas 
w  Seminarium Duchownym w  Łomży. O  podobnych przypadkach pisze Tadeusz 
Ruzikowski w swojej książce o stanie wojennym w Warszawie i woj. mazowieckim:

„W istocie to właśnie w Kociołach zaraz po 13 grudnia działacze »Solidarności« 
szukali schronienia, informacji i znajdowali je. Po wprowadzeniu stanu wojennego 
Zbigniew Bujak ukrywał się w jednym z klasztorów w Gdańsku. Niektórzy księża nie 
tylko archidiecezji warszawskiej już w pierwszych dniach stanu wojennego udzie-
lali gościny ukrywającym się członkom »Solidarności«. Ksiądz Mieczysław Nowak 
umożliwił spotkanie Wiktora Kulerskiego ze Zbigniewem Bujakiem. Dzięki księdzu 

17  Teczka pracy tajnego współpracownika, ps. Klemens, Archiwum Instytutu Pamięci 
Narodowej Delegatura w Bydgoszczy, AIPN By, 001/832, t. 2, k. 144–145.

18  Informacje ks. Andrzeja Miszewskiego.
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Józefowi Zawitkowskiemu Bujak i  Kulerski znaleźli kwaterę w  podwarszawskich 
Gołąbkach. Kulerski po raz pierwszy spotkał się z Ewą Kulik w kościele w Ursusie. 
Korzystał też z uprzejmości późniejszego księdza Mateusza Matuszewskiego zwią-
zanego z duszpasterstwem w kościele pod wezwaniem św. Marcina. Tenże organi-
zował konspiracyjne lokale i zaopatrzenie”19.

Warto dodać, że metropolita wrocławski abp Henryk Gulbinowicz przecho-
wywał 80 milionów złotych wypłacone przez Józefa Piniora i Stanisława Muchow-
skiego z kont dolnośląskiej „Solidarności” na kilka dni przed wprowadzeniem stanu 
wojennego20. Pieniądze te zasilały podziemie w całej Polsce21. Po latach kard. Gul-
binowicz wspominał:

„Pieniądze były elegancko poukładane w porządnej walizce, która nie była zbyt 
ciężka, a więc łatwa do przenoszenia. Kiedy Pinior i Muchowski przyjechali, sejfy 
Kurii były pozamykane. Trzeba było więc zaufać Panu Bogu, że tej nocy nie zdarzy 
się nic złego. Postawiłem więc owe miliony po prostu za kotarą na korytarzu. Siostry 
zakonne nie wiedziały, co to za walizka. Taka duża suma nie mogła zostać przyjęta 
bez pisemnego potwierdzenia. Za zgodą przedstawicieli »Solidarności« napisałem 
krótką notatkę na małej kartce, potwierdzająca, że przyjąłem w depozyt 80 milio-
nów złotych – własność dolnośląskiej »Solidarności« (…)”22.

Ksiądz Jerzy Popiełuszko przechowywał dla Regionu Mazowsze NSZZ „Solidar-
ność” 10 milionów złotych23. Na wielu plebaniach i w klasztorach przechowywano 
sztandary24 i dokumenty Związku25, a nawet wydawnictwa niezależne. Kościoły były 

19  T. Ruzikowski, op. cit., s. 402.
20  J. Żaryn, op. cit., s. 481; L. Wołosiuk, A Kościół trwa. Rozmowy z Kardynałem Gulbinowi-

czem, Wrocław, s.a., s. 296–297. O pomocy Kościoła udzielanej ukrywającym się działaczom 
„Solidarności” wrocławskiej zob.: L. Adamczyk, Prawnik w konspiracji, [w:] Świadectwa stanu 
wojennego, oprac. A. Dudek, K. Madej, Warszawa 2001, s. 17.

21  Np. wiosną 1982 r. wrocławski Regionalny Komitet Strajkowy pożyczył 2 mln zł Regionowi 
Małopolska, zob. Ł. Kamiński, Regionalny Komitet Strajkowy NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk 
(1981–1989), [w:] Solidarność podziemna 1981–1989, red. A. Friszke, Warszawa 2006, s. 324.

22  Podziemie w rezydencji arcybiskupów. Z Kardynałem Henrykiem Gulbinowiczem rozmawiał 
R. Bubnicki, „Rzeczpospolita”, 5–6.01.2002 r.

23  A. Anusz, Kościół obywatelski. Formowanie społeczeństwa obywatelskiego w PRL, Warszawa 
2004, s. 257.

24  Np. sztandar „Solidarności” cukrowni w  Chełmży proboszcz chełmżyńskiej katedry 
ks.  infułat Alfons Groszkowski ukrył w  miejscowym klasztorze Sióstr Elżbietanek (zob. 
D.  Meller, NSZZ „Solidarność” Cukrowni Chełmża w  latach 1980–2002, Chełmża 2003, s.  47). 
Sztandar „Solidarności” na Akademii Rolniczo-Technicznej w  Olsztynie działacze Związku, 
Józefa Mielnik i Zdzisław Goździewski ukryli na plebanii u ks. Juliana Żołnierkiewicz, pro-
boszcza kościoła Najświętszego Serca Pana Jezusa. Przetrwał tam do 1989 r. (zob. J. Mielnik, 
Stan wojenny nie może przesłonić „okresu nadziei”, [w:]  Z. Złakowski, „Solidarność” olsztyńska 
w stanie wojennym i w latach następnych, 1981–1989, Olsztyn 2001, s. 321).

25  Po wprowadzeniu stanu wojennego dokumenty z osobistego archiwum Lecha Wałęsy 
zostały przekazane do Klasztoru Jasnogórskiego. Zanim jednak dotarły do Częstochowy, 
przez ok. rok były przechowywane u działacza NZS z Torunia, Marka Żaka, w wynajmowanym  
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miejscem zebrań i spotkań oraz „skrzynkami kontaktowymi” działaczy podziemia. 
W  wielu parafiach organizowano pomoc dla rodzin więzionych i  internowanych 
działaczy „Solidarności”, a także szeroko zakrojoną działalność charytatywną skie-
rowaną do wszystkich ludzi potrzebujących, ubogich i wykluczonych.

Jednym z wielu przykładów niezależnej aktywności na szczeblu parafii i wspie-
rania podziemnej „Solidarności” może być działalność toruńskiego klasztoru ojców 
redemptorystów.

W klasztorze tym przez kilka dni, począwszy od 14 grudnia 1981 r., ukrywał się 
przed internowaniem działacz Niezależnego Zrzeszenia Studentów Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika Wiesław Janowski. Szczególnie opiekowali się nim brat Seba-
stian i duszpasterz akademicki o. Eugeniusz Karpiel. Janowski miał wygodny pokój, 
dobre wyżywienie i dwa radia. Jedno nastawione było na „Wolną Europę”, drugie 
na Warszawę26. Jeszcze podczas strajku studenckiego w listopadzie i grudniu 1981 r. 
Janowski poznał Barbarę Beszczyńską, studentkę administracji i  działaczkę NZS; 
wkrótce postanowili się pobrać. Zgodnie z prawem kościelnym sakramentalne mał-
żeństwo musiało być poprzedzone ślubem cywilnym. Narzeczeni nie mogli jednak 
udać się do Urzędu Stanu Cywilnego, gdyż pan młody zostałby zatrzymany. W kwiet-
niu 1982  r., w  mieszkaniu prywatnym, Barbara Beszczyńska i  Wiesław Janowski 
zawarli sakramentalny związek małżeński (bez kontraktu cywilnego), pobłogosła-
wiony przez o.  Eugeniusza Karpiela. Warto dodać, że zakonnikowi groziło za to 
kilka lat więzienia27.

Przez kilka dni po wprowadzeniu stanu wojennego o. Eugeniusz Karpiel ukrywał 
w klasztorze także innego działacza toruńskiej „Solidarności” – Lecha Różańskiego28.

Redemptoryści toruńscy (zwłaszcza o. Eugeniusz Karpiel) pomagali też rodzinom 
internowanym29. Z czasem rozwinęła się z tego szersza działalności charytatywna, 
którą zajmowały się m.in. Bożena Dokurno, Krystyna Kaźmierczak i  Kazimiera 
Dybowska. Pod koniec lat 80. Janina Ochojska (powiązana z francuską organizacją 
charytatywną Amitiè Pologne) zorganizowała przy kościele św. Józefa na Bielanach 
(oo. redemptorystów) magazyn darów z Francji. Były wśród nich także lekarstwa, 
które docierały stąd do toruńskich instytucji charytatywnych. Przy rozdziale darów 
z Francji bardzo ofiarnie pracowała wspomniana powyżej Bożena Dokurno30.

przez niego mieszkaniu przy ul. Wysockiego. Dużą skrzynię z dokumentami (i pamiątkową 
szablą) przywiózł do M. Żaka Piotr Nowina-Konopka ok. 29.12.1981 r. (informacje M. Żaka).

26  Informacje Piotra Gierszewskiego i Wiesława Janowskiego.
27  Informacje Wiesława Janowskiego i  Barbary Janowskiej; Na dobrą sprawę niewiele się 

zmieniło, rozmowa Edyty Maciei i Piotra Kopycińskiego z Wiesławem Janowskim, „Immuni-
tet” 2000, nr 2.

28  O. Eugeniusz Karpiel, Wspomnienia o  strajku studentów UMK i  stanie wojennym, 
22.04.2001 r., maszynopis w zbiorach Wojciecha Polaka.

29  Informacje o. Władysława Wołoszyna; o. Eugeniusz Karpiel, op. cit.
30  „Niebo to inni”, z Janiną Ochojską rozmawia Wojciech Bonowicz, Kraków 2000, s. 99–109.
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Od 1 do 3  maja 1982  r. doszło w Toruniu do ogromnych protestów przeciwko 
stanowi wojennemu, w czasie których zatrzymano kilkaset osób31. Jako że wśród 
zatrzymanych i skazanych było wielu studentów, w rektoracie i w dziekanatach Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika trwał stan pogotowia. Gromadzono dane na temat 
skazanych studentów i powiadamiano ich rodziny. Tym, którzy otrzymywali karę 
grzywny, pomagali koledzy, organizując składki, składano się też na opłacenie 
adwokatów podczas rozpraw odwoławczych. Pieniądze zbierali także naukowcy. 
Zbiórkę pieniędzy na ten cel prowadził również o.  Eugeniusz Karpiel z  klasztoru 
oo. redemptorystów32.

Od 1982 r. prowadzone było w Toruniu przez ks. Krzysztofa Stanowicza Duszpa-
sterstwo Nauczycieli. Co miesiąc w kaplicy szkolnej kościoła redemptorystów odpra-
wiana była msza św. gromadząca dużą liczbę nauczycieli. Dawała ona dodatkowo 
okazję do spotkań, wymiany informacji i „bibuły”. Po mszy odbywały się niekiedy 
wykłady, m.in. księdza  (a wkrótce biskupa) Henryka Muszyńskiego, Stanisława 
Bukowskiego (autora podręcznika szkolnego na temat motywów biblijnych w lite-
raturze). Jeden z wykładów w ramach duszpasterstwa wygłosiła 31 marca 1989 r. 
prof. Bożena Chrząstowska, metodyk nauczania języka polskiego. Wykład ten odbył 
się w kościele oo. jezuitów. Na spotkania opłatkowe do nauczycieli przyjeżdżał też 
ordynariusz chełmiński bp Marian Przykucki33. Organizowano pielgrzymki nauczy-
cieli do grobu ks.  Jerzego Popiełuszki, do Niepokalanowa oraz Rzymu. Nawiązy-
wano kontakty z innymi duszpasterstwami nauczycielskimi. Do Warszawy na ogól-
nopolskie spotkania duszpasterstwa nauczycieli w kościele Świętej Trójcy na Solcu 
jeździły Zofia Pukrop i Jadwiga Czajkowska34.

W 1982 r. powstała tradycja odprawiania w kościołach Mszy za Ojczyznę. Pierw-
szą zapewne taką mszę św. w skali całej Polski odprawił 13 stycznia 1982 r. wroc-
ławski duszpasterz ks.  Mirosław Drzewiecki. Wygłosił wtedy wspaniałe i  odważne 
kazanie. Oto jego fragment:

„Chryste, Ty jesteś słońcem naszego życia. Ty jesteś naszym życiem, życiem 
duchowym, bo życie ciała ciągnie soki żywotne z  ducha. A  nam, Panie, zabrano 
nasze życie ducha. Nocą grudniową w  czas Adwentu, gdy serca przygotowywały 
się na Twoje przyjście; gdy usta wołały z  nadzieją: Maranatha  – przyjdź, Panie; 
gdy dusze nasze pragnęły oczyszczenia z  grzechów, aby wstąpić na Twoje gody, 
Przychodzący Boże – wtedy właśnie spadł na nas cios śmiertelny – wojna! Choć to  

31  Zob. szerzej: W. Polak, Dni protestu. Wydarzenia 1 i 3 maja 1982 r. w Toruniu, Toruń 2004.
32  Informacje Jacka Kęsego i Leszka Kucharskiego.
33  Zob. szerzej: M. Damazyn, Dykcjonarz Kujawsko-Pomorski, t. 2, Toruń–Bydgoszcz–Włoc-

ławek 2023, s. 263–268.
34  Informacje Jadwigi Czajkowskiej; KO=Nokaut, nr 1, kwiecień 1989 r., dodatek do „Prze-

glądu Pomorskiego”, kolekcja Artura Wiśniewskiego; Ks. W. Kasyna, Marian Przykucki, ostatni 
biskup chełmiński 1981–1992, „Studia Pelplińskie” 1992, t. 23, s. 146, 165, 175.
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papierowa wojna, bo powstała przez złożenie podpisów na papierze, ale przecież 
straszliwie ciemiężąca naród.

Cały kraj zamarł w grozie i rozpaczy. Noc ciemna nagle ogarnęła naród, odcięty 
od całego świata i poszczególnych ludzi nie mogących się ze sobą nawzajem porozu-
mieć. Przez polską krainę przeszli uzbrojeni w pistolety i w przepisy prawa wojen-
nego siepacze Heroda, aby wybierać najlepszych synów narodu z  ich własnych 
domów. A ci, którzy zdołali ujść cało z  tej branki, do dzisiaj tułają się i ukrywają 
ścigani listami gończymi jak bandyci, jak zbrodniarze.

Wielka jest hańba tych, którzy rzucają potwarz na swoich braci! Wy, którzy pracu-
jecie na usługach nieprawdy i niesprawiedliwości; wy, którzy przemilczaliście ohydę 
moralnego i fizycznego gwałcenia sumień robotników wrocławskich i polskich, bro-
niących swoich niezbywalnych praw ludzkich; wy, którzy potrafiliście wyznaczać 
nagrodę dla donosicieli; wy, którzy ranicie uczucia ludzkie, stawiając imiona i nazwi-
ska ludzi walczących o ideały wypracowane w solidarności robotniczej obok nazwisk 
pospolitych malwersantów gospodarczych i przestępców kryminalnych…

Czy wy wszyscy zdajecie sobie sprawę, jak wielką hańbą okrywacie swe twarze? 
Czym ją zmyjecie? Na niepamięć nie liczcie, bo naród pamiętać będzie zawsze. 
A choćby się tak stało, że i naród będzie musiał zapomnieć, to Bóg będzie pamiętał, 
aż przyjdziecie do pokuty i przeprosicie tę nieszczęśliwą i uciemiężoną Ojczyznę 
naszą, aż ucałujecie ziemię rodzinną, zginając najniżej własne, hardo dziś stawiane 
karki wasze. Bóg upomina się zawsze o swój naród!”35.

Służba Bezpieczeństwa poddawała ks. Mirosława Drzewieckiego najróżniejszym 
szykanom. Msze były regularnie nagrywane. Za przykładem Wrocławia poszły 
jednak dziesiątki innych miast Polski. W  Warszawie pierwsza Msza za Ojczyznę 
została odprawiona 13 marca 1982 r. w kościele Świętego Krzyża. Oczywiście naj-
głośniejsze były msze w intencji Ojczyzny w kościele pw. św. Stanisława Kostki na 
warszawskim Żoliborzu, odprawiane od kwietnia 1982 r. przez ks.  Jerzego Popie-
łuszkę w ostatnią niedzielę każdego miesiąca. Warto dodać, że ks. Popiełuszko był 
w  stanie wojennym niestrudzonym orędownikiem „Solidarności”. Uczestniczył 
w  procesach wytoczonych działaczom, celebrował msze za więzionych i  interno-
wanych, pomagał w  organizowaniu pomocy dla represjonowanych itp. Kazania 
ks.  Popiełuszki miały charakter religijny i  patriotyczny. Ksiądz Jerzy podkreślał 
chrześcijańską tożsamość Polaków, odwoływał się też często do chlubnych i boha-
terskich kart z  dziejów Narodu Polskiego. Akcentował również fakt, że Ojczyzna 
wymaga pracy i poświęcenia na co dzień, a dążenie do niepodległości powinno być 
szczytnym celem dla wszystkich. Elementem tego dążenia winna być także odnowa 
moralna społeczeństwa. Ksiądz Popiełuszko nie stronił od krytycznej analizy pol-
skiej codzienności. Często mówił o fali zła i cierpienia, która rozlała się po wprowa-
dzeniu stanu wojennego.

35  Fragmenty kazania, [w:] Od trzynastego do trzynastego. Analizy–dokumenty–relacje, oprac. 
P. Spiski, Londyn, b.d., s. 39–40.



21

Kościół katolicki przestrzenią wolności w pierwszych miesiącach stanu wojennego...

W kazaniach ks.  Jerzy występował w  obronie „Solidarności”, prześladowa-
nych robotników, chłopów czy studentów, np. podczas kazania 29 sierpnia 1982 r. 
powiedział:

„Dwa lata temu, w drugiej połowie sierpnia, w bólu i niepokoju serca, w umę-
czeniu fizycznym i  duchowym, na klęczkach przy polowych ołtarzach, w  patrio-
tycznym zrywie robotników, z poparciem inteligencji i świata kultury – rodziła się 
»Solidarność«.

Przywołujemy w pamięci te chwile, kiedy 31 sierpnia 1980 r. przed bramą Huty 
Warszawa zgromadzili się ludzie, aby wspólnie ze strajkującymi hutnikami uczest-
niczyć we mszy świętej. Była bowiem niedziela. I wtedy w walkę o przywrócenie 
godności człowieka pracującego został włączony Bóg, bo wiedzieliśmy wszyscy, że 
kroczyć do zwycięstwa w słusznej sprawie można tylko z Bogiem.

Co można powiedzieć dzisiaj, w  drugą rocznicę  – którego to już z  rzędu?  – 
patriotycznego zrywu społeczeństwa polskiego? Co można powiedzieć dzisiaj, gdy  
w grudniową noc ubiegłego roku, w sposób gwałtowny i bolesny zostało złamane 
porozumienie z  Wybrzeża i  Śląska? Gdy został zadany cios, zadana rana, która 
przecież ciągle jeszcze krwawi. Nie jest to rana śmiertelna, bo nie można zadać 
rany śmiertelnej czemuś, co jest nieśmiertelne. Nie można uśmiercić nadziei. 
A »Solidarność« była i jest nadzieją milionów Polaków, nadzieją tym silniejszą, im 
bardziej jest ona zespolona z Bogiem przez modlitwę.

Solidarność w narodzie rozrosła się jak mocne drzewo, które, chociaż jest pod-
cięte w swych korzeniach, wypuszcza nowe. I chociaż drzewem tym szarpią burze, 
chociaż urwano mu koronę chwały, to ono nadal trzyma się mocno ziemi ojczystej 
i czerpie z naszych serc i naszej modlitwy ożywcze soki, które pozwalają mu trwać 
i w końcu wydać dobry owoc.

Pomimo bolesnych doświadczeń ostatnich miesięcy naród ciągle jeszcze gotowy 
jest do ofiarnej pracy dla dobra swojej Ojczyzny. Ale tylko naród szanowany przez 
rządzących, naród, który nie żyje w ciągłym niepokoju i niepewności jutra, naród, 
który nie czuje się jak w zorganizowanym więzieniu, może podjąć ochotnie to zada-
nie. Nie można mówić o wspólnym budowaniu domu ojczystego, kiedy nie są szano-
wane ludzkie prawa i poniżana jest ludzka godność, jak to miało miejsce chociażby 
w ostatnich dniach w obozie internowanych w Kwidzynie (o czym autorytatywnie, 
w  słowach wyrażających protest, poinformował biskup warmiński), kiedy nadal 
tylu rodaków przetrzymywanych jest w obozach i więzieniach. Dlatego też ksiądz 
prymas przed kilku dniami, przemawiając do setek tysięcy pielgrzymów zgroma-
dzonych u stóp Królowej Polski na Jasnej Górze, określił jasno i wyraźnie warunki 
konieczne do rozpoczęcia na nowo wspólnego budowania. Nie wymagają one 
żadnej dyskusji, gdyż są wolą narodu miłującego Ojczyznę.

Po pierwsze – uwolnienie Lecha Wałęsy.
Po drugie – zwolnienie reszty internowanych.
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Następnie – wznowienie działalności związków zawodowych, rozpoczęcie prac 
nad przygotowaniem amnestii i w końcu ustalenie dokładnej daty przyjazdu Ojca 
Świętego. I to wszystko jest intencją naszego dzisiejszego wołania modlitewnego we 
mszy świętej ofiarowanej za Ojczyznę.

Zakończymy nasze rozważania słowami Ojca Świętego, który tak modlił się 
za naszą Ojczyznę: »Przyjmij nasza modlitwę, nabrzmiałą cierpieniem, Ty, która 
jesteś Królową Polski, i Wy, święci Patronowie mej Ojczyzny. Z dawna Polski Tyś 
Królową!… Weź w opiekę naród cały, niech rozwija się na Twoją chwałę«. Amen”36.

Msze za Ojczyznę kończyły się zazwyczaj odśpiewaniem pieśni Boże coś Polskę 
z zakończeniem refrenu: „Ojczyznę wolną racz nam wrócić Panie”. Podczas śpiewu 
podnoszono ręce z palcami rozłożonymi w geście zwycięstwa w kształcie litery V.

Apele o wzięcie udziału we wspólnotowej modlitwie wystosowywały podziemne 
struktury „Solidarności”. Przykładowo w  Toruniu działacze, którzy już wkrótce 
utworzyli Tymczasowe Prezydium Zarządu Regionu, wydali ulotkę wzywającą do 
wzięcia udziału w pierwszy piątek miesiąca, tzn. 5  lutego 1982 r., w wieczornych 
mszach św. w toruńskich kościołach. Autorzy ulotki pisali:

„Wzywamy cię do kościoła także dlatego, że więźniowie w Potulicach uczestniczą 
w codziennych modłach o godz. 20.30. W ten wieczór zespólmy się z nimi. Jeśli masz 
znaczek »Solidarności«, przypnij go do klapy swego płaszcza. Stawmy się tłumnie, 
wszyscy, wraz ze swoimi rodzinami, wierzący i niewierzący, bez żadnych wyjątków. 
To będzie nasze świadectwo! Przyjdźmy beż żadnych haseł, bez uzewnętrznienia 
protestu, który nosimy w sercach. Zaistnijmy i spójrzmy sobie w oczy! Jest to nam 
dziś potrzebne. Nam, którzy chodzimy na wolności, nam, którzy jesteśmy coraz 
bardziej zaszczuwani i nam, którzy siedzimy w więzieniach bez żadnej perspektywy 
na przyszłość. Musimy udzielić odpowiedzi na pytanie swojego sumienia: czy idee, 
o  których mówiliśmy przez szesnaście miesięcy, były żartem, były na niby, były 
zabawą z groźnym niedźwiedziem, czy też były cele, które może nieporadnie, ale 
coraz pełniej potrafiliśmy urzeczywistnić, cele wynikające z najgłębiej pojętej istoty 
człowieka, społeczeństwa, państwa, dobra ogółu. Odpowiedź tę musimy dać razem, 
solidarnie. Pokażemy, że »Nie jeno liczba my, ale i siła«. Pamiętaj! Istotą akcji jest 
zaistnienie Związku. Nic więcej tylko zaistnienie. Módlmy się za Ojczyznę, prośmy 
Boga o spokój duszy dla naszych Braci, którzy polegli w Kopalni Wujek, módlmy się 
za naszych cierpiących Kolegów, internowanych we wszystkich obozach w kraju”37.

Akcja odniosła duży sukces. Kościoły wypełniły się modlącymi się ludźmi38.
W wielu świątyniach prowadzona była też działalność nie tyle podziemna, 

co niezależna. W  stanie wojennym i  w latach następnych kościoły były jedynymi 
miejscami, gdzie działacze i sympatycy „Solidarności” mogli się spokojnie zbierać, 

36  Strona internetowa pt. „Teksty kazań – Ksiądz Jerzy Popiełuszko”, http://xj.popieluszko.
pl/xjp/teksty-kazan [dostęp: 1.12.2024].

37  Ulotka: Apel do członków „Solidarności”, archiwum Wiesława Janowskiego.
38  „Toruński Informator Solidarności” 24.02.1982 r., nr 9.
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wspólnie modlić, wysłuchać prelekcji, koncertu, a nawet obejrzeć zakazany film. 
Powstawały Chrześcijańskie Uniwersytety Robotnicze, na których wykładano treści 
zakazywane przez władze. Szeroka i odważna działalność prowadzona była przez 
księży: Jerzego Popiełuszkę, Teofila Boguckiego, Tadeusza Uszyńskiego, Stefana 
Niedzielaka i Stanisława Małkowskiego z Warszawy, Hilarego Jastaka z Gdyni, Hen-
ryka Jankowskiego, Stanisława Bogdanowicza i  Eugeniusza Dutkiewicza z  Gdań-
ska, Czesława Sadłowskiego ze Zbroszy Dużej, Stanisława Kardasza, Eugeniusza 
Karpiela, Józefa Nowakowskiego i  Władysława Wołoszyna z  Torunia, Kazimierza 
Jancarza, Władysława Palmowskiego, Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego, Jana Bie-
lańskiego, Janusza Bielańskiego, Franciszka Skupienia i Adolfa Chojnackiego z Kra-
kowa, Honoriusza Kowalczyka z  Poznania, Henryka Bolczyka z  Katowic, Józefa 
Kutermaka z  Bydgoszczy39, Ludwika Wiśniewskiego i  Stanisława Orzechowskiego 
z Wrocławia, Juliana Żołnierkiewicza z Olsztyna, Bernarda Czerneckiego z Jastrzę-
bia, Stanisława Cieniewicza i Feliksa Kameckiego z Tczewa, Leona Kantorskiego 
z  Podkowy Leśnej, Alfonsa Groszkowskiego z  Chełmży, Jana Kujaczyńskiego  
z  Chełmna, Edwarda Frankowskiego ze Stalowej Woli, Stanisława Sikorskiego 
z  Opatowa i  Pionek, Stefana Miecznikowskiego z  Łodzi oraz przez setki innych 
kapłanów z całej Polski. Działalność ta budziła uznanie, wdzięczność, a nawet entu-
zjazm wśród wiernych i powodowała nieprzyjazne kroki ze strony władz. Z kościo-
łów wyruszały zazwyczaj niezależne pochody i manifestacje. Do świątyń chowali się 
często, ścigani przez zomowców, uczestnicy owych pochodów i manifestacji.

Jak już wspomniałem, księża wspierający „Solidarność” poddawani byli naj-
rozmaitszym szykanom. Na początku stanu wojennego głośna była sprawa rektora 
Seminarium Duchownego i kościoła seminaryjnego jezuitów w Kaliszu ks. Stefana 
Dzierżka. Przed Bożym Narodzeniem 1981 r. wystawił on w kościele szopkę, która 
w swej symbolice odwoływała się do realiów stanu wojennego w Polsce. Tak opisy-
wał ją po latach:

„Umieściłem pana Jezusa w realiach stanu wojennego. To był realizm symbo-
liczny, ale bardzo czytelny, a więc ślady gąsienic czołgów, a więc Chrystus rzucony 
na zwój kolczastych drutów, a  więc wywrócony żłóbek, rozsypane siano. Takie 
były wtedy realia  – wojenne, bo stan wojenny to była wojna wydana społeczeń-
stwu. Figura Pana Jezusa ubrana w  białą koszulkę, przepasana czarną wstążką, 
w tle sylwety górników w kaskach, między którymi rozerwał się granat i stąd czer-
wona plama, jakby krew rozbryzgana. Czytelna aluzja do tragedii kopalni »Wujek« 
w Katowicach. Od tej plamy spływał czerwony materiał na mensę ołtarzową, jakby 
rzeka krwi. Na górze, nad tą planszą z górnikami twarz Matki Najświętszej z pły-
nącą, krwawą łzą, symbolizującą tragedię wielu matek polskich”40.

39  Zob. szerzej: M. Damazyn, Dykcjonarz Kujawsko-Pomorski, t. 1, Toruń–Bydgoszcz–Włoc-
ławek 2022, s. 199–204.

40  Innego rodzaju konsekwencje, [wywiad Anny Tabaki z  ks. Stefanem Dzierżkiem], 
„Kalisia Nowa” 2002, nr 12.
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Ksiądz Dzierżek został oskarżony o  nadużycie wolności wyznania i  postawiony 
przed Sądem Rejonowym w Kaliszu. Na pierwsze posiedzenie 28 kwietnia 1982 r. przy-
szło ok. 500 wzburzonych mieszkańców tego miasta. Wznosili oni okrzyki: „Sądzenie 
księdza to wstyd dla Kalisza i Kaliszan”. Gdy sędzia wezwał tłum do opuszczenia sali, 
argumentując to względami bezpieczeństwa (ponoć drewniana podłoga mogłaby się 
zarwać), odpowiedziały mu okrzyki: „I ty jadłeś polski chleb” oraz rozmaite epitety 
pod adresem sądu41. Wzburzenie było tak wielkie, że w końcu rozprawę przeniesiono 
do Łodzi, gdzie toczyła się przez 12 miesięcy przy zachowaniu nadzwyczajnych środ-
ków bezpieczeństwa i zakończyła się skazaniem księdza na rok pozbawienia wolno-
ści z zawieszeniem na trzy lata. W maju 1983 r. ks. Stefan Dzierżek został oskarżony 
ponownie, tym razem o udzielanie pomocy represjonowanym i spędził jeden miesiąc 
w zakładzie karnym42.

Odważne kazania w okresie stanu wojennego wygłaszał ks. Zbigniew Szygenda, 
wikariusz z parafii katedralnej we Włocławku. Podczas mszy w intencji internowa-
nych odprawionej 20 lutego 1982 r. ks. Szygenda powiedział m.in.:

„Dziś, gdy stajemy przy ołtarzu pańskim po dwóch miesiącach stanu wojennego 
bardzo trudno nam znaleźć to przysłowiowe światło w tunelu, te jasne promienie. 
Może za słaba jest nasza wiara, a może za mało kochamy Ojczyznę. A może za bardzo 
pamiętamy czasy po Sierpniu. Jedyny czas, czas wolności, demokracji i prawdziwej 
troski o los człowieka uciśnionego. Jedyny od 36 lat! (…)

Stajemy tu [w katedrze] jednak nie wszyscy. Brakuje tych, co uwięzili bez wyroku, 
tych, co są aresztowani i  tych, co są osądzeni bardzo sprawnie i  szybko. Brakuje 
w polskich kościołach i domach tych, co rany swoje leczą w szpitalach i tych, któ-
rych wbrew zapewnieniom zabito. Krew ich jest nam na dojrzewanie jako ziarno 
rzucone w ziemię, krew ta jest też na świadectwo. (…)

Otwarte oczy Polaków widzą usuniętych z pracy dobrych pracowników, często 
z wilczym biletem za to tylko, że działali w »Solidarności« i nie chcą podpisać oświad-
czenia, którego wstydzić trzeba się będzie przed historią. (…) Otwarte oczy Polaków 
są wystarczająco krytyczne i nie zadowolą się programem opartym na podwyżkach, 
pseudoreformie i kontrolowaniu bagażników w samochodach na obrzeżu naszych 
miast. Otwarte oczy Polaków widzą wyraźnie, kto jest kto. Nastąpiła wreszcie pola-
ryzacja ludzkich postaw. Wiadomo już, a będzie wiadomo dokładnie wkrótce, kto 
patriota a kto sprzedawczyk, kto tchórz a kto bohater, kto chorągiewka a kto mono-
lit, kto solidarny z narodem a kto swego narodu zdrajca”43.

41  Przed sądem: Sprawozdanie z  rozprawy przed Sądem Wojewódzkim w  Kaliszu przeciwko 
o. Stefanowi Dzierżkowi dn. 28 kwietnia 1982, „Niepodległość” 1982, nr 6.

42  A. Grabiński, Sprawy sądowe przeciwko duchownym, [w:]  Kościół i  społeczeństwo wobec 
stanu wojennego, s. 291–292. Zob. szerzej: S. Dzierżek, Gdy odwaga kosztowała, Kalisz 1991.

43  Cyt. za: Ks. A. Poniński, „Kazania… mogące wywołać niepokój społeczny”. Proces ks. Zbi-
gniewa Szygendy, „Ateneum Kapłańskie” 2005, t. 144, z. 1 (575), s. 137.
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Za wygłoszenie tego kazania oraz poprowadzenie 20  lipca 1982  r. modlitwy 
różańcowej w  intencji internowanych ks.  Zbigniew Szygenda został skazany 
28  maja 1983  r. przez Sąd Pomorskiego Okręgu Wojskowego na rok więzienia 
w zawieszeniu na dwa lata. Wyrok wydali sędziowie mjr Edward Matwijów (prze-
wodniczący), ppłk Marian Frelich i ppłk Marian Nowrocki. Oskarżał prokurator 
kpt. Wiesław Giełżecki44.

Represjom poddano także ks.  Bolesława Jewulskiego, proboszcza parafii 
w  Połczynie-Zdroju. 20  grudnia 1981  r. wygłosił on odważne kazanie, w  którym 
skrytykował wprowadzenie stanu wojennego. Został za to aresztowany i skazany 
na trzy i pół roku więzienia przez sąd Pomorskiego Okręgu Wojskowego45. Ojciec 
Franciszek Mazur, benedyktyn z klasztoru w Tyńcu, został skazany za kolportaż 
ulotek w Mielcu aż na sześć i pół roku więzienia46. Księdza Władysława Drewniaka 
z Jarosławia aresztowano w marcu 1982 r. za rzekomy kolportaż ulotek i skazano 
na półtora roku więzienia w zawieszeniu47. To tylko niektóre przykłady represjo-
nowania księży katolickich w okresie stanu wojennego.

Z upływem czasu działalność podziemnej „Solidarności” i  kapłanów oraz 
struktur Kościoła katolickiego splatały się. Organizowano rozmaite spotkania, 
konferencje, prelekcje, wystawy, koncerty i  imprezy kulturalne w  kościołach 
i  budynkach kościelnych. Występowali na nich ludzie, którzy nie mieli innych 
możliwości prezentowania swoich poglądów i  twórczości. Obchodzono święta 
narodowe i ważne rocznice historyczne. Organizowano pomoc dla prześladowa-
nych i ich rodzin. Tworzono struktury duszpasterstw zawodowych i samokształce-
nia. Kościół udzielał także organizacyjnej pomocy strukturom solidarnościowego 
podziemia, chociażby przez użyczanie lokali na spotkania, pomoc w druku ulotek 
i gazetek, a także w ich kolportażu. Współpraca podziemnej „Solidarności” i Koś-
cioła katolickiego owocowała tworzeniem ważnych przestrzeni wolności w totali-
tarnym, komunistycznym państwie.

* * *

Słowa kluczowe

podziemna „Solidarność”, Kościół katolicki, przestrzeń wolności, opór społeczny 
przeciwko komunizmowi

44  Ibidem, s. 144.
45  R. Spałek, Pomorze Zachodnie, [w:] Stan wojenny w Polsce 1981–1983, red. A. Dudek, War-

szawa 2003, s. 609–610; „Toruński Informator Solidarności”, 9.03.1982 r., nr 11.
46  D. Iwaneczko, J. Pisuliński, Podkarpacie, [w:]  Stan wojenny w  Polsce 1981–1983, red. 

A. Dudek, Warszawa 2003, s. 395.
47  M. Wyrwich, Kapelani „Solidarności”, Warszawa 2005, s. 135–140.
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Summary

The support of “Solidarity” and other opposition organizations was the Catholic 
Church. Masses celebrated for the Homeland, for the World of Work or for indi-
vidual workplaces were, apart from the religious dimension, of great importance 
in integrating the supporters of “Solidarity” and supporting them in the fight for 
human rights. The Church also provided organizational assistance to underground 
structures, defended those imprisoned and repressed, and enabled people who 
were not allowed to access the mass media to give lectures. A priests supporting 
“Solidarity” were subjected to various harassment. At the beginning of martial law, 
the case of the rector of the Theological Seminary and the seminary church was 
famous. Jesuits in Kalisz – Fr. Stefan Dzierżek. Before Christmas 1981, he staged 
a nativity scene in the church, whose symbolism referred to the realities of martial 
law in Poland.
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Duszpasterstwo Ludzi Pracy 
i Duszpasterstwo Rolników – wsparciem 
Kościoła katolickiego dla organizujących 
się grup i środowisk opozycyjnych 
w latach 80. XX w.

Wstęp

„Prawdziwa wolność jest pierwszą cechą człowieczeństwa”. Jest to odwołanie do jed-
nego z kazań bł. ks. Jerzego Popiełuszki, w którym rozważa kwestie wolności czło-
wieka. W kazaniu tym, wygłoszonym 29 stycznia 1984 r., podkreślił, że prawdziwa 
wolność jest darem Boga, pierwszą cechą człowieczeństwa i szczególnym znakiem 
obrazu Bożego w człowieku. Jest nie tylko darem dla jednostki, ale też zadaniem 
w wymiarze społecznym1.

*  Elżbieta WOJCIESZYK  – dr hab., od 2001  r. pracuje w  Instytucie Pamięci Narodowej 
Oddział w Poznaniu; zajmuje się badaniami historii najnowszej Polski. Jest redaktorką cztero-
tomowego opracowania Władze wobec Kościołów i związków wyznaniowych na Środkowym Nad-
odrzu 1945–1989 (2012–2016), współautorką, wraz z  Rafałem Łatką i  Rafałem Reczkiem, 
albumu Arcybiskup Antoni Baraniak 1904–1977 (Poznań–Warszawa 2017) oraz współredak-
torką, wraz z Olafem Bergmannem, opracowania Wielkopolskie drogi do niepodległości. Powsta-
nie wielkopolskie 1918–1919. Historie lokalne, Poznań–Warszawa 2018. Uczestniczy w Central-
nym Projekcie Badawczym IPN „Władze wobec Kościołów i związków wyznaniowych w Polsce 
1944–1989”, w  ramach którego przygotowała szereg artykułów m.in. w  książkach: Biskupi 
w rzeczywistości politycznej Polski „ludowej”, t. 1 i 2 (Warszawa 2018–2022), Urząd ds. Wyznań, 
t. 1, 2 i 3 (Warszawa 2020–2022), czy Księża dla władzy groźni. Duchowni współpracujący z opozy-
cją (1976–1989), t. 1 i 2 (Warszawa 2020–2022), wszystkie red. R. Łatka. Jest też autorką ksią-
żek: Działalność Rady Miasta Poznania 1919–1939 i losy poznańskich radnych (2012), Duszpaster-
stwo młodzieży Archidiecezji Poznańskiej w  latach 1945–1989 (2014), Fanatycy i  inni. Opór 
Wielkopolan wobec komunistów w latach 1956–1970. Wybrane zagadnienia (2019). 

1  ks. W. Zyzak, Wolność chrześcijańska w życiu i przepowiadaniu bł. Jerzego Popiełuszki, „Polo-
nia Sacra” 2021, nr 3, s. 5–23.
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Analizując różne aspekty tej wolności, w  niniejszym artykule podjęto próbę 
scharakteryzowania wolności oferowanej przez duszpasterstwo pracownicze (inte-
ligencji, robotników i rolników) Kościoła katolickiego w Polsce w latach 80. XX w. 
Porównano działalność tych środowisk w  wybranych, różnych częściach Polski. 
Umownie, wyłącznie w celu osiągnięcia przejrzystości, tekst podzielono na cztery 
części odnoszące się do położenia geograficznego – Polska: północno-zachodnia, 
południowo-zachodnia, południowo-wschodnia i  północno-wschodnia. Wymogi 
artykułu ograniczyły autorkę do scharakteryzowania kilkunastu wybranych dusz-
pasterstw środowiskowych, które egzemplifikują sytuację w całej Polsce. Podjęto 
też próbę odpowiedzi na pytanie, czy duszpasterstwa pracownicze wspierały środo-
wiska opozycyjne w latach 80. XX w. oraz czy i jaki miały wpływ na kształtowanie się 
sytuacji politycznej w schyłkowym okresie PRL.

W przygotowaniu tego artykułu korzystano ze źródeł archiwalnych i  literatury 
przedmiotu2.

Duszpasterstwo środowiskowe – uwagi ogólne

Problematyka ludzi pracy była ważnym elementem prac Episkopatu Polski 
[dalej: EP]. Struktury kościelne, jakim były Duszpasterstwa Ludzi Pracy [dalej: DLP], 
powstały już w  1973  r. Ich celem było wzmocnienie moralne i  rozwój duchowy 
pracujących, a  także pobudzenie ich do aktywności w  życiu zawodowym i  spo-
łecznym3. W  latach 1980–1989 Kościół katolicki w  Polsce kontynuował nakre-
ślony na Soborze Watykańskim  II program duszpasterski odnoszący się laikatu, 
który narodził się w  poprzednim stuleciu. Szczególne skoncentrowanie się Koś-
cioła nad problemami ludzi świeckich będących jego członkami sięga Encykliki 
Leona XIII Rerum Novarum z 1891 r. 14 września 1981 r. papież Jan Paweł II ogło-
sił encyklikę Laborem exercens, poświęconą pracy ludzkiej (z okazji 90. rocznicy 
encykliki Rerum Novarum). Wskazania te, wraz z innymi materiałami ze zorgani-
zowanej w dniach od 13 do 15 września 1981 r. przez Ośrodek Badań Społecznych 
przy Zarządzie Regionu Środkowo-Wschodniego NSZZ „Solidarność” i  wspólnie 
z  Komisją Zakładową NSZZ „Solidarność” UMCS Konferencji związkowej „Praca 
ludzka” w Lublinie zaprezentowano podczas II  tury Krajowego Zjazdu Delegatów 
NSZZ „Solidarność” w  Gdańsku. Wnioski z  tych gremiów stały się kwintesencją 
Uchwały Programowej „Solidarności” jako istotnej części rozdziału Ochrona pracy  

2  Patrz bibliografia.
3  Ks. J. Pater, Duszpasterstwo Ludzi Pracy, „Roczniki Teologiczne” 1997, t. 44, z. 6, s. 107–

120; E. Bielecka, Dokumenty Duszpasterstwa Ludzi Pracy trafiły do archiwum, Dzieje.pl. Portal 
historyczny, https://dzieje.pl/aktualnosci/dokumenty-duszpasterstwa-ludzi-pracy-trafily-do-
-archiwum [dostęp: 20.12.2024].



31

Duszpasterstwo Ludzi Pracy i Duszpasterstwo Rolników – wsparciem Kościoła...

podstawowym zadaniem Związku4. W działalności społecznej, w tym związkowej, sta-
rano się stosować społeczną naukę Kościoła, realizując polskie, własne, rodzime 
przeżycie wiary w Chrystusa oraz związany z tym sensus catholicus Polaków5. W efek-
cie totalitarnych działań władz w Polsce latach 80. XX w. Kościół katolicki był jedy-
nym miejscem swobodnego spotykania się ludzi, którzy nie zgadzali się z panującą 
w kraju sytuacją. To właśnie w ramach pracowniczych duszpasterstw środowisko-
wych Kościół mógł zaoferować robotnikom, rolnikom i inteligencji katolicką naukę 
społeczną wraz z propozycjami rozwiązywania ich problemów.

Cechą charakterystyczną polskiego sierpniowego protestu w  1980  r. była reli-
gijność. Z punktu widzenia globalnego był to ewenement, wielokrotnie opisywany 
przez zachodnich i  krajowych autorów. Wynikał on ze specyfiki polskiej, gdzie 
władza była komunistyczna, a tworzący NSZZ „Solidarność” związkowcy w zdecydo-
wanej większości byli chrześcijanami. Kościół katolicki wpływał na ten niezależny 
ruch społeczny nie tylko poprzez idee podstawowe dla całego ruchu społecznego 
i sposobu jego działalności – na wartości i tzw. etos Solidarności – ale także na kie-
runek i metody działalności, a nawet na skład personalny kierownictwa.

W innych krajach Zachodu sytuacja polityczna sprawiła, że ruch związkowy był 
zdominowany przez wpływy lewicowe i ateistyczne, stąd zdumienie świata wobec 
wydarzeń polskiego Sierpnia6.

W efekcie pierwszej pielgrzymki Jana Pawła  II do Ojczyzny w 1979 r. nastąpił 
wzrost poczucia podmiotowości społecznej i duchowej mobilizacji. Prymas kard. 
Stefan Wyszyński i EP wspierali „Solidarność”. W Komunikacie Rady Głównej Epi-
skopatu Polski z 26 sierpnia 1980 r. biskupi poparli społeczne postulaty strajkują-
cych, co oznaczało poparcie idei wolnych związków zawodowych. Biskupi i prymas 
Wyszyński odegrali kluczową rolę w  integracji środowiska rolników i  utworze-
niu „Solidarności” Rolniczej. W  lutym 1981 r. w komunikacie z posiedzenia Rady 
Głównej Episkopatu Polski stwierdzono m.in.: „Przede wszystkim trzeba rolnikom 
zagwarantować pewność własności uprawianej ziemi i uznać ich prawo do swobod-
nego zrzeszania się zawodowego”7. W całym okresie legalnego istnienia związku, 

4  Jan Paweł II, Powołany do pracy [Laborem Exercens], komentarz, red. J. Krucina, Wrocław 
1983; M. Dąbrowski, Konferencja związkowa Praca ludzka w Lublinie, encysol.pl, https://www.
encysol.pl/es/encyklopedia/hasla-rzeczowe/13720,Konferencja-zwiazkowa-Praca-ludzka-w-
-Lublinie.html [dostęp: 22.01.2025].

5  E. Wojcieszyk, Duszpasterstwo Środowisk Pracowniczych w  Wielkopolsce, cz. I, „Zeszyty 
Historyczne »Solidarności« Wielkopolskiej” 2023, nr 3, s. 60–73.

6  K. Brzechczyn, Religijne wymiary solidarnościowej myśli społecznej w  latach 1980–1981 
„Przegląd Religioznawczy” 2011, nr 1, s. 189–197; T. Ruzikowski, Kultura niezależna w Kościele, 
[w:] NSZZ „Solidarność” 1980–1989, t. 2, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, s. 334–
346; zob. też R. Łatka, „Nadać »Solidarności« katolicki charakter”. Wpływ Kościoła na ruch spo-
łeczny (1980–1981), „Do Rzeczy” 2025, nr 3, s. 52–55.

7  Komunikat z  posiedzenia Rady Głównej Episkopatu Polski, Warszawa, 10.02.1981  r., 
[w:]  Komunikaty Konferencji Episkopatu Polski 1945–2000, wstęp i  oprac. J. Żaryn, Poznań 
2006, s. 241–242; zob. też: m.in. R. Łatka, Episkopat Polski wobec stosunków państwo–Kościół  
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tak „Solidarności” pracowniczej, jak i  rolniczej, Kościół był obecny jako oparcie 
moralne i  doradczo-mediacyjne, a  związkowi liderzy szukali wsparcia Kościoła 
w  walce o  własne postulaty i  realizację porozumień sierpniowych. Prymas kard. 
Stefan Wyszyński, jak i poszczególni biskupi, doradzali działaczom związkowym, 
by kierowali się zasadami katolickiej nauki społecznej i  zadbali o  samokształce-
nie. W obliczu stanu wojennego w komunikacie Rady Głównej z 15 grudnia 1981 r. 
biskupi, przeciwstawiając się reżimowi, pisali m.in. „chcemy, aby Kościół i społe-
czeństwo skoncentrowało się na następujących dążeniach: 1. Uwolnienie interno-
wanych, (…) 2. Przywrócenie związkom zawodowym, zwłaszcza związkowi zawodo-
wemu »Solidarność« zgodnego ze statutem działania”8.

Po 13 grudnia 1981 r., wobec internowania wielu działaczy NSZZ „Solidarność” 
i  innych działaczy opozycyjnych, biskupi starali się dotrzeć do internowanych, 
organizować pomoc w  ramach Prymasowskiego Komitetu Pomocy oraz tworząc 
podobne instytucje w diecezjach. Grupy wiernych zaangażowanych w pomoc cha-
rytatywną stawały się zwykle zalążkami późniejszego Duszpasterstwa Ludzi Pracy 
czy Duszpasterstwa Rolników. Rozkwit ich struktur nastąpił w okresie stanu wojen-
nego i delegalizacji „Solidarności”. Rozsławiły je tzw. Msze za Ojczyznę i pielgrzymki 
środowisk pracowniczych na Jasną Górę prowadzone przez – już dzisiaj błogosła-
wionego – ks. Jerzego Popiełuszkę.

Po internowaniu w stanie wojennym wielu członków NSZZ „Solidarność”, zdele-
galizowaniu struktur „Solidarności”, NZS i innych dotąd legalnie działających orga-
nizacji opozycyjnych, a  także wymuszonej emigracji działaczy opozycji „solidar-
nościowej”, ludzie garnęli się do duszpasterstw. Potrzebowali stabilności i nadziei, 
że nie są sami nawet w  najtrudniejszych sytuacjach. Pomogła im wiara w  Boga, 
a  druga i  trzecia pielgrzymka papieża do Ojczyzny bardzo wsparła ten kierunek 
posługi duszpasterskiej9.

i rzeczywistości społeczno-politycznej PRL 1970–1989, Warszawa 2019, s. 399–540; B. Noszczak, 
Duszpasterstwo Ludzi Pracy, [w:] Encyklopedia „Solidarności”, encysol.pl, https://encysol.pl/
es/encyklopedia/hasla-rzeczowe/13327, Duszpasterstwa-Ludzi-Pracy.html [dostęp: 22.01.2025];  
T. Kozłowski, Powstanie NSZZ Rolników Indywidualnych „Solidarność” 1980–1981, [w:] „Soli-
darność” Rolników 1980–1989, red. A. W. Kaczorowski, Warszawa 2010, s. 33–43; A. W. Kaczo-
rowski, Geneza chłopskiego ruchu społeczno-zawodowego (1976–1980), [w:] Z badań nad dzie-
jami wsi w Polsce, red. Z. Hemmerling, M. Nadolski, Warszawa 1990, s. 175–194; A. Kura, 
Skala poparcia społecznego dla rolniczej „Solidarności” w 1981 roku, [w:] Opozycja i opór spo-
łeczny w Polsce po 1956 roku, Rolnicza „Solidarność” w Polsce 1980–1989, t. 3, red. A. W. Kaczo-
rowski, T. Kozłowski, J. Olaszek, Warszawa 2015, s. 11–21.

8  Komunikaty Konferencji Episkopatu Polski 1945–2000; R. Łatka, Episkopat Polski wobec sto-
sunków państwo-Kościół, s. 440–443; W. Polak, Kościół Katolicki wobec Niezależnego Samorząd-
nego Związku Zawodowego „Solidarność” w  latach 1980–1989, [w:]  Kościoły chrześcijańskie 
w systemach totalitarnych, red. J. Kłaczkow, W. Rozynkowski, Toruń 2012, s. 404–425.

9  L. Biernacki, NSZZ „Solidarność” Region Gdański, [w:] NSZZ „Solidarność” 1980–1989, t. 3: 
Polska Północna, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, s.  102–111; R. Kościelny, 
A. Kubaj, NSZZ „Solidarność” Region Pomorze Zachodnie, [w:] ibidem, s. 303–324; K. Osiński, 
NSZZ „Solidarność” Region Bydgoski, [w:] ibidem, s. 413–454; P. Wójtowicz, NSZZ „Solidarność” 
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Podczas posiedzenia Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski na Jasnej Górze 
4 maja 1982 r. wysłuchano sprawozdania z prac Komisji Duszpasterstwa Ludzi Pracy 
przy EP. Od tego też roku jej przewodniczącym został wybrany abp. Henryk Gul-
binowicz. W  każdej diecezji w  kuriach organizowano wydział lub sekcję Duszpa-
sterstwa Ludzi Pracy i wyznaczano duszpasterza diecezjalnego, który koordynował 
pracę Duszpasterstwa Ludzi Pracy i  Duszpasterstwa Rolników na terenie całego 
obszaru diecezji.

Z kolei pustkę po zdelegalizowanym związku NSZZ „Solidarność” Rolników 
Indywidualnych zapełniła Konferencja Episkopatu Polski, powołując 2  grudnia 
1982  r. Komisję ds. Duszpasterstwa Rolników. W  diecezjach ustanowiono refe-
rentów diecezjalnych i dekanalnych. Pierwszym krajowym duszpasterzem rolni-
ków został bp  Jan Gurda  – biskup pomocniczy kielecki. Wiceprzewodniczącym 
Komisji Episkopatu do Spraw Duszpasterstwa Rolników był biskup pomocniczy 
gnieźnieński Jan Michalski. Dzięki ich staraniom zostały zorganizowane struktury 
duszpasterstwa w  poszczególnych diecezjach i  zatwierdzony Statut Duszpaster-
stwa Rolników. Celem działalności było przede wszystkim pogłębianie religijno-
ści rolników poprzez organizowanie mszy św., pielgrzymek, rekolekcji i różnego 
rodzaju odczytów. Kształtowano tam także postawy obywatelskie i  patriotyczne, 
prowadzono kursy edukacyjne w zakresie współczesnego stanu rolnictwa. Duszpa-
sterstwo Rolników postawiło sobie również za zadanie zwalczanie pijaństwa w śro-
dowisku wiejskim. Działalność oświatowa przybrała charakter uniwersytetów 
ludowych połączonych z duszpasterstwem środowiskowym. Poprzez powoływanie 
i  wspomaganie duszpasterstw rolniczych i  pracowniczych Kościół rzymskokato-
licki przyczyniał się nie tylko do umacniania religijności, ale stwarzał przestrzeń 
do swobodnego wyrażania i  konkretyzowania różnych nurtów niezależnej myśli 
społecznej i politycznej10.

Jednak warto też zwrócić uwagę na organizowane w  środowiskach pracowni-
czych wydarzenia kulturalne. Cechą charakterystyczną duszpasterstw środowisko-
wych tak rolniczych, jak i  pracowniczych było przenikanie się i  współdziałanie. 
Dzięki temu wszędzie zauważalna była integracja tych środowisk. W latach 80. XX w. 
Kościół katolicki w Polsce szczególnie podkreślał, że podstawą do uzyskania zgody 
społecznej są wartości, jakie niesie ze sobą religia i  kultura. To dlatego udostęp-

Region Toruński, [w:]  ibidem, s.  521–552; I. Hałagida, NSZZ „Solidarność” Region Słupski, 
[w:] ibidem, s. 595–619; K. Nawrocki, NSZZ „Solidarność” Region Elbląski, [w:] ibidem, s. 649–
663; A.  Kościelny, A. Kubaj, NSZZ „Solidarność” Region Pobrzeże, [w:]  ibidem, s.  699–708; 
M.  Marcinkiewicz, NSZZ „Solidarność” Region Gorzów Wielkopolski, [w:]  ibidem, s.  739–755; 
K. Maniewska, K. Osiński, P. Wójtowicz, NSZZ „Solidarność” Region Kujawy i Ziemia Dobrzyń-
ska, [w:] ibidem, s. 789–797.

10  M. Damazyn, Syn bohaterskiego miasta Bydgoszczy  – Jan Michalski, Bydgoszcz 2020; 
M. Krzysztofiński, „Pod przykrywką” Kościoła. Duszpasterstwo Rolników w diecezji przemyskiej, 
https://przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/ruch-ludowy/71967,Pod-przykrywka-Kosciola-Dusz-
pasterstwo-Rolnikow-w-diecezji-przemyskiej.html [dostęp: 11.10. 2024].



34

Elżbieta Wojcieszyk

niano przestrzeń kościelną twórcom i  angażowano się w  promowanie publikacji 
drugiego obiegu. Po ogłoszeniu stanu wojennego najwięcej inicjatyw kulturalnych 
organizowano na terenie kościelnym, np. w Muzeum Archidiecezji Warszawskiej, 
a  także w Płocku, Katowicach czy Poznaniu. W okresie stanu wojennego miejsca 
sacrum stawały się w ten sposób miejscem poszerzającym świadomość społeczną, 
otwierały się dla ludzi potrzebujących duchowego wsparcia. Rozkwit przeżywały 
organizowane już wcześniej Dni Kultury Chrześcijańskiej, organizowano wystawy 
i inne wydarzenia artystyczne i naukowe11.

Ksiądz Jerzy Popiełuszko 31  sierpnia 1980  r. odprawił mszę św. dla strajkują-
cych hutników w Hucie Warszawa. Od tej pory zaangażował się w DLP i stawał się 
coraz bardziej znany w  całej Polsce. Zaczął jeździć na spotkania odbywające się 
w różnych miejscach w całym kraju. Ludzi włączających się w tę działalność inte-
growały spopularyzowane przez ks. Jerzego Popiełuszkę Msze za Ojczyznę odpra-
wiane w  parafii pw. św. Stanisława Kostki na warszawskim Żoliborzu, w  której 
posługiwał. 17 stycznia 1982 r. odprawił, po raz pierwszy wzbogaconą artystycznie, 
mszę w intencji ofiar stanu wojennego. 28 lutego 1982 r. ks. Popiełuszko odprawił 
mszę św., której intencja brzmiała: „za pozbawionych wolności, aresztowanych, 
internowanych, zwalnianych z pracy i ich rodziny oraz tych wszystkich, którzy są 
na służbie kłamstwa i niesprawiedliwości”. Podobnie działo się w kolejnych mie-
siącach. Homilie wygłaszane przez ks. Jerzego nagrywano na kasety, kopiowano, 
przepisywano i powielano w wielkiej liczbie egzemplarzy w tzw. drugim obiegu. 
Cytaty z tych homilii usłyszeć można było w Radio Wolna Europa i innych rozgłoś-
niach zachodnich12.

Jego kaznodziejstwo obracało się wokół zaczerpniętego od św. Pawła wezwania: 
„Zło dobrem zwyciężaj”. Odwoływał się do nauczania Jana Pawła II i kard. Wyszyń-
skiego. Pod patronatem Duszpasterstwa Ludzi Pracy 18 września 1983 r. ruszyła piel-
grzymka robotników Huty Warszawa na Jasną Górę w Częstochowie, prowadzona 
przez ks.  J. Popiełuszkę. Pielgrzymka ta zapoczątkowała tradycję ogólnopolskich 
pielgrzymek ludzi pracy na Jasną Górę. Jej program ułożył ks.  Jerzy. On też pro-
wadził Drogę Krzyżową na Wałach Jasnej Góry. 45 tysięcy uczestników przybyło 

11  T. Ruzikowski, Kultura niezależna, [w:] NSZZ Solidarność 1980–1989, Ruch społeczny, t. 2, 
red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, s. 315–385.

12  F. Kucharczak, Dwie godziny wolności, „Gość Extra” 2024, nr  10, s.  18–23. Msza  św. 
w intencji internowanych, która została odprawiona 17.01.1982 r. (w niedzielę), była wzboga-
cona artystycznie dzięki pomocy takich artystów jak m.in.: Danuta Szaflarska, Damian 
Damięcki, Andrzej Fedorowicz, Andrzej Zaorski, Maja Komorowska, Marian Opania, Daniel 
Olbrychski i  Zofia Mrozowska, por. J. Gołębiewski, Osaczony. Krąg zagrożeń wokół księdza 
Jerzego, https://przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/represje/35038,Osaczony-Krag-zagrozen-
-wokol-ksiedza-Jerzego.html [dostęp: 26.08.2024]; E. Wojcieszyk, Echa męczeńskiej śmierci 
ks. Jerzego Popiełuszki w świetle dokumentów władz aparatu represji województwa poznańskiego 
w  latach 1984–1985, [w:]  Nie można uśmiercić nadziei: Reminiscencje śmierci Księdza Jerzego 
Popiełuszki w Wielkopolsce 1984–1989, red. W. Handke, J. Wąsowicz SDB, Poznań 2009, s. 17–41. 
M. Pernal, J. Skórzyński, Kalendarium Solidarności 1980–1989, Warszawa 1990, s. 57.
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z  flagami i  transparentami „Solidarności”, aby modlić się o  reaktywowanie NSZZ 
„Solidarność”. Brali w  nich udział przedstawicie z  całej Polski, m.in. robotnicy 
z  Warszawy, Międzylesia, Gliwic, Konina czy Ostrowca Świętokrzyskiego. Wśród 
pielgrzymujących byli m.in. byli internowani i  działacze podziemnych struktur 
„Solidarności” ( jak np. z Poznania Andrzej Judek i Leonard Szymański, wiceprze-
wodniczący zdelegalizowanej NSZZ „Solidarność Region Wielkopolska”). Rok póź-
niej, 30 września 1984 r., pod hasłem „Bóg i Ojczyzna” ruszyła II Ogólnopolska Piel-
grzymka Ludzi Pracy prowadzona przez ks. Jerzego Popiełuszkę – zgromadziła ona 
przeszło 30 tysięcy pątników. Po zamordowaniu ks. Jerzego liczba pątników zaczęła 
wzrastać i tak np. w 1986 r. w pielgrzymce DLP brało udział niemal 100 tysięcy ludzi, 
mimo że pielgrzymów po drodze inwigilowano i szykanowano13.

Polska północno-zachodnia

Msze za Ojczyznę i pielgrzymowanie Ludzi Pracy rozpropagowane przez ks. Popie-
łuszkę integrowały środowiska pracownicze. O  tym, czy duszpasterstwa środo-
wiskowe miały profil rolniczy czy pracowniczy, decydowała struktura społeczna 
i  zawodowa parafii czy dekanatu, a  także autorytet organizatora i  jego współpra-
cowników. Ludzi o różnych poglądach łączyła wspólna troska o Kościół i Ojczyznę. 
Przykładowo w Szczecinie Duszpasterstwo Ludzi Pracy utworzyli działacze opozy-
cji antykomunistycznej przy parafii pw. św. Stanisława Kostki. Tamtejsze Duszpa-
sterstwo Ludzi Pracy zainaugurowało swoją działalność 13 stycznia 1985 r. Jednym 
z założycieli był Michał Archimowicz, ślusarz w Zarządzie Portu Szczecin (od 1982 r. 
Zarząd Portu Szczecin–Świnoujście), działacz solidarnościowy. Niekwestionowaną 
opiekunką świecką DLP była Janina Trojanowska (1921–1998), łączniczka Armii 
Krajowej, uczestniczka strajków w  grudniu 1970 i  sierpniu 1980  r. w  Szczecinie, 
działaczka „Solidarności”, jedna z inicjatorek marszu głodowego w sierpniu 1981 r. 
Mszę św. inaugurującą działalność DLP odprawił ówczesny proboszcz, ks. Stanisław 
Szwajkosz. Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. prałat Jerzy Sosna, podkreślając,  

13  T. Jóźwik, Ze szczególnym okrucieństwem. Lekarz medycyny sądowej ujawnia fakty o śmierci 
ks. Popiełuszki, Warszawa 2024; Pilskie drogi do wolności. Kronika parafii Świętej Rodziny w Pile 
16 października 1978 – 18 czerwca 1989, wybór, wstęp i oprac. J. Wąsowicz SDB, Piła 2015, s. 20; 
M. Dobrzyniak, Jak przychodzili nasi ojcowie, „Gość Extra” 2024, nr 10, s. 71–75; J. Lewandow-
ska, Ziarno zasiane przez ks.  Jerzego pięknie obrodziło, Pielgrzymki Ludzi Pracy na Jasa Górę 
w  latach 1983–1989 w  zbiorach Archiwum Historycznego Komisji Krajowej Niezależnego Samo-
rządnego Związku Zawodowego „Solidarność”, [w:] Roczniki Księdza Jerzego, red. ks. P. Nowo-
górdzki, W. Polak, dk. W. Rozynkowski, Toruń–Górsk 2018, s. 13–30; F. Romaszko, Wspomnie-
nia, [w:]  Stan wojenny i  okolice. Wspomnienia „Solidarność”, Konin 2020, z. 1, s.  11–21; 
E. Wojcieszyk, Duszpasterstwo Środowisk Pracowniczych w Wielkopolsce…, s. 60–73; ks. J. Wąso-
wicz, Ogólnopolskie pielgrzymki świata pracy na Jasną Górę, „Studia Claromontana” 2011, nr 29, 
s. 211–228.
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że utworzenie w  parafii Duszpasterstwa jest odpowiedzią ze strony Kościoła na 
potrzeby wiernych, w tym głównie stoczniowców. Podczas Eucharystii honorowy 
poczet stoczniowców przeniósł sztandar „Solidarności” Stoczni im.  A. Warskiego 
w  pobliże ołtarza. Wkrótce zmieniono nazwę Duszpasterstwa na Duszpasterstwo 
Ludzi Pracy im. ks.  Jerzego Popiełuszki. Środowisko to skupiało się nie tylko na 
rozwoju duchowym, ale także na działalności opozycyjnej. Członkowie wspólnoty 
byli częstokroć działaczami NSZZ „Solidarność”, szykanowanymi przez władze 
komunistyczne. Wielu z nich uczestniczyło w strajkach w 1988 r. Przyczynili się do 
powstania Kaplicy Portowców w obecnej bazylice archikatedralnej pw. św. Jakuba 
i  Pomnika Zrywu Robotniczego w  szczecińskim porcie, który upamiętnia strajki 
w latach 1970, 1980 i 1988. Duszpasterzem i opiekunem tego środowiska Ludzi Pracy 
był ks.  Andrzej Steckiewicz, który po wprowadzeniu stanu wojennego aktywnie 
włączył się w działalność opozycyjną. Pomagał organizować podziemne struktury 
NSZZ „Solidarność”, organizował pomoc w dostarczaniu artykułów spożywczych dla 
rodzin osób represjonowanych oraz spotkania ludzi opozycji szczecińskiej. Odpra-
wiał Msze za Ojczyznę, zajmował się kolportażem prasy podziemnej. Był obecny ze 
strajkującymi podczas strajku w 1988 r. w Porcie Szczecińskim14. Z kolei w Sanktu-
arium Najświętszego Serca Pana Jezusa w Szczecinie nad organizowaniem Mszy za 
Ojczyznę patronat przejęło Duszpasterstwo Akademickie. Spotkania odbywały się 
w każdy drugi piątek miesiąca i mimo komunistycznych szykan sprawiały, że koś-
ciół wypełniał się wiernymi15.

Teren ówczesnego woj. poznańskiego obejmował dwie archidiecezje: gnieź-
nieńską i poznańską. Arcybiskupem metropolitą pierwszej z nich był kard. Stefan 
Wyszyński, prymas Polski. Jak już wspomniano, popierał on niezależne związki 
zawodowe, ale jednocześnie  – obawiając się, że może dojść do narodowego nie-
szczęścia – apelował o umiar. Pod jego kierownictwem Kościół udzielił związkom 
rolników zdecydowanego poparcia. Prymas Wyszyński zmarł w 1981 r., po nim arcy-
biskupem gnieźnieńskim i warszawskim oraz prymasem Polski został kard. Józef 

14  Z. Stanuch, J. Glatz, Robotnicy Boga. Duszpasterstwo Ludzi Pracy im. ks. Jerzego Popiełuszki 
w Szczecinie, Szczecin 2023; Z. Stanuch, Duszpasterstwo Ludzi Pracy przy kościele św. Stanisława 
Kostki w  Szczecinie w  latach 80. XX wieku, https://przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/
kosciol/94271,Duszpasterstwo-Ludzi-Pracy-przy-kosciele-sw-Stanislawa-Kostki-w-Szczecinie-
-w-lat.html [dostęp: 31.12.2024]; S. Wójcikowa, Achramowicz Michał, [w:] Encyklopedia „Soli-
darności”. Opozycja i opór społeczny w Polsce 1976–1989, t. 2, red. G. Waligóra i in., Warszawa 
2012, s.  15; Andrzej Steckiewicz, http://odznaczeni-kwis.ipn.gov.pl/persons/view/8f6df630-
9052-41d7-acda-c00da9bf8de5 [dostęp: 3.12.2024].

15  Z. Stanuch, Reminiscencje/reperkusje śmierci ks. Jerzego Popiełuszki w województwach 1984–
1989, woj. zachodniopomorskie, https://www.youtube.com/watch?v=P8mJ05UpPU0 [dostęp: 
9.10.2024]; Dzieje parafii, http://nspj.szczecin.pl/dzieje-parafii.html [dostęp: 10.10.2024]. Po 
przeniesieniu się ks. A. Wałdowskiego (na własną prośbę) do Poznania nadzór nad nabożeń-
stwami przejęła kuria biskupia, zob. m.in. P. Knap, Parafia Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Szczecinie, https://encysol.pl/es/encyklopedia/hasla-rzeczowe/14117,Parafia-Najswietszego-
-Serca-Pana-Jezusa-w-Szczecinie.html [dostęp: 10.10.2024].
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Glemp. To w okresie jego pontyfikatu Kościół stał się miejscem, gdzie odbywały się  
Msze za Ojczyznę, spotkania i działania opozycyjne. Kardynał Glemp rozumiał zna-
czenie etosu „Solidarności” jako ruchu na rzecz wolności i praw człowieka. Jednak 
niejednokrotnie krytykował radyklane działania, obawiając się eskalacji konfliktu, 
represji ze strony władz lub nawet rozlewu polskiej krwi. W archidiecezji gnieź-
nieńskiej prężnie działał przed stanem wojennym związek NSZZ Rolników „Soli-
darność Wiejska”, przemianowany później na NSZZ RI „Solidarność”, a  jednym 
z najbardziej aktywnych działaczy był tam Ryszard Majewski z Goślinowa. Po wpro-
wadzeniu stanu wojennego wraz z innymi organizował podziemne struktury rol-
niczych związków zawodowych, w których pełnił funkcję przewodniczącego NSZZ 
RI „Solidarność” gminy Gniezno. Ponadto kolportował nielegalne wydawnictwa. 
Pierwsze sygnały o kolportażu nielegalnych ulotek pojawiły się w pod gnieźnień-
skim Czerniejewie już w  połowie stycznia 1982  r. Miejscem, gdzie spotykali się 
sympatycy zdelegalizowanego NSZZ „Solidarność” stał się kościół oo. Franciszka-
nów. Tam np. 31 sierpnia 1982 r. odprawiono uroczystą mszę św. w drugą rocznicę 
podpisania porozumień społecznych. W klasztorze oo. Paulinów w Biechowie koło 
Wrześni organizowano ogólnopolskie pielgrzymki środowisk pracowniczych i rol-
niczych oraz obchody rocznicowe podpisania porozumień rzeszowsko-ustrzyckich 
w Rzeszowie.

W Bydgoszczy DLP powstały dopiero po ogłoszeniu stanu wojennego. 13 grudnia 
1981 r. (pierwszy dzień stanu wojennego) bp Michalski odprawił mszę św. w kościele 
pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa i poświęcił sztandar Komitetu Zakładowego 
NSZZ „Solidarność” w  Zakładach Radiowych Unitra-Eltra w  Bydgoszczy. Biskup 
stał się nieoficjalnym konsultantem działań podziemnej opozycji solidarnościowej 
w stanie wojennym i później. W działalność duszpasterskiej w środowisku inteligen-
cji bydgoskiej wspierali go m.in. o. Czesław Chabielski TJ, ks. Franciszek Kamecki, 
a po nim ks. Stanisław Pozorski. W stanie wojennym, podobnie jak w całym kraju, 
także w Bydgoszczy popularną formą łączenia patriotyzmu, religijności i protestu 
przeciwko represjom stały się msze w intencji Ojczyzny. Oparciem dla lokalnych, 
konspiracyjnych grup oporu w Bydgoszczy stał się Prymasowski Komitet Pomocy 
Osobom Pozbawionym Wolności i  Ich Rodzinom (w skrócie: Komitet Pomocy), 
Duszpasterstwo Ludzi Pracy przy parafii pw. św. Józefa – którego opiekunem był 
ks.  Kazimierz Frąckowski  – i  Duszpasterstwo Ludzi Pracy przy parafii pw. Świę-
tych Polskich Braci Męczenników, gdzie moderatorem był ks. Jerzy Osiński. Warto 
dodać, że 19  października 1984  r. był tam ks.  Popiełuszko, który przygotowane 
jak zwykle na piśmie kazanie przekształcił w rozważania różańcowe po mszy św. 
Następnie ks. Popiełuszko zdecydował się na nocny powrót do Warszawy. Po drodze 
został uprowadzony i zamordowany16.

16  AIPN, 0713/343, Zestawienie nabożeństw zamawianych przez „Solidarność”. Warszawa, 
30.08.1982  r., k. 288–291; Rozważania różańcowe błogosławionego księdza Jerzego Popiełuszki. 
Odczytane przez niego w  dniu porwania po mszy św. w  kościele Świętych Polskich Braci 
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Ordynariuszem archidiecezji poznańskiej był ks.  Jerzy Stroba. Wymienieni 
wyżej hierarchowie oddani byli Kościołowi i ojczyźnie. Abp Stroba popierał różne 
formy aktywności społecznej i kulturalnej wiernych i choć był ostrożny wobec NSZZ 
„Solidarność”, obawiając się wykorzystywania Kościoła do bieżących rozgrywek 
społeczno-politycznych, to jednak nie zabraniał otwarcia się parafii dla potrzeb 
działań niezależnych, a zwłaszcza kulturalnych. Podobnie jak w całej Polsce, także 
w archidiecezji poznańskiej nastąpił rozwój struktur duszpasterstw pracowniczych. 
Duszpasterzem Ludzi Pracy był m.in. ks. Stanisław Wojtaszek, od lipca 1983 r. pro-
boszcz parafii Świętej Trójcy w Poznaniu położonej obok największych zakładów 
poznańskich HCP. Duszpasterzem rolników był ks. Eugeniusz Lijewski17.

Metropolita poznański nie przeszkadzał w kontaktach ks. prałata Mariana Mag-
nuszewskiego z  Kępna z  tamtejszą podziemną „Solidarnością” Regionu Wielko-
polska Południowa, czy proboszczom z  Ostrowa Wielkopolskiego  – ks.  Alfredowi 
Mące, ks. Tadeuszowi Szmytowi i ks. Mieczysławowi Kutznerowi – w organizowa-
niu pomocy internowanym i  ich rodzinom. Członkiem Prymasowskiej Rady Spo-
łecznej był jeden z organizatorów niezależnych obchodów rocznic wydarzeń patrio-
tycznych pod patronatem Kościoła, z pomocą ks. prałata Stanisława Matuszczaka 
w Ostrowie Wielkopolskim, Jerzy Pietrzak18. W Poznaniu nieformalnym kapelanem 
„Solidarności” był ks.  Leszek Marciniak, który latach 1984–1987 był wikariuszem 

Męczenników w Bydgoszczy 19.10.1984 r., oprac. Dk. W. Rozynkowski, Toruń 2020, s. 26–38;  
S. Pastuszewski, Opór kościoła bydgoskiego wobec systemu realnego socjalizmu w latach 1976–1989, 
„Rocznik Naukowy Kujawsko-Pomorskiej Szkoły Wyższej w  Bydgoszczy. Transdyscyplinarne 
Studia o Kulturze i Edukacji” 2022, nr 17, z. 1, s. 145–179; Uroczystość wręczenia Krzyży Wolno-
ści i Solidarności – Rzeszów, 19.02.2017 r., https://kwis.ipn.gov.pl/kwi/uroczystosci/ 316,Uroczy-
stosc-wreczenia-Krzyzy-Wolnosci-i-Solidarnosci-Rzeszow-19-lutego-2017.html [dostęp: 21.01.2025].

17  AIPN, 0713/ 343, Naruszenia przepisów stanu wojennego, k. 18; R. Łatka, Kardynał Stefan 
Wyszyński wobec Solidarności, „Biuletynu IPN” 2017, nr 4, s. 82–91; Kardynał Stefan Wyszyński 
wobec Solidarności, https://przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/solidarnosc/43624,Kardynal-Ste-
fan-Wyszynski-wobec-Solidarnosci.html [dostęp: 12.01.2025]. Ks.  Stanisław Wojtaszek, zob. 
Duszpasterze, https://swtrojca.archpoznan.pl/parafia/duszpasterze/ [dostęp: 17.02.2024]; 
Ks. Eugeniusz Lijewski od lipca 1972 do 4.11.1983 r. był proboszczem w Biskupicach Ołobocz-
nych koło Ostrowa Wielkopolskiego, a od 5.01.1983 r. do 30.06.2000 r. był proboszczem kole-
giaty szamotulskiej – parafii św. Stanisława Biskupa i Matki Bożej Pocieszenia, zob. Lijewski 
Eugeniusz, http://www.popowko.archpoznan.pl/14-newsy/258-srebrny-jubileusz-parafii-pw-
-sw-jozefa-rzemieslnika-w-popowku [dostęp: 17.02.2024]; G. Schlender, Pietrzak Jerzy, 
[w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja w PRL 1976–1989, t. 4, red. J. Olaszek i in., Warszawa 
2020, s. 342; zob. też: K. Kaźmierczak, Dominujące tematy doniesień osobowych źródeł informa-
cji – przyczynek do analizy rozpracowania kurii poznańskiej, [w:] Władze wobec Kościołów i związ-
ków wyznaniowych w Wielkopolsce w latach 1980–1989, s. 267–278.

18  Ks. E. Marciniak, W trosce o przyszłość polskiej wsi i rolnictwa. Biskup Roman Andrzejewski 
jako Krajowy Duszpasterz Rolników, „Studia Włocławskie” 2003, nr 6, s. 90–99; R. Reczek, Piel-
grzymowanie w  PRL na przykładzie pieszych pielgrzymek Duszpasterstwa Rolników Diecezji 
gorzowskiej z Klenicy do Częstochowy w latach 1984–1989, Poznań 2016, s. 59–67, 341–354, 559–
364; E. Wojcieszyk, Duszpasterstwo Środowisk Pracowniczych w Wielkopolsce 1980–1990 (cz. I: 
Region Wielkopolska Południowa – woj. kaliskie), „Zeszyty Historyczne »Solidarności« Wielko-
polskiej” 2022, nr 3, s. 60–73.
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w  parafii pw. Matki Boskiej Bolesnej w  Poznaniu. Członkowie DLP w  tej parafii 
bardzo cenili pracę swojego kapelana, pod którego wpływem ożywione zostały 
wrześniowe pielgrzymki ludzi pracy na Jasną Górę w  Częstochowie. Był on rów-
nież organizatorem pielgrzymek poznańskiego świata pracy i wielkopolskich rolni-
ków do Sanktuariów Maryjnych w Biechowie (archidiecezja gnieźnieńska) i Liche-
niu (diecezja włocławska). Ważnym wydarzeniem było uczestniczenie 12 czerwca 
1987  r. w  Ogólnopolskiej Pielgrzymce Duszpasterstwa Ludzi Pracy na spotkanie 
z  papieżem w  Gdańsku poznańskich pielgrzymów, m.in. Elżbiety Ruty i  Marka 
Lenartowskiego (w latach 1985–1989 zaangażowanych w  działalność Duszpaster-
stwa Ludzi Pracy przy kościele Matki Boskiej Bolesnej). Obecni byli tam przedstawi-
ciele poznańskiej opozycji, m.in. Lech Dymarski. Widoczne były także duże banery 
„Solidarności Walczącej” z Poznania. W DLP funkcjonującym przy parafii pw. Matki 
Boskiej Bolesnej w latach 1987–1988 rozważano podjęcie jawnej działalności struk-
tur związku „Solidarność”19. Szczególna aktywność wspólnot duszpasterstw środo-
wiskowych na terenie Poznania była widoczna w parafiach: Ojców Dominikanów, 
Matki Boskiej Bolesnej, św. Anny oraz w  klasztorze XX Chrystusowców i  w kate-
drze. W kwietniu 1989 r. w salkach DA Ojców Dominikanów znalazł pierwsze lokum 
poznański Komitet Obywatelski „Solidarności”20.

W diecezji gorzowskiej od 1972 r. ordynariuszem był bp Wilhelm Pluta (22 stycz-
nia 1986  r. poniósł śmierć w  wypadku samochodowym w  Przetocznicy nieda-
leko Krosna Odrzańskiego. Jego następcą został bp Józef Michalik). W Gorzowie 
w odpowiedzi na ogłoszenie stanu wojennego niemal od razu wybuchły protesty.  

19  Ks. J. Stanisławski, Zebrane ułomki. Moje wspomnienia, Poznań 2017, s.  78; AIPN Po, 
463/121, Zbiór Elżbiety Ruty-Solarskiej, Materiały dotyczące pielgrzymek DLP, 1979–2005; 
G. Majchrzak, Pielgrzymka obaw i nadziei. Solidarność wobec trzeciej pielgrzymki Jana Pawła II do 
Polski, [w:] Papieskie pielgrzymki do PRL, red. W. Polak, J. Kufel, P. Ruchlewski, Gdańsk 2019, 
s. 347–359; P. Skibiński, Pielgrzymki Jana Pawła II do Ojczyzny (1979–2002) i ich kontekst histo-
ryczny, „Teologia Polityczna” 2005–2006, nr 3, s. 166–224; A. Pietrowicz, Ruta Solarska Elżbieta 
Maria, [w:] Encyklopedia „Solidarności” Opozycja w PRL 1976–1989, t. 4, red. J. Olaszek i  in., 
Warszawa 2020, s. 406–407; E. Wojcieszyk, Marciniak Leszek, ks., [w:] Encyklopedia „Solidarno-
ści”. Opozycja w PRL 1976–1989, t. 3, red. G. Waligóra i in., Warszawa 2019, s. 329; P. Zwiernik, 
NSZZ „Solidarność” Region Wielkopolska, [w:] NSZZ „Solidarność” 1980–1989, t. 4: Polska Zachod-
nia, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, s. 9–102; idem, Zakłady Przemysłu Metalo-
wego H. Cegielski – Poznań (ZPM HCP), [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja w PRL 1976–
1989, t. 4, s. 406–407.

20  Zob. szerzej m.in.: Z. Fenrych, Duszpasterstwo Akademickie oo. Dominikanów w Poznaniu, 
[w:] Władze wobec Kościołów i związków wyznaniowych w Wielkopolsce 1980–1989, s. 117–133; 
E.  Wojcieszyk, Duszpasterstwo młodzieży Archidiecezji Poznańskiej 1945–1989, Poznań 2014, 
s. 215–217; L. Zygner, Ojcowie Honoriusz Kowalczyk i Tomasz Alexiewicz – duszpasterze młodzieży 
akademickiej i kapelani poznańskiej opozycji, [w:] Księża dla władzy groźni. Duchowni współpracu-
jący z  opozycją (1976–1989), red. R. Łatka, Warszawa 2019, s.  258–281; idem, Okoliczności 
śmierci o. Honoriusza Stanisława Kowalczyka OP (1935–1983) w kontekście późniejszego zabójstwa 
ks. Jerzego Popiełuszki oraz innych kapłanów, [w:] Kościół w obliczu totalitaryzmów. Zbiór studiów 
dla uczczenia XXV rocznicy męczeńskiej śmierci księdza Jerzego Popiełuszki Toruń 16–17 X 2009 r., 
red. W. Polak, W. Rozynkowski, M. Białkowski, J. Kufel, Toruń 2010, s. 744–762. 
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Już 13  grudnia w  gorzowskich kościołach odczytano list protestacyjny przeciwko 
aresztowaniu działaczy „Solidarności” przygotowany przez gorzowskich duszpaste-
rzy. Powstawały grupy pomocy rodzinom internowanych, np. Diecezjalny Komitet 
Pomocy pod egidą bp.  Pawła Sochy. Uaktywniły się Duszpasterstwa Ludzi Pracy, 
spotykano się na comiesięcznych Mszach za Ojczyznę odprawianych 13. dnia każ-
dego miesiąca w katedrze. Po mszy manifestowano pod Białym Krzyżem przy kate-
drze, gdzie zapalano znicze i układano krzyż z kwiatów. 5 stycznia 1986 r. w potocz-
nie nazywanym „Białym Kościółku” (kościół pw. św. Antoniego Padewskiego 
i św. Stanisława Kostki w Gorzowie Wielkopolskim) odprawiona została uroczysta 
msza św. inaugurująca powstanie Duszpasterstwa Świata Pracy, później Dusz-
pasterstwa Ludzi Pracy. Do najaktywniejszych należeli tam m.in. Teresa Klimek 
i Zbigniew Syska. Od jesieni 1980 r. kapelanem „Solidarności” w Regionie Gorzow-
skim był ks. Witold Andrzejewski. 13 grudnia 1981 r. był on inicjatorem odczyta-
nego w  parafiach Gorzowa Wielkopolskiego listu krytykującego wprowadzenie 
stanu wojennego. Ksiądz Andrzejewski był również sygnatariuszem listu protesta-
cyjnego gorzowskich proboszczów do władz politycznych i  wojskowych po pacy-
fikacji Zakładów Mechanicznych Gorzów, współorganizatorem pomocy dla inter-
nowanych i uwięzionych udzielanej przez Duszpasterstwo Akademickie. W latach  
1982–1989 był celebransem Mszy za Ojczyznę w  katedrze Wniebowzięcia NMP, 
współpracownikiem Regionalnej Komisji Wykonawczej „Solidarności” Gorzów 
Wielkopolski i podziemnych struktur zakładowych21.

W 1983 r. w należącej do diecezji gorzowskiej pilskiej parafii pw. Świętej Rodziny 
ks. Stanisław Styrna SDB (w 1984 r. został członkiem EP ds. Duszpasterstwa Ludzi 
Pracy) był współorganizatorem grupy pilskiej pieszej pielgrzymki na Jasną Górę 
z udziałem m.in. byłych internowanych i działaczy podziemnych struktur „Solidar-
ności”. W Trzciance, w parafii pw. św. Jana Chrzciciela, posługę proboszcza pełnił 
ks. Czesław Hałgas ze Zgromadzenia Misjonarzy Matki Bożej z La Salette (MS). Z jego 
inicjatywy powstało szereg różnych wspólnot parafialnych. Utworzona została 
Biblioteka Parafialna, rozpoczęto organizowanie Tygodni Kultury Chrześcijańskiej 
i  dożynki parafialne. Jednym z  najbardziej aktywnych był tam Edwin Klessa, od 
14 grudnia 1982 r. członek Diecezjalnego Komitetu Pomocy Region Piła przy parafii 
Świętej Rodziny (zapewniającego opiekę prawną, lekarską, pomoc materialną dla 
represjonowanych, opiekę nad rodzinami uwięzionych za przekonania), sygnata-
riusz petycji w obronie represjonowanych i więzionych za przekonania, uczestnik 
wielu inicjatyw społecznych. To on od 1982 r. pomagał ks. Hałgasowi w tworzeniu 
i prowadzeniu Biblioteki Parafialnej przy kościele św. Jana Chrzciciela w Trzciance, 

21  M. Marcinkiewicz, NSZZ „Solidarność” Region Gorzów Wielkopolski, [w:] NSZZ „Solidarność” 
1980–1989, t.  3: Polska Północna, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, s.  717–763; 
G.  Pytlak, Andrzejewski Witold, [w:]  Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i  opór społeczny 
w Polsce 1976–1989, t. 1, red. M. Łątkowska i in., Warszawa 2010, s. 21–22; Z. Syska, Kalenda-
rium Duszpasterstwa Świata Pracy w Gorzowie Wlkp. od stycznia 1986 do czerwca 1988, „Nadwar-
ciański Rocznik Historyczno-Archiwalny” 2008, nr 15, s. 137–163.
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a od 1984 r. był także współorganizatorem Tygodni Kultury Chrześcijańskiej. Jed-
nocześnie w  latach 1985–1989 był m.in. przewodniczącym Rady Pracowniczej 
w LZO Lubmor. Wspierali go m.in. Krystyna Kowalska, Jadwiga Witkowska, Czesław 
Rogosz i  wielu innych. Ksiądz Hałgas MS wprowadził obchody świąt poszczegól-
nych grup zawodowych: lekarzy i pracowników służby zdrowia, nauczycieli, stra-
żaków, pracowników przemysłu okrętowego. Rozwinął szeroką działalność porad-
nictwa rodzinnego oraz zespołu charytatywnego22. Po odejściu ks. Hałgasa kolejni 
proboszczowie – ks. Zdzisław Przybycień MS i ks. Zbigniew Walter MS – kontynu-
owali działalność duszpasterską, m.in. w środowisku pracowniczej „Solidarności”. 
W dniach od 17 do 24 kwietnia 1988 r. w parafii odbywał się np. V Tydzień Kultury 
Chrześcijańskiej pod hasłem „Katolik w życiu publicznym”. Imprezę zaszczycił swą 
obecnością bp. Paweł Socha, a wśród uczestników byli przedstawiciele okolicznych 
parafii wiejskich, m.in. z parafii pw. Wszystkich Świętych w Białej23.

W dniu 6 września 1988 r. władze komunistyczne pozwoliły na reaktywowanie 
pilskiego Klubu Inteligencji Katolickiej (KIK), który był oficjalnym organizatorem 
VII Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej w dniach od 19 do 26 lutego 1989 r. Tygodnie 
Kultury Chrześcijańskiej i Dni Społeczne w Pile włączyły się w ogólnopolski nurt 
promocji kultury niezależnej w kościołach, a parafia pw. Świętej Rodziny w Pile stała 
się w latach 1984–1989 centrum kulturalnym regionu. 2 kwietnia 1989 r. w siedzibie 
KIK-u przy parafii pw. Świętej Rodziny odbyło się pierwsze spotkanie Regionalnego 
Komitetu Obywatelskiego Krajny, Ziemi Nadnoteckiej i  Pałuk. W  prace komitetu 
zaangażowali się przedstawiciele kilkunastu niezależnych środowisk regionu. Prze-
wodniczącym RKO został Justyn Wardalski24.

Na terenie obecnego woj. lubuskiego, należącego w  latach 80. XX w. także  
do diecezji gorzowskiej, w  1980  r. jednym z  inicjatorów tworzenia niezależnych 
związkowych struktur rolniczych był Edmund Lipiec ur. 1936 r., absolwent Wydziału 

22  Pilskie drogi do wolności. Kronika parafii Świętej Rodziny w  Pile 16  października 1978  – 
18 czerwca 1989, wybór, wstęp i oprac. J. Wąsowicz SDB, Piła 2015, s. 20; E. Klessa, Ks. Czesław 
Hałgas MS (1935–2017), „Światło z La Salette” 2017 nr 1, s. 6–8. W dniu 2.12.1984 r. zdarzył się 
tragiczny wypadek koło Nojewa, gdy jadący z Belgii samochód z darami wpadł w poślizg – 
w  wyniku zderzenia z  drzewem zginął uczestnik akcji charytatywnej Robert van Riel. 
23.03.1985 r. w miejscu wypadku ustawiony został pomnik z tablicą w językach polskim i fla-
mandzkim upamiętniający tę tragedię.

23  Edwin Klessa, relacja, Poznań, 21.01.2025  r.; D. Śmierzchalski-Wachocz, ks., Kościół 
gorzowski z lat 80 w raportach zielonogórskiej SB, [w:] Historia Ecclesiae in Pomerania, red. Z. Lec, 
G. Wejman, Szczecin 2008, s. 111–163; Misjonarze Saletyni w Trzciance po 1945 r. Dane archi-
walne do 2003 r. oprac. na podst.: Ks. Piotr Jamioł MS „Saletyni w Polsce”, Kraków 2004, https://
trzcianka.saletyni.pl/parafia/historia-parafii/ [dostęp: 12.03.2021]; E. Wojcieszyk, Wiejskie 
duszpasterstwo młodzieży na Pomorzu Zachodnim w latach 1979–1989 na przykładzie parafii pw. 
Wszystkich Świętych w Białej, [w:] Dzieje Kościoła katolickiego na Pomorzu Zachodnim, t. 3: 1972–
1978, red. M. Siedziako, Z. Stanuch, ks. G. Wejman, Szczecin–Warszawa 2018, s. 445–460.

24  J. Wąsowicz, Klub Inteligencji Katolickiej w Pile w latach 1981–1989, [w:] Kluby Inteligencji 
Katolickiej jako przestrzeń działań niezależnych w latach osiemdziesiątych XX wieku, red. K. Bia-
łecki, Warszawa–Poznań 2014, s. 390–413.
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Ogrodniczego Wyższej Szkoły Rolniczej w  Poznaniu (1936–2025). W  okresie  
od 13 grudnia 1981 r. do 13 lipca 1982 r. internowany w Zielonej Górze i od 6 stycz-
nia 1982 r. w Głogowie, zwolniony 13 lipca 1982 r. Był także współorganizatorem 
Diecezjalnego Komitetu Pomocy powołanego przez bp. Wilhelma Plutę, a kierowa-
nego przez biskupa pomocniczego Pawła Sochę, a także m.in. członkiem Komisji 
ds.  Duszpasterstwa Rolników, którego kapelanem był ks.  Eugeniusz Jankiewicz. 
Lipiec był także skarbnikiem krajowych podziemnych struktur „Solidarności” RI. 
Był też reprezentantem świeckich, powołany do Komisji Duszpasterstwa Rolników 
utworzonej przez Konferencję Episkopatu Polski25. 

W latach 1986–1989 pojawiało się coraz więcej nowych inicjatyw Kościoła 
gorzowskiego, aktywizujących środowiska pracownicze i rolnicze. Powstało m.in. 
Duszpasterstwo Nauczycieli w Zielonej Górze, obejmujące comiesięcznymi spotka-
niami od 40 do 60 osób oraz Duszpasterstwo Pracowników Służby Zdrowia, gru-
pujące ok. 40 osób z  podstawowego personelu medycznego. Zaktywizowało się 
wspominane wyżej Duszpasterstwo Rolników, które w  tym czasie funkcjonowało 
w trzech ośrodkach: Trzebiechowie, Siedlcu i Żarach, zrzeszając przede wszystkim 
byłych działaczy NSZZ RI „Solidarność” (ok. 50 osób). W tym zaś zakresie znaczną 
aktywność – jako ich moderatorzy – wykazywali księża Janusz Giluń i Eugeniusz 
Jankiewicz, który w latach 1982–1987 był Diecezjalnym Duszpasterzem Rolników26.

W okolicach Wschowy – leżącej na południowym pograniczu Wielkopolski i Ziemi 
Lubuskiej – w granicach diecezji gorzowskiej tamtejsi rolnicy najpierw byli aktywni 
w związku NSZZ „Solidarność” RI, a później w Duszpasterstwie Rolników. Ich lide-
rem był Antoni Żurawski, absolwent Akademii Rolniczej w Poznaniu, inicjator i orga-
nizator Duszpasterstwa Rolników w kościele św. Józefa Oblubieńca przy klasztorze 
oo. Franciszkanów we Wschowie27. Współpracowali z „Solidarnością” leszczyńską na 

25  Świadek Edward Lipiec, nagranie Grzegorz Kaczorowski, AHM_2507, https://audiohisto-
ria.pl/nagranie/4634- ahm_2507?q [dostęp: 2.11.2021]; zob. też m.in.: T. Kamiński, Kościół 
katolicki w PRL jako przestrzeń alternatywnej aktywności obywatelskiej, [w:] Kościół w obliczu tota-
litaryzmów. Zbiór studiów dla uczczenia XXV rocznicy męczeńskiej śmierci księdza Jerzego Popie-
łuszki Toruń 16–17 X 2009 r., red. W. Polak, W. Rozynkowski, M. Białkowski, J. Kufel, Toruń 
2010, s. 774 –784; P. Zwiernik, Lipiec Edward, [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja w PRL 
1976–1989, t. 1, red. M. Łątkowska i in., Warszawa 2010, s. 248–249; M. A. Perlakowie, Nowo-
solska „Solidarność”. Relacje, wspomnienia, dokumenty (wrzesień 1980–czerwiec 1990), Poznań 
2013, s. 63; R. Reczek, Ks. Eugeniusz Jankiewicz – przykład kapłana niepokornego, [w:] Księża dla 
władzy groźni. Duchowni współpracujący z  opozycją (1976–1989), red. R. Łatka, Warszawa 
2019, s. 450–473; E. Wojcieszyk, Fanatycy i inni. Opór Wielkopolan wobec komunizmu 1956–1970. 
Wybrane zagadnienia, Warszawa–Poznań 2019, s. 106–109.

26  ks. J. Giluń, Moje wcześniejsze pielgrzymowanie, [w:] R. Reczek, Pielgrzymowanie w PRL  
na przykładzie pieszych pielgrzymek Duszpasterstwa Rolników Diecezji Gorzowskiej z  Klenicy  
do Częstochowy w latach 1984–1989, Poznań 2016, s. 283–288; D. Śmierzchalski-Wachocz, Zielo-
nogórska Służba Bezpieczeństwa wobec Kościoła gorzowskiego w latach 1971–1990 w świetle doku-
mentów, „Nadwarciański Rocznik Historyczno-Archiwalny” 2009, nr 16, s. 173–209.

27  AIPN Łd, EAKOI_Ld_62, Regina Cicha ur. 1926 r.; W. Handke, Żurawski Antoni, https://
encysol.pl/es/encyklopedia/biogramy/23695,Zurawski-Antoni.html [dostęp: 10.10.2024]; 
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terenie archidiecezji poznańskiej. Jedno z pierwszych spotkań konspiracyjnych dzia-
łaczy leszczyńskiej „Solidarności” odbyło się w salce katechetycznej kościoła pw. św. 
Jana w Lesznie. Informacje o internowanych i ich rodzinach zbierał najpierw wika-
riusz parafii farnej pw. św. Mikołaja w Lesznie ks. Bernard Cegła, a po jego odejściu 
z Leszna inni kapłani oraz działacze „Solidarności”. Śpieszyli oni z pomocą rodzinom 
internowanych w każdej miejscowości. Po 13 grudnia 1981 r. Rolnicy Indywidulani 
w  Regionie Leszczyńskim nie prowadzili zorganizowanej działalności związkowej 
lecz skupiali się wokół parafii, tworząc parafialne duszpasterstwa rolników w archi-
diecezji poznańskiej, a ci z okolic Wschowy w ramach diecezji gorzowskiej. W tym 
okresie Duszpasterstwo Rolników Diecezji Gorzowskiej należało do najaktywniej-
szych w całej Polsce, zrzeszając przede wszystkim byłych działaczy NSZZ RI „Solidar-
ność”. Przy kościele farnym pw. św. Stanisława Biskupa i Męczennika we Wschowie 
12 maja 1984 r. odbyło się pierwsze spotkanie Duszpasterstwa Rolników. Niektórzy 
z nich, jako delegaci, uczestniczyli w zjazdach ogólnopolskich Duszpasterstwa Rol-
ników organizowanych m.in. w Magdalence k. Warszawy, a także w organizowanych 
w Rokitnie przez kurię gorzowską. Byli też inicjatorami i współorganizatorami piel-
grzymek rolników z  rejonu Wschowy, w  tym również grupy ok. 40 osób uczestni-
czących w pieszej pielgrzymce z Klenicy do Częstochowy. Zaangażowanym w dzia-
łalność był tam m.in. Emilian Czech z  Przyczyny Górnej28. Ich działalność uległa 
rozszerzeniu po spotkaniu 3 maja 1985 r. z Eugeniuszem Matyjasem, b. przewodni-
czącym ZR NSZZ „Solidarność” w Lesznie. W pierwszym półroczu 1987 r. Duszpaster-
stwo Rolników przy kościele farnym we Wschowie przemianowano na „Regionalne 
Duszpasterstwo Rolników Indywidualnych Ziemi Wschowskiej”.

Uaktywniły się kontakty z  byłymi działaczami MKZ „Solidarność” w  Lesznie. 
W  klasztorze zakonu XX Filipinów na Świętej Górze koło Gostynia (w Głogówku) 
już w  grudniu 1982  r. organizowano Dni Skupienia dla byłych internowanych 
z terenu województw: poznańskiego, pilskiego i leszczyńskiego. Jednak XX Filipi-
nom udało się formalnie zorganizować Duszpasterstwo Ludzi Pracy ówczesnego 

M. Kozłowski, Teleksy KW PZPR w Kaliszu dotyczące ks. Jerzego Popiełuszki (1984–1986), [w:] Nie 
można uśmiercić nadziei…, s. 43–49; G. Schlender, Walczykiewicz Mieczysław, https://encysol.
pl/es/encyklopedia/biogramy/19294,Walczykiewicz-Mieczyslaw.html [dostęp: 10.10.2024].

28  AIPN Po, 64/134, Parafia rzymsko-katolicka pw. św. Stanisława Biskupa  – Wschowa; 
AIPN Po, 64/139, Klasztor Ojców Franciszkanów – Wschowa; Ks. D. Śmierzchalski-Wachocz, 
Zielonogórska Służba Bezpieczeństwa wobec Kościoła gorzowskiego w latach 1971–1990 w świetle 
dokumentów, „Nadwarciański Rocznik Historyczno-Archiwalny” 2009, nr  16, s.  173–209; 
R. Reczek, Pielgrzymowanie w PRL na przykładzie pieszych pielgrzymek Duszpasterstwa Rolników 
Diecezji gorzowskiej, s. 106, 118. Lista odznaczonych, ks. Leszek Jan Woźnica, zakonnik orato-
rianin (filipin), Promocja II tomu wydawnictwa „Aparat represji wobec księdza Jerzego Popie-
łuszki” i  uroczystość wręczenia przez Prezesa IPN Krzyży Wolności i  Solidarności pięciu 
kapłanom – Warszawa, 3.11.2014 r., https://ipn.gov.pl/pl/aktualnosci/9261,Promocja-II-tomu-
-wydawnictwa-Aparat-represji-wobec-ksiedza-Jerzego-Popieluszki-i.html [dostęp: 28.01.2025]; 
W. Handke, Lachowicz Bronisław, [w:] Encyklopedia „Solidarności” Opozycja w PRL 1976–1989, 
t. 2, red. G. Waligóra i in., Warszawa 2012, s. 231.
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woj. leszczyńskiego przy Ośrodku Duszpasterskim na Świętej Górze w  Gostyniu 
dopiero 21 grudnia 1988 r. Animatorem pierwszego spotkania, a później opiekunem 
grupy, był ks. Leszek Woźnica, aktywnie współpracujący z działaczami „Solidarno-
ści” z Gostynia i Leszna. W swoich homiliach i kazaniach rekolekcyjnych wyrażał 
poparcie dla idei ruchu „Solidarności” oraz otwarcie krytykował ówczesną sytuację 
polityczną w kraju. Uczestniczył w spotkaniach członków „Solidarności” z Leszna 
i Gostynia, a także Wschowy. W grupie osób świeckich, którzy z nim współdziałali, 
był Eugeniusz Matyjas – jeden z organizatorów Funduszu Pomocy Poszkodowanym 
im. ks. Jerzego Popiełuszki i Pielgrzymek Ludzi Pracy na Jasną Górę. Do tego grona 
należeli też m.in. Bronisław Lachowicz, Marek Majchrzak, Michał Neumann i Wal-
demar Handke. Ksiądz Woźnica zapraszał znanych prelegentów, których wystą-
pienia podnosiły na duchu ludzi pracy związanych z  „Solidarnością”. W  tym śro-
dowisku stworzono też możliwość kształcenia się poprzez organizację wykładów 
i  spotkań z  pracownikami akademickim. W  klasztorze XX Filipinów na Świętej 
Górze w Gostyniu były warunki do odpoczynku i przemyśleń. Spotkania Duszpa-
sterstwa Ludzi Pracy odbywały się w cyklu miesięcznym, przy czym rozpoczynały 
się w sobotnie popołudnie, a kończyły w niedzielę mszą św. w intencji Ojczyzny29.

W południowo-wschodniej Wielkopolsce, obejmującej część diecezji włocław-
skiej, gdzie ordynariuszem do 1986  r. był bp  Jan Zaręba, a  od 1987  r. bp  Henryk 
Muszyński, w 1982 r. współorganizatorami Duszpasterstwa Rolników Indywidual-
nych Okręgu Kalisko-Sieradzkiego przy kościele Nawiedzenia NMP (oo. Jezuitów) 
w Kaliszu (prowadzonego przez o. Stefana Dzierżka, następnie o. Walentego Kub-
lika) był Mieczysław Walczykiewicz i Regina Cicha, wspierający działania Komitetu 
Pomocy Osobom Pozbawionym Wolności i ich Rodzinom w Kaliszu na rzecz dzia-
łaczy wiejskich.

Inicjatorami DLP „Solidarność” Kaliska im. Księdza Jerzego Popiełuszki byli 
Jan Mosiński i  Edward Grzeliński. Na siedzibę wyznaczono klasztor oo. Jezui-
tów, a duszpasterzem został o. S. Dzierżek. Inauguracyjne nabożeństwo związane 
z powstaniem DLP imienia ks. Jerzego Popiełuszki, integrujące działaczy i sympaty-
ków związanych z regionem NSZZ „Solidarność” Wielkopolska Południowa, z udzia-
łem ks. bp. Czesława Lewandowskiego i ks. Antoniego Ponińskiego (duszpasterza 

29  Kronika Duszpasterstwa Ludzi Pracy przy Ośrodku Duszpasterskim na Świętej Górze w Gosty-
niu, w zbiorach OBBH w Poznaniu; AIPN, 0713/343, Zestawienie nabożeństw zamawianych 
przez „Solidarność”. Warszawa, 30.08.1982 r., k. 318; M. Zarzycki, M. Łątkowska, Matyjas Euge-
niusz, [w:] Encyklopedia „Solidarności” Opozycja w PRL 1976–1989, t. 1, s. 273–274 [tam błąd: 
Klasztor Filipinów nie w Piaskach, ale w Gostyniu na Świętej Górze]; E. Wojcieszyk, Na plebani 
u św. Jana w Lesznie. Ks. Józef Drzymała i formy współpracy z opozycją do 1989 r. – próba charak-
terystyki, [w:]  Księża dla władzy groźni. Duchowni współpracujący z opozycją (1976–1989). 
Tom  III, red. Rafał Łatka, Warszawa 2025, s.  299–313; eadem, Opór społeczny rolników ze 
Wschowy wobec stanu wojennego i dyktatury gen. Wojciecha Jaruzelskiego, [w:] Stan wojenny po 
czterdziestu latach. Nowe spojrzenie, red. W. Polak, S. Galij-Skarbińska, M. Damazyn, Toruń 
2022, s. 235–282.
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ds. DLP diecezji włocławskiej) odbyło się 18 grudnia 1988 r. o godz. 10.00 w klaszto-
rze ks. Jezuitów w Kaliszu30.

We wschodniej Wielkopolsce, w woj. konińskim, duszpasterstwo środowiskowe 
aktywne było w  wielu mniejszych miastach, np.  w Słupcy czy Turku. W  mieście 
Koninie działały dwa ośrodki DLP przy parafii pw. św. Wojciecha i pw. św. Maksymi-
liana Kolbego należące do diecezji włocławskiej. Ich proboszczowie, ks. Stanisław 
Waszczyński i ks. Antoni Łassa, współorganizowali pielgrzymki działaczy i człon-
ków „Solidarności” do Lichenia, Częstochowy i Gdańska (tu na spotkanie z papie-
żem w czerwcu 1987 r.). Ksiądz Waszczyński każdego 13. dnia miesiąca odprawiał 
w  kościele św. Wojciecha Msze za Ojczyznę. Współorganizował też uroczystości 
o charakterze religijnym i patriotycznym, np. uroczyste nowenny i msze, spotkania 
w pomieszczeniach plebanii kościoła św. Wojciecha, wieczornice i uroczyste ślubo-
wanie członków Konfraterni w obecności bp. Romana Andrzejewskiego31.

Polska południowo-zachodnia

W latach 80. XX w. dzisiejsze woj. opolskie był to teren należący do archidiecezji 
wrocławskiej, obejmującej większość obecnego woj. dolnośląskiego i  opolskiego. 
Ordynariuszem był kard. Henryk Gulbinowiecz, zdecydowanie popierający etos 
„Solidarności”. Był on również krajowym duszpasterzem DLP, który już w  sierp-
niu 1980  r. udzielił wsparcia robotnikom strajkujących na Dolnym Śląsku, wyra-
żając zgodę na obecność kapłanów w zakładach pracy i odprawianie tam mszy32. 
W  Otmuchowie przy kościele pw. św. Anny Duszpasterstwo Ludzi Pracy zorgani-
zowane było już w stanie wojennym. Wiadomo, że w Brzegu w 1984 r. funkcjono-
wało też dobrze zorganizowane Duszpasterstwo Ludzi Pracy. Podobnie w  Koźlu 
w parafii pw. św. Mikołaja, gdzie w stanie wojennym i w latach kolejnych rozwinęło 
działalność duszpasterstwo kolejarzy. Ich przedstawiciele brali udział w pielgrzym-
kach do grobu ks. Jerzego Popiełuszki, zwłaszcza w kolejne rocznice jego śmierci. 
19 kwietnia 1989 r. pod patronatem opolskich władz NSZZ „Solidarność” ukonstytu-
ował się oficjalnie uznawany Opolski Komitet Obywatelski „Solidarność” z siedzibą 

30  M. Kozłowski, Teleksy KW PZPR w Kaliszu dotyczące ks. Jerzego Popiełuszki (1984–1986), 
[w:] Nie można uśmiercić nadziei…, s. 43–49; E. Wojcieszyk, Duszpasterstwo Środowisk Pracowni-
czych w Wielkopolsce…, s. 60–73.

31  K. Białecki, Opór społeczny a Kościół. Spojrzenie z perspektywy pewnego miasta średniej wiel-
kości, „Pamięć i  Sprawiedliwość” 2020, nr  1, s.  199–225; P. Gołdyn, Konfraternia imienia 
ks.  Jerzego Popiełuszki w  Koninie w  latach 1984–1989, [w:]  Nie można uśmiercić nadziei…, 
s. 85–95.

32  F. Musiał, R. Łatka, „Dialog należy kontynuować…” Rozmowy operacyjne Służby Bezpieczeń-
stwa z ks. Henrykiem Gulbinowiczem z lat 1969–1985. Studium przypadku, wybór, wstęp, oprac. 
R. Łatka, F. Musiał, Warszawa–Kraków 2020.
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w Opolu. Członkowie OKO „Solidarność” reprezentowali środowiska NSZZ „Solidar-
ność”, NSZZ RI „Solidarność”, NZS, Klubu Inteligencji Katolickiej, Duszpasterstwa 
Ludzi Pracy oraz Powściągliwości i Pracy33.

We Wrocławiu w  parafii pw. św. Klemensa Dworzaka prowadzonej przez oo. 
Jezuitów w latach 1978–1987 proboszczem był o. Adam Wiktor SJ, który organizo-
wał parafialne Duszpasterstwo Ludzi Pracy. 4 maja 1982 r. na prośbę pracowników 
odprawił mszę św. w intencji załogi Zakładów Hutniczo-Przetwórczych Metali Nie-
żelaznych Hutmen we Wrocławiu, czym zapoczątkował niedzielne Msze za Ojczy-
znę, okazjonalnie łączone z patriotycznymi rocznicami lub powitaniem powracają-
cych z więzień działaczy „Solidarności”. Od 1984 r. modlitwy i czytania mszalne były 
wykonywane przez aktorów scen wrocławskich, którzy później recytowali poezję 
patriotyczno-religijną. Na msze przybywały delegacje z pocztami sztandarowymi, 
także spoza Wrocławia. Od 1986 r. homilie wygłaszali zapraszani goście, księża: Sta-
nisław Suchowolec, Hubert Czuma SJ, Tadeusz Isakowicz-Zaleski, Stanisław Orze-
chowski i Mirosław Drzewiecki. W parafii odbywały się wykłady z historii, odczyty 
w ramach Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej, koncerty, seanse filmowe i spektakle 
wrocławskiej grupy teatralnej „Nie Samym Teatrem”. DLP kontynuowało działal-
ność w latach 1987–1992, kiedy proboszczem był o. Tadeusz Sarota SJ34.

W Legnicy działało Międzyparafialne DLP przy parafii Świętych Piotra i Pawła 
i Trójcy Świętej. Inicjatorem jego powstania był ks. Marian Kopko, wikariusz parafii 
Trójcy Świętej w latach 1981–1985. Skupił on wokół siebie wielu działaczy „Solidar-
ności” oraz innych osób, które szukały możliwości pogłębienia wiedzy o społecz-
nej nauce Kościoła. Oficjalne powołanie DLP nastąpiło 22 września 1985 r., a jego 
działalność zainaugurowano 28 października 1985 r. podczas mszy św. celebrowa-
nej przez kard. Henryka Gulbinowicza w kościele pw. św. Piotra i Pawła w Legnicy. 
Podstawową formą działalności tego DLP były wykłady z zakresie historii, teologii 
i  nauk społecznych, spotkania z  ciekawymi osobami (aktorami, kombatantami, 
dziennikarzami), wystawy artystyczne, prezentacja spektakli niezależnych grup 
teatralnych (np. poznańskiego Teatru Ósmego Dnia) oraz udział w pielgrzymkach 
i rekolekcjach. Jednym z najważniejszych wydarzeń w historii DLP była pielgrzymka 

33  Z. Bereszyński, https://www.youtube.com/watch?v=P8mJ05UpPU0&list=PLr2geeKcjiqlS
ALD1OO5SpYBWl9eXbWv5&index=6 [dostęp: 10.10.2024]; K. Zuba, Komitety Obywatelskie na 
Śląsku Opolskim 1989–1990, Opole 2000.

34  Ośrodek „Pamięć i Przyszłość”, sygn. PL OPiP III-1-4-2, Relacja Jana Kubiaka, elektryka 
Zakładów Hutniczo-Przetwórczych Metali Nieżelaznych „Hutmen”, działacza opozycyjnego, 
członka Duszpasterstwa Ludzi Pracy; „Dialog należy kontynuować…” Rozmowy operacyjne 
Służby Bezpieczeństwa z ks. Henrykiem Gulbinowiczem z lat 1969–1985. Studium przypadku, War-
szawa–Kraków 2020, s. 53–57; Ł. Kamiński, NSZZ „Solidarność” Region Dolny Śląsk, [w:] NSZZ 
„Solidarność” 1980–1989, t.  6: Polska Południowa, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 
2010, s. 440–465; A. P. Bieś SJ, Adam Wiktor SJ, [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i opór 
społeczny w Polsce 1976–1989, t. 2, red. G. Waligóra i in., Warszawa 2012, s. 481; M. Siedziako, 
Duszpasterz opozycji. Ojciec Hubert Czuma TJ (1930–2019), https://dzieje.pl/aktualnosci/duszpa-
sterz-opozycji-ojciec-hubert-czuma-tj-1930-2019 [dostęp: 17.01.2025].
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do Gdańska na spotkanie z papieżem Janem Pawłem II (12 czerwca 1987 r.), pod-
czas której poświęcił on sztandar legnickiego duszpasterstwa w  trakcie mszy św. 
odprawionej na dawnym lotnisku cywilnym, na którym zbudowano osiedle miesz-
kaniowe (Zaspa). Środowisko skupione wokół DLP reprezentowali m.in.: ks. Wła-
dysław Jóźków – jego duszpasterz, Henryk Jan Baca, Maciej Juniszewski, Mieczy-
sław Koza, Stanisław Obertaniec, Roman Słowiński i Lucjan Sobolewski. Podczas 
homilii papież odwołał się m.in. do wydarzeń Sierpnia’80 i „Solidarności”. Poświę-
cony sztandar DLP był używany podczas wielu patriotycznych uroczystości odby-
wających się w Legnicy w latach 1987–1989. 7 kwietnia 1989 r. na plebanii parafii 
Świętej Trójcy zawiązała się legnicka „Solidarność”, w skład której weszła większość 
działaczy DLP35.

W Lubinie w parafii pw. św. Maksymiliana Marii Kolbego duszpasterzem DLP 
był ks. Jerzy Rząsowski, a pomagał mu w tym ks. Kazimierz Korab. Już od końca 
1983 r. w gablocie na terenie kościoła wywieszano treść kazań ks.  Jerzego Popie-
łuszki oraz fotografie z uroczystości w kościele pw. św. Stanisława Kostki w War-
szawie. W 1987 r. członkowie DLP wyjeżdżali do Warszawy, Gdańska i Częstochowy 
na msze z  papieżem Janem Pawłem  II podczas trzeciej pielgrzymki do Ojczyzny. 
Co  roku (wcześniej indywidualnie, a  od 1985 w  grupie zorganizowanej) uczestni-
czono w pielgrzymkach świata ludzi pracy na Jasną Górę i pielgrzymkach ekologicz-
nych wzdłuż stawu osadowego do Sanktuarium Matki Bożej z Dzieciątkiem w Gro-
dowcu oraz kilkakrotnie do Lichenia. Odprawiane były Msze za Ojczyznę, podczas 
których odczytywano patriotyczne intencje układane przez członków DLP. Orga-
nizowano okolicznościowe uroczystości narodowo-kościelne, np. 3 maja, 11 listo-
pada, 15  sierpnia i  13. każdego miesiąca, modląc się za ofiary stanu wojennego. 
Co roku odbywały się, trwające tydzień, Dni Kultury Chrześcijańskiej. Wygłaszano 
wówczas prelekcje i odczyty, urządzano spotkania i występy artystyczne oraz pro-
jekcje zakazanych filmów i wieczorki poezji patriotycznej. Niektóre imprezy prze-
prowadzano także w innych kościołach na terenie Lubina (np. wystawę poświęconą 
ks. J. Popiełuszce). Nawiązano współpracę ze strukturami podziemnymi „Solidarno-
ści” w Lubinie, Głogowie, Wrocławiu i z innych regionów oraz z działaczami NSZZ 
„Solidarność” Rolników Indywidualnych, a  także ze Stowarzyszeniem na Rzecz 
Przeprowadzenia Demokratycznych Wyborów w NSZZ „Solidarność”. Podczas coty-
godniowych spotkań DLP ćwiczono śpiewanie pieśni patriotycznych i religijnych, 
w efekcie czego powstał chór parafialny, który istnieje do dziś. Kilku członków DLP 
uczestniczyło w  Diecezjalnych Dniach Skupienia Modlitewnego organizowanych 
przez ks.  Stanisława Orzechowskiego we Lwówku Śląskim, a  w latach 1986–1988 
w zajęciach trzyletniego Archidiecezjalnego Studium Chrześcijańsko-Społecznego 

35  M. Sz. Juniszewski, Duszpasterstwo Ludzi Pracy w Legnicy, [w:] Encyklopedia „Solidarno-
ści”. Opozycja i opór społeczny w Polsce 1976–1989, t. 3, red. G. Waligóra i in., Warszawa 2019, 
s. 114–115; S. A. Potycz, Sztandar Duszpasterstwa Ludzi Pracy w Legnicy, „Społeczeństwo” 2023, 
nr 3, s. 158–164.
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we Wrocławiu (w kościele św. Elżbiety przy ul. Grabiszyńskiej). Umożliwiło to 
nawiązywanie kontaktów i wymianę nielegalnych materiałów (np. gazetek i ulotek) 
między uczestnikami przyjeżdżającymi z różnych miejscowości. Podczas spotkań 
DLP udostępniano wydawnictwa drugiego obiegu, dzięki czemu przyczyniono się 
do stworzenia biblioteki parafialnej liczącej kilkaset woluminów. Organizowano 
pomoc materialną i prawną, a także wystawy okolicznościowe, wieczorki taneczne 
i spotkania rekreacyjne36.

W Bytomiu w parafii Podwyższenia Krzyża św. dzięki przychylności tamtejszych 
Ojców Kapucynów górnikom udało się kontynuować działalność solidarnościową 
pod „przykrywką” Duszpasterstwa Ludzi Pracy. Impulsem do utworzenia wspólnoty 
była chęć ufundowania nowego sztandaru, który mógłby zastąpić sztandar zdelega-
lizowanej „Solidarności”. Proboszczem był tam ojciec Józef Ryszard Śleboda OFM 
Cap., który od początku mocno popierał działalność NSZZ „Solidarność”, za co był 
internowany wiosną 1982 r., a następnie więziony w Strzelcach Opolskich. Nieda-
leko parafii była kopalnia węgla „Dymitrow”, której pracownicy najpierw czynnie 
działali w kopalnianej „Solidarności”, później organizowali się w ramach Duszpa-
sterstwa Ludzi Pracy i uczestniczyli w pielgrzymkach. Jednym z najbardziej zaanga-
żowanych był Piotr Boruszewski, współorganizator tzw. ósemek (Mszy za Ojczyznę 
ósmego dnia każdego miesiąca) oraz Tygodni Kultury Chrześcijańskiej. Zarówno 
członkowie DLP, jak i  sympatycy zajmowali się kolportażem ulotek i  broszurek 
bezdebitowych. Warto dodać, że o.  Ryszard Śleboda OFM Cap., zaprzyjaźniony 
z ks. Jerzym Popiełuszką, zachęcił go, aby przyjechał do Bytomia „umocnić ducha” 
wśród ludzi tamtejszej „Solidarności”. Tak też się stało i 8 października 1984 r. Mszę 
za Ojczyznę odprawił tam ks. Jerzy Popiełuszko.

Innym przykładem na Śląsku było Duszpasterstwo Ludzi Pracy przy parafii pw. 
św. Stanisława Męczennika w Żorach. Inicjatorem był tamtejszy wikariusz ks. Euge-
niusz Durczok. Był on zaangażowany w organizowanie pomocy represjonowanym 
działaczom opozycyjnym, szczególnie tym, którzy za udział w strajkach w sierpniu 
1988  r. zostali zwolnieni z  pracy. Wraz z  ks. Bernardem Czerneckim, kapelanem 
jastrzębskiej „Solidarności”, współpracował z Międzyzakładowym Komitetem „Soli-
darność” Jastrzębie oraz Regionalną Komisją Wykonawczą NSZZ „Solidarność” 
Region Śląsko-Dąbrowski. Do aktywnych działaczy śląskiego Duszpasterstwa Ludzi 
Pracy należał m.in. Adam Giera, członek Komitetu Założycielskiego, następnie 
Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” w Zakładach Górniczo-Hutniczych „Bole-
sław”. Był uczestnikiem spotkań Duszpasterstwa Ludzi Pracy przy parafii św. Bar-
bary w Sosnowcu, w Sosnowcu–Sielcu oraz w Dąbrowie Górniczej37.

36  T. Misztal, Duszpasterstwo Ludzi Pracy przy parafii pw. Św. Maksymiliana Marii Kolbego 
w Lubinie, [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i opór społeczny w Polsce 1976–1989, t. 5, 
red. J. Olaszek i in., Warszawa 2023, s. 78–79.

37  A. Dziurok, „Reminiscencje śmierci ks.  Jerzego Popiełuszki”  – konferencja naukowa 
[PANEL IV], https://www.youtube.com/watch?v=Am9BDNu2kmw [dostęp: 9.10.2024]; D. Gre-
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Wikariusz w  parafii św. Michała w  Polkowicach ks.  Jerzy Gniatczyk w  dniach 
od 4 do 17 grudnia 1981 r. był obecny wśród strajkujących w ZG Rudna w Polko-
wicach. Po pacyfikacji strajku udzielał schronienia ukrywającym się górnikom 
i organizował pomoc dla represjonowanych (m.in. poszukiwał pracy dla zwolnio-
nych górników, organizował i koordynował dystrybucję darów). Zainicjował także 
Msze za Ojczyznę. W  latach 1982–1987 był wikariuszem w  parafii Podwyższenia 
Krzyża Świętego w  Jeleniej Górze, współorganizatorem dni skupienia w  Jagniąt-
kowie, w których uczestniczyli działacze „Solidarności” m.in. z Polkowic i Lubina. 
Był także duszpasterzem młodzieży szkolnej, akademickiej i  harcerzy (drużyny 
Czarna 13 i Victoria). Ksiądz Gniatczyk wspierał Duszpasterstwo Ludzi Pracy dzia-
łające przy parafii Podwyższenia Krzyża Świętego i jeleniogórską Wszechnicę (pro-
wadził wykłady w kościołach Podwyższenia Krzyża Świętego oraz Świętych Erazma 
i Pankracego w Jeleniej Górze) i inne wydarzenia kultury niezależnej38.

Ordynariusz diecezji częstochowskiej bp Stefan Bareła z chwilą ogłoszenia przez 
władze komunistyczne stanu wojennego w  Polsce powołał Diecezjalny Komitet 
Pomocy Bliźniemu. Idąc za tym przykładem, ks. Zenon Raczyński, który w latach 
1977–1983 był proboszczem parafii Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny w Sosnowcu (pełnił także funkcję duszpasterza akademickiego rejonu sosno-
wieckiego w latach 1973–1983), powołał Ośrodek Duszpasterski dla Internowanych 
i  Ich Rodzin (Komitet Regionalny Pomocy Bliźniemu). Przy Ośrodku ks.  Raczyń-
ski prowadził również Duszpasterstwo Ludzi Pracy. W  okresie stanu wojennego, 
od 1982  r. zaangażował się w  organizację comiesięcznych Mszy za Ojczyznę. 
Po ks. Raczyńskim proboszczem parafii Niepokalanego Poczęcia NMP w Sosnowcu 
został ks. kan. Tadeusz Horzelski, który kontynuował dzieło swojego poprzednika 
na rzecz świata ludzi pracy w tym środowisku. Natomiast ks. Raczyński 15 listopada 
1983 r. otrzymał nominację na proboszcza parafii św. Józefa Rzemieślnika w robot-
niczej dzielnicy Raków w Częstochowie. Tam również pełnił funkcję duszpasterza 
świata pracy, kierował także Wydziałem ds. Społecznych kurii diecezjalnej w Czę-
stochowie. Od 1985 r. był diecezjalnym duszpasterzem ludzi pracy, współorganiza-
torem ogólnopolskich pielgrzymek ludzi pracy na Jasną Górę oraz członkiem Pod-
komisji Episkopatu ds. Kobiet i Komisji ds. Duszpasterstwa Ludzi Pracy39.

gorowicz, J. Szczyrzyca opiekun pracy: mgr Marek Trojan, „Krzyżem jest brak wolności”. Społe-
czeństwo parafii Podwyższenia Krzyża Świętego w Bytomiu w  latach 1981–1989, X edycja kon-
kursu „Historia Bliska” 2005/2006 życie religijne w  czasach PRL  – jednostka, wspólnota, 
instytucja. Sygnatura w Archiwum Ośrodka KARTA HB10/0036(Z/06, file:///C:/Users/ewojcie-
szyk/Downloads/Krzyzem_jest_brak_wolnosci_spoleczenstwo.pdf [dostęp: 24.01.2025]; „Tyś 
jest kapłanem na wzór…” Ks. Jerzy Popiełuszko w Bytomiu 8 X 1984 r., red. A. Sznajder, Katowice 
2010; H. Żwirska, Boruszewski Piotr, [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i opór społeczny 
w Polsce 1976–1989, t. 1, s. 62.

38  M. Orlicz, Ł. Sołtysik, Gniatczyk Jerzy, ks., [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i opór 
społeczny w Polsce 1976–1989, t. 2, red. G. Waligóra i in., Warszawa 2012, s. 121.

39  Wczoraj i dziś duszpasterstwa ludzi pracy w Zagłębiu, z ks. kan. Andrzejem Stasiakiem – 
duszpasterzem ludzi pracy diecezji sosnowieckiej, proboszczem i  kustoszem sanktuarium  



50

Elżbieta Wojcieszyk

Polska południowo-wschodnia

Na południu Polski, w dzisiejszym woj. małopolskim, obejmującym dwie diecezje: 
archidiecezję krakowską (metropolitą był kard. Franciszek Macharski) i należącą 
do tejże metropolii diecezję tarnowską (arcybiskupem ad personam był tam abp 
Jerzy Ablewicz), jednym z wielu aktywnych działaczy „Solidarności” był Mieczysław 
Gil, który w 1983 r. współorganizował Duszpasterstwo Ludzi Pracy. Zaangażowany 
był także w organizację Mszy za Ojczyznę m.in. w Krakowie–Mistrzejowicach, War-
szawie, Piekarach Śląskich, Tarnowie i Dębicy. W parafii św. Maksymiliana w nowo-
huckich Mistrzejowicach jednym z  prężniej działających DLP kierował ks.  Kazi-
mierz Jancarz, który również organizował tam m.in. czwartkowe Msze za Ojczyznę. 
W duszpasterstwie tym działał ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski związany z podziemną 
„Solidarnością”. Kolportował wśród duchownych pisma drugiego obiegu, współ-
redagował pismo „Krzyż Nowohucki” ( jako Jacek Partyka), angażował się także 
w działalność dobroczynną i pomoc niepełnosprawnym40.

Na południowo-wschodnim skrawku Polski, na terenie diecezji przemyskiej 
(biskupem diecezjalnym był tam w tym czasie bp. Ignacy Tokarczuk) pierwsze Dusz-
pasterstwo Rolników powstało w Krasiczynie przy parafii św. Marcina, gdzie probosz-
czem był ks. Stanisław Bartmiński. Pierwsze rekolekcje dla rolników z całej Polski 
odbyły się tam od 8 do 11 grudnia 1982 r. Prowadził je gościnnie ks. Czesław Sadłowski 
ze Zbroszy Dużej na Mazowszu. Uczestniczyło w nich 60 osób z 10 diecezji. Według 
meldunków SB z czerwca 1986 r. w woj. rzeszowskim działało sześć ośrodków Duszpa-
sterstwa Rolników. Były to: Błażowa, Strzyżów, Sokołów Małopolski, Leżajsk, Łańcut 
i  Sonina. Duszpasterstwo Rolników obejmujące teren ówczesnego woj. tarnobrze-
skiego działało przy parafii Matki Bożej Królowej Polski w Stalowej Woli. Wspierano 
działaczy „Solidarności” RI oraz Ogólnopolskiego Komitetu Oporu Rolników [dalej: 
OKOR]. Pozbawionym pracy działaczom „Solidarności” organizowano pracę, poma-
gano ukrywającym się, organizowano zbiórki żywności dla rodzin osób represjono-
wanych oraz aktywnie uczestniczono np. w akcji wieś miastu – miasto wsi41.

Najświętszej Maryi Panny Anielskiej w Dąbrowie Górniczej – o duszpasterstwie ludzi pracy w Zagłę-
biu rozmawia Agnieszka Lorek, „Niedziela sosnowiecka” 2011, nr  28, https://www.niedziela.pl/
artykul/59777/nd/Wczoraj-i-dzis-duszpasterstwa-ludzi-pracy-w-Zaglebiu [dostęp: 17.01.2025].

40  Ł. Marek, Ksiądz Kazimierz Jancarz, mistrzejowicki „Baca”, https://www.przystanekhisto-
ria.pl/pa2/teksty/90623,Ksiadz-Kazimierz-Jancarz-mistrzejowicki-Baca.html [dostęp: 
17.01.2025]; 7 października 2022 r. w Krakowie pochowano Mieczysława Gila, działacza „Solidar-
ności” z Nowej Huty, uczestnika obrad okrągłego stołu, parlamentarzystę, https://krakow.ipn.gov.
pl/pl4/aktualnosci/171341,W-Krakowie-pochowano-Mieczyslawa-Gila-dzialacza-Solidarnosci-
-z-Nowej-Huty-uczest.html [dostęp: 9.10.2024]; B. Noszczak, Duszpasterstwa Ludzi Pracy…; 
A. Dziurok, „Reminiscencje śmierci ks. Jerzego Popiełuszki”…

41  Non omnis moriar. Abp Ignacy Tokarczuk we wspomnieniach, oprac. M. Krzysztofiński, 
Rzeszów 2016; M. Krzysztofiński, „Pod przykrywką” Kościoła…; idem, Stanisław Bartmiński 
(1936–2024), https://encysol.pl/es/encyklopedia/biogramy/15029,Bartminski-Stanislaw.html 
[dostęp: 11.10.2024]; Ks.  Czesław Sadłowski był m.in. 9.09.1978  r. współorganizatorem  
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Duszpasterstwo Rolników w granicach diecezji lubelskiej (biskupem diecezjal-
nym od 1975 r. był bp Bolesław Pylak) stosunkowo szybko wykształciło różne formy 
aktywności: msze św. odprawiane w intencji rolników, dwudniowe rekolekcje rol-
ników w  Diecezjalnych Domach Rekolekcyjnych w  Lublinie (przy ul. Podwale), 
Nałęczowie, Klemensowie i  w Łabuniach. Organizowano parafialne Dni Skupie-
nia Rolników, dekanalne Dni Skupienia Rolników – w części dekanatów połączone 
z peregrynacją Krzyża Doli Chłopskiej – systematycznie spotykające się Parafialne 
Wspólnoty Rolników. Organizowano pielgrzymki, w tym na ogólnopolskie dożynki 
na Jasnej Górze, spotkania opłatkowe, jasełka, Misterium Męki Pańskiej, spotka-
nia oświatowe. Według oceny Służby Bezpieczeństwa w Lublinie z maja 1984 r. już 
w tym okresie Duszpasterstwo Rolników rozwijało się „dość aktywnie” w różnych 
częściach dawnego woj. lubelskiego. Funkcjonariusze aparatu bezpieczeństwa 
zauważali, że niezależnie od form podejmowanej pracy duszpasterskiej „próbo-
wano przemycać wrogie hasła i tworzyć niekorzystny klimat polityczny”42.

Pierwszym diecezjalnym referentem do spraw duszpasterstwa rolników w die-
cezji lubelskiej został ks. Marian Bielak, proboszcz parafii w Wielączy, a od połowy 
1984 r. w Krzczonowie. Później wspierał go ks. Tadeusz Bereza, proboszcz parafii 
w  Bychawie. Jednym z  bardziej znaczących środowisk duszpasterstwa rolników 
diecezji lubelskiej pozostawała parafia Fajsławice z  ks. Franciszkiem Haładyjem, 
proboszczem i dekanalnym referentem do spraw duszpasterstwa rolników (deka-
nat piasecki). Systematyczne spotkania w  latach 1985–1989 w  charakterze Dni 
Skupienia Rolników, z symbolicznym Krzyżem Chłopskiej Doli (upamiętniającym 
czas strajku rzeszowskiego i walki polskich chłopów o swoją tożsamość i godność 
na przełomie 1980 i 1981 r. w Ustrzykach Dolnych) organizowane były na terenie 
dekanatu chełmskiego wschodniego. Od 1986 r. regularnie były prowadzone spot-
kania w ramach Duszpasterstwa Rolników w parafii Grabowiec. W okresie zimo-
wym rolnicy spotykali się w każdą środę, pełniąc przy tym role lektorów, kantorów,  

w Zbroszy Dużej Komitetu Samoobrony Chłopskiej Ziemi Grójeckiej (po wprowadzeniu nie-
korzystnej dla rolników ustawy emerytalnej), który wydawał i kolportował niezależne pisma: 
„Niezależny Ruch Chłopski”, „Biuletyn Informacyjny Komitetu Samoobrony Chłopskiej Ziemi 
Grójeckiej”. Był też inicjatorem i  gospodarzem w  Zbroszy Dużej Uniwersytetu Ludowego, 
który rozpoczął działalność 3.02.1979 r. (wykłady m.in. nt. historii ruchu ludowego, prawa 
i ekonomii wygłaszane przez działaczy opozycji, m.in. Jacka Kuronia, Marzenę Kęcik, Wie-
sława Kęcika, Zbigniewa Romaszewskiego), organizatorem biblioteki niezależnych wydaw-
nictw, drukarzem (na powielaczu) literatury religijnej dla Kościoła rzymsko-katolickiego 
w Czechosłowacji i ZSRS, por. B. Bek, Sadłowski Czesław, [w:] Opozycja i opór społeczny w Polsce 
1976–1989, t. 1, red. M. Łątkowska i in., Warszawa 2010, s. 403.

42  E. Wilkowski, Duszpasterstwo rolników diecezji lubelskiej lat 80. XX wieku, „Radzyński 
Rocznik Humanistyczny” 2021, t. 19, s. 181–203; idem, Solidarność na ziemi zamojskiej w latach 
1980–1989, Chełm 2009; idem, Spotkania rolników w Diecezjalnym Domu Rekolekcyjnym w Łabu-
niach k. Zamościa w latach 1984–1988, „Nasza ziemia” 2011, nr 5, s. 29–31; idem, Solidarność 
rolnicza na Lubelszczyźnie i  południowym Podlasiu w  latach 1980–1989. Wybrane aspekty, 
[w:]  Opozycja i  opór społeczny w  Polsce po 1956 roku, red. A. W. Kaczorowski, T. Kozłowski, 
J. Olaszek, Warszawa 2016, s. 95–136. 
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ministrantów podczas mszy św. odprawianych w  ich intencji, które to msze roz-
poczynały wspomniane spotkania. Po liturgii zebrani przechodzili do salki kate-
chetycznej, w  której wysłuchiwali katechez, prelekcji, wykładów. Po fali areszto-
wań w Chełmie i Zamojskiem (1984 r.) „Solidarność” podziemna została wyraźnie 
osłabiona i  tylko utrzymywanie więzi osób otwartych na jej idee oraz możliwość 
systematycznego spotykania się i  wzajemnego wspierania dawały nadzieję na 
zachowanie niezbędnego potencjału ludzkiego, koniecznego do przetrwania 
etosu „Solidarności”. W  tym kontekście pojawił się pomysł organizacji spotkań 
w  Łabunie (woj. zamojskie) w  ramach Duszpasterstwa Rolników. W  charakterze 
wykładowców przyjeżdżali pracownicy naukowi głównie z  Lublina (KUL, UMCS) 
i  środowisk warszawskich. Przygotowany został program formacyjno-oświatowy, 
a głównym inspiratorem rodzącego się ruchu odnowy religijno-społecznej w „Soli-
darności” Rolników Indywidualnych byli tam Eugeniusz Wilkowski (późniejszy 
senator RP) i dr Zygmunt Łupina (poseł na Sejm X Kadencji). Według oceny doko-
nanej w KC PZPR na terenie kraju wykształciło się kilka ośrodków „przodujących” 
w  zakresie Duszpasterstwa Rolników. Wskazywano na: Stalową Wolę (woj. tarno-
brzeskie), Krasiczyn (woj. przemyskie), Magdalenkę (woj. warszawskie), Mogilno 
(woj. krakowskie, dzielnica Nowej Huty) i właśnie Łabunie (woj. zamojskie)43.

Z kolei Duszpasterstwo Ludzi Pracy Archidiecezji Warszawskiej (do 1981  r. 
arcybiskupem metropolitą był prymas Polski Stefan Wyszyński, a następnie kard. 
Józef Glemp) w latach 1986–1989 działało bardzo prężnie. Świadczy o tym m.in. to, 
że – choć nieregularnie – ale wydawało pismo „Praca”, które zamieszczało publicy-
stykę polityczną: program opozycji, reportaże, informacje z Duszpasterstwa Ludzi 
Pracy czy kazania duszpasterzy. Poruszano też tematykę kulturalną. Ukazało się 
17 numerów pisma o  objętości najczęściej 32 stron, w  formacie A4, w  nakładzie 
kilkuset egzemplarzy, drukowanych na offsecie w kościele św. Klemensa Hofbau-
era na warszawskiej Woli. Redaktorem naczelnym był Andrzej Urbański (później 
poseł na Sejm I  kadencji), który po ogłoszeniu stanu wojennego objął kierowni-
ctwo podziemnego wydawnictwa „Wola”. W latach 1986–1992 zasiadał w prezydium 
Rady Duszpasterstwa Ludzi Pracy w Archidiecezji Warszawskiej. Warto dodać, że 
proboszczem parafii św. Klemensa na warszawskiej Woli w  latach 1963–1990 był 
redemptorysta o. Tadeusz Sitko, od 1980 r. duszpasterz ludzi pracy w diecezji war-
szawskiej. W  stanie wojennym został powołany przez bp.  Władysława Miziołka 
do Komitetu Pomocy dla Internowanych i Aresztowanych, a później do Komitetu 
Charytatywno-Społecznego Duszpasterstwa Ludzi Pracy. Był m.in. szefem refe-
ratu opieki nad rodzinami internowanych i uwięzionych, który sprawował opiekę 
nad ok. tysiącem osób z Warszawy i  okolic, wspierając ich paczkami żywnościo-
wymi, lekarstwami oraz środkami finansowymi. W całym okresie stanu wojennego 
od  grudnia 1981 do 1983  r. na terenie parafii udostępniał pomieszczenia skupio-
nym wokół „Solidarności” robotnikom, artystom, naukowcom, a także wspomagał  

43  Ibidem.
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kolportaż prasy podziemnej (zwłaszcza tygodnika „Wola”). Współorganizował spek-
takle teatralne, szkolenia i kursy dokształcające44.

Wyróżniające się w  swej działalności na Mazowszu było m.in. DLP działające 
od 1986 r. w Pruszkowie przy parafii św. Edwarda (ul. Partyzantów 22). Opiekunem 
duszpasterstwa z ramienia kościoła został proboszcz tej parafii ks. Tadeusz Woch 
SDB. 18 stycznia 1987 r. odprawiono tam pierwszą Mszę za Ojczyznę45. Od stycznia 
1987 r. w każdą trzecią niedzielę miesiąca odprawiono tam msze w intencji Ojczy-
zny, podczas których oprócz głównej intencji modlitwy za Ojczyznę modlono się 
w sposób szczególny za pracowników zakładów, służb i  instytucji pruszkowskich. 
Pierwszą mszę św. w intencji Ojczyzny koncelebrował i wygłosił homilię o. Tade-
usz Sitko. Na następne msze św. zapraszani byli proboszczowie parafii pruszkow-
skich, parafii sąsiednich, ks. bp Władysław Miziołek oraz inni kapłani z Warszawy. 
Na mszy św. 16  sierpnia 1987  r. został wystawiony sztandar NSZZ „Solidarność” 
FO „Mechanicy”, który dotąd był przechowywany w ukryciu. Zapraszano też cieka-
wych ludzi, przykładowo na mszy św. w dniu 21 sierpnia 1989 r. goszczono Tadeusza 
Mazowieckiego, który wygłosił prelekcję na aktualne tematy polityczno-społeczne. 
Przedstawiciele DLP z Pruszkowa własnym transportem docierali na comiesięczne 
msze św. w intencji Ojczyzny w kościele pw. św. Stanisława Kostki w Warszawie, co 
roku pielgrzymowali wraz z całym „światem pracy” na Jasną Górę w Częstochowie. 
12 czerwca 1987 r. byli w Gdańsku podczas uroczystości związanych z wizytą Ojca 
Świętego Jana Pawła II w czasie trzeciej pielgrzymki do Ojczyzny. Pruszkowskie DLP 
zorganizowało też m.in. punktu apteczny i od 7 czerwca 1988 r. wydawali leki dzięki 
życzliwości proboszcza ks.  Jana Górnego z  parafii św. Kazimierza w  Pruszkowie. 
W  tamtym okresie w  Pruszkowie na odcinku Warszawa–Podkowa Leśna nie było 
drugiej takiej apteki, dlatego każdego tygodnia korzystało z pomocy 150–200 osób. 
Punkt ten znajdował się w dolnym kościele parafii św. Kazimierza, a leki były począt-
kowo pochodzenia francuskiego i angielskiego. Pierwszą ich partię użyczył ks. Leon 
Kantorski z parafialnej apteki w Podkowie Leśnej, następne dostawy otrzymywali 
bezpośrednio od darczyńców. Dwa razy od Francuskich Związków Demokratycz-
nych CEFDT – Sekcja Energetyki i jeden raz od Anglików. Wydawaniem leków zaj-
mowały się społecznie panie posiadające dyplomy magistrów farmacji na podstawie 
ważnych recept wystawionych przez lekarzy. Fundusze DLP pochodziły z różnych 
źródeł: z  części pieniędzy składanych przez wiernych na tacę podczas mszy św. 
w intencji Ojczyzny, ze sprzedaży kartek świątecznych, dobrowolnych datków ludzi 

44  K. Biernacki, Urbański Andrzej, [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i opór społeczny 
w Polsce 1976–1989, t. 4, s. 504–505; J. Olaszek, Duszpasterstwo Ludzi Pracy Wola, [w:] Encyklo-
pedia „Solidarności”. Opozycja i opór społeczny w Polsce 1976–1989, t. 5, red. J. Olaszek i in., War-
szawa 2023, s.  79; idem, Praca, [w:]  Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i  opór społeczny 
w Polsce 1976–1989, t. 3, s. 447; A. K. Piekarska, Sitko Tadeusz Jan, [w:] Encyklopedia „Solidarno-
ści”. Opozycja i opór społeczny w Polsce 1976–1989, t. 4, s. 423.

45  Pierwszą mszę św. w intencji Ojczyzny odprawił w Pruszkowie ks. Roman Indrzejczyk 
już w grudniu 1981 r.
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korzystających z  leków, od publiczności oglądającej filmy oraz ze sprzedaży ksią-
żek. Poważną, acz niewymierną pozycją w budżecie były darmowe przewozy pry-
watnymi samochodami, którą świadczyli członkowie DLP. Pruszkowscy działacze 
Duszpasterstwa przygotowali 15 kwietnia 1989 r. spotkanie założycielskie Komitetu 
Obywatelskiego „Solidarność”, które odbyło się w  Domu Katechetycznym parafii 
św. Józefa w Pruszkowie. Dzień 20 maja 1990 r., kiedy w parafii św. Edwarda odpra-
wiona została ostatnia msza św. w intencji Ojczyzny, przyjęto za datę rozwiązania 
Duszpasterstwa Ludzi Pracy w Pruszkowie. W sumie zostało odprawionych 41 mszy 
św. w intencji Ojczyzny46.

Polska północno-wschodnia

Podobna aktywność pracowniczych środowisk duszpasterskich była widoczna na 
wschodzie Polski. Przykładem może służyć sytuacja w Zakładach Przemysłu Baweł-
nianego „Fasty” w  Białymstoku (teren należący przez wieki do diecezji wileńskiej, 
a  po II  wojnie światowej pozostający w  granicach Polski, „dla której przyjęła się 
nazwa »archidiecezji w Białymstoku«, gdyż nie wolno było używać nazwy archidie-
cezji wileńskiej; od 1955 do 1991 – administratorem apostolskim” w latach 1976–1991 
był bp Edward Kisiel47), gdzie już w 1983 r. utworzono Duszpasterstwo Ludzi Pracy. 
Rozpoczął je wspólny opłatek, a następnie comiesięczne zakładowe msze św. odpra-
wiane w parafii św. Kazimierza. Pracownicy przedsiębiorstw aktywnie uczestniczyli 
w nabożeństwach, pielgrzymkach czy wycieczkach autokarowych m.in. do Często-
chowy, Kalwarii Zebrzydowskiej, Oświęcimia, Lichenia, Gniezna i  licznych sank-
tuariów maryjnych. Z kolei po zamordowaniu ks. Popiełuszki, od listopada 1984 r., 
kościół parafialny w  Suchowoli (gdzie w  16  września 1947  r. ochrzczony został 
ks. Popiełuszko) stał się miejscem comiesięcznych uroczystych nabożeństw w inten-
cji Ojczyzny odprawianych w  każdą drugą niedzielę miesiąca. 11 listopada 1984  r. 
ks. bp Edward Kisiel odprawił tam uroczystą mszę św. za duszę ks. Popiełuszki, na 
którą przybyło ok. 7 tysięcy osób z Białegostoku i okolicznych miejscowości, a także 
z  Warszawy i  innych miast Polski. Pojawiły się flagi „Solidarności”, transparenty 
z Huty Warszawa, Ursusa, parafii pw. św. Stanisława Kostki na Żoliborzu, z białosto-
ckich Fast i Uchwytów. Przed kościołem stanął drewniany krzyż, na którym powie-
szono biało-czerwoną flagę w kształcie litery V. W następnej mszy św. odprawionej za 
duszę ks. Jerzego wzięło udział kilka tysięcy wiernych (przybyłych m.in. z Warszawy  

46  T. Kolecki, Stan wojenny – a jednak…: wspomnienie o Duszpasterstwie Ludzi Pracy w Pruszko-
wie, „Przegląd Pruszkowski” 1999, nr 2, s. 3–9; A. Szolc, Odszedł duszpasterz parafii św. Edwarda, 
„Przegląd Pruszkowski” 2003, nr 3, s. 82–84.

47  P. Nitecki, Biskupi Kościoła w Polsce w  latach 965–1999. Słownik biograficzny, Warszawa 
2000, kol. 202–203.
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i  Bydgoszczy). Organizatorem akcji był ks.  Stanisław Suchowolec, który wygłosił 
homilię, a wyjazdy organizowała białostocka „Solidarność”.

Marazm w  działalności opozycji solidarnościowej spowodował, że w  począt-
kach 1985  r. wśród społeczności Białegostoku intensywnie rozwijały się właśnie 
duszpasterstwa środowiskowe. Były one antidotum na trudną sytuację białosto-
ckiego podziemia. Najbardziej prężne było duszpasterstwo akademickie, prowa-
dzone przez ks. Jerzego Gisztarowicza z parafii św. Rocha i ks. Stanisława Hoduna 
z  parafii Wniebowzięcia NMP. Organizowano specjalne nabożeństwa wieczorne, 
wystawy poświęcone ks. Popiełuszce, Józefowi Piłsudskiemu oraz szereg spotkań 
z ciekawymi ludźmi. Odbywały się wspólne pielgrzymki: młodzieżowa do Różane-
gostoku w pierwszych dniach lipca, organizowana przez kurię białostocką warszaw-
ska pielgrzymka piesza z  udziałem studentów z  Białegostoku, prowadzona przez 
duszpasterzy parafii Wniebowzięcia NMP w Białymstoku i św. Rocha oraz siedlecka 
z udziałem młodzieży szkół średnich. W pielgrzymkach tych uczestniczyli też har-
cerze. Obok funkcjonującego jeszcze przed 1980 r. Duszpasterstwa Służby Zdrowia 
prężną działalność prowadziło również Duszpasterstwo Rolników Indywidualnych 
(DRI). Zgrupowani tam byli przede wszystkim byli działacze „Solidarności” Rolni-
ków Indywidualnych. Opiekę duszpasterską sprawował ks. Franciszek Wilczewski, 
proboszcz parafii Niewodnica Kościelna. DRI obejmowało rejon Łap, Turośni Koś-
cielnej, Turośni Dolnej i Suraża. Na tych terenach istniały najsilniejsze podziemne 
struktury NSZZ „Solidarność” RI. Rolnikom przewodził Jan Beszta-Borowski, były 
przewodniczący Zarządu Regionu Białystok NSZZ RI „Solidarność”, od 1983 r. czło-
nek Ogólnopolskiego Komitetu Oporu Rolników, pełnomocnik na woj. białostockie, 
łomżyńskie i  suwalskie. Brał on udział w  spotkaniach Duszpasterstwa Rolników 
z  całego kraju, a  także uczestniczył w  pielgrzymkach ludzi pracy na Jasną Górę. 
23  listopada 1986  r. współtworzył Tymczasową Krajową Radę Rolników „Solidar-
ność”. Był też inicjatorem powołania tajnej Rady Rolników „Solidarność” Ziemi 
Białostockiej, a w maju 1988 r. m.in. organizatorem pomocy materialnej dla straj-
kujących hutników w Nowej Hucie. W lutym 1989 r. zwołał pierwszy po 13 grudnia 
1981 r. Zjazd Delegatów Regionu Białystok NSZZ RI „Solidarność”. W 1989 r. uczest-
niczył w obradach Okrągłego Stołu, był członkiem Komitetu Obywatelskiego przy 
Przewodniczącym „S” Lechu Wałęsie i  Komitetu Obywatelskiego „Solidarność” 
Ziemi Białostockiej48.

W dniu 6 listopada 1984 r. w leżącej na północnym-wschodzie Polski i obejmują-
cej obszar m.in. woj. elbląskiego diecezji warmińskiej (w latach 1982–1988 biskupem 
był Jan Obłąk, a następnie Edmund Piszcz) wojewoda elbląski wezwał na spotkanie 

48  T. Danilecki, Beszta-Borowski Jan, [w:]  Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i  opór spo-
łeczny w Polsce 1976–1989, t. 1, red. M. Łątkowska i in., s. 39–40; M. Kozak, Rola białostockich 
duszpasterstw w  aktywizacji podziemnej „Solidarności”, https://przystanekhistoria.pl/pa2/
tematy/opozycja-w-prl/84458,Rola-bialostockich-duszpasterstw-w-aktywizacji-podziemnej-
-Solidarnosci.html [dostęp: 30.12.2024].
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biskupa warmińskiego Jana Obłąka, a  jednym z powodów rozmowy były zastrze-
żenia władz wobec odprawianych w ostatnią niedzielę miesiąca Mszy za Ojczyznę, 
m.in. to, iż w elbląskim kościele pw. św. Piotra i Pawła modlitwy z ambony odczyty-
wali znani aktorzy z Gdańska. Zdaniem władz miało to niekorzystnie (w duchu anty-
państwowym) oddziaływać na zgromadzonych wiernych. Jesienią 1985  r. ciężko 
chory bp  Jan Obłąk, zachowując tytuł ordynariusza, przekazał władzę nad diece-
zją warmińską przybyłemu z diecezji pelplińskiej administratorowi apostolskiemu 
bp. Edmundowi Piszczowi.

Na Warmii i Mazurach nie tylko Elbląg, ale przede wszystkim Olsztyn był aktywny 
w  zakresie duszpasterstwa środowiskowego. Do najaktywniejszych społeczników 
należał tam ks. Julian Żołnierkiewicz, który od 31 sierpnia 1972 r. do 2006 r. był pro-
boszczem parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa w Olsztynie. Od grudnia 1980 r. 
w jego parafii NSPJ w Olsztynie odprawiano Msze za Ojczyznę i organizowano spot-
kania członków „Solidarności”. 18 maja 1985 r. ks. Julian Żołnierkiewicz zorganizo-
wał Duszpasterstwo Ludzi Pracy. Był też opiekunem spotkań podziemnych struktur 
Solidarności, organizatorem pomocy dla internowanych i  więźniów, duchowym 
opiekunem kolporterów, samemu będąc kolporterem wydawnictw podziemnych, 
w tym ulotek, i organizatorem Tygodni Kultury Chrześcijańskiej49.

Na Pomorzu Gdańskim, w diecezji gdańskiej (do 1984 r. administratorem diecezji 
był bp Lech Kaczmarek, po jego śmierci został nim bp Tadeusz Gocłowski), w stanie 
wojennym ludzie szukali wsparcia do „walki z komuną” m.in. u ks. Hilarego Jastaka 
w kościele Najświętszego Serca Jezusa i u ojców redemptorystów na ul. Portowej 
w Gdyni. Organizowano nie tylko spotkania działaczy opozycji, ale również prelek-
cje znanych postaci i  autorytetów  – przeciwników komunizmu. Jak wspominają 
świadkowie, „Ks. Jastak podtrzymywał nas duchowo, organizując Msze za Ojczyznę. 
Kościół był dobrym punktem strategicznym ze względu na jego położenie. Świetnie 
nadawał się do rozpoczynania i organizacji pochodów oraz demonstracji, w które 
bardzo mocno byli zaangażowani ludzie działający później w strukturach Solidar-
ności Walczącej”50.

Aktywną działalność DLP kontynuowano w parafii pw. Chrystusa Króla w Gdyni 
Małym Kacku (ul. bp. Jana Szlagi 3), gdzie w styczniu 1985 r. proboszcz ks. Edmund 
Skierka zapoczątkował tradycję Mszy za Ojczyznę, celebrowanych dla Ludzi Pracy, 

49  R. Gieszczyńska, Region Warmińsko-Mazurski NSZZ „Solidarność”, [w:] Encyklopedia „Soli-
darności”, Opozycja i opór społeczny w Polsce 1976–1989, t. 2, s. 373–376; K. A. Kierski, Relacje 
rządców diecezji warmińskiej z władzami komunistycznymi polski w latach 1945–1989, Olsztyn–
Warszawa 2024, s. 648, 659.

50  A. Kołodziej, R. Zwiercan, „Solidarność Walcząca” Oddział Trójmiasto (1982–1990), Gdynia 
2012, s. 332; J. Tęsiorowski, Z Kaszuby Polak. Zarys biografii księdza Hilarego Jastaka, https://
przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/kosciol/61542,Z-Kaszuby-Polak-Zarys-biografii-ksiedza-
-Hilarego-Jastaka.html [dostęp: 17.01.2025], Parafia Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gdyni, 
http://www.nspjgdynia.pl/Parafia_Najswietszego_Serca_Pana_Jezusa_w_Gdyni/Historia.
html [dostęp: 17.01.2025].
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zrzeszonych w oficjalnie zdelegalizowanej, ale kontynuującej działalność „Solidar-
ności”. Ksiądz Edmund Skierka współpracował ze strukturami „Konfederacji Polski 
Niepodległej”, „Solidarności Walczącej” oraz podziemnymi strukturami NSZZ „Soli-
darność”. Od początku stanu wojennego do 1989 r. organizował msze św. w intencji 
Ojczyzny oraz wykłady dla robotników w pomieszczeniach przykościelnych. Wraz 
z  grupą opozycjonistów z Trójmiasta (Teresa Zajdel, Jadwiga Białostocka, Roman 
Stegart, Ireneusz Bieliński) stworzył komitet pomagający osobom represjonowa-
nym. Z jego inicjatywy wykonano i postawiono przy kościele w Gdyni–Małym Kacku 
krzyż upamiętniający ofiary Grudnia’70. Od 1985 r. prowadził Duszpasterstwo Ludzi 
Pracy dla zakładów w Gdyni i okolicach51.

Podobnie działo się w Gdańsku. Najbardziej znany i szeroko opisywany w lite-
raturze przedmiotu był kościół św. Brygidy, który pełnił dla zwolenników „Solidar-
ności” funkcję centralnego miejsca zgromadzeń o charakterze religijnym, politycz-
nym i patriotycznym52.

Scharakteryzowane wyżej duszpasterstwa środowisk pracowniczych z  pew-
nością przyczyniały się do pogłębiania wiary. Umożliwiały też poszerzenie wiedzy, 
a organizując Msze za Ojczyznę z bogatą oprawą artystyczną czy wystawy i spek-
takle teatralne, podnosiły poziom kulturalny uczestników. Egzemplifikacją dzia-
łań środowiska duszpasterstwa ludzi kultury może być działalność środowiska 
Duszpasterstwa Środowisk Twórczych Diecezji Gdańskiej, którego kapelanem był 
ks. Krzysztof Niedałtowski. W 1983 r. ks. Niedałtowski w parafii św. Michała w Sopo-
cie stworzył Galerię św. Michała, integrując rozbite stanem wojennym i zdelegali-
zowaniem związków twórczych środowisko artystyczne, nie tylko Sopotu i Trójmia-
sta, ale całej Polski. Najbardziej znanym wydarzeniem było tam „praodtworzenie” 
26  sierpnia 1984  r. przywiezionego nielegalnie z  BBC profesjonalnego nagrania 
zadedykowanej NSZZ Solidarności III Symfonii Witolda Lutosławskiego i to w obec-
ności twórcy. Natomiast w styczniu 1985 r. w bazylice św. Mikołaja oo. Dominika-
nów w  Gdańsku powstała Galeria św. Jacka. W  tym kościele jeszcze nieformalne 
duszpasterstwo zaczęło funkcjonować wokół środowiska artystów plastyków, a jego 
moderatorem był duszpasterz akademicki o. Sławomir Słoma, który po 13 grudnia 
1981 r. odprawiał Msze za Ojczyznę. Duszpasterstwo działało w latach 1982–1985, 
gromadząc gdańskich artystów i  dziennikarzy. Zainteresowanym udostępniano 
pomieszczenia klasztorne, w których odbywały się spotkania i seminaria na temat 
wiary, etyki, filozofii i sztuki oraz wystawy plastyczne w ramach Galerii św. Jacka. 
W sierpniu 1985 r. zaprezentowano kontrowersyjną wystawę Artyści plastycy – stocz-
niowcom przygotowaną na rocznicę Sierpnia’80, prezentującą m.in. cykl rysunków 

51  Edmund Skierka, „Krzyż Wolności i Solidarności”, http://odznaczeni-kwis.ipn.gov.pl/per-
sons/view/e703f56d-8b2a-4b08-bac9-0d3b9fee0bf8 [dostęp: 31.12.2024].

52  G. Majchrzak, Kontakt operacyjny Delegat vel Libella, Warszawa 2009; W. Turek, Parafia 
św. Brygidy, [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja i opór społeczny w Polsce 1976–1989, t. 1, 
s. 346–348.
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satyrycznych Czerwone świnie. Wystawa stała się przyczyną odwołania o.  Słomy 
z funkcji pełnionych w Gdańsku. Jego następcami zostali: o. Stanisław Tasiemski, 
duszpasterz akademicki i o. Bolesław Rafiński, duszpasterz środowisk twórczych53.

Zakończenie

Jak zaznaczono we wstępie, w niniejszym artykule podjęto próbę scharakteryzowa-
nia wolności oferowanej przez duszpasterstwo pracownicze (inteligencji, robotni-
ków i rolników) Kościoła katolickiego w latach 80. XX w. i porównano działalność 
tych środowisk w wybranych, różnych częściach Polski. Próbowano też odpowie-
dzieć na pytanie, czy duszpasterstwa pracownicze wspierały środowiska opozy-
cyjne w latach 80. XX w. i jaki miały wpływ na kształtowanie się sytuacji politycznej 
w schyłkowym okresie PRL.

Rozwój struktur duszpasterstw pracowniczych nastąpił w okresie stanu wojen-
nego i  delegalizacji „Solidarności”. Wynikało to przede wszystkim z  potrzeby 
chwili  – zorganizowania pomocy internowanym działaczom związku i  ich rodzi-
nom, ale także z  potrzeby powszechnej wspólnotowości. Największy wpływ na 
aktywność duszpasterstw pracowniczych miały Msze za Ojczyznę i  pielgrzymki 
rozpropagowane przez ks. Jerzego Popiełuszkę. Kapłani zaangażowani w kontakty 
z ludźmi „Solidarności” odwoływali się do katolickiej nauki społecznej. Przypomi-
nali, że najważniejszy jest człowiek, upominali się o godność i prawa pracowników. 

W latach 1985–1987 spadało społeczne poparcie dla nielegalnej opozycji różnej 
proweniencji. Świadczą o tym m.in. wyniki frekwencji podczas wyborów do Sejmu 
w 1985 r. Według oficjalnych danych udział w nich wzięło ok. 80 procent uprawio-
nych do głosownia. Wyniki badania punktowego opozycji solidarnościowej umniej-
szają je o ok. 10 procent. Jedyną licząca się przestrzenią wolności pozostawał Koś-
ciół i działalność pracowniczych duszpasterstw środowiskowych54. Opór społeczny 
w okresie stanu wojennego i później przejawiał się zwłaszcza w udziale w duszpa-
sterstwie ludzi pracy i  rolników, a  także w olbrzymiej popularności pielgrzymek. 
Rozsławiły je Msze za Ojczyznę i  pielgrzymki środowisk pracowniczych na Jasną 

53  K. Dydziński, Trójmiejskie „przykościelne” życie artystyczne w  latach 80. XX w., „Rocznik 
Gdański” 2015/2016, nr  7576, s.  193–208; A. Kazański, Słoma Sławomir, https://encysol.pl/es/
encyklopedia/biogramy/18678,Sloma-Slawomir.html [dostęp: 22.01.2025]; W. Turek, Parafia św. 
Mikołaja w Gdańsku, [w:] Encyklopedia „Solidarności”. Opozycja w PRL 1976–1989, t. 3, s. 320–321; 
zob. też m.in.: https://gdansk.gedanopedia.pl/gdansk/?title=DUSZPASTERSTWO_%C5%9AROD
OWISK_TW%C3%93RCZYCH_ARCHIDIECEZJI_GDA%C5%83SKIEJ [dostęp: 17.01.2025].

54  K. Rzepa, Opozycja przed wyborami w 1989 r. w Wielkopolsce, [w:] Krok ku wolności. Wybory 
czerwcowe 1989 i  ich konsekwencje, red. K. Białecki, S. Jankowiak, R. Reczek, Poznań 2015, 
s. 74–89.
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Górę prowadzone przez ks.  Jerzego Popiełuszkę, a  później upamiętniające Jego 
męczeństwo. 

Wsparcie Kościoła katolickiego po trzeciej pielgrzymce papieża do ojczyny 
w 1987 r. dla organizujących się grup i środowisk opozycyjnych zaowocowało wspól-
nym działaniem w okresie Okrągłego Stołu i wyborów kontraktowych w kwietniu 
1989 r. Wobec niechęci władz lokalnych do udostępniania pomieszczeń na spotka-
nia przedwyborcze dla opozycji „solidarnościowej” pierwsze spotkania komitetów 
wyborczych „Solidarność” w 1989 r. odbywały się często w salkach parafialnych – 
tam właśnie, gdzie działały pracownicze duszpasterstwa środowiskowe.

Duszpasterstwo Ludzi Pracy i Duszpasterstwo Rolników w rzeczywistości poli-
tycznej Polski Ludowej oferowały prawdziwą wolność poprzez integrację ludzi nie 
tylko z jednego terenu, ale niemalże z całej Polski i nie tylko wierzących, ale i nie-
wierzących. Odegrały ważną rolę dla przetrwania społecznego oporu wobec komu-
nistów. Ich działalność docierająca do najdalszych zakątków Polski była istotnym 
wsparciem Kościoła katolickiego dla organizujących się grup i środowisk opozycyj-
nych w latach 80. XX w. Scharakteryzowane powyżej środowiska duszpasterstw pra-
cowniczych w ostatniej dekadzie PRL pozwalają na stwierdzenie, że wobec spadku 
poparcia społecznego dla niezależnej opozycji po ogłoszeniu stanu wojennego 
i później to właśnie dzięki działalności duszpasterstw pracowniczych najtrudniej-
szy czas przetrwały różne – czasem bardzo dalekie od Kościoła – środowiska opo-
zycyjne z  lat 80. XX w. W wielu częściach Polski z tychże środowisk po Okrągłym 
Stole ukształtowały się Komitety Obywatelskie „Solidarność”. Ostrożna, a  często 
nawet niechętna postawa władz lokalnych wobec nich powodowała, że pierwsze 
ich siedziby lokowane były w przestrzeni kościelnej, tam gdzie dotychczas działały 
duszpasterstwa. Te komitety, o  zdecydowanie „solidarnościowo-chrześcijańskim 
profilu, kształtowały sytuację polityczną w schyłkowym okresie PRL i przyczyniły 
się do gremialnego poparcia dla Komitetów Obywatelskich „Solidarność” podczas 
tzw. wyborów kontraktowych 4 czerwca 1989 r.

* * *
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Summary

The article characterizes the Pastoral Care of Working People (DLP) and the Pas-
toral Care of Farmers (DR) of the Catholic Church in Poland in the 1980s. Their 
characteristic feature was the integration and intermingling of people of different 
professions and from different parts of Poland. Masses for the Homeland and pil-
grimages promoted by Blessed had an important influence on their popularization. 
Fr. Jerzy Popiełuszko. The selected examples exemplify the situation throughout 
Poland. Everywhere, their special development took place in the years 1982–1989. 
Due to the decline in public support for the independent opposition in the years 
1984–1987, it was thanks to the activities of workers’ chaplaincies that various polit-
ical groups, sometimes very far from the Church, survived the most difficult times. 
From these circles, the “Solidarity” Citizens’ Committees were formed. The unfa-
vorable attitude of the local authorities towards them meant that their first head-
quarters were located in the church space. These committees, with a  decidedly 
“Solidarity” and Christian profile, shaped the political situation in the declining 
period of the Polish People’s Republic.
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„Szczypanie duchowieństwa”  
i „wojna podjazdowa” z Kościołem. 
Wybrane przykłady stosowania 
dezinformacji i dezintegracji operacyjnej 
przez Departament IV MSW  
w latach 80. XX w. i próba ich klasyfikacji

Wstęp

Kwestia stosowania dezinformacyjno-dezintegracyjnych metod pracy przez 
Departament IV SB MSW jest dla oceny meandrów tzw. polityki wyznaniowej PRL 
niezwykle ważna. Obecnie niepodważalny już jest pogląd o co najmniej jej dwu-
torowości1 w odniesieniu do całej dekady lat 80. XX w. W okresie tym w obrębie 
PZPR, za sprawą powstania wielomilionowej „Solidarności” robotniczej, potem zaś 
rolniczej oraz Niezależnego Zrzeszenia Studentów (NZS), zdawano sobie sprawę, 
że osłabiona partia pogrążyła się w  wielowymiarowym kryzysie2. W  postępują-
cym procesie delegitymizacji komunistycznej władzy dostrzegano, iż oprócz „S” 
ogromnym dla niej zagrożeniem pozostawał Kościół katolicki, którego autorytet 
i siła oddziaływania wraz z wyborem na Stolicę Piotrową kard. Karola Wojtyły nie-
bywale wzrosła.

*  Mariusz Krzysztofiński  – ukończył studia historyczne na Uniwersytecie Jagielloń-
skim w Krakowie. Dr hab. w dziedzinie nauk humanistycznych w dyscyplinie historia, zatrud-
niony jako główny specjalista Oddziałowego Biura Badań Historycznych IPN w Rzeszowie. 
Jego zainteresowania badawcze obejmują dzieje komunizmu w Polsce w XX w., historię die-
cezji przemyskiej obrządku łacińskiego ze szczególnym uwzględnieniem pontyfikatu 
abp. Ignacego Tokarczuka oraz metody funkcjonowania i struktury aparatu represji w PRL. 
Autor oraz redaktor wielu opracowań o charakterze naukowym i popularyzacyjnym. 

1  A. Dudek, R. Gryz, Komuniści i Kościół w Polsce (1945–1989), Kraków 2006, s. 383, 402–431.
2  Zob. szerzej: Ł. Kamiński, Dekada „Solidarności”, „Biuletyn Instytutu Pamięci Narodowej” 

2010, nr 9/10, s. 2–13; L. Olejnik, Dekada Solidarności. Łódź w latach 1980–1989, Łódź 2020; Kryzys 
w partii. Partia w kryzysie. Ostatnia dekada PZPR, red. T. Kozłowski, M. Siedziako, Warszawa 2023.
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Kontynuując badania nad działaniami dezinformacyjno-dezintegracyjnymi 
prowadzonymi w  obrębie Departamentu IV MSW, mierzyć się trzeba z  wieloma 
wyzwaniami, które rzutują zarówno na sposób ich prowadzenia, jak i  osiągane 
w trakcie nich wyniki. W tym zakresie odczuwalny jest deficyt zachowanej w zaso-
bie IPN dokumentacji archiwalnej ukazującej stosowanie przez SB metod manipu-
lacyjnych. Pozostaje on w elementarnej sprzeczności z wagą, jaką decydenci w PRL 
i wykonawcy ich woli, kształtując politykę wyznaniową, przywiązywali do faktycznej 
skali wykorzystywania dezintegracji. Tym bardziej, że począwszy od lat 70. XX w. – 
a szczególnie w kolejnej już dekadzie – oddziaływanie Kościoła katolickiego na niwie 
społeczno-politycznej, jak i kulturalnej czy wychowawczej wyraźnie wzrosło.

Zasadniczo informacje dotyczące stosowania działań „D” są niezwykle rozpro-
szone, jak i fragmentaryczne. Taki stan dokumentacji archiwalnej sprawia, że prowa-
dzenie badań nad tą sferą aktywności SB jest mocno utrudnione, dlatego też kierując 
się roztropną koniecznością w oparciu o dotychczasowe doświadczenia badawcze3 
uprawnionym staje się przyjęcie modus operandi polegającym na opisywaniu i ana-
lizowaniu każdej operacji dezintegracyjno-dezinformacyjnej z  osobna, z  wykorzy-
staniem zasadniczo szczątkowych/niepełnych informacji dotyczących jej przebiegu 
i  trudno uchwytnych źródłowo rezultatów. Najwłaściwszym sposobem badań dla 
tak zarysowanego i do chwili obecnej wycinkowo udokumentowanego zagadnienia 
wydaje się być przyjęcie metody przedstawianej jako studium przypadku (case study)4. 
W oparciu o jej realizację można bowiem pokusić się o próbę formułowania wnio-
sków czy pewnych weryfikowalnych hipotez, reguł i schematów działania. Metoda ta 
umożliwia bowiem uchwycenie podobieństwa w tak prowadzonej działalności opera-
cyjnej. W oparciu o nią, kierując się odpowiednio zasadami wnioskowania per analo-
giam (czyli podobieństwa stanu faktycznego), per exemplum (poprzez podobieństwo 
i porównanie) czy wreszcie a posteriori (na zasadzie następstwa faktów), należy dążyć 
do formułowania konkluzji czy hipotez o roboczym charakterze. Sednem badań nad 
dezintegracją i dezinformacją pozostaje – poza ukazaniem skali ich wykorzystywania, 

3  M. Krzysztofiński, Zbigniew Bonawentura Fróg (1920–1986) – ksiądz, publicysta, działacz 
Stowarzyszenia PAX, tajny współpracownik i major Służby Bezpieczeństwa na etacie niejawnym, 
„Aparat Represji w Polsce Ludowej 1944–1989” 2022, nr 20, s. 481–522; idem, Ksiądz Jerzy 
Popiełuszko i  jego męczeńska śmierć na łamach kontestatorskiej „Ancory”, [w:]  „Copernicus. 
Czasy Nowożytne i Współczesne”, t. 3, 2024, s. 137–147; idem, Dezintegracja i dezinformacja 
jako metody pracy operacyjnej Departamentu IV SB MSW. Wybrane przykłady, próba klasyfikacji, 
[w:] „W poszukiwaniu wroga…” Aparat bezpieczeństwa w państwach Europy Środkowo-Wschod-
niej wobec środowisk niezależnych, przejawów oporu społecznego i postaw opozycyjnych 1956–
1980, red. A. Szpotański, w  przygotowaniu; idem, Zdyskredytować „Solidarność” i  Kościół. 
Rzecz o  działalności dezintegracyjnej SB w  Stalowej Woli 1987–1989, [w:]  Księża dla władzy 
groźni. Duchowni współpracujący z opozycją (1976–1989) t. 3, red. R. Łatka, Warszawa 2025, 
s. 206–233; idem, Działania dezintegracyjne i dezinformacyjne wymierzone w ks. Jerzego Popie-
łuszkę i  pamięć o  nim. Zarys zagadnienia i  próba systematyzacji, [w:]  Reminiscencje śmierci 
ks. Jerzego Popiełuszki, red. R. Łatka, ks. J. Wąsowicz, w przygotowaniu.

4  K. Lisiecka, A. Kostka-Bochenek, Case study research jako metoda badań naukowych, „Prze-
gląd Organizacji” 2009, nr 10 (837), s. 25–29.
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umocowania organizacyjno-strukturalnego czy stosowanych metod  – także próba 
odpowiedzi na nasuwające się samoczynnie pytania badawcze dotyczące ogólnej 
oceny ich funkcjonalności, użyteczności i skuteczności, niejednokrotnie z uwzględ-
nieniem długofalowej perspektywy. Formułując te obszary badań nie sposób nie 
dostrzec, iż osobnym elementem, który należy rozpatrywać, pozostaje typowa dla 
każdej służby specjalnej, także tej strzegącej totalitarnej władzy, elastyczność w dzia-
łaniu oraz umiejętność dostosowywania wykorzystywanych środków oraz metod do 
projektowanych rezultatów działań.

Wskazówkami o  charakterze poszlakowym, pomocnymi zarówno w  poszuki-
waniach archiwalnych, jak i  w procesie wyciągania na ich podstawie wniosków, 
pozostają również wszelkie dane zawarte w materiałach ewidencyjnych i kartotecz-
nych dawnego MSW. Niejednokrotnie na ich podstawie można wyróżnić funkcjona-
riuszy Departamentu  IV MSW zaangażowanych, kierujących czy uczestniczących 
w przedsięwzięciach dezintegracyjno-dezinformujących. Postulat ten bywa trudny 
do spełnienia, gdyż część funkcjonariuszy realizujących działania „D” posługiwała 
się dokumentami legalizacyjnymi. Aczkolwiek jego praktyczne wykorzystanie przy-
służyć się może upublicznieniu nieznanych powszechnie faktów, poszerzając tym 
samym zakres naszej wiedzy.

Kierując się tymi przesłankami, w oparciu o zastosowanie takich metod badaw-
czych jak: analizy dokumentów historycznych, zarazem dedukcyjnej, jak i indukcyj-
nej, porównawczej, filologicznej oraz metody argumentum ex silentio5, zamierzam 
we wspomnianej już formule case study zaprezentować wybrane przykłady stoso-
wania metod „D”. Mogą być one pomocne w podejmowaniu kolejnych prac, czy to 
o charakterze monograficznym, czy cząstkowym, jak i biograficznym.

Punktem wyjścia dla tak nakreślonego zamiaru jest stwierdzenie – dość oczywi-
ste – że podejmując poczynania o charakterze „D” w dekadzie lat 80. XX w., SB wyko-
rzystywała swoje dotychczasowe doświadczenia w tej materii – chociaż doskonaląc 
aspekt koordynacyjny podejmowanych przedsięwzięć operacyjnych, równocześnie 
pogłębiła proces ich legendowania i konspirowania.

Niniejszy artykuł obejmuje zasadniczo lata 80. XX w. Traktuję go jako kontynuację 
zagadnienia zaprezentowanego w odniesieniu do dekady wcześniejszej (czyli lat 70.) 
z uwypukleniem wysuniętych wówczas wniosków sprowadzających się do konstata-
cji, że liberalizacja systemu politycznego w PRL, dokonująca się w ramach postępują-
cej współpracy gospodarczej z krajami Europy Zachodniej, wymuszała na SB większe 
kamuflowanie prowadzonych działań „D”. Przy czym co jednak istotne, w całej deka-
dzie lat 80. na różnych szczeblach było one coraz powszechniej stosowane6.

5  J. Topolski, Metodologia historii, Warszawa 1984, s. 377–399.
6  Zob. M. Krzysztofiński, Dezintegracja i dezinformacja jako metody pracy operacyjnej Departa-

mentu IV SB MSW. Wybrane przykłady, próba klasyfikacji, [w:] „W poszukiwaniu wroga…” Aparat 
bezpieczeństwa w państwach Europy Środkowo-Wschodniej wobec środowisk niezależnych, przejawów 
oporu społecznego i postaw opozycyjnych 1956–1980, red. A. Szpotański, w przygotowaniu.
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Od strony leksykalnej taki właśnie stan rzeczy odzwierciedlają celowo zawarte 
w  tytule artykułu określenia „szczypanie duchowieństwa” i  „wojna podjazdowa 
z Kościołem”, oddające ówczesne złożone meandry polityki wyznaniowej PRL rea-
lizowanej przez podległe mu agendy. Pierwsze z nich zaczerpnięte zostało z opisu 
metod stosowanych przez SB wobec ks. Adolfa Chojnackiego7. Z kolei sformułowa-
nie „wojna podjazdowa z kościołem” w swej elementarnej wymowie uchodzić może 
za synonim całościowego stanowiska nie tyle SB, co całej ówczesnej komunistycz-
nej władzy do Kościoła katolickiego8.

Pragmatyka służbowa towarzysząca podejmowaniu działań „D” wskazuje, iż 
decydowano się na nie zasadniczo tam, gdzie zachodziła taka potrzeba i  gdzie 
nie można było zamierzonych celów uzyskać przy pomocy zastosowania innych 
metod operacyjno-politycznych. Najbardziej znanym przykładem stosowania me- 
tod manipulacyjnych (dezintegracji i  dezinformacji) na poziomie politycznym, 
administracyjnym i operacyjnym jest casus bestialsko zamordowanego w 1984 r. 
ks. Jerzego Popiełuszki. Z racji tego, iż zagadnienie to przedstawiłem w osobnym 
tekście, który obecnie oczekuje na druk, postanowiłem kwestie tę w niniejszym 
artykule pominąć9.

Na przestrzeni całej dekady lat 80. XX w. – w oparciu o zarówno zasadę per exem-
plum, jak i  per analogiam  – uogólniając, stwierdzić można, że metody „D” często 
stosowano w obrębie Departamentu IV MSW i  jednostek mu podległych. Posługi-
wano się nimi dość powszechnie, począwszy od szczebla parafialnego, diecezjal-
nego, aż po najwyższe i kierownicze kręgi Kościoła katolickiego oraz środowisko 
watykańskie. W polskiej historiografii mamy już sporo opracowań prezentujących, 
jak przebiegało prowadzenie działań „D” wobec poszczególnych duchownych pro-
wadzących w sposób aktywny swoją pracę duszpasterską na kilku poziomach (para-
fialnym, diecezjalnym, ogólnokościelnym). Egzemplifikując i  personifikując je 
wspomnieć należy o nękaniu i zastraszaniu ks. Adolfa Chojnackiego10, ks. Edwarda 

7  A. Dziurok, „Szczypanie” ks. Adolfa Chojnackiego, „Biuletyn IPN” 2003, nr 1.
8  Co znamienne, odzwierciedleniem tego wniosku, w warstwie także leksykalnej, pozo-

staje wyodrębnienie w ramach pracy operacyjnej osobnej kategorii tzw. rozmów dezinforma-
cyjnych, których zasadniczym celem pozostaje „umyślne wprowadzenie przeciwnika w błąd, 
czy też skierowanie jego zainteresowań w dogodnym dla nas [czyli SB – dop. M. K.] kierunku”. 
Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie [dalej: AIPN], 001834/371, W. Wołynek, 
Rozmowy operacyjne w pracy Służby Bezpieczeństwa. Praca magisterska napisana pod kierun-
kiem naukowym płk. dr. Kazimierza Kality, Warszawa, Instytutu Kryminalistyki i Kryminolo-
gii Akademii Spraw Wewnętrznych 1976, k. 63.

9  Mowa o artykule: M. Krzysztofiński, Działania dezintegracyjne i dezinformacyjne wymie-
rzone w ks. Jerzego Popiełuszkę i pamięć o nim. Zarys zagadnienia i próba systematyzacji, [w:] Remi-
niscencje śmierci ks. Jerzego Popiełuszki, red. R. Łatka, ks. J. Wąsowicz, w przygotowaniu.

10  Zob. A. Dziurok, „Szczypanie” ks. Adolfa Chojnackiego, „Biuletyn IPN” 2003, nr 1, s. 57–60; 
Ł. Marek, „Zobowiązany do walki o polskość”. Księdza Adolfa Chojnackiego motywacje i działania, 
[w:]  Księża dla władzy groźni. Duchowni współpracujący z  opozycją (1976–1989), t.  2, red. 
R. Łatka, Warszawa 2020, s. 217, 222–230.



75

„Szczypanie duchowieństwa” i „wojna podjazdowa” z Kościołem... 

Frankowskiego11, ks.  Kazimierza Jancarza12, ks.  Stanisława Małkowskiego13 czy 
ks. Franciszka Blachnickiego14. Środowiskiem poddanym tego typu działaniom byli 
też m.in. organiści15 oraz uczestnicy ruchu pątniczego16.

11  Zob. E. Rzeczkowska, Władze administracyjne i wyznaniowe w Stalowej Woli i Tarnobrzega 
wobec ks. Edwarda Frankowskiego w latach 1967–1989, [w:] Księża dla władzy groźni. Duchowni 
współpracujący z opozycją (1976–1989), red. R. Łatka, Warszawa 2019, s. 443; Krzysztofiński M., 
Zdyskredytować „Solidarność” i Kościół. Rzecz o działalności dezintegracyjnej SB w Stalowej Woli 
1987–1989, [w:] Księża dla władzy groźni. Duchowni współpracujący z opozycją (1976–1989), t. 3, 
red. R. Łatka, Warszawa 2025, s. 206–233.

12  Ł. Marek, Kapłan klasy robotniczej i inteligencji pracującej – ks. Kazimierz Jancarz (1947–
1993), [w:] Niezłomni ludzie Kościoła. Sylwetki, red. J. Żaryn, Kraków 2011, s. 195; R. Łatka, 
Kazimierz Jancarz, [w:]  Słownik biograficzny polskiego katolicyzmu społecznego, t.  2, red. 
R.  Łatka, Warszawa 2021, s. 168–169; Ł. Marek, Ksiądz Kazimierz Jancarz – mistrzejowicki 
„znak sprzeciwu, wolności, schronienia i umocnienia”, [w:] Księża dla władzy groźni. Duchowni 
współpracujący z opozycją (1976–1989), red. R. Łatka, Warszawa 2019, s. 480–491.

13  AIPN, 0364/305, t. 1, Sprawa operacyjnego rozpracowania kryptonim „Godot”, sprawa 
kontrolna 1979–1989. Uzupełnienie planu przedsięwzięć operacyjnych do sprawy operacyj-
nego rozpracowania krypt. „Godot” na ks. Stanisława Małkowskiego, Warszawa 10.01.1983 r., 
k. 18–22.

14  Zob. A. Grajewski, Oskarżony ks.  Franciszek Blachnicki, „Więź” 2001, nr  5, s.  112–128, 
R. Derewenda, Bezpieka wobec ruchu oazowego (1977–1981), „Biuletyn Instytutu Pamięci Naro-
dowej” 2007, nr 4, s. 93–103; A. Wodarczyk, Prorok żywego Kościoła. Ks. Franciszek Blachnicki 
(1921–1987) – życie i działalność, Katowice 2008, s. 431–437.

15  Przykładowo w ramach monitorowania sytuacji środowiskowej organistów funkcjona-
riusze SB (sprawa o  kryptonimie „Zorza” na organistów) próbowali wykorzystywać oraz 
pogłębiać sytuacje konfliktowe na terenie dwóch parafii w Łodzi (Najświętszego Zbawiciela 
oraz Przemienienia Pańskiego). W  przypadku pierwszej z  wymienionych 13.12.1982  r. na 
„zasadzie dobrowolności” pozyskano do współpracy jako TW o  ps. Ludwik organistę Jana 
Kondratowicza (ur. 24.06.1948 r.). Jako cel werbunku podano wykorzystanie go „w celu prowa-
dzenia działań rozpoznawczych i dezintegracyjnych w kierunku na: środowisko organistów, 
środowisko kleru i wiernych parafii N. Zbawiciela”. Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej 
Oddział w Łodzi [dalej: AIPN Łd] 0040/2248/1, Teczka personalna TW Ludwik 1980–1989, Plan 
wykorzystania TW o ps. Ludwika, 3.01.1986 r., k. 29. Z kolei za dopływ informacji dotyczących 
organistów oraz sytuacji w parafii pw. Przemienienia Pańskiego w Łodzi odpowiadać miał TW 
o ps. Irek. Pozyskane od niego dane służyć miały m.in. do prowadzenia działań „D” (dyskre-
dytujących) jedno, jak i drugie środowisko. Z informacji z 3.07.1980 r. wynika, że posłużyć one 
też miały do „opracowania” listu o  charakterze oszczerczym. Jako TW o  ps. Irek w  latach 
1979–1986 figurował Ireneusz Dudek (ur. 26.08.1939 r.), organista w parafii pw. Przemienienia 
Pańskiego w Łodzi. Zob. AIPN Łd, 0040/1055, t. 2, Teczka pracy TW o ps. Irek, Informacja, 
22.05.1989 r., k. 67 v; Informacja, Łódź, 3.07.1980 r., k. 75.

16  Ks. L. Gralak, ks. P. Tylec, Kryptonim „Pątnicy”. Służba Bezpieczeństwa wobec pieszych 
pielgrzymek na Jasną Górę 1976–1988, Warszawa 2020, s. 131–152; K. Banaś, Komunistyczny 
aparat bezpieczeństwa wobec pielgrzymek stanowych do Piekar Śląskich (1947–1989), Katowice 
2013, s. 193–209.
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Działania „D”. Od egzemplifikacji do próby 
klasyfikacji

W przyjętej konwencji artykułu postaram się podać kilka przykładów 
takich operacji podejmowanych zasadniczo w  latach 80. XX w., choć część 
z  nich została zainicjowana już we wcześniejszej dekadzie. W  odniesieniu do 
lat 1980–1989 udokumentować można  – w  oparciu o  dość wyrywkową i  podej-
mowaną czasami z  rozmysłem, a  czasami w  sposób „instynktowny” „kwe-
rendę” – prowadzenie działań „D” na terenie diecezji włocławskiej17, płockiej18, 

17  Wieloletni funkcjonariusz Wydziału IV KWMO/WUSW we Włocławku, Mirosław Rogowski, 
w pracy poświęconej dezintegracji przedstawił główne kierunki działalności realizowane przez tę 
jednostkę w latach 1976–1980. Samą dezintegrację określił jako „metodę operacyjną o charakterze 
politycznym”, podkreślając zarazem jej ofensywny charakter, jak i nadrzędny wobec innych metod 
pracy operacyjnej. AIPN, 001708/2340, „Dezintegracja metodą neutralizacji i przeciwdziałania ope-
racyjnie niepożądanym postawom kleru rzymskokatolickiego na podstawie wybranych działań 
Wydziału IV KW MO we Włocławku w latach 1976–1980”, Legionowo, maj 1985, praca dyplomowa 
na seminarium Zakładu III WSO napisana pod kierunkiem płk.  mgr.  Jana Szerszenia, k.  26. 
Po „zagadnieniu diecezji włocławskiej” Rogowski nadmienił, że Wydział IV KW MO we Włocławku 
„będzie konsultował główne koncepcje i założenia działań dezintegracyjnych ukierunkowanych 
na: dalsze zaostrzanie konfliktów i  sprzeczności między biskupami, rozwijanie rozdźwięków 
w kolektywie pracowników kurii oraz wśród profesorów, kleru funkcyjnego i parafialnego”. Wyko-
rzystując agenturę stosowano zasadę tzw. żywego słowa oraz prowadzono kolportaż ulotek i doku-
mentów mających na celu kompromitowanie duchownych pełniących role kierownicze oraz 
wytworzenie poglądu, iż na terenie diecezji istnieje silna grupa niezadowolonych kapłanów, którzy 
stoją za wydawanym pismem „Decalogus”. Ibidem, k. 32, 35–38. Autor omawianej pracy szer./por. 
Mirosław Rogowski (ur. 26.07.1951 r., od 29.12.1976 r. służył jako starszy inspektor Wydziału IV KW 
MO we Włocławku). W  uzasadnieniu wniosku personalnego zwiększającego jego uposażenie 
z 4.03.1980 r. napisano, że wykazuje „wiele własnej inicjatywy na odcinku prawidłowego organizo-
wania pracy analityczno-informacyjnej i działań specjalnych Wydziału IV”. Archiwum Instytutu 
Pamięci Narodowej Delegatura w Bydgoszczy [dalej: AIPN By], 314/39, Akta osobowe funkcjonariu-
sza SB: Rogowski Mirosław, Wniosek personalny z 4.03.1980 r., k. 77. W końcu 1980 r. wówczas szer. 
Rogowski został uznany za przodownika pracy Wydziału IV. W uzasadnieniu można wyczytać m.
in., że „w wyniku równie dobrej pracy z pozostałą agenturą uzyskuje szereg ciekawych, głębokich 
i wyprzedzających informacji – wykorzystywanych w bieżących przedsięwzięciach operacyjnych 
Wydziału, w tym m.in. do pozyskań i o charakterze specjalnym”. Ibidem, Wniosek dot. przodow-
nika pracy Wydz. IV za rok 1980, Włocławek, 2.12.1980 r., k. 82. Z dniem 1.04.1981 r. szer. Rogowski 
został mianowany na stanowisko kierownika Sekcji Analitycznej Wydz. IV KW MO we Włocławku. 
W opinii z 30.03.1981 r. napisano, że wykazuje „dużo własnej inicjatywy a także trafnych koncepcji 
zarówno w  rozwiązywaniu podstawowych problemów pracy operacyjnej jak i  podejmowanych 
zasadnych działań specjalnych”. Ibidem, Wniosek Personalny, 30.03.1981 r., k. 85. 

18  W aktach sprawy obiektowej „Credo II” obejmującej duchowieństwo diecezji płockiej pracu-
jące na terenie nowo utworzonego w 1975 r. woj. ciechanowskiego odnotowano w 1975 r., że „jedy-
nowładztwo” i „konsumpcyjny tryb życia ordynariusza” diecezji – bp. Bohdana Sikorskiego – jest 
przedmiotem krytyki wypływającej z grona „księży starszych w diecezji”. Echem tej krytyki był kol-
portaż tzw. lewych okólników przybierających formę satyryczną i obniżających autorytet rządcy 
diecezji. AIPN, 0903/57, Sprawa obiektowa krypt. „Credo II” dotycząca kleru diecezjalnego kościoła 
rzymskokatolickiego z diecezji płockiej – teren woj. ciechanowskiego 1975–1989, Analiza sytuacji 
operacyjno-politycznej i plan przedsięwzięć do sprawy obiektowej krypt. „Prowincja” nr 420 prowa-
dzonej na kler kościoła rzymskokatolickiego diecezji płockiej (teren woj. ciechanowskiego), Mława, 
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gdańskiej19, przemyskiej20, katowickiej21, częstochowskiej22, woj. elbląskiego23,  

26.08.1975 r., k. 12. Pomimo tego, iż w analizach SB odnotowano, że bp Sikorski wpływa pozytywnie 
na „postawy księży diecezjalnych, którzy w większości reprezentują lojalny stosunek wobec władz 
państwowych”, to w dalszej części tego dokumentu postulowano, aby fakt istnienia grupy duchow-
nych pozostających wobec biskupa w opozycji wykorzystać w ramach „działań dezintegracyjnych 
zmierzających do osłabienia wpływów kościoła w społeczeństwie”. Ibidem, k. 16. Kilka lat później, 
w 1984 r. w ramach przedsięwzięć o charakterze specjalnym w związku z wizytą w kraju abp. L. Pog-
giego projektowano zainspirowanie z  kolei listu lub delegacji w  obronie tego biskupa, AIPN, 
0222/471, Kwestionariusz ewidencyjny dot. Luigi Poggi 1975–1986, „Koncepcja działań operacyjno-
-politycznych związanych z planowaną wizytą w Polsce arbpa L. Poggi”, Warszawa 1984, k. 157.

19  W zeznaniach z 20.12.1990 r. ppłk Janusz Grzybowski oświadczył, że w 1983 r. ukazał się na 
łamach „Głosu Wybrzeża” przedrukowany następnie w „Expresie Wieczornym” artykuł zatytuło-
wany „Czerwona rzodkiewka” wymierzony w osobę ks. Henryka Jankowskiego. Przyznał też, że 
w 1983 r. gen. Płatek „(…) sprawę ks. Jankowskiego Pełce (…). AIPN Lu, 639/1, t. 1, Akta w sprawie 
karnej prowadzonej przeciwko: Grzegorz Piotrowski, imię ojca: Władysław, ur. 23.05.1951 r. i inni 
funkcjonariusze Wydziału VII Departamentu IV MSW i wydziału IV SB KW MO w Lublinie podej-
rzani o pozbawienie wolności ze szczególnym udręczeniem Janusza Krupskiego w dn. 22.01.1983 r. 
w Warszawie, k. 299–301.

20  Działania o charakterze specjalnym wymierzone w kurię biskupią w Przemyślu wyma-
gają osobnego opracowania. W odniesieniu do początku lat 80. XX w. znajdują one potwier-
dzenie w  dokumentacji wytworzonej przez kierownictwo KW MO w  Przemyślu. W  marcu 
1980  r. do Konrada Straszewskiego, Dyrektora Departamentu IV MSW, wniosek dotyczący 
struktury organizacyjnej Wydziału IV KW MO w Przemyślu złożył zastępca komendanta woje-
wódzkiego MO ds. SB płk Alojzy Perliceusz. W  jego uzasadnieniu, w odniesieniu do zadań 
sekcji IV Wydziału IV KW MO w Przemyślu, wymienił „realizację Wydziałowego planu ofen-
sywnych działań specjalnych po problematyce Wydziału IV Departamentu VI MSW”. AIPN, 
0713/261, Wnioski kadrowe Wydz. IV KW MO – etatowe 1978–1980, k. 14.

21  W 1980 r. do sekcji VI Wydziału IV KW MO w Katowicach nakazano przekazać informację, iż 
Kazimierz Świtoń wraz z rodziną zamierza skorzystać z zaproszenia ks. Franciszka Blachnickiego 
i  wyjechać na wypoczynek do Krościenka. Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział 
w Katowicach [dalej: AIPN Ka], 085/7, t. 10, Notatki z informacjami uzyskanymi od tajnych współ-
pracowników przez funkcjonariuszy Sekcji I Wydz. IV KW MO w Katowicach na temat działalności 
Kościoła katolickiego, jego sytuacji wewnętrznej i  relacji pomiędzy duchownymi oraz bieżącej 
sytuacji społecznej, politycznej i gospodarczej, 1979–1980, Notatka, 13.06.1980 r., k. 52–53. Niecały 
miesiąc wcześniej do Wydziału VI Departamentu IV wysłano notatkę dotyczącą planowanego 
wyjazdu bp. Herberta Bednorza, ordynariusza diecezji katowickiej, do Watykanu „w celu uregulo-
wania statusu księży z diecezji katowickiej przebywających w RFN, którzy odmówili powrotu do 
kraju”. Ibidem, Notatka, Katowice, 3.05.1980 r., k. 80.

22  We wniosku o przydział trzech nowych etatów dla Wydziału IV KW MO w Katowicach 
zapisano, że w obliczu realizowanego przez kurię biskupią w Częstochowie programu budow-
nictwa sakralnego „wyłania się złożony problem podejmowania przez Wydział IV Służby Bez-
pieczeństwa Komendy Wojewódzkiej MO przedsięwzięć operacyjnych, zmierzających do 
dynaminizowania działań dezintegracyjnych poczynania Kościoła katolickiego na terenie 
miast Sosnowca i Dąbrowy Górniczej”. AIPN, 0713/261, Wnioski kadrowe Wydz. IV KW MO – 
etatowe 1978–1980, k. 38. Zob. też: M. Hałaburda, Władze komunistyczne wobec tworzenia para-
fii w  Zagłębiu Dąbrowskim. Przypadek osiedla Rudna IV w  Sosnowcu (1972–1981), [w:]  Wiara 
i Niepodległość. Religijne i patriotyczne tradycje terenów diecezji sosnowieckiej (XIX–XX wiek), red. 
A. Dziurok, ks. M. Trąba, Katowice–Sosnowiec–Warszawa 2019, s. 537–552.

23  We wniosku skierowanym w czerwcu 1980 r. przez kierownictwo KW MO w Elblągu do 
Dyrektora Biura Organizacyjnego MSW zawarto prośbę o zwiększenie stanu etatowego Wydziału 
IV KW MO w  Elblągu o  stanowiska dwóch starszych inspektorów, których zadaniem będzie 
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archidiecezji krakowskiej24, warszawskiej25 czy lubelskiej26 oraz na terenie  

„prowadzenie pracy operacyjnej na odcinku kleru diecezjalnego, w tym przede wszystkim dzia-
łań ofensywnych i  dezintegracyjnych w  odniesieniu do wyselekcjonowanego kleru i  aktywu 
kościelnego”. AIPN, 0713/261, Wnioski kadrowe Wydz. IV KW MO – etatowe 1978–1980, k. 3.

24  Przykładowo w kwietniu 1986 r. na łamach „Gazety Krakowskiej” ukazał się artykuł autor-
stwa Jerzego Urbana kryjącego się pod ps. Jana Rema pt. Balast. W tekście tym atakowano Koś-
ciół katolicki, zarzucając jego duchownym prowadzenie „walki politycznej z socjalizmem”. Insy-
nuowano w nim też nielojalną postawę ks. Jancarza wobec ks. kard. Franciszka Macharskiego. 
W dalszej zaś jego części wymieniano rzekome przykłady wystąpień duchownych, którzy „pro-
wadzą walkę polityczną z socjalizmem” stając się przysłowiowym balastem dla „stosunków pań-
stwo–Kościół”. J. Rem, Balast, „Gazeta Krakowska” 5–6.04.1986 r. Choć niewątpliwie najbardziej 
znana pozostaje nieudana prowokacja wymierzona w papieża Jana Pawła II, którą w 1983 r., 
posługując się sfałszowanym pamiętnikiem Ireny Kinaszewskiej, próbowała przeprowadzić 
specjalna grupa funkcjonariuszy na czele z Grzegorzem Piotrowskim. Zob. szerzej: M. Lasota, 
Donos na Wojtyłę. Karol Wojtyła w teczkach bezpieki, Kraków 2006, s. 169–170.

25  W końcu grudnia 1983 r. prymas Józef Glemp powołał do życia Wydawnictwo Archidie-
cezji Warszawskiej, a w ramach niego periodyk „Przegląd Katolicki”. Już w styczniu 1984 r. 
Wydział I Departamentu IV MSW wszczął sprawę obiektową o kryptonimie „Koteria”, której 
oficerem prowadzącym został por. Waldemar Chmielewski (Wydział I  Departament IV). 
Funkcjonariusz ten w jednym z zapisków do sprawy stwierdzał, że „istniejący podział w łonie 
redakcji Przeglądu Katolickiego stwarza płaszczyznę do podjęcia i prowadzenia działań desta-
bilizujących”. W dalszej części notatki pisał: „z uwagi na istniejącą sieć agenturalną w central-
nych ogniwach pisma (tw. „Doktor” – Wydz. VIII, tw. „Waldek” – W. I) należy ich uaktywnić 
w kierunku obrony linii prymasa”. Akapit dalej dodawał: „Należałoby ich zadaniować tak, by 
stwarzali atmosferę niepewności wokół grupy pro-solidarnościowej”. AIPN, 0717/17, Krypt. 
„Koteria”, Zapisek dot. możliwości działań w ramach sprawy „Koteria”, k. 11. W opracowanej 
3.01.1985 r. koncepcji działań polityczno-operacyjnych opracowanych przez zastępcę naczel-
nika Wydziału I  Departamentu IV mjr. J. Dróżdża zawarto informację, iż 23.12.1983  r. na 
łamach „Przeglądu Katolickiego” opublikowano artykuł W porę i nie w porę, będący efektem 
dyskusji na „tematy wewnątrzkościelne”. W opinii mjr Dróżdża posunięcie to nie spotkało się 
z aprobatą prymasa, dlatego w oparciu o nie postanowiono podjąć działania specjalne „celem 
których będzie kompromitacja w środowisku kościelnym zarówno wspomnianych redakto-
rów, jak i pozostałych uczestników dyskusji. Działania te mogą również stanowić podstawę do 
dyskredytowania ekstremistów ze środowisk twórczych i  izolowania ich od kierownictwa 
Kościoła w Polsce”. Kontynuując ten trop, nakazano płk. Bohdanowi Karlickiemu dokonanie 
analizy treści artykułu w celu „wychwycenia ewentualnych uchybień podważających lub kry-
tykujących oficjalną doktrynę kościelną”. Ewentualne spostrzeżenia projektowano „drogą 
agenturalną” przekazać kard. Józefowi Glempowi oraz abp. Bronisławowi Dąbrowskiemu. 
Ibidem, Koncepcja dot. działań polityczno-operacyjnych, Warszawa, 3.01.1985  r., k. 12–13. 
Ostatecznie 3.08.1984 r. naczelnik Wydziału I Departamentu IV MSW kpt. Grzegorz Piotrowski 
przekazał sprawę o kryptonimie „Koteria” do prowadzenia – za pośrednictwem naczelnika 
Wydziału I  Biura „C” MSW  – do Wydziału IV SUSW w  Warszawie. Ibidem, k. 65. W  dniu 
8.10.1984  r. płk Leszek Wolski, Naczelnik Wydziału IV SUSW w  Warszawie, zwrócił się do 
naczelnika Wydziału I  Departamentu IV o  „nadesłanie brakującego dokumentu” w  postaci 
wniosku wszczynającego sprawę o kryptonimie „Koteria”. Ibidem, k. 77. Ostatecznie wniosek 
o wszczęcie tej sprawy nosi datę 15.01.1985 r. Wtedy to został podpisany i zatwierdzony przez 
zastępcę dyrektora Departamentu IV MSW płk. Eugeniusza Mirowskiego.

26  W  październiku 1979  r. zastępca komendanta wojewódzkiego MO w  Lublinie ds. SB, 
płk Henryk Kamiński, złożył do dyrektora Departamentu IV gen. Konrada Straszewskiego wnio-
sek o przeszeregowanie jednego etatowego stanowiska ze starszego inspektora na kierownika 
sekcji. Uargumentował go, iż istnieje potrzeba utworzenia w  ramach Wydziału IV KW MO 
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woj. tarnobrzeskiego27. Z  pewnością rozszerzenie zasięgu poszukiwań archiwal-
nych przyniesie kolejne odkrycia o  charakterze zarówno faktograficznym, jak 
i analitycznym.

Informacje powyżej przedstawione stanowią zaledwie uzupełnienie ustaleń 
poczynionych wcześniej przez innych autorów – m.in. Marka Lasotę czy Andrzeja 
Grajewskiego  – dowodzących, iż osobno utworzone komórki „D” funkcjonowały 
w strukturach co najmniej kilku komend wojewódzkich MO28.

Wzmiankowane zaledwie na tym szczeblu poczynania SB za sprawą podanych 
przykładów pozwalają na wysunięcie hipotezy, iż wykorzystywanie dezintegracyjno-
-dezinformacyjnych metod pracy operacyjnej można źródłowo dowieść na tere-
nie każdej ówczesnej diecezji. Wyzwaniem archiwalnym, jak i  badawczym pozo-
staje jednak odnalezienie śladów jej prowadzenia na poziomie dokumentacyjnym.  

w Lublinie osobnej sekcji VI, „która w zakresie swoich kompetencji zajmie się organizacją i rea-
lizacją zadań specjalnych w ramach procesu dezintegracji wśród diecezjalnych i  terenowych 
ogniw kleru świeckiego, kleru zakonnego i  w środowisku Katolickiego Uniwersytetu Lubel-
skiego”. Dodatkowo dotychczasowe poczynania na tym polu określono jako realizowane 
w sposób doraźny i „w zasadzie w odniesieniu do kierownictwa kurii biskupiej i kierownictwa 
Wyższego Seminarium Duchowego”. Aczkolwiek podkreślano, że działania te przynosiły 
„korzystne rezultaty” szczególnie „na odcinku kompromitacji i  osłabiania autorytetu takich 
osób jak bp Z. Kamiński, ks. M. Bochyński, ks. rektor F. Greniuk, w środowisku kleru parafial-
nego. Osłabiono również w dużym stopniu zaufanie bp. Pylaka do rektora WSD ks. doc. F. Gre-
niuka”. W tym dość treściwym uzasadnieniu postulowano „rozszerzenie działań na inne ogniwa 
kościelne i dalsze zdynaminizowanie treści zadań specjalnych” poprzez ich lepsze organizowa-
nie i współpracę na tym polu z innymi sekcjami wydziałów IV w Lublinie, Chełmie, Zamościu 
i Tarnobrzegu „pod kierunkiem Wydziału VI Departamentu IV MSW”. AIPN, 0713/261, Wnioski 
kadrowe Wydz. IV KW MO – etatowe 1978–1980, Wniosek dot. przemianowania stanowiska eta-
towego st. inspektor na stanowisko kierownik sekcji, Lublin 22.10.1979 r., k. 27–28. Wniosek ten 
poparł też naczelnik Wydziału VI Departamentu IV, płk Tadeusz Grunwald, który opowiadał się 
za stworzeniem w  ramach Wydziału IV KW MO w  Lublinie sekcji VI. Popierając wniosek 
zastępcy komendanta wojewódzkiego MO w  Lublinie, funkcjonariusz ten tak go uzasadniał: 
„motywację i wniosek lubelski należałoby potraktować jako sygnał do zainicjowania z naszej 
strony utworzenia obecnie w ważniejszych w naszym pionie województwach sekcji VI, które 
wzorem Lublina, zajęłyby się m.in. koordynacją działań w skali diecezji, ale rozłożonych na 
sąsiednich województwach”. A IPN BU, 0713/261, Wnioski kadrowe Wydz. IV KW MO – etatowe 
1978–1980, Notatka dot. stanowiska kierownika sekcji VI w Wydz. IV KW MO w Lublinie, War-
szawa, 30.10.1979 r., k. 26.

27  Wniosek skierowany przez Konrada Straszewskiego, Dyrektora Departamentu IV, do 
Stanisława Kowalczyka, ministra spraw wewnętrznych w  marcu 1980  r. zawierał prośbę 
o  utworzenie sześciu etatów następującym jednostkom terenowym: Wydział IV KW MO 
w  Lublinie ( jeden etat  – kierownik sekcji), Wydział IV KW MO w  Przemyślu (dwa etaty  – 
zastępca naczelnika i kierownik sekcji), Wydział IV KW MO w Tarnobrzegu (trzy etaty inspek-
torskie). Jako uzasadnienie podano potrzebę stworzenia sekcji, „których zadaniem będzie 
podjęcie aktywnych działań typu specjalnego, przewidzianych do realizacji w perspektywicz-
nym planie działań Departamentu IV na lata 1973–1985”, AIPN, 0713/262, Analizy kadrowe 
i projekty etatowe Departamentu IV MSW 1871–1980, k. 190.

28  A. Grajewski, Oskarżony ks. Franciszek Blachnicki, „Więź” 2001, nr 5, s. 117; M. Lasota, 
O raporcie sejmowej komisji poświęconej Samodzielnej Grupie „D” w MSW, „Biuletyn Instytutu 
Pamięci Narodowej” 2003, nr 4, s. 27–56.



80

Mariusz Krzysztofiński

Podobnie rzecz się ma w przypadku wskazania faktu ich stosowania na forum Epi-
skopatu Polski29, jak i podejmowanych z zamiarem oddziaływania na kręgi waty-
kańskie30. Obydwa te gremia starano się infiltrować (Episkopat Polski i Watykan) 
i równolegle wywierać na nie wpływ za sprawą wydawania kilku pism o charakte-
rze ulotkowym, symulujących istnienie wewnątrz Kościoła opozycyjnych i  repre-
zentatywnych grup o  charakterze czy to modernistycznym31, czy to tradycjonali-
stycznym32, czy też grup reformistycznych odwołujących się – jak to konkretyzował 
Rocco Buttiglione  – do czasami opacznie rozumianej „soborowej wizji dialogu 

29  W pracy poświęconej ks.  Franciszkowi Blachnickiemu ks.  Adam Wodarczyk omówił 
przykłady sfalsyfikowanej przez SB korespondencji pomiędzy prymasem Stefanem Wyszyń-
skim a bp. Tadeuszem Błaszkiewiczem. A. Wodarczyk, Prorok żywego Kościoła. Ks. Franciszek 
Blachnicki (1921–1987) – życie i działalność, Katowice 2008, s. 436–437. Z kolei Andrzej Grajew-
ski skonstatował, iż wraz z poparciem, jakie ks. Blachnicki udzielił „Solidarności”, zintensyfi-
kowano działania dezintegracyjne wymierzone w  jego osobę. W  ramach dyskredytowania 
kapłana bezpieka sfałszowała jego rzekomy list do bp.  Ignacego Tokarczuka. A. Grajewski, 
Oskarżony ks. Franciszek Blachnicki, „Więź” 2001, nr 5, s. 118–120. Zob. też: AIPN Lu, 639/1 t.1, 
Akta w sprawie karnej prowadzonej przeciwko: Grzegorz Piotrowski, imię ojca: Władysław, 
ur. 23.05.1951 r. i inni – funkcjonariusze Wydziału VII Departamentu IV MSW i Wydziału IV SB 
KW MO w Lublinie podejrzani o pozbawienie wolności ze szczególnym udręczeniem Janusza 
Krupskiego w dn. 22.01.1983 r. w Warszawie, Protokół przesłuchania świadka Bohdana Kuliń-
skiego, 13.12.1990 r., k. 256–257.

30  Przykładowo w swojej relacji Wanda Półtawska podała, iż „bywała »listonoszem między 
Watykanem i Przemyślem«, prezentując bp. Tokarczukowi listy, które »rzekomo miał pisać« 
(…) i  które miały świadczyć, że był on »zdrajcą«”. Relacja Wandy Półtawskiej, Kraków, 
23.04.2015 r., [w:] Non omnis moriar. Abp Ignacy Tokarczuk we wspomnieniach, relacje zebrał, 
wstępem i przypisami opatrzył M. Krzysztofiński, Rzeszów–Lwów 2016, s. 307.

31  W zeznaniach z 14.12.1990 r. funkcjonariusz Wydziału VI Departamentu IV MSW mjr 
Piotr Grosman przyznał, że od 1979 r. zajmował się wydawaniem pisma ulotkowego „Nasza 
Droga”, które z pozycji kontestacyjnych i zarazem modernistycznych propagowały „(…) treści 
dotyczące nowoczesnego stylu pracy kościoła, np. u nas jest nie do pomyślenia, żeby kobieta 
odprawiała msze, np. żeby w jednym kościele były msze katolickie, prawosławne (…)”. For-
malnie wydawcą tego pisma był „Ruch Wspólnej Drogi” podszywający się pod organizację 
działającą na polu ekumenicznym. AIPN Lu, 639/1, t. 1, Akta w sprawie karnej prowadzonej 
przeciwko: Grzegorz Piotrowski, imię ojca: Władysław, ur. 23.05.1951 r. i in. – funkcjonariusze 
Wydziału VII Departamentu IV MSW i wydziału IV SB KW MO w Lublinie podejrzani o pozba-
wienie wolności ze szczególnym udręczeniem Janusza Krupskiego w dn. 22.01.1983 r. w War-
szawie, k. 267–268.

32  Z przytaczanych już zeznaniach mjr Grosman stwierdził, że inny funkcjonariusz 
wydziału, w którym służył, Waldemar Pełka, koordynował wydawanie pisma o charakterze 
tradycjonalistycznym. Nosiło ono tytuł „Samoobrona wiary”. Dodawał też, że pismo to „było 
wysyłane pocztą normalną do ośrodka Lefebvre w  Szwajcarii i  na terenie kraju”. Ibidem, 
k. 268. Pełka swój udział w przygotowywaniu tego pisma potwierdził podczas przesłuchania 
2.01.1991 r. Ibidem, k. 302. Również inny funkcjonariusz, Ryszard Skokowski, zeznał, że to 
Pełka „zajmował (…) wydawaniem i  opracowywaniem tekstów w  pisemku »Samoobrona 
wiary«. Drugą kluczową sprawą, jaka się zajmował, był ruch organistów niewygodny dla koś-
cioła. Pełka robił to w oparciu o agenturę. Często wyjeżdżał w teren do woj. siedleckiego, bial-
skopodlaskiego. »Samoobrona wiary« była kolportowana w skali całego kraju w parafiach, 
domach zakonnych, różnie (…)”. Ibidem, k. 393.
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ze światem”33. Za bliskie ostatniemu stanowisku poczytać można ukazujący się 
w latach 1973–1985 periodyk „Ancora. Pismo katolików poświęcone zagadnieniom 
odnowy soborowej Kościoła”. Za jego wydaniem stało fikcyjne Polskie Centrum 
Odnowy Posoborowej stworzone przez Departament IV MSW34.

Taktyka ta – charakterystyczna dla służb totalitarnego państwa – miała zapew-
nić im „dostęp” do duchownych reprezentujących czy utożsamiających się z każdą 
z  wymienionych grup poglądów, co z  kolei przekładać się miało na możliwości 
elastyczniejszego i  bardziej kierunkowego/manewrowego realizowania zadań 
w ramach parokrotnie już wspomnianej polityki wyznaniowej PRL. Spostrzeżenie 
to tylko uwypukla konstatacje, iż przedsięwzięcia te posiadały charakter skoordyno-
wany i planowy, a grono osób w nie zaangażowanych było znaczne (zarówno funk-
cjonariuszy SB, jak i wykorzystywanych w tej materii osobowych źródeł informacji 
świadomych lub nie swojej roli w realizowanych przedsięwzięciach). Kolejnym przy-
kładem funkcjonowania MSW na niwie wydawniczej pozostaje „zainspirowanie” – 
jak stwierdził Jan Widacki – wydania przed pielgrzymką papieską w 1983 r. do Polski 
przez środowisko księży tradycjonalistów ponoć 2 tysięcy egzemplarzy publikacji 
zatytułowanej Kompendium fundamentalne Nauki Katolickiej35. Warto wspomnieć, 
iż  zostało ono wydane przed zniesieniem stanu wojennego (22  lipca 1983  r.) naj-
prawdopodobniej z pominięciem obowiązującej cenzury i dość restrykcyjnie prze-
strzeganych przepisów reglamentujących przydział papieru drukarskiego. Dzieło to, 
liczące 115 stron – jak wynika z opisu zawartego na stronach tytułowych – powstało 
w czerwcu 1983 r. w Rymanowie i opublikowane zostało nakładem własnym autora 
„za wiedzą Kurii Metropolitalnej we Wrocławiu”36. Swoją pracę poświęcił on Ojcu 
Świętemu Janowi Pawłowi II oraz „Śp. Wielkiemu Prymasowi Ks.  Stefanowi Kar-
dynałowi Wyszyńskiemu”37. Sygnowany jako autor, ks. Tadeusz Dominik Harmata 
(1913–1988), urodził się w  Rymanowie, a  w 1939  r. przyjął święcenia kapłańskie 
w Przemyślu. Jako kapłan diecezji przemyskiej pracował do 1943 r., kiedy to został 
zawieszony w czynnościach. Trzy lata później za zgodą bp. ordynariusza Franciszka 
Bardy wyjechał na Ziemie Odzyskane, gdzie ponownie podjął posługę duszpasterską.  

33  R. Buttiglione, Sobór Watykański II. Tradycja i współczesność, „Ethos. Kwartalnik Instytutu 
Jana Pawła II” 2012, przeł. P. Mikulska, t. 25, nr 4 (100), s. 32 et seq.

34  Wydawano je w ramach sprawy obiektowej o kryptonimie „Świt”. Została ona założona 
w styczniu 1974 r. przez Wydział I Departamentu IV SB MSW i zarejestrowana w dzienniku 
rejestracyjnym MSW pod nr 37 560. W dniu 7.02.1981 r. została przekazana do Wydziału VI 
Departamentu IV zajmującego się szeroko rozumianą dezintegracją oraz dezinformacją. 
Następnie 26.06.1985 r. została przeniesiona do Wydziału IV Departamentu IV. Ostatecznie 
11.12.1985 r. została przekazana do archiwum. AIPN, 003439/9, Dziennik rejestracyjny sieci 
agenturalnej MSW nr 37176-42760, t. 4, podteczka 1 (kopia).

35  J. Widacki, Czego nie powiedział generał Kiszczak. Z Janem Widackim rozmawia Wojciech 
Wróblewski, Warszawa 1992, s. 92.

36  Zob. ks. T. D. Harmata, Kompendium fundamentalne Nauki Katolickiej, Rymanów 1983. 
Opracowanie odnalazłem w zasobie Biblioteki WSD w Przemyślu.

37  Ibidem.



82

Mariusz Krzysztofiński

Latem 1949  r. ks.  Harmata został zwerbowany przez funkcjonariusza PUBP we 
Wrocławiu jako informator o  ps. Prosty38. Pomimo przenosin do innych parafii 
współpraca ta była z różnym skutkiem podtrzymywana do 3 września 1956 r., kiedy 
to ks. Harmata został wyeliminowany z sieci agenturalnej jako „nienadający się do 
dalszej współpracy”39. Jednakże co ważne, w okresie tym – w 1954 r. – ks. Harmata 
zadebiutował na łamach „Kuźnicy Kapłańskiej”40. Kilka lat później, w 1959 r., posta-
nowiono ponownie nawiązać z nim kontakt, nie rejestrując go jednak w kartotece 
operacyjnej. Postulowano wówczas, aby przeprowadzać z nim „co pewien czas” roz-
mowy operacyjne i wykorzystywać „w razie potrzeby jako księdza postępowego”41.

Z kolei w Teczce Ewidencji Operacyjnej Księdza (TEOK) w 1963 r. odnotowano, iż 
w przeszłości brał udział w działaniach Koła Księży „Caritas”, a w 1962 r. uczestniczył 
w jego krajowym zjeździe. W zamieszczonej tam ocenie z 1963 r. czytamy, że „jest 
księdzem pozytywnie ustosunkowany[m – M.K.] do ustroju PRL. Bez komentarzy 
wykonuje zarządzenia władz”42. Uzupełnieniem tych informacji pozostają zapisy 
zamieszczone w  kartotece ogólnoinformacyjnej MSW w  Warszawie, z  których 
wynika, że ks. Harmata był zarejestrowany jako TW pod nr. 48867 przez Wydział III 
Departamentu IV MSW. Jednak najistotniejsze dla powyższego wywodu jest to, iż 
w  kartotece tej widnieje zapis z  24  stycznia 1978  r.: „drugostronnie wymieniony, 
zarejestrowany w Biurze »C« MSW za nr. 48867, pozostaje w zainteresowaniu ope-
racyjnym kpt. Waldemara Pełki insp. Wydz. VI Dep. IV MSW”43. Z kolei w dzienniku 
rejestracyjnym pod wspomnianą datą i powyższym numerem rejestracyjnym przez 
Grupę „D” Departamentu IV MSW został zrejestrowany TW o ps. Teodor. 26 czerwca 
1985  r. został on przekazany do Wydziału IV Departamentu IV MSW, a  9  marca 
1989 r. jego akta trafiły do archiwum. Obydwa zapisy odnoszą się tym samym do 
ks. Tadeusza Harmaty44.

Inną formą powszechnie wykorzystywaną w  latach 80. XX w. w  dezintegracji 
było prokurowanie i wysyłanie do duchownych listów z ostrzeżeniami lub o cha-
rakterze kompromitującym czy zawierającym cechy typowej skargi informującej 
o  sytuacjach konfliktowych. Korespondencja taka trafiała odpowiednio do kurii 

38  Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział we Wrocławiu [dalej: AIPN Wr] 
0014/1982, Teczka personalna informatora ps. Prosty dot. Harmata Tadeusz, Charakterystyka 
informatora ps. Prosty, Wrocław, 10.04.1953 r., k. 9.

39  Ibidem, Postanowienie wyeliminowaniu informatora „Prosty” z czynnej sieci agentural-
nej, 3.09.1956 r., k. 69.

40  Ibidem, k. 49–51. Opublikował wówczas tekst Problemy pastoralno-psychologiczne XX wieku 
(referat wygłoszony na konferencji dekanalnej w Gliwicach).

41  Ibidem, k. notatka informacyjna dot. podjęcia na kontakt inform. „Prosty”, Wrocław 
1959, k. 75–76.

42  AIPN, MSW, Kartoteka księży katolickich, Tadeusz Harmata.
43  AIPN, MSW, Kartoteka ogólnoinformacyjna, karta Tadeusz Harmata.
44  AIPN, 003439/11, Dziennik rejestracyjny sieci agenturalnej MSW nr 483534-53981, t. 5, 

podteczka 1 (kopia), k. 21.
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biskupich, kierownictwa Episkopatu Polski, jak również do dostojników watykań-
skich, np.  do abp. Luigiego Poggiego, który zabierał ją do Stolicy Apostolskiej45. 
W ten sam sposób działania wpisuje się także znaczny napływ do ówczesnej prasy 
reżimowej rzekomych listów od czytelników zawierających niejednokrotnie daleko 
posuniętą krytykę Kościoła oraz poszczególnych, zwłaszcza tych „niepokornych” 
wobec władzy kapłanów46. Bezpośrednim potwierdzeniem takiego właśnie modus 
operandi stanowi analiza dokumentu „Tezy do rozmów z osobowymi źródłami infor-
macji w  związku z  przyjazdem do Polski arcbpa L. Poggi” z  4  marca 1983  r. oraz 
uzupełniającego go Planu działań specjalnych związanych z wizyta abpa L. Poggi – 
10–21.03. br. podpisanego przez mjr. Waldemara Pełkę, starszego inspektora 
Wydziału VI Departamentu IV47. W pierwszym z dokumentów OZI zlecano podkre-
ślanie, iż w kraju następuje „stabilizacja życia wewnętrznego” za sprawą zawieszenia 
stanu wojennego, zwolnienia internowanych i poprawy zaopatrzenia oraz powięk-
szenia liczby zezwoleń na budowę obiektów sakralnych. Jako zagrożenie polecono 
OZI przedstawiać „stronie watykańskiej” szkodliwą działalność biskupów (Ignacego 
Tokarczuka, Tadeusza Werno, Henryka Gulbinowicza, Edwarda Materskiego) oraz 
księży (Czesława Sadłowskiego, Hilarego Jastaka, Leona Kantorskiego, Stanisława 
Małkowskiego, Sylwestra Zycha) polegającą na „bezpośrednim wspieraniu” działa-
czy „Solidarności” i podziemia. Ponadto w tezach tych zanotowano, że „biorąc po 
uwagę rozbieżności w opiniach, jakie zarysowały się w Episkopacie, co do polityki 
prowadzonej przez prymasa Glempa należy wskazać”, że jest on patriotą i kieruje 
się „dwoma nadrzędnymi zasadami: troską o  spokój i  bezpieczeństwem Polaków 
oraz systematyczne umacnianie Kościoła”. Wśród formułowanych w tezach opinii 
znalazła się także ta, iż „czynnikom polityczno-państwowym w dużej mierze zależy 

45  Jak zeznał 14.12.1990 r. funkcjonariusz Wydziału VI Departamentu IV MSW mjr Piotr 
Grosman, do przygotowywania wspomnianych listów  – idących w  setki  – wykorzystywano 
tajnych współpracowników. Co jednak istotne dla dalszych poszukiwań badawczych, „akcja ta 
była finansowa przez poszczególne wydziały IV komend wojewódzkich”. AIPN Lu, 639/1, t. 1, 
Akta w sprawie karnej prowadzonej przeciwko Grzegorz Piotrowski, imię ojca: Władysław, ur. 
23.05.1951 r. i in. funkcjonariusze Wydziału VII Departamentu IV MSW i Wydziału IV SB KW 
MO w  Lublinie podejrzani o  pozbawienie wolności ze szczególnym udręczeniem Janusza 
Krupskiego w dn. 22.01.1983 r. w Warszawie, k. 270. Zob. też: J. Widacki, Czego nie powiedział 
generał Kiszczak. Z Janem Widackim rozmawia Wojciech Wróblewski, Warszawa 1992, s. 91.

46  Tę formę atakowania czy wywierania presji na hierarchów kościelnych na konkretnych 
przykładach podczas posiedzenia komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu 24.04.1985 r. omówił 
abp Bronisław Dąbrowski. Podkreślił przy tym, że nawet jeśli drukowane są listy broniące Koś-
cioła, to są one „zawsze tak dobierane, żeby wykazać niski poziom umysłowy, grubiaństwo 
i brak zasad moralnych ich autorów. Sugeruje się w ten sposób, że obrońcy Kościoła to wyłącz-
nie zacietrzewiony Ciemnogród”. W swojej wypowiedzi abp Dąbrowski stwierdził, iż formuła 
listów od czytelników zwalnia ich autorów od odpowiedzialności za słowo. AIPN, 0713/306/9, 
Posiedzenia Komisji Wspólnej przedstawicieli PRL i  Episkopatu Polski  – protokoły, Relacja 
z  posiedzenia Komisji Wspólnej przedstawicieli Rządu i  Episkopatu odbytego 24.04.1985  r., 
k. 52–53. Zob. też: S. Stanuch, Reportaż z beczki prochu, Warszawa 1987, s. 11 et seq.

47  AIPN, 0222/471, Kwestionariusz ewidencyjny dot. Luigi Poggi 1975–1986, k. 142–145.
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na budowaniu autorytetu prymasa”, gdyż, jak czytamy akapit dalej, „władze cenią 
postawę i działalność prymasa jako człowieka rozsądnego, któremu sprawa Polski 
leży na sercu” i który „dał wyraz temu w najbardziej krytycznych momentach dla 
kraju”48. W planie uzupełniającym tezy odnotowano, że w ramach „działań specjal-
nych, zgodnie z  założeniami koncepcji operacyjno-politycznej Departamentu  IV” 
postanowiono przedstawić księży wiążących się „z opozycją antysocjalistyczną 
(za aprobatą swoich biskupów)” jako utrudniających proces normalizacji na linii 
Państwo–Kościół–Watykan. Ponadto planowano m.in. wykorzystać abp. Poggiego 
„jako pośrednika w przekazywaniu do kręgów watykańskich korzystnych dla poli-
tyki wyznaniowej państwa opinii i  ocen o  sytuacji w  Kościele na tle konfliktów 
wewnątrzkościelnych prowadzących do niespełniania przez Kościół swej misji 
duszpasterskiej”. Wspomniane cele starano się osiągnąć poprzez zorganizowaną 
akcję kierowania do watykańskiego hierarchy listów i petycji. Co istotne w swojej 
wymowie posiadać one miały niekiedy dość zaskakujący wydźwięk, który oddaje 
poniższe zestawienie:

– �listy z krytyką „pozytywnych zaangażowań niektórych hierarchów (w tym pry-
masa Glempa) na rzecz normalizacji życia społecznego w kraju z pozycji grup 
opozycyjnych”. W  nawiasie zaznaczono, iż mają to być zarówno listy auten-
tyczne „z terenu”, jak i opracowane przez Wydział VI Departamentu IV;

– �listy wspierające prymasa i tych biskupów, którzy pozostają „pozytywnie zaan-
gażowani”, podkreślające, że ich postawa stanowi jedyną słuszną drogę. W tym 
przypadku pochodzić one powinny od katolików świeckich, jak i duchowień-
stwa;

– �korespondencję z prośbami wiernych i duchownych o „rozstrzygnięcie mocą 
autorytetu Stolicy Apostolskiej ich konfliktów z hierarchią”;

– �korespondencję z  negatywnymi opiniami dotyczącymi biskupów i  duchow-
nych (w kategorii jednostkowej, jak i grupowej);

– �listy wskazujące na nadużycia duchowieństwa związane z dystrybucją przyby-
wającej z zagranicy pomocy charytatywnej49.

We wspomnianym planie odnotowano też konieczność wykorzystania nieza-
dowolenia wiernych. Mianowicie projektowano zainspirowanie ich do utworzenia 
delegacji, które podczas spotkania z abp. Poggim poinformują go o lokalnych kon-
fliktach z hierarchią. Takowe delegacje reprezentować miały świeckich z terenów, 
gdzie wspomniane zadrażnienia przybierały najostrzejszą formę (województwa: 
pilskie  – trzy delegacje, warszawskie, tarnobrzeskie, katowickie, siedleckie, łom-
żyńskie). Osobno wymieniono wykorzystanie delegacji z parafii Jastrowie (diecezja 
koszalińsko-kołobrzeska) oraz z parafii Podkowa Leśna i parafii pw. św. Stanisława  

48  Ibidem, Tezy do rozmów z osobowymi źródłami informacji w związku z przyjazdem do 
Polski arcbpa L. Poggi z 4.03.1983 r., k. 142–143.

49  Ibidem, Plan działań specjalnych związanych z wizytą abpa L. Poggi, 10–21.03, s.a., War-
szawa 3.03.1983 r., k. 144.
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Kostki na warszawskim Żoliborzu. W odniesieniu do dwóch ostatnich wprost pisano, 
że ich przedstawiciele „będą wskazywać na szkodliwą dla Kościoła działalność poli-
tyczną księży Kantorskiego i Popiełuszki”50. Całość wspomnianej operacji realizować 
miały poszczególne wydziały IV KW MO „pod kierunkiem Wydziału VI Dep. IV”. Łącz-
nie szacowano, że abp Poggi otrzyma pocztą lub bezpośrednio ok. 100 dokumentów 
(listy, petycje, memoriały) oraz spotka się z  dziewięcioma delegacjami51. Kolejny 
zachowany dokument związany ze wspomnianą wizytą zatytułowany „Koncepcja 
działań operacyjno-politycznych związanych z  planowaną wizytą w  Polsce arcbp. 
L. Poggi”52 opracował ówczesny naczelnik Wydziału I  Departamentu IV kpt. Grze-
gorz Piotrowski. W  dokumencie tym jest też mowa o  konieczności wykorzystania 
odpowiedniej argumentacji we prowadzonych „dialogach operacyjno-politycznych 
z biskupami i księżmi zatrudnionymi w centralnych ogniwach kościelnych”, jak rów-
nież po uprzednim opracowaniu w formie zestawu tez w ramach działań podejmo-
wanych przez MSZ i Urząd ds. Wyznań. Nie wnikając w plan zabezpieczenia i „rozpo-
znania” wizyty abp. Poggiego, w który zamierzano zaangażować też funkcjonariuszy 
Departamentu I, III, V oraz Biura „B”, projektowano też, że „w porozumieniu z Biurem 
Prasowym Gabinetu Ministra oraz Departamentem II MSW zostanie dobrany zestaw 
tematów z przeznaczeniem na łamy prasy i RTV będących stosowną ilustracją wymie-
nionych na wstępie celów operacyjno-politycznych”53.

Funkcjonariusz ten wspólnie z naczelnikiem Wydziału VI Departamentu IV MSW 
płk. Wiesławem Fenickim przygotował też podobną koncepcję działań operacyjno-
-politycznych dotyczą przyjazdu abp. Poggiego do Polski w lutym 1984 r., w której 
również istotną rolę odgrywały „działania o charakterze specjalnym”. Podobnie jak 
w roku poprzednim stanowiły je sfabrykowane listy i „podstawione” delegacje54.

Powyżej przedstawione przedsięwzięcia o  charakterze operacyjnym ukazują 
rozmach, jaki towarzyszył działalności dezintegracyjnej. W jej realizację zaanga-
żowane były na kilku poziomach (operacyjnym, organizacyjnym i  koordynacyj-
nym) różne jednostki SB. Wspomniane dokumenty prezentują też jej znaczenie 
w  procesie kształtowania polityki wyznaniowej państwa. Przytoczone zadania 
zlecane do wykonania funkcjonariuszom SB zostały w znacznej mierze częściowo 
zrealizowane (dotyczy to dostarczania inspirowanych listów ze skargami). Lek-
tura wypracowanych w Departamencie IV planów i koncepcji oraz towarzysząca 

50  Ibidem, k. 144.
51  Ibidem, k. 145.
52  Ibidem, Koncepcja działań operacyjno-politycznych związanych z  planowaną wizytą 

w Polsce arcbpa. L. Poggi, Warszawa, 3.03.1983 r., k. 150–153. Za realizację wspomnianej kon-
cepcji odpowiedzialnych uczyniono funkcjonariuszy kpt. Ludwika Gładycha i por. Zbigniewa 
Stromeckiego.

53  Ibidem, k. 152–153.
54  Ibidem, Koncepcja działań operacyjno-politycznych związanych z  planowaną wizytą 

w Polsce arcbpa. L. Poggi, Warszawa, 3.03.1983 r., k. 157–159. Za realizację wspomnianej kon-
cepcji odpowiedzialnych uczyniono Gładycha, Grosmana i Stromeckiego.
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im argumentacja przedstawia perfidię i  przedmiotowo-podrzędne traktowanie 
przez SB nie tylko przeciwników, ale wszystkich osób i instytucji, które mogły być 
wykorzystane na drodze do wykonania otrzymanego zadania. Z tej też przyczyny 
z pewną ostrożnością należy się odnosić do niektórych zawartych w nich ocen, 
sądów czy uogólnień, które wymagają weryfikacji merytorycznej w ramach kwe-
rend uzupełniających tytułowe zagadnienie.

Podsumowanie

Reasumując, w dekadzie lat 80. XX w. wzrastała liczba przypadków propagan-
dowego stosowania metod „D” w celu zszargania czyjejś reputacji i umniejszenia 
skali jego oddziaływania. Zazwyczaj poczynania te przybierały formę pisemną czy 
też ustną55. Kroki te cechowało również docenienie znaczenia wykorzystywania 
tzw. jawnych środków dezinformacji w postaci publikacji prasowych, audycji radio-
wych czy telewizyjnych. W obrębie nich należałoby z utylitarnego punktu widzenia 
wyszczególnić teksty prasowe czy programy przygotowane „w całości na potrzeby 
dezinformacji”, jak również krótkie notki, informacje czy komunikaty oficjalnych 
agencji informacyjnych zawierające jedynie treści o  charakterze dezinformacyj-
nym. Podstawową zaletą tych posunięć było niewątpliwie szerokie oddziaływanie 
społeczne za sprawą znacznej liczby potencjalnych odbiorców56.

Dla SB i władzy PZPR w ramach kształtowania tzw. polityki wyznaniowej pań-
stwa najistotniejsze było, aby zmniejszać oddziaływanie struktur i działalności Koś-
cioła na społeczeństwo, jak i odseparować go od rodzącej się „Solidarności”. Dlatego 
też na poziomie operacyjnym SB, w przeciągu całej dekady lat 80. XX w., podjęła 
szereg zakonspirowanych przedsięwzięć operacyjnych wymierzonych w  jedność 

55  AIPN, 01521/2229, A. Siwek, Wybrane aspekty dezinformacji w  działaniach kontrwywiadow-
czych, praca magisterska, Warszawa 1980, s. 50. Pierwowzorem dla tak przedstawionej klasyfikacji 
pozostają treści zawarte w  innym podręczniku KGB. AIPN, 01304/1025, Podstawowe problemy 
pracy kontrwywiadowczej organów bezpieczeństwa państwowego ZSRR (Część II). Kierunki, 
metody i formy działalności kontrwywiadowczej, Warszawa, ASW, 1976 r., s. 253–255.

56  AIPN, 01521/2229, A. Siwek, Wybrane aspekty dezinformacji w działaniach kontrwywiadow-
czych, praca magisterska, Warszawa 1980, s. 54; AIPN BU 01304/1025, Podstawowe problemy 
pracy kontrwywiadowczej organów bezpieczeństwa państwowego ZSRR (Część II). Kierunki, 
metody i formy działalności kontrwywiadowczej, Warszawa, ASW, 1976 r., s. 261. O takiej praso-
wej oszczerczej antyreligijnej kampanii wspominał np. 20.12.1983 r. podczas posiedzenia Komi-
sji Wspólnej Przedstawicieli Rządu i  Episkopatu jej członek i  zarazem sekretarz Episkopatu 
Polski abp Bronisław Dąbrowski. W dyskusji wspomniał o publikowaniu na łamach takich pism 
jak „Rzeczywistość”, „Perspektywy”, „Ideologia i  polityka”, „Nowe Drogi”, „Rzeczpospolita”, 
„Trybuna Ludu”, „Gazeta Krakowska”, „Barwy”, „Prawo i życie” artykułów ostro krytykujących 
Kościół i stawiających mu „zarzuty polityczne”, AIPN, 0713/306/8, Posiedzenia Komisji Wspólnej 
przedstawicieli rządu PRL i Episkopatu Polski – protokoły 1983–1986, Protokół z posiedzenia 
Komisji Wspólnej przedstawicieli Rządu i episkopatu odbytego 20.12.1983 r., k. 12.
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Kościoła, jak i w sposób bezpośredni w tych hierarchów i kapłanów, którzy na różne 
sposoby wspierali „S”57.

W oparciu o wzorce wypracowane przez KGB58 jeden z funkcjonariuszy opisu-
jący w pracy magisterskiej zasady działań dezinformacyjnych do ich istoty zaliczył: 
„centralizację kierowania, łączenie różnych sposobów dezinformacji oraz przeka-
zywanie jej wielokanałowo”59. Ten sam funkcjonariusz, opierając się na doświad-
czeniach innych, przekonywał, że „łączenie różnych sposobów dezinformacji wraz 
z przekazywaniem jej przy użyciu kilku niezależnie od siebie istniejących kanałów 
pozwala na kompleksowe oddziaływanie na przeciwnika”60. Co też nie mniej istotne, 
przestrzeganie tych wytycznych niewspółmiernie zwiększało skalę oddziaływania 
i  w warunkach restrykcyjnej cenzury ipso facto blokowało odbiorcom możliwość 
dotarcia do źródła kłamstwa, jak i  do samej prawdy61. We współcześnie toczącej 
się dyskusji, dotyczącej kwestii, jak często stosowano metody „D”, warto przywołać 
fragment zeznań funkcjonariusza Wydziału VI kpt. Ryszarda Skokowskiego, który 
przyznał zarówno, że działania „D” były prowadzone do 1988 r., jak i że były wyko-
rzystywane w tzw. terenie. Co jednak istotniejsze, przyznał on też, że strukturalnie 
„(…) każdy pracownik w  swoich sprawach winien prowadzić działania »D«, o  ile 
zachodziła potrzeba lub miał możliwości (…)”62. W dalszej części dodał, że „grupy 

57  W sposób poniekąd otwarty sposób traktowania duchownych współpracujących z „Solidar-
nością” przedstawił 26.09.1985 r. podczas posiedzenia Komisji Wspólnej Rządu PRL i Episkopatu 
Kazimierz Barcikowski. W  swojej wypowiedzi przestrzegał przed wygłaszaniem opinii, że „SB 
wynajmuje prowokatorów”. Wyraził się wręcz, że „prowokacje są i będą. Wiele z nich będzie nie 
do udowodnienia”. W dalszej części dodał, że „jak długo księża będą się spotykali z działaczami 
»Solidarności«, tak długo będą za nimi chodzili funkcjonariusze SB”. AIPN BU 0713/306/10, Posie-
dzenia Komisji Wspólnej przedstawicieli rządu PRL i Episkopatu – protokoły, Relacja z posiedze-
nia Komisji Wspólnej przedstawicieli Rządu i Episkopatu odbytego 26.09.1985 r., k. 18.

58  W wydanym w  1975  r. przez ASW podręczniku opracowanym przez KGB zamieszczono 
osobny podrozdział zatytułowany Dezintegracja wrogich organizacji i grup religijnych. Wśród naj- 
istotniejszych jego celów pozostawało „oderwanie wierzących od wrogo nastawionych do rzeczy-
wistości radzieckiej zwierzchników grup religijnych osiąga się poprzez oddziaływanie ideolo-
giczne i  przekształcenie ich światopoglądu”. AIPN, 1633/2311, Praca operacyjna organów 
bezpieczeństwa państwa ZSRR, Warszawa 1975, ASW, s. 88. W tym samym podrozdziale znajduje 
się passus o kompromitowaniu przywódców z wykorzystaniem ich „lekceważącego stosunku do 
wykonywania obrzędów, nieprzestrzegania zasad religijnej moralności, faktów demoralizacji 
w życiu codziennym, zachłanności, antyradzieckiej działalności wywrotowej”. Ibidem, s. 89.

59  Cyt. za: AIPN, 01521/2229, A. Siwek, Wybrane aspekty dezinformacji w działaniach kontrwy-
wiadowczych, praca magisterska, Warszawa 1980, s. 79.

60  Ibidem, s. 80. 
61  AIPN, 01304/1025, Podstawowe problemy pracy kontrwywiadowczej organów bezpie-

czeństwa państwowego ZSRR (Część II). Kierunki, metody i formy działalności kontrwywia-
dowczej, Warszawa, ASW, 1976 r., s. 262.

62  IPN Lu, 639/1, t. 1, Akta w sprawie karnej prowadzonej przeciwko: Grzegorz Piotrowski, 
imię ojca: Władysław, ur. 23.05.1951 r. i  in. funkcjonariusze Wydziału VII Departamentu IV 
MSW i wydziału IV SB KW MO w Lublinie podejrzani o pozbawienie wolności ze szczególnym 
udręczeniem Janusza Krupskiego w dn. 22.01.1983 r. w Warszawie, k. 394.
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»D« w terenie działały w zależności od naczelników wydziałów IV”. Przejawem ich 
działalności było m.in. wydawanie pism kontestacyjnych o  zasięgu regionalnym 
i wymierzonych w duchowieństwo czy to diecezji warmińskiej, czy przemyskiej63.

Osobnym zagadnieniem do przeanalizowania pozostaje próba oceny skuteczno-
ści prowadzenia działań „D”. Opierając się – nie po raz pierwszy w tym tekście – 
na jednej z prac magisterskich wypromowanych na ASW, przyjąć można termino-
logię w  niej zawartą, w  której wyszczególniono efekty bezpośrednie i  pośrednie. 
Pierwsze z  nich znamionuje „wywołanie określonych, pożądanych działań ludzi, 
w wyniku których następują (bądź nie następują – zależnie od celu) różnego rodzaju 
zmiany w  materialnej rzeczywistości”64. W  przypadku efektów pośrednich to ich 
ocena uzależniona jest od zmian w ludzkiej psychice czy świadomości. Sukcesem 
jest więc zmiana „opinii i poglądów”, co w sposób bezsporny wiąże się z poczyna-
niami o cechach perswazji65. W praktyce, po ponad 30 czy 40 latach od opisywanych 
wydarzeń zadanie to wydaje się niezwykle utrudnione, lecz nie jest niewykonalne.

Niewątpliwie metody manipulacyjne (dezinformację i dezintegrację) SB w pracy 
operacyjnej stosowała dość często. W  MSW przestrzegano bowiem wytycznych, że 
powstała w 1973 r. Samodzielna Grupa „D” (od 1977 r. Wydział VI) ma za zadanie koor-
dynować, kontrolować i wskazywać kierunek działań „D” realizowanych w poszcze-
gólnych województwach66. Dodatkowymi kwestiami, które na poziomie rekonstrukcji 
zarówno faktów prostych, jak i złożonych należy wziąć pod rozwagę, pozostaje stwier-
dzenie, iż metody „D” i ich zastosowanie nabrały dodatkowego znaczenia w momen-
cie powstania „Solidarności”, która zwłaszcza w początkowym okresie swego istnienia 
przykuwała uwagę całego świata i niezmiennie cieszyła się poparciem Jana Pawła II. 
W efekcie w dalszym ciągu prowadzono ogólnokierunkowe przedsięwzięcia opera-
cyjne mające na celu „dalszą lojalizację kleru jak całości i osłabianie jego aktywności 
kościelnej i polityczno-społecznej”67, jak i zintensyfikowano poczynania wobec tych 
biskupów i duchownych, którzy nazbyt mocno wspierali „Solidarność” na przestrzeni 
całej dekady lat 80. XX w. Wszelkimi możliwymi środkami perswazji i nacisku a priori 
na płaszczyźnie politycznej, propagandowej i  operacyjnej starano się ukształtować 
przekonanie, iż związali się oni z „ekstremą »Solidarności«, a ich posługa duszpaster-

63  Ibidem, k. 395. Na terenie diecezji warmińskiej SB tworzyła i wydawała pismo o  tytule 
„Głos Świętej Warmii”. Z kolei w Przemyślu tamtejsza grupa „D” ogłaszała drukiem „periodyk 
kontestacyjny, skierowany przeciwko księżom co biło w biskupa Tokarczuka”. W tym przypadku 
najprawdopodobniej mowa jest o ulotkach zatytułowanych „Ordo Premisliensis. De no ad nos”.

64  AIPN, 01521/2229, A. Siwek, Wybrane aspekty dezinformacji w działaniach kontrwywiadow-
czych, praca magisterska, Warszawa 1980, s. 56.

65  Ibidem, s. 56.
66  F. Musiał, Departament IV MSW w latach 1962–1989. Przyczynek do monografii, [w:] Instruk-

cje, wytyczne, pisma Departamentu IV Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z lat 1962–1989. Wybór 
dokumentów, red. i oprac. A. Dziurok, F. Musiał, Kraków–Katowice 2017, s. 45–46.

67  Cyt. za: Plany pracy Departamentu IV MSW na lata 1972–1979, wstęp P. Tomasik, wybór 
i oprac. M. Bielaszko, A. K. Piekarska, P. Tomasik, C. Wilanowski, Warszawa 2007, s. 258.
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ska stanowi przejaw ich politycznego zaangażowania jako tzw. działalność pozareli-
gijna. Przekaz taki nasilił się po zawieszeniu stanu wojennego, kiedy to postawę tej 
właśnie grupy duchownych prezentowano jako godzącą w nić promowanego przez 
komunistyczne władze „porozumienia narodowego” i proces normalizacji stosunków 
pomiędzy Kościołem katolickim a rządem PRL.

Dla obozu władzy i  dla całego MSW wydarzeniami zwrotnymi stanowiącymi 
znaczne wyzwanie w sensie polityczno-operacyjnym było zarówno samo powsta-
nie „Solidarności”, jej legalna działalność do momentu wprowadzenia stanu wojen-
nego, jak i obydwie pielgrzymki papieskie w 1983 i 1987 r., czy wreszcie przygotowa-
nia do rozmów Okrągłego Stołu. Okoliczności im towarzyszące sprzyjały stosowaniu 
metod „D”, co z pewnością powinno stanowić przedmiot osobnej analizy wykracza-
jącej poza ramy niniejszego opracowania o charakterze zaledwie wstępnym i wpro-
wadzającym w temat.

Śmierć ks.  Jerzego Popiełuszki zadana mu przez funkcjonariuszy komunistycz-
nego aparatu bezpieczeństwa sprawiła, że światło dzienne ujrzało sporo szczegółów 
prezentujących praktyczne aspekty stosowania dezinformacji i dezintegracji. Następ-
stwem jej była częściowa reorganizacja Departamentu IV i  formalna likwidacja 
Wydziału VI. Nie oznacza to bynajmniej, że aparat bezpieczeństwa zarzucił stosowa-
nie metod manipulacyjnych. Stawiam wniosek, iż postąpiono wręcz odwrotnie, pro-
wadząc działania „D” aż do lata 1989 r., czyli prawie do samego końca istnienia PRL68.

* * *
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Służba Bezpieczeństwa, dezintegracja, dezinformacja, pisma ulotkowe, anonimy
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Summary

This text presents examples of the use of disintegration and disinformation meth-
ods within Department IV and its subordinate units in the 1980s. Based on selected 
examples, the author demonstrates that these operational initiatives constituted 

68  Zob. M. Bukała, Kampania wyborcza i wybory Zbigniewa Romaszewskiego do Senatu w woje-
wództwie tarnobrzeskim w 1989 i 1991 r., [w:] Po stronie dobra. Księga dedykowana Zofii i Zbignie-
wowi Romaszewskim, red. C. Kuta, M. Krzysztofiński, Warszawa–Kraków–Rzeszów 2020, 
s. 290–291; M. Krzysztofiński, Zdyskredytować „Solidarność” i Kościół. Rzecz o działalności dezin-
tegracyjnej SB w Stalowej Woli 1987–1989, [w:] Księża dla władzy groźni. Duchowni współpracu-
jący z opozycją (1976–1989) t. 3, red. R. Łatka, Warszawa 2025, s. 206–233.
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an element of pressure and repression used on many levels (political, operational, 
propaganda) in the state’s religious policy, and that they were undertaken through-
out the country until 1989.
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Ksiądz Jerzy Popiełuszko w pułapce  
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Wstęp

Polska Rzeczpospolita Ludowa (PRL) była państwem o  ustroju komunistycznym, 
w którym propaganda stanowiła kluczowy instrument kształtowania świadomości 
społecznej, legitymizacji władzy oraz marginalizacji głosów opozycyjnych. Aparat 
państwowy sprawował ścisłą kontrolę nad mediami, edukacją i  instytucjami kul-
tury, wykorzystując te środki do promocji ideologii marksistowsko-leninowskiej 
oraz tłumienia postaw sprzecznych z oficjalną linią polityczną. W tym kontekście 
szczególnym obiektem propagandowych ataków stała się postać ks. Jerzego Popie-
łuszki – kapelana „Solidarności”, duchownego aktywnie zaangażowanego w życie 
społeczne i  religijne lat 80., a zarazem jednego z najważniejszych symboli oporu 
wobec komunistycznych władz.

Ksiądz Popiełuszko, poprzez swoją działalność duszpasterską, w tym regularne 
odprawianie Mszy za Ojczyznę, zyskał szerokie poparcie społeczne, stając się posta-
cią o  istotnym znaczeniu symbolicznym. Jego działania były interpretowane jako 
moralna krytyka legitymacji systemu PRL. Brutalne porwanie i  zamordowanie 
duchownego przez funkcjonariuszy Służby Bezpieczeństwa w październiku 1984 r. 
umocniło jego status męczennika i ofiary systemu represji.

*  Piotr SKRZYPIŃSKI (ur. 1995 r.) – student II roku studiów magisterskich na kierunku filo-
zofia na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Przygotowuje pracę magisterską 
poświęconą obrazowi Rosji w  twórczości prof. Mariana Zdziechowskiego (promotor: 
prof. dr hab. Krzysztof Brzechczyn). Absolwent studiów licencjackich na Wydziale Dzienni-
karstwa i Komunikacji Społecznej UAM; pracę licencjacką poświęcił publicystyce Stanisława 
Cata-Mackiewicza. Interesuje się literaturą i  historią najnowszą. Jego pasją są góry i  jazda 
motocyklem.



96

Piotr Grzegorz Skrzypiński

Celem niniejszego artykułu jest analiza propagandowych narracji dotyczą-
cych ks.  Jerzego Popiełuszki, zawartych w wybranych tekstach autorstwa Jerzego 
Urbana, opublikowanych na łamach oficjalnej prasy PRL. Głównym przedmiotem  
analizy jest identyfikacja oraz interpretacja zastosowanych środków retorycz-
nych i strategii komunikacyjnych, mających na celu delegitymizację duchownego 
w oczach opinii publicznej. W szczególności podejmuje się analizę mechanizmów 
manipulacji propagandowej, ujętych w koncepcji Struktury kłamstwa Piotra Wierz-
bickiego  – obejmującej kłamstwa poglądowe, informacyjne oraz te, które służą 
kreowaniu alternatywnej wersji rzeczywistości. Jak zauważa Urban, już w jednym 
z tekstów pojawia się sugestia, że „ks. Popiełuszko głośno przeczył swojej winie, ale 
nie zachowywał się jak człowiek przekonany o  swojej niewinności”  – co stanowi 
przykład retorycznego manewru propagandowego.

Zasadniczym celem badania jest zrozumienie, w  jaki sposób język, narracja 
i  perswazja przyczyniały się do tworzenia spójnej konstrukcji propagandowej, 
mającej nie tylko delegitymizować księdza, lecz także uzasadniać represyjne działa-
nia wobec niego oraz środowisk opozycyjnych.

Konteksty ideologiczne i narzędzia analizy: 
propaganda, język i struktura kłamstwa

Propaganda w PRL stanowiła podstawowy instrument sprawowania władzy oraz 
kształtowania społecznej świadomości. Władze komunistyczne, ściśle kontrolując 
środki przekazu – prasę, radio i telewizję – prezentowały wyłącznie oficjalną nar-
rację, eliminując głosy krytyczne oraz alternatywne źródła informacji. Selektywne 
przedstawianie wydarzeń, gloryfikacja sukcesów socjalizmu oraz systematyczne 
zniekształcanie faktów historycznych miały służyć legitymizacji ustroju. Hasła, 
slogany i symbolika ideologiczna kształtowały pozytywny obraz partii, odwołując 
się do idei równości, postępu i sprawiedliwości społecznej. Propaganda przenikała 
również system edukacji, kulturę i sztukę, integrując się z codziennym życiem oby-
wateli i wzmacniając lojalność wobec systemu.

Analizowane teksty Jerzego Urbana – Seanse nienawiści oraz Garsoniera obywatela 
Popiełuszki – ukazują złożony mechanizm kształtowania rzeczywistości politycznej 
poprzez język, symbolikę i narrację. Pomimo różnic formalnych – pierwszy tekst 
przybiera formę felietonu, a drugi stylizowany jest na quasi-reportaż – oba przy-
kłady stanowią manifestację retoryki, która nie tylko informuje, ale przede wszyst-
kim performatywnie kształtuje emocje odbiorców i ich postrzeganie świata.

W Seansach nienawiści Urban, publikujący pod ps. Jan Rem, posługuje się języ-
kiem jako narzędziem mobilizacji emocjonalnej zamiast racjonalnej argumenta-
cji. Autor opisuje kazania ks. Popiełuszki jako rytuały wywołujące zbiorową histe-
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rię – „W kościele księdza Popiełuszki urządzane są seanse nienawiści” – co nadaje 
przekazowi wymiar teatralny. W  tej narracji polityka staje się widowiskiem, 
a autorytet duchownego nie opiera się na merytorycznych argumentach, lecz na 
zdolności generowania intensywnych reakcji zbiorowych1.

Z kolei Garsoniera obywatela Popiełuszki, podpisana ps. Michał Ostrowski, przy-
biera formę relacji śledczej, stylizowanej na reportaż dziennikarski. Ksiądz przed-
stawiany jest jako osoba prowadząca podwójne życie – z jednej strony duchowny, 
z drugiej obywatel ukrywający rzekomo niejednoznaczną działalność. Autor pod-
kreśla tę dychotomię, cytując fragment: „Z jego dowodu osobistego wynikało, że 
nie jest zameldowany na plebanii, lecz ma drugie mieszkanie przy ul. Chłodnej”. 
Tytułowa „garsoniera” symbolizuje tu ukrytą sferę, która podważa oficjalny wize-
runek Popiełuszki, budząc niepewność i nieufność odbiorcy2.

Oba teksty ilustrują, jak język może stać się narzędziem dominacji symbolicz-
nej  – nie tylko przekazują informacje, ale przede wszystkim kształtują emocje, 
tworząc podziały i  ustanawiając wrogie figury społeczne. Retoryczne figury 
i konstrukcje symboliczne nie odnoszą się bezpośrednio do rzeczywistości empi-
rycznej, lecz kreują spójny obraz świata, którego celem jest umocnienie pozycji 
władzy. Urban – świadomie lub nie – wskazuje, że „polityka nie opiera się na deba-
cie, lecz na performatywnym kształtowaniu zbiorowych wyobrażeń i emocji”.

W celu uchwycenia mechanizmów propagandowych zastosowano koncepcję 
„Struktury kłamstwa” Piotra Wierzbickiego, która wyróżnia trzy zasadnicze kate-
gorie kłamstw: poglądowe, informacyjne oraz kreujące rzeczywistość. Kłamstwa 
poglądowe polegają na redefinicji pojęć, np.  zmiana znaczenia słów takich jak 
„wolność” czy „prawda” umożliwia podporządkowanie ich określonej logice ideo-
logicznej3. Kłamstwa informacyjne wiążą się z manipulacją faktami poprzez ich 
selektywne eksponowanie, mieszanie z komentarzami oraz zniekształcanie pro-
porcji4. Najbardziej zaawansowaną formą manipulacji są natomiast kłamstwa 
kreujące rzeczywistość, które rekonstruują całą przestrzeń ideologiczną, tworząc 
fikcyjny świat podporządkowany celom władzy. Jak zauważa autor, te mechanizmy 
„umożliwiają przeniesienie obserwacji na współczesne zjawiska komunikacyjne – 
zarówno w kontekście autorytarnych reżimów, jak i współczesnych mediów, mar-
ketingu politycznego oraz komunikacji cyfrowej”5.

1  M. Kindziuk, Wizerunek medialny księdza Jerzego Popiełuszki w polskiej prasie w latach 1980–
1984, Warszawa 2014, s. 94–95.

2  Ibidem, s. 145–146.
3  P. Wierzbicki, Struktura kłamstwa, Londyn 1987, s. 19.
4  Ibidem, s. 61–62.
5  Ibidem, s. 110–111.
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Metodologia

W niniejszym badaniu zastosowano analizę dyskursu jako podstawową metodę 
badawczą, umożliwiającą szczegółowe uchwycenie sposobów, w jakie język i struk-
tury narracyjne są wykorzystywane do konstruowania i utrwalania przekazów pro-
pagandowych. Podejście to obejmuje zarówno analizę treści, koncentrującą się na 
identyfikacji kluczowych tematów, motywów i schematów retorycznych obecnych 
w tekstach, jak i analizę retoryki, której celem była ocena funkcjonowania środków 
stylistycznych i argumentacyjnych wzmacniających charakter propagandy.

Przedmiotem analizy były dwa teksty propagandowe: Seanse nienawiści (publiko-
wane pod ps. Jan Rem) oraz Garsoniera obywatela Popiełuszki (sygnowane ps. Michał 
Ostrowski). Oba utwory stanowią przykład narracji nacechowanej silnie emocjo-
nalnym i agresywnym językiem, charakterystycznym dla propagandy PRL. Analizę 
uzupełniała literatura teoretyczna, w  szczególności opracowanie Piotra Wierzbi-
ckiego Struktura kłamstwa, w którym autor klasyfikuje kłamstwa na dwie główne 
kategorie: dotyczące sfery poglądów oraz sfery informacji. Proponowana typologia 
stanowiła ramę interpretacyjną umożliwiającą systematyczną identyfikację i klasy-
fikację manipulacyjnych elementów zawartych w analizowanych tekstach.

W badaniu przyjęto zestaw kryteriów analitycznych obejmujących identyfikację 
fragmentów tekstów zawierających dezinformację lub świadomie zniekształcony 
przekaz oraz ich przyporządkowanie do odpowiednich kategorii zgodnie z  klasy-
fikacją Wierzbickiego. Analizie poddano również strukturę językową, ze szczegól-
nym uwzględnieniem składni, metaforyki oraz powtórzeń, które wpływają na budo-
wanie propagandowego obrazu rzeczywistości, a  także oceniano rolę elementów 
strukturalnych, takich jak podziały tekstu, hierarchizacja treści oraz akcentowanie 
wybranych informacji w kształtowaniu siły perswazyjnej przekazu.

Analiza tekstów: Seanse nienawiści (1984) 
i Garsoniera obywatela Popiełuszki (1983)

Artykuły Seanse nienawiści (opublikowany 19  września 1984  r. pod ps. Jan Rem) 
oraz Garsoniera obywatela Popiełuszki (opublikowany 27 grudnia 1983 r., podpisany 
jako Michał Ostrowski), autorstwa Jerzego Urbana, stanowią szczególnie jaskrawe 
przykłady propagandowej aktywności aparatu państwowego PRL. Oba teksty są 
wymierzone bezpośrednio w  postać ks.  Jerzego Popiełuszki  – kluczowego przed-
stawiciela opozycji katolickiej lat 80. Celem analizy jest porównanie konstrukcji 
narracyjnej, używanego języka oraz retoryki nienawiści, jak również identyfikacja 
mechanizmów propagandowego kłamstwa oraz ich potencjalnych konsekwencji  
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społecznych. Ramą teoretyczną badania jest koncepcja kłamstwa propagandowego 
według Piotra Wierzbickiego.

Styl i struktura narracyjna analizowanych tekstów wykazują istotne różnice for-
malne, choć ich funkcja propagandowa pozostaje wspólna. W Seansach nienawiści 
tekst przybiera formę felietonu nacechowanego silnym ładunkiem emocjonal-
nym, ironią i  sarkazmem. Urban kreuje się jako pozornie neutralny obserwator, 
jednocześnie manifestując wyraźną pogardę wobec ks. Popiełuszki oraz środowisk 
kościelnych. Już na początku autor przedstawia obraz kościoła na warszawskim 
Żoliborzu jako ośrodka politycznej opozycji, podkreślając: „W inteligenckiej części 
warszawskiego Żoliborza stoi kościół księdza Jerzego Popiełuszki – obok św. Bry-
gidy w Gdańsku, najbardziej renomowany »klub polityczny« w Polsce”. Następnie 
ksiądz zostaje określony mianem „natchnionego politycznego fanatyka, Savonaroli 
antykomunizmu”, co wpisuje go w  figurę demagoga i  agitatora działającego pod 
wpływem ideologicznej nienawiści6.

W Garsonierze obywatela Popiełuszki dominują stylistyka quasi-reportażowa 
i  ton insynuacyjny. Urban, występujący pod ps. Michał Ostrowski, tworzy pozory 
rzeczowości i  bezstronności, choć narracja jest przesycona tendencyjną selekcją 
informacji7. Już we wstępie autor insynuuje winę duchownego, cytując fragment: 
„Ksiądz J. Popiełuszko głośno przeczył swojej winie, ale nie zachowywał się jak czło-
wiek przekonany o  swojej niewinności: unikał prokuratorskich wezwań na prze-
słuchanie, lękał się stawić czoło oskarżeniom”. Dodatkowo pojawiają się sugestie 
o  „podwójnym życiu”, m.in. odniesienie do informacji, że „z jego dowodu osobi-
stego wynikało, iż nie jest zameldowany na plebanii, lecz ma drugie mieszkanie 
przy ul. Chłodnej”8. Tego rodzaju przekaz nie tylko kompromituje osobę księdza, 
ale także symbolicznie degraduje jego sakralną tożsamość.

Oba teksty charakteryzują się wysokim poziomem nacechowania językiem nie-
nawiści oraz retoryki dehumanizacji. W Seansach nienawiści Urban stosuje metafory 
i neologizmy, które mają wywołać skojarzenia z histerią i patologią, przykładowo 
poprzez zestawienia takie jak „zbiorowa histeria” czy „polityczna wścieklizna”. 
Natomiast w Garsonierze dominują insynuacje o działalności przestępczej ks. Popie-
łuszki, co wzmacnia narrację o „przestępcy w sutannie”9.

Zgodnie z  teorią Wierzbickiego obie publikacje ilustrują trzy kategorie pro-
pagandowego kłamstwa: poglądowe, informacyjne oraz kreujące rzeczywistość. 
Kłamstwa poglądowe polegają na reinterpretacji sakralnych rytuałów i  przedsta-
wieniu ich jako aktów nienawiści, natomiast kłamstwa informacyjne ujawniają 
się w  selektywnym doborze faktów i  insynuacjach bez podparcia dowodami.  
 

6  Ibidem, s. 24–25.
7  Ibidem, s. 19.
8  Ibidem, s. 23–24.
9  Ibidem, s. 19–20.
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Najbardziej zaawansowaną formą manipulacji jest tworzenie fikcyjnej rzeczywisto-
ści, w której ks. Popiełuszko jawi się jako groźny archetyp – niebezpieczny dla pań-
stwa, stylizowany na antykomunistycznego fanatyka10.

Konsekwencje medialnych manipulacji PRL

Interpretacja wyników

Analiza technik propagandowych stosowanych wobec ks. Jerzego Popiełuszki wska-
zuje, że działania propagandowe PRL nie ograniczały się jedynie do rozpowszech-
niania dezinformacji, lecz stanowiły element szerszej strategii moralnej dyskre-
dytacji i  systematycznego budowania alternatywnej rzeczywistości. Analizowane 
teksty, publikowane pod pseudonimami, stanowią przykład wykorzystania nace-
chowanego emocjonalnie języka, insynuacji i  symbolicznych przekształceń, któ-
rych celem było podważenie autorytetu duchownego oraz wywołanie wobec niego 
wrogości społecznej.

Zasadniczym wnioskiem z analizy jest stwierdzenie, że manipulacje językowe 
propagandy mogą prowadzić nie tylko do społecznego stygmatyzowania jednostki, 
ale także do realnych konsekwencji  – w  tym aktów przemocy, których tragicz-
nym finałem była śmierć ks. Popiełuszki. Teoretyczne ramy oparte na klasyfikacji 
kłamstw według Piotra Wierzbickiego umożliwiły systematyczne wyodrębnienie 
technik manipulacyjnych, ukazując, jak język i narracja propagandowa deformują 
fakty i tworzą fałszywy obraz świata, co wpływa na społeczną percepcję wydarzeń 
i postaci historycznych.

Ograniczenia badania i propozycje dalszych analiz

Niniejsze badanie obarczone jest kilkoma ograniczeniami. Przede wszystkim analizie 
poddano jedynie dwa teksty propagandowe autorstwa Jerzego Urbana, co ogranicza 
możliwość uogólnienia wyników na cały korpus propagandy PRL wobec duchowień-
stwa. W przyszłych badaniach wskazane byłoby rozszerzenie analizowanych mate-
riałów o szerszy zbiór tekstów – zarówno propagandowych, jak i opozycyjnych – co 
pozwoliłoby na pełniejsze uchwycenie dynamiki oddziaływania propagandy.

Kolejnym ograniczeniem jest brak bezpośredniej analizy recepcji społecznej 
przekazów propagandowych. W  związku z  tym warto byłoby uwzględnić studia 
nad odbiorem i  interpretacją treści propagandowych przez społeczeństwo PRL, 
co  umożliwiłoby dokładniejsze oszacowanie ich wpływu na kształtowanie opinii 
publicznej i postaw społecznych.

10  Ibidem, s. 29–30.



101

Ksiądz Jerzy Popiełuszko w pułapce PRL-owskiej propagandy. Analiza kłamstw...

W perspektywie przyszłych badań interesującym kierunkiem mogą być analizy 
porównawcze propagandy PRL ze współczesnymi praktykami dezinformacyjnymi 
obecnymi w  mediach, szczególnie na platformach społecznościowych. Szczegól-
nie istotne byłoby opracowanie strategii przeciwdziałania propagandzie, takich jak 
edukacja medialna oraz rozwijanie kompetencji krytycznego myślenia, co mogłoby 
przyczynić się do wzmacniania odporności społecznej na manipulacje informacyjne.

Wnioski

Analiza tekstów propagandowych autorstwa Jerzego Urbana – Seanse nienawiści oraz 
Garsoniera obywatela Popiełuszki  – w  odniesieniu do koncepcji Struktury kłamstwa 
Piotra Wierzbickiego pozwoliła na precyzyjne zidentyfikowanie technik manipula-
cyjnych charakterystycznych dla kreujących rzeczywistość. Taka strategia komuni-
kacyjna umożliwiała stworzenie spójnej, alternatywnej wersji wydarzeń oraz sku-
teczną moralną dyskredytację postaci ks. Popiełuszki w oczach opinii publicznej.

Analiza potwierdziła wysoką użyteczność teorii Wierzbickiego jako narzędzia 
interpretacyjnego propagandy PRL. W obu przypadkach język odgrywał kluczową 
rolę w kreowaniu pożądanej rzeczywistości politycznej, wspierając narrację opartą 
na emocjonalnych odwołaniach, sugestiach oraz symbolicznych przekształceniach.

Ustalono, że Urban skutecznie wykorzystywał wszystkie trzy kategorie kłam-
stwa  – poglądowe, informacyjne oraz te umożliwiające wieloaspektowe badanie 
propagandy zarówno w  kontekście historycznym, jak i  współczesnym. Klasyfika-
cja kłamstwa pozwala na systematyczne rozpoznawanie mechanizmów manipula-
cyjnych, co ma kluczowe znaczenie dla dalszych badań nad propagandą i funkcją 
mediów jako narzędzi wpływu społecznego. Praktyczne implikacje wynikające 
z analizy obejmują konieczność wzmacniania kompetencji medialnych społeczeń-
stwa, szczególnie w zakresie krytycznego odbioru informacji i rozpoznawania tech-
nik manipulacji, co jest niezbędne dla przeciwdziałania destrukcyjnemu wpływowi 
propagandy na pamięć zbiorową i kształtowanie postaw obywatelskich.

Badanie ujawnia, że propaganda nie tylko deformuje bieżącą percepcję rzeczy-
wistości, ale również wywiera długotrwały wpływ na pamięć zbiorową, utrwala-
jąc negatywne stereotypy i polaryzując społeczeństwo. W analizowanych tekstach 
Urbana propagandowe manipulacje służyły legitymizacji działań represyjnych. 
Wysunięte wnioski wskazują na potrzebę rozszerzenia analiz o szerszy korpus teks-
tów propagandowych, obejmujących różnorodne źródła medialne i  okresy histo-
ryczne, a także na konieczność przeprowadzenia badań porównawczych z prakty-
kami współczesnymi, zwłaszcza w kontekście mediów społecznościowych.
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Suplementy

Artykuły Jerzego Urbana  
(opublikowane pod pseudonimami Michał Ostrowski i Jan Rem)

Poniżej zamieszczono pełne teksty dwóch artykułów Jerzego Urbana, poświęco-
nych osobie ks. Jerzego Popiełuszki, które ukazały się w prasie w latach 80. XX w. 
Teksty prezentowane są w  niezmienionej formie, zgodnie z  ówczesną pisownią 
i układem graficznym, tak aby Czytelnik mógł samodzielnie zweryfikować i prze-
analizować styl, treść oraz zabiegi językowe stosowane przez autora.

1. Garsoniera Obywatela Popiełuszki

Mylnie sądzi się, że nad Polską mgła: to fale radiowe Wolnej Europy zgęstniały 
od nazwiska księdza Popiełuszko. Chodzi o tajemnice księżej garsoniery.

Na początku września przeciwko młodemu warszawskiemu księdzu, Jerzemu 
Popiełuszko, wdrożono śledztwo o  nadużywanie kościoła i  czynności kapłań-
skich do organizowania swojego rodzaju wieców politycznych przeciw państwu. 
Ksiądz J. Popiełuszko głośno przeczył swojej winie, ale nie zachowywał się jak 
człowiek przekonany o swojej niewinności: unikał prokuratorskich wezwań na 
przesłuchanie, lękał się stawić czoło oskarżeniom. Po długiej zabawie „w kotka 
i  myszkę” na początku grudnia księdza Popiełuszkę udało się przesłuchać. 
Z jego dowodu osobistego wynikało, że nie jest zameldowany na plebanii, gdzie 
mieszka, lecz ma drugie mieszkanie przy ul. Chłodnej. Prokurator nakazał prze-
szukanie tego mieszkania. Adwokaci księdza Popiełuszki, de Virion i  Wende, 
zachowali się dziwnie: odmówili czuwania nad dobrem swego klienta, czyli asy-
stowania przy rewizji. Mieszkanie przeszukano w obecności właściciela i  jego 
osobistego kierowcy, którego młody ksiądz powołał na świadka. W mieszkaniu 
tym znaleziono tysiące ulotek, m.in. wzywających do demonstracji ulicznych, 
różne materiały propagandowe, matryce, farby potrzebne do produkcji litera-
tury konspiracyjnej, a także inne mniej religijne akcesoria. W wyniku wstawien-
nictwa przedstawicieli Kościoła, prokurator nie nakazał aresztowania księdza 
Popiełuszki, który będzie odpowiadał z wolnej stopy. Dla zachodnich radiostacji 
ksiądz Popiełuszko stał się od razu bohaterem, mimo że nie można mu przypisać 
męczeństwa. Dziewięćdziesiąt procent osób, u których milicja znajduje jakieś 
dowody poczynań niezgodnych z prawem, powiada zrazu, że nie wie, skąd się to 
u nich wzięło. Tak też stereotypowo zareagował ksiądz Popiełuszko. Zachodnie, 
mówiące po polsku radiostacje zaczęły głosić, że wszystkie te kompromitujące 
młodego księdza znaleziska służba bezpieczeństwa podrzuciła mu do mieszka-
nia przed rewizją. Podobne sugestie wysunęły też niektóre gazety na Zachodzie. 
Skoro już od września ksiądz Popiełuszko wiedział, że toczy się przeciw niemu 
postępowanie  – pisano  – to  przecież nie trzymałby w  domu dowodów świad-
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czących o jego udziale w jakiejś politycznej konspiracji. Cóż to za konspirator – 
pytano. Rzeczywiście. Tylko że nikt nie twierdzi, iż młody ksiądz był sprawnym 
konspiratorem.

W czasie przesłuchania u prokuratora, przyjaciele księdza Popiełuszki usu-
wali z  jego mieszkania na plebanii kompromitujące go polityczne materiały 
propagandowe. Oznacza to, że trzymał je u siebie przez trzy miesiące, w czasie 
których toczyło się przecież śledztwo. Czemuż więc miałby oczyszczać z obcią-
żających go dowodów swą garsonierę w  mieście, o  której istnieniu nikt nie 
wiedział? No i przecież skoro „nielegalną bibułę” trzymał w swoim oficjalnym 
mieszkaniu, to czyż tym bardziej nie magazynowałby takich rzeczy w mieszka-
niu konspiracyjnym, o  którego istnieniu do grudnia nie wiedziały ani władze 
śledcze, ani kościelne?

Fakt, że młody ksiądz miał w Warszawie dwa mieszkania, zaskoczył, a nawet 
oburzył wielu wiernych z parafii św. Stanisława Kostki, gdzie ksiądz Popiełuszko 
spełniał dotychczas posługi religijne. Wobec tego 18 grudnia, w czasie nabożeń-
stwa, odczytano oświadczenie księdza Popiełuszki, że własnościową garsonierę 
odziedziczył po ciotce.

Ksiądz Jerzy Popiełuszko przyjął też grupę działających w Warszawie kore-
spondentów prasy zachodniej i  oznajmił im: „O wszystkich moich poczyna-
niach były poinformowane władze kościelne. Jeśli zaś chodzi o moje prywatne 
mieszkanie, to otrzymałem je przed pięciu laty w darze od mojej ciotki. I o tym 
władze kościelne były poinformowane. Zresztą przebywam tam sporadycz-
nie. Z  uwagi na nawał pracy mieszkam stale w  rezydencji przy kościele św. 
Stanisława. Nie mam nawet czasu moim mieszkaniem należycie się zająć. 
Od lat nikt w  tym mieszkaniu nie był”. Oświadczenie to nadała m.in. Wolna 
Europa 21  grudnia. Wersja, którą podała brytyjska rozgłośnia BBC, była już 
nieco inna. Dominik Morawski, rzymski korespondent BBC, powołując się na 
koła kościelne, oznajmił, że władze Kościoła nic nie wiedziały o istnieniu gar-
soniery księdza Popiełuszki. Rzymski korespondent oznajmił także, że ksiądz 
Popiełuszko twierdzi, iż mieszkanie na Chłodnej kilka miesięcy temu wynajął 
swoim znajomym. Jak widać, garsoniera młodego warszawskiego księdza robi 
już międzynarodową karierę.

Przedstawiciele władz kościelnych w Warszawie poinformowali władze pań-
stwowe, że nic nie wiedzieli o konspiracyjnym mieszkaniu księdza Popiełuszki. 
Tego samego dowiedział się w Rzymie korespondent BBC Dominik Morawski. 
Ksiądz Popiełuszko mówi zaś, że o jego konspiracyjnym mieszkaniu władze koś-
cielne wiedziały. Kto mija się z prawdą? Czy mieszkanie było puste od miesięcy, 
czy wynajęte znajomym? Tylko jedna z  publicznie podanych wersji może być 
prawdziwa, a obie firmuje ksiądz Popiełuszko.

Rzecz jest istotna, gdyż być może to owi znajomi, używający garsoniery, bawili 
się ulotkami, matrycami i amunicją. W każdym razie „dobra ciocia”, darująca 
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księdzu mieszkanie, okazała się bajeczką dla naiwnych parafian. Stwierdzono 
ponad wszelką wątpliwość, że 22–letni wówczas ksiądz Jerzy Popiełuszko nabył 
to mieszkanie od osoby, która go nigdy przedtem na oczy nie widziała. Złożył 
ofertę na ogłoszenie w „Życiu Warszawy” o sprzedaży garsoniery i poprzedniej 
właścicielce, pani Danieli D., zapłacił 350 tysięcy złotych. Załatwiając formal-
ności związane z przejęciem mieszkania, ksiądz Popiełuszko zataił, iż jest księ-
dzem. W deklaracji o przystąpieniu do spółdzielni mieszkaniowej ksiądz Popie-
łuszko podał, iż jest z zawodu nauczycielem, obecnie nie pracuje ze względów 
zdrowotnych i pozostaje na utrzymaniu rodziny. Poświadczył to własnoręcznym 
podpisem. Administracja domu do dziś nie wie, że lokator garsoniery jest księ-
dzem. Tytułuje go w piśmie urzędowym obywatel Popiełuszko.

Z dokumentów kościelnych wynika, że w chwili, gdy ob. Jerzy Popiełuszko 
kupował mieszkanie i  podawał się za bezrobotnego nauczyciela, był wikarym 
w parafii Dzieciątka Jezus w Warszawie i zajmował mieszkanie służbowe przy 
ul. Mierosławskiego. Stwierdził to na piśmie proboszcz od Dzieciątka Jezus. Jak 
nas informuje prokuratura, śledztwo w  sprawie księdza Jerzego Popiełuszki 
trwa. Na razie wiadomo, że ów młody ksiądz to wymyśla ciocię-dobroczyńcę, to 
udaje bezrobotnego nauczyciela, to mija się z prawdą. Wiadomo także, że opłata 
swoje życie tajemnicami. W  spółdzielni mieszkaniowej tai, że jest księdzem, 
jako lokator garsoniery uchodzi za nauczyciela. Jako ksiądz ukrywa zaś przed 
przełożonymi, że ma prywatną garsonierę i  jakieś drugie życie, w którym nie 
występuje jako ksiądz, lecz jako bezrobotny nauczyciel o podupadłym zdrowiu. 
Zachodni dziennikarze i  radiostacje, które oni zasilają swoimi rewelacjami, 
mądrzej by zrobili, gdyby nie tak szybko wierzyli wszystkiemu, co ksiądz Jerzy 
Popiełuszko mówi. Jest to bowiem postać tajemnicza, uwikłana w  krętactwa, 
uprawiane nie tylko wobec władz państwowych, lecz także kościelnych przeło-
żonych. Zachodni obrońcy księdza Popiełuszki zwykli jednak przyjmować z góry 
jako pewnik, że kto z motywów politycznych obraża istniejący w Polsce porzą-
dek prawny, automatycznie jest człowiekiem prawdomównym, i vice versa.

Jerzy Urban (ps. Michał Ostrowski), „Express Wieczorny”, 27.12.1983 r.

2. Seanse nienawiści

W inteligenckiej części warszawskiego Żoliborza stoi kościół księdza Jerzego 
Popiełuszki  – obok św. Brygidy w  Gdańsku, najbardziej renomowany „klub 
polityczny” w  Polsce. Położenie geograficzne tej wiecowni warto podkre-
ślić. Tutejszy genius loci kłóci się bowiem z duchem przedsięwzięcia. Jest to 
bowiem Żoliborz o tradycjach spółdzielczych, socjalistycznych, racjonalistycz-
nych, społecznikowskich, lewicowych, w najgorszym razie lewo-sanacyjnych, 
więc antyendeckich i Młodziakowych, że sięgnę do Gombrowicza.
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Co tam więc robi natchniony polityczny fanatyk, Savonarola antykomuni-
zmu? Daje on świadectwo ideowej i intelektualnej degeneracji części inteligen-
tów formacji żoliborskiej, dowodzi uwiądu tego Żoliborza, który przed wojną 
z  przesadą nazywany bywał czerwonym, choć różowym był w  każdym razie. 
Mam bardzo dokładne relacje o treści kazań księdza Jerzego Popiełuszki, które 
składa nadzwyczaj pilny bywalec tych imprez. Mowy tego polityka bardzo różnią 
się stylistyką od pokrewnych duchem pogadanek, jakie były głoszone na róż-
nych „latających uniwersytetach” i „pełzających kursach naukowych”. Na tamte 
intelektualne imprezy młodzi biegali, aby usłyszeć coś odmiennego, niż na 
szkolnych lekcjach o Polsce i świecie współczesnym, poznać inne fakty, alterna-
tywne interpretacje. Ks. Popiełuszko nie zaspokaja jednak niczyjej ciekawości, 
nie zapełnia białych plam historii ani nie przeprowadza politycznych wywodów, 
od których mózg mógłby „stanąć dęba” i odwrócić się w przeciwnym, antyso-
cjalistycznym kierunku. Jednym słowem, ten mówca ubrany w liturgiczne szaty 
nie mówi niczego, co byłoby nowe lub ciekawe dla kogokolwiek. Urok wieców, 
jakie urządza, jest całkiem odmiennej natury  – zaspokaja on bowiem czysto 
emocjonalne potrzeby swoich słuchaczy, wyznawców politycznych. W kościele 
księdza Popiełuszki urządzane są seanse nienawiści. Mówca rzuca tylko kilka 
zdań, wyzbytych sensu perswazyjnego oraz wartości informacyjnej. On wyłącz-
nie steruje zbiorowymi emocjami. Uczucie nienawiści politycznej do komuni-
stów, do władzy, do wszystkiego, co jest powojenną Polską, jest tutaj wzbudzane 
na potrzeby chwili. Taki sposób działania ignoruje perswazję, argumenty i wzru-
szenia – zbiorową nienawiść podsycać w sobie mogą tylko na takim wiecu. Cha-
ryzmatyczny strój, który wyróżnia wodza i przewodnika z tłumu, wywyższa go 
ponad masę ludzką, zapewniając ks.  Popiełuszce przewagę nad słuchaczami, 
której nie trzeba wypracowywać.

Po przeciwnej niż ksiądz Popiełuszko, politycznej stronie, obserwujemy 
czasem te same emocje przynoszone przez bywalców, a pod dyrygenturą księdza 
Popiełuszki przestają być wewnętrznym robakiem drążącym człowieka. Poli-
tyczne uczucia doznają publicznego wyładowania w tłumie podobnie czujących. 
Wyznawcy stanowiący audytorium ks. Popiełuszki nie potrzebują argumentów, 
dociekań, dyskusji, nie chcą poznawać, spierać się, zastanawiać i dochodzić do 
przekonań. Chodzi wyłącznie o zbiorowe wylanie emocji. Ks. Jerzy Popiełuszko 
jest więc organizatorem sesji politycznej wścieklizny.

Mylił się bowiem Orwell, gdy sądził, że seanse nienawiści można urządzać 
poprzez telewizyjne emisje, pobudzające emocje każdego z  widzów osobno. 
Fakty, argumenty, dane – to są środki mogące przekonać ludzi, ale nie wywołać 
emocji i zbudować wspólnoty uczuć i masowych odruchów. Po drugiej stronie, 
niż „żoliborski magik”, dostrzegamy czasem spokojne przyjęcie racjonalizmu 
i odpowiedzialności w polityce. Brakuje, rzecz jasna, emocji, choć może właśnie 
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umiar będzie procentować. Dziś bowiem zbiorowa histeria i irracjonalny fana-
tyzm częściej odstrasza, niż przekonuje.

Przerażające i pouczające są dla mnie rozmowy, w których ludzie wciąż wra-
cają do specyficznego politycznego widowiska, jakim było spotkanie Mieczysława 
Rakowskiego z  częścią załogi stoczni im. Lenina w  sierpniu 1983 roku. Samo 
ustawiczne nawiązywanie do tej telewizyjnej relacji dowodzi zapotrzebowania na 
elementy dramaturgiczne w polityce. Przeraża zaś to, że rozmówcy wspomina-
jący ten spektakl, nawet intelektualiści, z przyganą lub zachwytem mówią wciąż 
tylko o rozchełstanej koszuli wicepremiera, o tym, że telewizyjny ekran „pachniał 
potem”, o palcu Rakowskiego, o tym, czego nie powinien był krzyknąć, a co byłoby 
wskazane. Wszystko jest ważne, z wyjątkiem faktów i argumentów, jakie Rakow-
ski przyniósł na tę salę. Liczy się tylko to, co stanowiło widowiskową oprawę – 
najmniej liczą się racje. Można się tym denerwować, ale realia są niezmienne. 
Cóż z tego, że ks. Popiełuszko nie mówi rzeczy odkrywczych, skoro w dzisiejszej 
wykształconej Polsce polityczni magicy są wciąż skuteczni. Podobnie – cóż z tego, 
że nie istnieje nic takiego, jak „ludzka dusza”, skoro walka o  „rząd dusz” trwa 
realnie. Gdyby Telewizja Polska mogła mieć na swoje usługi jakiegoś Rasputina, 
byłaby to niechybnie oferta do rozważenia. Smutna to prawda, póki ma swoją 
klientelę ks. Popiełuszko, a jego kazania i wzięcie cieszą się poparciem tej grupy 
ludzi, która sympatyzuje z polityką PZPR, razi ich bowiem krzykliwe pustosłowie 
strony przeciwnej, mierzi zbiorowa histeria i irracjonalny fanatyzm.

Jerzy Urban (ps. Jan Rem), „Tu i Teraz”, 19.09.1984 r.

Uwagi końcowe

Przytoczone teksty stanowią przykład oficjalnej narracji medialnej stosowanej 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wobec osoby ks. Jerzego Popiełuszki. Ich pub-
likacja w  oryginalnym, niezmienionym brzmieniu ma na celu umożliwienie czy-
telnikom oraz badaczom bezpośredniego zapoznania się z  treścią analizowanych 
materiałów oraz dokonania samodzielnej oceny zawartych w nich przekazów pro-
pagandowych.

Wszystkie prawa autorskie do cytowanych publikacji przysługują ich autorowi 
i/lub wydawcy. Przedruki zamieszczone w niniejszym opracowaniu służą wyłącz-
nie celom naukowym i dokumentacyjnym, zgodnie z zasadą dozwolonego użytku, 
określoną w przepisach prawa autorskiego.

* * *
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Summary

This article presents an analysis of propaganda narratives concerning Father Jerzy 
Popiełuszko in the press of the Polish People’s Republic, focusing on Jerzy Urban’s 
texts. The author examines how media manipulation techniques and propaganda 
falsehoods were used to construct a negative image of the priest. Referring to Piotr 
Wierzbicki’s concept of the “Structure of Lies,” the study demonstrates how lan-
guage imbued with insinuation, irony, and emotional aggression created an alter-
native reality aimed at discrediting Father Popiełuszko.
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„Patron Polski udręczonej”.  
Wpływ świadectwa św. Maksymiliana 
Marii Kolbego na życie i nauczanie  
bł. ks. Jerzego Popiełuszki

Święty o. Maksymilian Maria Kolbe należy do najbardziej rozpoznawalnych Pola-
ków na całym świecie. Na taki stan rzeczy złożyło się wiele czynników, wśród tych 
najważniejszych ewangelizacyjna aktywność franciszkanina w  dwudziestoleciu 
międzywojennym1, zwłaszcza zaś jego męczeńska śmierć w  niemieckim obozie 
zagłady. Ojciec Kolbe został aresztowany przez Gestapo 17 lutego 1941 r. i osadzony 
w więzieniu na Pawiaku w Warszawie. Następnie 28 maja został przywieziony do 
KL Auschwitz. Podczas apelu więźniów 29 lipca 1941 r. dobrowolnie zgłosił się na 
śmierć głodową w zamian za nieznanego mu współwięźnia Franciszka Gajowniczka, 
który znalazł się w grupie 10 osób skazanych przez władze obozu za ucieczkę więź-
nia. Ojciec Kolbe zmarł 14 sierpnia 1941 r. w bunkrze głodowym w podziemiach 
bloku 11, dobity zastrzykiem fenolu2.

*  Jarosław WĄSOWICZ SDB – salezjanin, dr. hab. historii, dyrektor Archiwum Salezjań-
skiego Inspektorii Pilskiej, wykładowca akademicki (Salezjański Instytut Teologiczny 
w Krakowie, Wyższa Szkoła Kadr Menedżerskich w Koninie), działacz społeczny, publicysta. 
W latach 2003–2010 wicepostulator procesu beatyfikacyjnego męczenników II wojny świa-
towej; w  latach 2018–2024 członek Rady Muzeum przy Muzeum II  wojny Światowej, od 
2024 r. członek Rady Naukowej Muzeum bł. ks. Jerzego Popiełuszki w Warszawie, wicepre-
zes Stowarzyszenia Archiwistów Kościelnych (trzecia kadencja), ogólnopolski kapelan 
Towarzystwa Miłośników Wilna i  Ziemi Wileńskiej, Stowarzyszenia Federacji Młodzieży 
Walczącej. Naukowo zajmuje się badaniem dziejów młodzieżowej opozycji i NSZZ „Solidar-
ność” w  PRL, historią Kościoła w  tym okresie, martyrologium duchowieństwa polskiego 
w czasie II wojny światowej i po jej zakończeniu, historią salezjanów w Polsce, biografistyką 
oraz naukami pomocniczymi historii. 

1  Por. L. Dyczewski, Religijno-społeczna działalność o. Maksymiliana Kolbe, [w:] Studia o ojcu 
Maksymilianie Kolbe, red. o. J. R. Bar, przedmowa bp B. Bejze, Warszawa 1971, s. 197–276.

2  Por. J. R. Bar, Śmierć o. Maksymiliana Marii Kolbego w świetle prawa kanonicznego, „Prawo 
kanoniczne: kwartalnik prawno-historyczny” 11 (1968), nr 3–4, s. 81–154.
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Ofiarowanie własnego życia przez o. Kolbego za ocalenie współwięźnia odbiło 
się szerokim echem w  obozie3. Po zakończeniu II  wojny światowej, za sprawą 
sławy męczeństwa franciszkanina, w Polsce i  za granicą rozwinął się jego pry-
watny kult. W 1948 r. rozpoczął się kanoniczny proces beatyfikacyjny, w efekcie 
którego papież Paweł VI wyniósł na ołtarze o. Kolbego jako wyznawcę wiary. Uro-
czystość beatyfikacyjna odbyła się 17 października 1971 r. w rzymskiej Bazylice 
św. Piotra. Z kolei papież Jan Paweł II 10 października 1982 r. zaliczył o. Kolbego 
do grona świętych męczenników Kościoła4 – wówczas jego kult rozpowszechnił 
się po całym świecie z jeszcze większą dynamiką5.

Kanonizacja o.  Kolbego stała się ważnym wydarzeniem w  dziejach Koś-
cioła – został pierwszym wyniesionym na ołtarze męczennikiem II wojny świa-
towej. Przyczyniła się ona też do poszerzenia koncepcji męczeństwa w  prak-
tyce postępowania prawno-kanonicznego, co z  kolei miało wpływ na przebieg 
innych procesów beatyfikacyjnych i  kanonizacyjnych męczenników XX w.6 
Poprzez ogłoszenie świętym męczennika KL Auschwitz i dyskusje toczone wokół 
procedowania jego kanonizacji system totalitarny, jakim był niemiecki naro-
dowy socjalizm, uznany został za ideologię, która w  swoich założeniach zwal-
czała wiarę chrześcijańską i  stała się powodem prześladowań chrześcijan7.  

3  Pisał o tym w swoim słynnym Raporcie z KL Auschwitz rotmistrz Witold Pilecki: „Razu 
pewnego zdarzył się wypadek, że gdy wybrano młodego więźnia – z szeregów wystąpił staru-
szek-ksiądz i prosił komendanta obozu, by wybrał jego, a zwolnił tamtego młodego od kary. 
Moment był silny  – blok skamieniał z  wrażenia. Komendant się zgodził. Ksiądz-bohater 
poszedł na śmierć, a tamten więzień wrócił do szeregu”. Por. Raport Witolda, red. J. Brynkus, 
M. Siwiec-Cielebon, W. J. Wysocki, Ząbki 2018, s. 96.

4  Por. Święty naszych czasów. Beatyfikacja i kanonizacja Ojca Maksymiliana Kolbego, oprac. 
A. Szafrańska, Warszawa 1983.

5  Św. Maksymilian Maria Kolbe jest obecnie m.in. patronem prasy, dziennikarzy, drukarzy 
i wydawców katolickich, krótkofalowców, energetyków, Ruchu „Światło–Życie”, obrońców życia, 
Honorowych Dawców Krwi czy też Apostolstwa Trzeźwości. Por. S. Napiórkowski, Maksymilian 
Kolbe św., [w:] Encyklopedia Katolicka, t. 11, red. E. Ziemann, Lublin 2006, k. 915–918; F. Mróz, Ł. 
Mróz, Kult św. Maksymiliana Marii Kolbe w Polsce, „Peregrinus Cracoviensis”, 22 (2011), s. 137–163; 
Święty Maksymilian Maria Kolbe, męczennik miłości i szaleniec Maryi, https://www.vaticannews.va/
pl/kosciol/news/2024-08/patron-dnia-swiety-maksymilian-maria-kolbe-meczennik-milosci-i.
html [dostęp: 13.03.2025]; Dzień Energetyka. Piotr Duda: Niech św. Maksymilian Maria Kolbe otacza 
Was swoją opieką, https://www.solidarnosc.org.pl/dzisiaj-dzien-energetyka-piotr-duda-niech-sw-
-maksymilian-maria-kolbe-otacza-was-swoja-opieka/ [dostęp: 13.03.2025].

6  O  polskich męczennikach II  wojny światowej zob. W. Frątczak, Biskup Michał Kozal. 
Życie–Męczeństwo–Kult, Warszawa 1987; Męczennicy za wiarę 1939–1945. Duchowni i  świeccy 
z ziem polskich, którzy prześladowani przez nazizm hitlerowski dali Chrystusowi ofiarą życia świa-
dectwo miłości, red. T. Kaczmarek, H. Kietliński, L. Królik, Warszawa 1996; Zginęli za wiarę. 
Kandydaci na ołtarze II procesu beatyfikacyjnego 2 grupy polskich męczenników z okresu II wojny 
światowej, red. W. Mazurowski, W. Więckowski, Pelplin 2011.

7  Więcej na ten temat zob. P. Rossa, Ojciec Maksymilian Maria Kolbe – wyznawca czy męczen-
nik?, „Wrocławski Przegląd Teologiczny” 21 (2013), nr  2, s.  190–195; G. Bartoszewski, Geneza 
i  przebieg procesu beatyfikacyjnego Męczenników II  wojny światowej, „Ateneum Kapłańskie”,  
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W  kolejnych latach konsekwentnie za podobną ideologię uznano także system 
komunistyczny8.

Kanonizacja św. Maksymiliana Marii Kolbego należała też do najważniejszych 
wydarzeń w polskim Kościele w ostatniej dekadzie PRL. Doszło do niej w trudnych 
realiach stanu wojennego, kiedy władza komunistyczna podjęła próbę likwidacji 
wolnościowych aspiracji Polaków zainicjowanych wizytą Jana Pawła II w ojczyźnie 
w czerwcu 1979 r. i powstaniem, w wyniku społecznych protestów z lipca i sierpnia 
1980 r., pierwszych w Europie Środkowo-Wschodniej niezależnych od władz związ-
ków reprezentujących świat pracy (przyjęły nazwę Niezależny Samorządny Związek 
Zawodowy „Solidarność”). Wprowadzony 13  grudnia 1981  r. stan wojenny dopro-
wadził do delegalizacji „Solidarności”, Niezależnego Zrzeszenia Studentów i innych 
organizacji społecznych. W  ośrodkach internowania i  w więzieniach znalazło się 
wielu związkowców i działaczy opozycyjnych. Wobec całego społeczeństwa, w tym 
Kościoła rzymsko-katolickiego, zastosowano liczne represje. Osoba o.  Kolbego 
spontanicznie stała się jednym z  patronów „Solidarności” w  czasie stanu wojen-
nego. Znalazło to swój wyraz w wielu aspektach podziemnej działalności społeczeń-
stwa. Do jego osoby i nauczania odwoływał się także ks. Jerzy Popiełuszko, który 
przez całe życie żywił kult do męczennika KL Auschwitz9.

Korzenie kolbiańskiej duchowości ks. Popiełuszki

Ksiądz Jerzy Popiełuszko, jak zauważają jego biografowie, od lat młodości był 
czcicielem franciszkańskiego męczennika. Krzysztof Kąkolewski, w jednym ze 
swoich opracowań na temat okoliczności uprowadzenia i morderstwa kapelana  

135 (2000), s. 6–26; H. Misztal, Sprawa beatyfikacji męczenników polskich okresu II wojny światowej, 
„L’Osservatore Romano”, 11 (1997), s. 58–61 [edycja polska].

8  Por. J. Naumowicz, Ks. Jerzy Popiełuszko – klasyczny męczennik, [w:] Śmierć bł. Ks. Jerzego 
Popiełuszki z perspektywy 30 lat, red. M. Kindziuk, Warszawa 2016, s. 87–110; E. Nowak, Procesy 
beatyfikacyjne i beatyfikacje męczenników z okresu komunizmu w krajach byłego bloku socjalistycz-
nego, „Premislia Christiana”, 11 (2004–2005), s. 11–56.

9  Przykładowo Regionalna Komisja Wykonawcza NSZZ „Solidarność” Region Małopolska 
we wrześniu 1982 r. poinformowała, że w związku z kanonizacją o. Maksymiliana Kolbego 
„ludzie dobrej woli ofiarowują swoją wolność za wolność więźniów politycznych” i wezwały 
zakłady pracy do masowego poparcia tej akcji podpisami kierowanymi do Sejmu PRL pod 
petycjami w sprawie uwolnienia więźniów politycznych. Por. A. Gliksman, Solidarność Mało-
polska, kalendarium 1980–2005, Kraków 2005, s. 88. W związku z kanonizacją o. Kolbego i po 
tym wydarzeniu jego postać dość często pojawiała się na okolicznościowych podziemnych 
wydawnictwach, m.in. na walorach filatelistycznych „Poczty Solidarności”, w wielu przypad-
kach w zestawieniu z ks. Jerzym Popiełuszką. Por. J. Wąsowicz, Upamiętnienia ks. Jerzy Popie-
łuszki przez walory podziemnej „Poczty Solidarności” w  latach 1984–1990, „Roczniki Księdza 
Jerzego”, t. 10: Pamięć i dziedzictwo bł. księdza Jerzego Popiełuszki, red. W. Polak, dk. W. Rozyn-
kowski, Toruń–Górsk 2025, s. 79–107.
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„Solidarności”, nazywa nawet o.  Kolbego „ukochanym przez niego polskim  
świętym”10, ks. Jan Sochoń zaś, biograf i wydawca pism ks. Popiełuszki stwier-
dza, iż otaczał on przez całe życie „czcią i  duchową estymą ojca Maksymi-
liana Kolbego”11. Prawdopodobnie z  historią jego życia Alfons (Jerzy) Popie-
łuszko12 zetknął się po raz pierwszy za sprawą lektury miesięcznika „Rycerz 
Niepokalanej”13. Czasopismo założone przez o. Kolbego w 1922 r. szybko stało 
się bardzo popularne wśród wiernych i  w ostatnich latach przed wybuchem 
wojny jego nakład wahał się w  granicach 800 tysięcy egzemplarzy. W  latach 
1922–1927 było wydawane w Grodnie, a następnie w Niepokalanowie14. W okre-
sie okupacji ukazał się tylko jeden numer „Rycerza Niepokalanej” – w grudniu 
1940 r. o. Kolbe wyprosił u władz niemieckich zgodę na jednorazowe wydruko-
wanie pisma i  ukazało się ono wówczas w  nakładzie 120 tysięcy egzemplarzy. 
Wznowienie miesięcznika nastąpiło w 1945 r. „Rycerz Niepokalanej” wychodził 
do lipca 1952 r., kiedy to władze komunistyczne zabroniły jego wydawania15.

Rodzinna miejscowość Popiełuszki, Okopy koło Suchowoli, znajdowały się 
w  odległości zaledwie 70 kilometrów od Grodna. W  całym regionie Podlasia już 
w  pierwszych latach wydawania „Rycerza Niepokalanej”, dzięki dobrej sieci kol-
portażu grodzieńskiego wydawnictwa, miesięcznik pozyskał wielu czytelników 
i  prenumeratorów. Wśród nich znalazła się także babcia ks.  Jerzego  – Marianna 
Gniedziejko. Ówczesnym zwyczajem w  domach przechowywano przez lata pre-
numerowane czasopisma religijne. Tak w  ręce młodego Popiełuszki, podczas  

10  Zob. K. Kąkolewski, Ksiądz Jerzy w  rękach oprawców. Rzeczywiste przyczyny i  przebieg 
porwania, i zamordowania ks. Jerzego Popiełuszki, Warszawa 2004, s. 244.

11  Por. J. Sochoń, Tama. Opowieść o życiu i męczeństwie księdza Jerzego Popiełuszki, Kraków 
2010, s. 77.

12  Ksiądz Popiełuszko na chrzcie świętym otrzymał imię Alfons Aleksander. 13.05.1971 r. 
dokonał zmiany dotychczasowego imienia na nowe: Jerzy Aleksander.

13  Jako pierwszy informacje te podał Stefan Pastuszewski w reportażach opublikowanych 
w 1985 r. na łamach „Rycerza Niepokalanej” i „Ładu Bożego”, czasopism religijnych ukazują-
cych się w oficjalnym obiegu. Zob. S. Pastuszewski, Wybierał się do Niepokalanowa…, „Rycerz 
Niepokalanej”, nr 2 (1985), s. 43; S. Pastuszewski, Wybierał się do Niepokalanowa…, „Ład Boży”, 
13 (1985). W opublikowanych w kolejnych latach opracowaniach biograficznych piszą o tym 
m.in.: E. K. Czaczkowska, T. Wiślicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, miłość. Biogra-
fia błogosławionego, Warszawa 2017, s. 21; M. Kindziuk, Świadek prawdy. Życie i śmierć księdza 
Jerzego Popiełuszki, Częstochowa 2010, s. 20; idem, Bez światłocienia. Dom Popiełuszków, „Biu-
letyn IPN” nr 4 (2017), s. 74; P. Nitecki, Znak zwycięstwa. Ksiądz Jerzy Popiełuszko 1947–1984, 
Wrocław 1990, s. 20.

14  J. Makarczyk, Wydawnictwo Rycerza Niepokalanej w Grodnie 1922–1927, „Saeculum Chri-
stianum. Pismo historyczno-społeczne”, 15 (2008), z. 1, s. 109–117; J. Rudziński, Św. Maksymi-
lian Maria Kolbe jako wydawca i dziennikarz, „Kwartalnik Historii Prasy Polskiej” 1992, nr 31, 
z. 3–4, s. 196–202; Z. Zieliński, Bibliografia katolicka czasopism religijnych w Polsce 1918–1944, 
Lublin 1981, s. 254.

15  Historia Rycerza Niepokalanej, https://rycerzniepokalanej.pl/historia-rycerza/ [dostęp: 
10.03.2025].
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jednych z odwiedzin babci, dostały się egzemplarze franciszkańskiego czasopisma, 
które odnalazł na strychu jej domu w Grodzisku i zabrał je do Okopów16. Mogły to 
być zarówno egzemplarze przedwojenne, jak i te wydawane w latach 1945–1952 – 
tego nie możemy dzisiaj dokładnie ustalić, chociaż część z zachowanych numerów 
czasopisma w  domu Popiełuszków znajduje się dzisiaj w  muzeum męczennika 
w  Warszawie17. Na łamach powojennego „Rycerza Niepokalanej” publikowano 
m.in. artykuły poruszające tragiczne losy więźniów obozów koncentracyjnych, 
w tym o. Kolbe, przywoływano też jego biografię.

Wiemy również, że w latach młodości Jerzy Popiełuszko spotykał się z br. Kolum-
bianem Emilem Jaroszewiczem OFMConv18, który pochodził z  Grzymiaczek 
z rodzinnej parafii Jerzego w Suchowoli. Jaroszewicz przed wojną, jako młody fran-
ciszkanin, był współpracownikiem o. Kolbego i pracował przy kolportażu „Małego 
Dziennika” oraz „Rycerza Niepokalanej”. W  relacjach krewnych ks.  Popiełuszki, 
zebranych przez Grzegorza Szczecinę, pojawiają się informacje, że br. Kolumbian 
często opowiadał Jerzemu o życiu i postawie o. Kolbego19. Na zainteresowanie mło-
dego Popiełuszki postacią męczennika miała zapewne też wpływ głęboka religij-
ność maryjna, w której był wychowywany w rodzinnym domu20, a której propago-
wanie było życiową misją św. Maksymiliana Marii Kolbego21.

Już na etapie młodzieńczego dojrzewania Popiełuszko pragnął naśladować 
o.  Kolbego. W  jednym z  wywiadów Marianna Popiełuszko stwierdziła, że jej syn 
już po siódmej klasie szkoły podstawowej chciał wstąpić do Niepokalanowa, gdzie 

16  Por. S. Pastuszewski, Wybierał się do Niepokalanowa…, „Rycerz Niepokalanej” 1985, nr 2, 
s. 43; E.K. Czaczkowska, T. Wiślicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, miłość, s. 21; 
M. Kindziuk, Bez światłocienia. Dom Popiełuszków, „Biuletyn IPN” 2017, nr 4, s. 74.

17  Muzeum bł. ks. Jerzego Popiełuszki w Warszawie, bez sygn., Ekspozycja miesięcznika 
„Rycerz Niepokalanej”.

18  Br. Kolumbian Emil Jaroszewicz OFMConv (1911–2003)  – nowicjat w  Niepokalanowie 
odbył w latach 1935–1936, w 1947 r. złożył profesję wieczystą. Przyjaźnił się z J. Popiełuszką, 
który później odwiedzał go jako kleryk i kapłan w Niepokalanowie. Por. E.K. Czaczkowska, 
T. Wiścicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, miłość, s. 31; Ł. Janecki, Bł. Jerzy Popie-
łuszko i Niepokalanów, „Posłaniec św. Antoniego z Padwy” 2013, nr 1–2, s. 17; G. K. Szczecina, 
Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks. Jerzego Popiełuszki, Warszawa 2024, s. 144.

19  Ibidem, s. 144–145.
20  W rodzinnym domu ks. Jerzego Popiełuszki wspólnie odmawiano m.in. różaniec, Lita-

nię Loretańską, śpiewano Godzinki. W każdą środę wszyscy modlili się do Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy, w piątek do Serca Pana Jezusa, w sobotę do Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Rodzina pielgrzymowała także do pobliskiego sanktuarium maryjnego w  Różanymstoku. 
Marianna Popiełuszko wspominała także, że jej syn lubił często modlić się prywatnie przy 
obrazie Matki Bożej Ostrobramskiej w kościele parafialnym w Suchowoli. Por. M. Kindziuk, 
Matka świętego. Poruszające świadectwo Marianny Popiełuszko, Kraków 2023, s. 30–57. Relacja 
ks. Jana Chabierskiego SDB, Czerwińsk 12.06.2022 r. (w zbiorach autora).

21  Por. Konferencje świętego Maksymiliana Marii Kolbego, red. J.A. Książek OFMConv, 
W.K. Kaczmarek OFMConv, Niepokalanów 2009; J. Domański, Zarys myśli maryjnej o. Maksy-
miliana Kolbego, [w:] Studia o Ojcu Maksymilianie Kolbe, s. 141–195.
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funkcjonowało wówczas Niższe Seminarium Duchowne, założone jeszcze przez 
o. Kolbego. Wówczas go jednak powstrzymała22. Cześć, jaką ks. Jerzy otaczał w mło-
dości postać o. Maksymiliana, mogła stać się jednym z argumentów wybrania przez 
niego formacji do kapłaństwa nie w  seminarium białostockim, ale w  Wyższym 
Metropolitarnym Seminarium Duchownym w  Warszawie, które znajdowało się 
blisko Niepokalanowa. Tak uważała mama ks. Popiełuszki, która miała stwierdzić: 
„(…) warszawskie seminarium wybrał chyba ze względu na Niepokalanów. Zauwa-
żyłam potem, że pasek świętego Franciszka nosił. I o ojcu Maksymilianie Kolbem 
dużo mówił. To  był wzór…”23. Podobną tezę znajdziemy w  opracowaniach autor-
stwa ks. Jana Sochonia24. Natomiast Piotr Nitecki w jednej z pierwszych biografii 
ks.  Jerzego pisze, że w  rodzinnym domu spodziewano się (być może za sprawą 
wspomnianego powyżej epizodu próby wstąpienia do Niepokalanowa po zakończe-
niu szkoły podstawowej), że raczej wstąpi do seminarium zakonnego franciszka-
nów w Niepokalanowie niż do seminarium diecezjalnego25.

W Wyższym Metropolitarnym Seminarium 
Duchownym

Jerzy Popiełuszko w  latach 1965–1972 odbył studia teologiczne w  seminarium 
w Warszawie z przerwą na służbę wojskową w latach 1966–1968, która była wówczas 
jedną z  form represji wymierzoną w Kościół. Czas formacji seminaryjnej stał się 
dla Popiełuszki okazją do pogłębienia kolbiańskiej duchowości, ale również do bez-
pośrednich kontaktów z ordynariuszem archidiecezji kard. Stefanem Wyszyńskim, 
prymasem Polski, który w tych latach był już niekwestionowanym duchowym przy-
wódcą narodu. Stał się też duchowym mistrzem Jerzego, do którego duchowego 
dziedzictwa później w swojej posłudze kapłańskiej ks. Popiełuszko często się odwo-

22  Przyjęłam wolę Bożą. Z Marianną Popiełuszko, mamą Sługi Bożego księdza Jerzego Popiełuszki, 
rozmawiają Katarzyna Soborak, notariusz procesu beatyfikacyjnego księdza Jerzego Popiełuszki, sze-
fowa Archiwum Księdza Jerzego i Maria Rutkowska, „Nasz Dziennik”, 19.10.2009 r., s. 7.

23  Por. S. Pastuszewski, Wybierał się do Niepokalanowa…, „Rycerz Niepokalanej” 1985, nr 2, 
s. 43. Cytat ten, za S. Pastuszewskim, przywołuje także P. Raina, Ks. Jerzy Popiełuszko męczen-
nik za wiarę i ojczyznę. Cz. I: W służbie Kościoła, Olsztyn 1990, s. 15.

24  Por. J. Sochoń, Tama. Opowieść o życiu i męczeństwie księdza Jerzego Popiełuszki, Kraków 
2010, s. 77; idem, Ksiądz Jerzy Popiełuszko: źródła do historii życia i męczeństwa, [w:] Ks. Jerzy 
Popiełuszko – męczennik 19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60, s. 19–30.

25  Por. P. Nitecki, Znak zwycięstwa, s.  21. Marianna Popiełuszko wspominała, że począt-
kowo jej syn myślał o  zakonie i  wstąpieniu do klasztoru w  Niepokalanowie. Ostatecznie 
wybrał seminarium warszawskie, jej zdaniem z kilku powodów: ze względu na postać kard. 
Stefana Wyszyńskiego, kolegów z Suchowoli, którzy tam studiowali i warunków finansowych, 
które pozwalały spłacić naukę w seminarium już po święceniach kapłańskich. Por. M. Kin-
dziuk, Matka świętego, s. 80–81.



115

„Patron Polski udręczonej”. Wpływ świadectwa św. Maksymiliana Marii Kolbego...

ływał. Warto w tym miejscu wspomnieć, że prymas żywił osobisty kult do o. Kol-
bego i to jego zaangażowaniu zawdzięczamy fakt, iż franciszkanin w 1972 r. został 
ogłoszony błogosławionym Kościoła.

W kleryckich latach Popiełuszko miał wiele okazji, aby rozwijać swoje zain-
teresowanie postacią o.  Maksymiliana Kolbego, rozbudowywać fascynację jego 
cechami osobowości, przyglądać się modelowi charyzmatycznej posługi kapłań-
skiej i ewangelizacyjnej franciszkanina, pogłębiać źródła jego duchowej siły. Jako 
kleryk rozwijał w sobie duchowość maryjną, wstępując na pierwszym roku semi-
narium do Kongregacji Maryjnej, co nastąpiło 8 grudnia 1965 r. w uroczystość Nie-
pokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Kongregacja miała charakter grupy 
modlitewno-formacyjnej i  opierała swoją działalność na programie wypracowa-
nym przez Sodalicję Mariańską26. W duchu tej organizacji, która musiała zaprzestać 
oficjalnej działalności w  wyniku represji komunistów, przygotowywała alumnów 
do prowadzenia w  przyszłej pracy duszpasterskiej formacji maryjnej w  grupach 
ministranckich. Klerycy należący do Kongregacji Maryjnej odwoływali się m.in. do 
duchowości o. Kolbego. Przykładowo na akademii 8 maja 1966 r. odczytane zostało 
orędzie o. Maksymiliana O Matce Bożej27.

W Positio super martyrio ks. Popiełuszki znajdziemy informację, że w tym czasie 
zapoznał się z biograficzną pozycją o Maksymilianie Kolbem, zatytułowaną Szale-
niec Niepokalanej, autorstwa emigracyjnej pisarki Marii Winowskiej28. Od 1940  r. 
przebywała ona na emigracji we Francji, po wojnie współpracowała z  kard. Ste-
fanem Wyszyńskim w  czasie jego wyjazdów zagranicznych. W  1950  r. otrzymała 
Nagrodę Akademii Francuskiej za książkę Le Fou de Notre-Dame. Le père Maximilien 

26  Władze PRL traktowały Prawo o stowarzyszeniach jako jeden z  instrumentów prowa-
dzonej polityki wyznaniowej, zmierzającej do usunięcia Kościoła z życia publicznego. W dniu 
5.08.1949  r. wydano dekret o  zmianie niektórych przepisów prawa o  stowarzyszeniach, na 
mocy którego tego typu organizacje katolickie powinny być rejestrowane, a lista ich członków 
podawana do wiadomości władz. Te stowarzyszenia, które nie dopełniłyby obowiązku, miały 
ulec rozwiązaniu po upływie 90 dni. (Dekret z dnia 5 sierpnia 1949 r. o zmianie niektórych 
przepisów prawa o stowarzyszeniach, Dz. U. nr 45, poz. 335). W odpowiedzi na restrykcyjne 
zarządzenia polskich władz państwowych, 4.11.1949 r. prymas Wyszyński zawiesił oficjalnie 
działalność Sodalicji i innych organizacji oraz stowarzyszeń religijnych. Por. T. Biedroń, Orga-
nizacje młodzieży katolickiej w Polsce w latach 1945–1953, Kraków 1991; M. Ordon, Prawo o sto-
warzyszeniach jako instrument antykościelnej polityki władz komunistycznych w  okresie Polski 
Ludowej  – zarys problemu, „Studia z  Prawa Wyznaniowego” 2002, nr  4, s.  91–108; Z. Ryma-
równa, Przewodnik Sodalicji Mariańskich w Polsce, Kraków 1997, s. 74.

27  G. K. Szczecina, Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks. Jerzego Popiełuszki, s. 88.
28  Ośrodek Dokumentacji Życia i Kultu bł. ks. Jerzego Popiełuszki [dalej: ODŻIKJP], Copia 

publica transumpti processui Servi Dei Georgii Popiełuszko in odium fidei uti fertur inter-
fecti, anno 2001. Positio super martyrio, op. T. Kaczmarek, Roma 2008, Zeznania ks. W. Wasiń-
skiego, s. 288, 289; E. K. Czaczkowska, T. Wiślicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, 
miłość, s. 31.
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Kolbe29. Była to najlepsza na tamte czasy biografia o. Maksymiliana, która w kolej-
nych latach została przetłumaczona na kilka języków.

W 1954 r. w Londynie, w wydawnictwie Veritas, ukazało się polskie wydanie 
biografii, znacznie poszerzone w stosunku do jej wersji francuskiej (drugie wyda-
nie w Veritasie ukazało się w 1959 r.). Klasztor w Niepokalanowie otrzymał zgodę 
na druk tej pozycji w  1957  r., lecz treść książki została wówczas znacznie okro-
jona przez cenzurę30. We wstępie do pierwszego londyńskiego wydania Winowska 
pisała: „Wielką zasługą o. Maksymiliana jest to właśnie, że najpiękniejsze cechy 
polskiej duszy wprzągł w  służbę najpiękniejszego ideału, arcydzieła Stwórcy 
a naszej Królowej: Niepokalanej” i dalej cytowała fragment przemówienia o. Kol-
bego wygłoszonego w  święto Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski 3  maja 
1938  r.: „Jesteśmy taką wyspą, która w  przeszłości i  przyszłości ma za zadanie 
obronę chrześcijaństwa. Jak Opatrzność Boża pokieruje, nie wiemy. Wiemy tylko, 
że Niepokalana chce, aby Polska wzmocniła się duchowo i promieniowała na cały 
świat. Widać, że chce mieć Polskę bardzo silną na cały świat”31.

Polska w  powojennym okresie odbudowywała się nie tylko materialnie, ale 
przede wszystkim duchowo. Naglącą potrzebę wewnętrznego odrodzenia, pod 
sztandarami Niepokalanej, widzieli zarówno prymas kard. August Hlond, jak i jego 
następca kard. Stefan Wyszyński32. Popiełuszko rozpoczynał seminarium u progu 
Sacrum Poloniae Millenium, po przygotowaniu do tego wydarzenia przez Wielką 
Nowennę Tysiąclecia Chrztu, która z jednej strony stała się okazją właśnie do ducho-
wego odrodzenia narodu, z drugiej zaś po latach okazała się decydującym i  zwy-
cięskim zarazem starciem Kościoła z władzą komunistyczną o rząd dusz33. Klerycy 

29  Maria Winowska (1904–1993) – ur. 21.02.1904 r. w Skałce. W 1927 r. ukończyła filologię 
klasyczną i romańską na Uniwersytecie im. Jana Kazimierza we Lwowie. W 1933 r. została 
współzałożycielką pisma katolickiego „Verbum”. Od 1940  r. przebywała w  Tuluzie, była 
uczestniczką Francuskiego Ruchu Oporu, m.in. wydawała podziemne pismo „Służba”, 
współpracowała wówczas z  prymasem Polski kard. Augustem Hlondem. Po wojnie była 
aktywną działaczką polskiej emigracji we Francji. Autorka wielu książek wydawanych 
zarówno w języku polskim, jak i francuskim. W 1962 r. pod ps. Pierre Lennert opublikowała 
książkę L'Eglise catholique en Pologne opisującą politykę władz komunistycznych wobec Koś-
cioła. Zm. 4.04.1993 r. w Paryżu. Por. M. K. Rottenberg FSK, Aby byli jedno, Warszawa 2005, 
s. 113–116, 451.

30  M. Winowska, Szaleniec Niepokalanej. Święty Maksymilian Maria Kolbe, red. o. J. Domań-
ski OFMConv, Niepokalanów 2019, s. 3.

31  Ibidem, s. 10–11.
32  Por. S. Zimniak, Zwycięstwo Maryi. Proroctwo Kardynała Augusta Hlonda w posłudze apo-

stolskiej Prymasa Tysiąclecia Stefana Kardynała Wyszyńskiego i Papieża Jana Pawła II Wielkiego, 
Warszawa 2007.

33  Na temat przebiegu i konsekwencji Sacrum Poloniae Millenium ukazało się wiele pub-
likacji. W tym miejscu przywołam jedynie jedną z ostatnich, która porządkuje też dotych-
czasowe ustalenia badaczy. Zob. Pół wieku Milenium. Religijne, polityczne i społeczne aspekty 
obchodów Tysiąclecia Chrztu Polski (1956–1966/1967). Studia i  materiały, red. B. Noszczak, 
Warszawa 2017.
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w  seminarium żyli bieżącymi wydarzeniami. Słowa przywołane przez Winowską 
działały zapewne na wyobraźnię młodych alumnów i mobilizowały ich do solidnej 
duchowej formacji. To oni mieli stać się wkrótce pasterzami i przewodnikami wier-
nych w trudnych czasach dla Kościoła.

W warszawskim seminarium znajdziemy też inne ślady obecności duchowo-
ści kolbiańskiej w  formacji kleryków. Wykładowcą prawa kanonicznego był tam 
ks. dr Zygmunt Ruszczak34, były więzień KL Auschwitz, który w niemieckim obozie 
zagłady osobiście zetknął się z  o. Maksymilianem i  często powtarzał klerykom, 
iż  w  swoim życiu spotkał dwóch wielkich Polaków i  świętych: o.  Maksymiliana 
Kolbego i kard. Wyszyńskiego35. Ksiądz Ruszczak w swoich obozowych wspomnie-
niach nawiązywał do postawy Kolbego, podkreślając, że „Ojciec Kolbe był tak silny 
duchowo, że tej swojej siły udzielał tym, z którymi przebywał. Pocieszał, hamował 
nienawiść do naszych ciemiężycieli, umacniał wiarę w możliwość przetrwania, jak 
również przekonanie, że kresem naszym jest nie ziemia, lecz świat lepszy u Boga. 
Wpływ o. Kolbego był pod każdym względem bardzo dodatni i umacniający. Przy 
nim nabierałem zawsze otuchy i nadziei, że obóz przetrwam”36. Innym razem wspo-
minał: „Ilekroć zetknąłem się na placu apelowym z o. Kolbem, to odczuwałem na 
sobie dziwną emanację jego dobroci i spokoju. Chociaż jak każdy inny więzień był 
on w podartym pasiaku, w drewniakach, z miską wiszącą u boku, to jednak tego 
biednego wyglądu zewnętrznego nie widziało się, będąc pod urokiem jego uducho-
wionej twarzy i świętości, jaka biła z jego postaci”37.

Na drugim roku studiów seminaryjnych kl. Popiełuszkę bezpośrednio dosięgły 
represje ze strony komunistycznych władz. Wraz z kolegami z Wyższego Metropo-
litalnego Seminarium Duchownego w  Warszawie został powołany do dwuletniej 
zasadniczej służby wojskowej. W latach 1966–1968 odbywał ją w Jednostce Wojsko-
wej Nr 4413 w Bartoszycach. Była to specjalna jednostka dla kleryków o zaostrzo-
nym rygorze, określana mianem „największego seminarium duchownego w Polsce”. 
W momencie, kiedy odbywał w niej służbę kl. Popiełuszko w 1967 r., przebywało 

34  Ks. Zygmunt Ruszczak (1909–1992) – święcenia kapłańskie przyjął 27.08.1939 r. i został 
wikariuszem parafii w Tarchominie. 14.09.1939 r. aresztowany i osadzony na Pawiaku, następ-
nie zwolniony i ponownie aresztowany 9.12.1940 r. W KL Auschwitz od 1.02.1941 r. Był kape-
lanem Związku Organizacji Wojskowej założonego w obozie przez rtm. Witolda Pileckiego. 
Odprawiał tajne nabożeństwa i  niósł posługę duchową współwięźniom. 5.06.1942  r. został 
przetransportowany do KL Dachau, gdzie otrzymał nr  30306. Wyzwolony przez aliantów 
29.04.1945  r. Po wojnie m.in. notariusz w  sądzie metropolitarnym, wykładowca w  WMSD 
w latach 1964–1973. Por. Raport Witolda, s. 116; „Myśl Polska”, nr 5–6 (30.01–6.02.2022 r.).

35  G. K. Szczecina, Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks. Jerzego Popiełuszki, s. 87.
36  B. Rąpała, Różaniec jak życie św. Maksymiliana, https://www.radiomaryja.pl/bez-kategorii/

rozaniec-jak-zycie-sw-maksymiliana/ [dostęp: 8.08.2024]; Ks. Zygmunt Ruszczak numer obozowy 
9842, [w:] Widziałem człowieka niezwykłego. Świadectwa więźniów Auschwitz o św. Maksymilianie, 
oprac. o. R. M. Stachowiak OFM Conv, Niepokalanów 2021, s. 119–122.

37  P. Męczyński, Rozważania, http://www.obory.com.pl/?a=aktualnosc&typ=17&id_
item=1015 [dostęp: 14.02.2025].
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tam 320 alumnów38. Jesienny pobór kleryków w  1966  r. należał do największych 
w  całej historii przymusowej służby alumnów w  PRL. Był prawdopodobnie reak-
cją władz komunistycznych na list biskupów polskich do niemieckich z  listopada 
1965 r. oraz obchody millenijne w 1966 r.39

Chociaż z  tego okresu życia kl. Popiełuszki nie odnajdziemy bezpośrednich 
odniesień do wątków związanych z  jego fascynacją o.  Maksymilianem Kolbem, 
to niewątpliwie w  postawie alumna żołnierza możemy dostrzec pewne charakte-
rystyczne cechy osobowości i duchowości męczennika KL Auschwitz. Popiełuszko 
z okresu przymusowej służby wojskowej zapisał się w pamięci jako kleryk broniący 
różańca, nie dał sobie ściągnąć medalika z  wizerunkiem Matki Bożej, był inicja-
torem wspólnych modlitw przed spoczynkiem, podtrzymywał na duchu kolegów, 
choć spotykały go za to kary. Doświadczył w wojsku prześladowań i trudnych warun-
ków, przeszedł pierwszą próbę cierpienia za wiarę. Wyszedł z niej zwycięsko, stając 
się dla wielu swoich kolegów wzorem wierności prawdzie. Był w  tym wszystkim 
więc bardzo podobny do o. Maksymiliana i jego drogi cierpienia w niemieckich wię-
zieniach i obozie koncentracyjnym. Z perspektywy czasu możemy powiedzieć też, 
że alumn Popiełuszko stał się wówczas po raz pierwszy duchowym przywódcą. Tak 
go odbierali inny klerycy, którzy z jego postawy czerpali siły do przetrwania trud-
nego doświadczenia represji w formie służby wojskowej40. Biskup Jan Kopiec, jeden 
z  ówczesnych kleryków żołnierzy, wspominał: „(…) wtedyśmy zrozumieli, że on 
Jurek odczytywał wcześniej niż my potrzebę szukania prawdy i mówienia prawdy. 
I to było dla nas trochę zawstydzające, i troszkę kłopotliwe. Dzisiaj to przyznaję ze 
wzruszeniem, bo on był dojrzalszy od nas. Ale myśmy dzisiaj doczekali momentu, 

38  Na temat poboru do wojska kleryków WMSD oraz jednostki w Bartoszycach zob. więcej: 
A. Czwołek, Służba wojskowa alumnów w PRL (na przykładzie 54. Szkolnego Batalionu Ratowni-
ctwa Terenowego w Bartoszycach), „Klio” 2011, nr 3, s. 103–130; W. Frątczak, Służba wojskowa 
kleryków w JW. 4413 w Bartoszycach w latach 1968–1970, Włocławek 2015; A. Lesiński, Służba 
wojskowa kleryków w PRL 1959–1980, Olsztyn 2010; H. Paśko, „Taki szubrawiec ja wy”. 715 dni 
służby wojskowej kleryka w  komunistycznej armii, Warszawa 2024; B. Świtalska-Starzeńska, 
Pobór alumnów Wyższego Metropolitarnego Seminarium Duchownego w  Warszawie do wojska 
w  świetle korespondencji alumnów do ks.  Władysława Miziołka z  lat 1965–1972, „Rozprawy 
z Dziejów Oświaty” 2019, nr 56, s. 103–120.

39  Według najnowszych ustaleń jesienią 1966 r. powołano do wojska 250 alumnów, w tym 
221 z  seminariów diecezjalnych i  29 z  seminariów zakonnych. Por. J. Prochwicz, Alumni 
w wojsku polskim w latach 1959–1980, [w:] Bóg nie jest Bogiem wojny. Wspomnienia alumnów – 
żołnierzy (N-Ż), t. 1, red. K. Fąfara, Z. Kępa, J. Prochwicz, Warszawa 2023, s. 159–160.

40  Por. M. Kindziuk, Jerzy Popiełuszko – kleryk i żołnierz, https://www.przystanekhistoria.pl/
pa2/teksty/82063,Jerzy-Popieluszko-kleryk-i-zolnierz.html [dostęp: 11.04.2025]; W. Nowacki, 
Alek – moja bratnia klerycka dusza z wojska (1966–1968), [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – męczennik 
19 października 1984, red. J. Aptacy, „Eisteme” 2006, nr 60, s. 293–300; J. Zając, Mundur zamiast 
sutanny, Kraków 2019; Zając Jan, [w:] Bóg nie jest Bogiem wojny. Wspomnienia alumnów – żołnie-
rzy (N-Ż), t.  3, red. K. Fąfara, Z. Kępa, J. Prochwicz, Warszawa 2023, s. 367–374; S. Zasada, 
Szeregowy Popiełuszko, „W drodze” 2010, nr 6, s. 51–61.
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w którym możemy mu za to podziękować, że ratował nas, nasz honor, nasza god-
ność, ale i naszą niekiedy wewnętrzną emigrację”41.

Po powrocie z  wojska kl. Popiełuszko kontynuował formację w  seminarium. 
6 kwietnia 1969 r. złożył profesję w III Zakonie Franciszkańskim, przywdziewając 
szkaplerz św. Franciszka. Pełnił funkcję przewodniczącego kleryckiej grupy sera-
fickich tercjarzy42. Trwały wówczas już bardzo intensywne przygotowania do bea-
tyfikacji o. Maksymiliana Marii Kolbego: pojawiały się nowe publikacje hagiogra-
ficzne, studia naukowe poświęcone męczennikowi z KL Auschwitz i wiele inicjatyw 
propagujących jego życie. W dzieło popularyzacji o. Kolbego włączył się także alumn  
Popiełuszko. Jak czytamy w jego biografii, podczas wakacji w rodzinnych Okopach 
wyświetlał rodzinie i sąsiadom przeźrocza o życiu o. Maksymiliana43. W tym czasie 
bywał w klasztorze franciszkanów w Niepokalanowie, gdzie najczęściej udawał się 
z innym klerykiem, który był spokrewniony ze wspomnianym już o. Kolumbianem 
Emilem Jaroszewiczem44.

Beatyfikacja o.  Maksymiliana Marii Kolbego odbyła się ostatecznie w  1971  r. 
Relacje na linii państwo–Kościół wokół tego wydarzenia były napięte. Episkopat 
proponował, aby wyniesienie na ołtarze franciszkanina odbyło się w Polsce. Nale-
żało więc w takim przypadku zaprosić papieża Pawła VI, ale na to – podobnie jak 
w przypadku prośby kard. Stefana Wyszyńskiego w sprawie zgody na przyjazd Ojca 
Świętego na obchody millenijne – komunistyczne władze nie wydały zgody. Osta-
tecznie wyniesienie na ołtarze o. Kolbego nastąpiło 17 października 1971 r. Beaty-
fikacji dokonał Paweł VI w rzymskiej Bazylice św. Piotra. W uroczystościach wziął 
udział prymas Polski kard. Stefan Wyszyński, przedstawiciele polskiego episkopatu, 
delegacja rządowa, ok. 1500 pielgrzymów z Polski oraz wielu rodaków z emigracji. 
Na uroczystości w bazylice wydano 30 tysięcy wejściówek45.

Episkopat Polski starał się duszpastersko wykorzystać beatyfikację. Na pierw-
szej po rzymskich uroczystościach Konferencji Plenarnej EP, która odbyła się 
w dniach od 2 do 3 grudnia 1971 r. w Warszawie, padło wiele propozycji propago-
wania duchowej spuścizny bł. o.  Maksymiliana Marii Kolbego. Podjęto wówczas 
decyzję, aby 30  stycznia 1972 r. w  całej Polsce zostało odprawione nabożeństwo 
dziękczynne za beatyfikację, połączone z  modlitwą w  intencji Kościoła i  narodu. 
Polecono też, aby duchowni odczytali na nim przemówienie Pawła VI wygłoszone 

41  Kazanie bp.  Jana Kopca wygłoszone podczas mszy św. dziękczynnej za beatyfikację 
ks. Jerzego 13.06.2010 r., „Bóg i Ojczyzna. Biuletyn poświęcony Błogosławionemu ks. Jerzemu 
Popiełuszce”, 28 (2009–2010), nr 135, s. 90.

42  Por. G. K. Szczecina, Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks. Jerzego Popiełuszki, s. 145.
43  Por. E. K. Czaczkowska, T. Wiślicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, miłość, s. 31.
44  Ibidem, s. 31; G. K. Szczecina, Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks. Jerzego Popie-

łuszki, s. 144.
45  Por. R. Łatka, Episkopat Polski wobec stosunków państwo–Kościół w rzeczywistości społeczno-

-politycznej PRL 1970–1989, Warszawa 2019, s. 190–192.
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w Bazylice św. Piotra 17 października 1971 r.46 Na kolejnej Konferencji Plenarnej EP 
biskupi ustalili treść „Listu do kapłanów” oraz „Odezwy do wiernych”, w których 
zachęcili do włączenia się w  dzieło „Pomocników Maryi Matki Kościoła” wyrosłe 
z ducha bł. Maksymiliana Kolbego47.

W kontekście beatyfikacji o. Kolbego warto odwołać się także do duchowych 
więzów, które miał z nim prymas kard. Stefan Wyszyński, gdyż stał się on ważnym 
punktem odniesienia dla kapłaństwa ks.  Jerzego. Prymas, jak już zostało wspo-
mniane, żywił do o. Kolbego głębokie nabożeństwo. Modlił się o jego beatyfikację 
i czynił starania, aby doszło do niej jak najprędzej, widząc w tej postaci uosobienie 
męczeństwa polskiego duchowieństwa i narodu w czasie okupacji. Widział w nim 
męczennika za wiarę, chociaż o.  Kolbe został beatyfikowany jako wyznawca 
wiary. Jeszcze przed uroczystościami w Rzymie kard. Stefan Wyszyński skierował 
do wiernych list pasterski, który miał przygotować polski Kościół do wyniesienia 
bohaterskiego franciszkanina na ołtarze. Prymas Polski podkreślił w nim m.in., 
że o. Maksymilian Kolbe „to kapłan Kościoła Chrystusowego, sługa umęczonego 
Kościoła polskiego, wielki czciciel Maryi – Niepokalanego Rycerza Boga żywego, 
miłośnik franciszkańskiego ducha ubóstwa i  wyrzeczenia, więzień za Kościół 
Chrystusowy i  ofiara Narodu wiernego prawom Bożym i  ojczystym, dającym 
duszę swoją za brata żołnierza”48.

W innym miejscu przywołał ponadto sens ofiary kapłanów, którzy ginęli za Koś-
ciół i Polskę i uosabiali swoim świadectwem odwieczne przenikanie się narodowego 
ducha Polaków z programem ewangelii, z którymi walczyli wrogowie Boga i Narodu. 
Prymas pisał: „(…) ojciec Maksymilian Maria Kolbe to ofiara Narodu, który chce być 
wierny prawom Bożym i ojczystym. Zbędna jest dyskusja na temat, dlaczego ginęli 
kapłani polscy w obozach śmierci. Zdaje się, że nieprzyjaciele nie rozróżniali Boga 
i Narodu. Wiedzieli, że ten gatunek ludzi musi zniknąć z polskiej ziemi. Człowiek, 
który chce być wierny po Bożemu Narodowi, nie jest pożądany dla nieprzyjaciół 
Boga i Narodu. To przecież wróg niecnych ich planów, niepożądany świadek głębi 
bezprawia! Kapłani polscy ginęli w obozach śmierci dlatego, że uosabiali niezwy-
kłą siłę, nie dającą się łatwo zwyciężyć, siłę, która budzi nadzieję na lepszą przy-
szłość przez wiarę i miłość Bożą. Jest to rodzaj bezkompromisowy, niezwyciężony, 
pozostawiający po sobie światło nadziei, choćby tliła się ona w bunkrze głodowym 
Oświęcimia”. Kapłani polscy ginęli jako ofiary swej służby Kościołowi i Polsce; byli 
groźnymi dla zwycięzców, musieli więc ustąpić miejsca tym, „który byli potrzebni 

46  Komunikat 128 Konferencji plenarnej Episkopatu Polski, Warszawa 4.12.1971  r., 
[w:] Komunikaty Konferencji Episkopatu Polski 1945–2000, wstęp i oprac. J. Żaryn, Warszawa–
Poznań 2006, s. 109.

47  Ibidem, Komunikat 128 Konferencji plenarnej Episkopatu Polski, Warszawa 11.02.1972 r., 
s. 111.

48  Por. S. Wyszyński, Przed beatyfikacją Ojca Maksymiliana Marii Kolbe, Warszawa 
3.08.1971 r., [w:] Listy pasterskie Prymasa Polski 1946–1974, Paryż 1975, s. 626–628.
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nie Polacy lecz ich ziemie”. Kardynał Wyszyński w swoim liście pasterskim nazwał 
też o. Maksymiliana patronem wszystkich „co pełnią służbę społeczną, publiczną, 
kapłańską i żołnierską”49.

Warto nad tym fragmentem listu prymasa krótko się zatrzymać i  widzieć go 
w  perspektywie doświadczeń Polski nie tylko w  okresie okupacji, ale także po 
1945 r., kiedy komunistyczna władza rozpoczęła programową laicyzację społeczeń-
stwa. Konsekwentnie też stosowała represje wobec polskiego duchowieństwa, które 
w kilku przypadkach kończyły się nie tylko więzieniem, ale męczeńską śmiercią. 
Motyw prześladowania narodu i Kościoła w przypadku komunistów i nazistów był 
dokładnie taki sam: walka z tymi, którzy chcą być wierni „prawom Bożym i ojczy-
stym”. Tak to widział prymas, o czym świadczą wcześniejsze jego wypowiedzi. Karol 
Kalinowski na łamach „Teologii Politycznej” przypomniał, że prymas Wyszyński 
w  „1953 roku, gdy był aresztowany przez komunistyczne władze, mówił księdzu, 
który był jego współwięźniem (a także konfidentem Urzędu Bezpieczeństwa)50, że 
trwają starania o  wyniesienie na ołtarze Kolbego. Opisywał spór, czy franciszka-
nina można uznać za męczennika, czy wyznawcę, sugerując, że Niemcy pracujący 
w watykańskich Kongregacjach uważają, iż Kolbe nie był zamęczony za wiarę, bo 
w obozie Auschwitz miał się znaleźć »za politykę«. Prymas nie zgadzał się z takim 
stanowiskiem, które było przyjmowaniem optyki okupantów. Porównał tu totalita-
ryzm nazistowski do komunistycznego, który także twierdził, że nie walczy z Koś-
ciołem jako takim, ani z księżmi jako księżmi, tylko z wrogami ludu i ich antypań-
stwowymi wystąpieniami”51.

W kontekście doświadczeń, jakie czekały w  przyszłości ks.  Popiełuszkę jako 
kapłana pochylającego się nad ludźmi krzywdzonymi przez totalitarny system i jako 
męczennika, któremu przyszło oddać życie za wierność „prawom Bożym i ojczystym”,  

49  Ibidem, s. 628–629. Franciszek Gajowniczek, za którego w KL Auschwitz o. Kolbe oddał 
swoje życie, był zawodowym żołnierzem. W wojnie obronnej w 1939 r. walczył w stopniu sier-
żanta w szeregach macierzystego 36 Pułku Piechoty Legii Akademickiej. Po kapitulacji Twier-
dzy Modlin w  styczniu 1940  r. zatrzymał się w  Poroninie, gdzie został aresztowany przez 
Gestapo i ostatecznie 8.09.1940 r. został więźniem KL Auschwitz.

50  Chodzi o  ks. Stanisława Skorodeckiego (1919–2002). 11.01.1951  r. został aresztowany 
przez funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa, a następnie skazany na 10 lat więzienia pod 
zarzutem czynnego przeciwstawiania się władzy ludowej i przygotowywania zbrojnej grupy 
oporu dla obalenia ustroju. Wyrok odbywał w Rawiczu, następnie w 1953 r. został skierowany 
do Stoczka Klasztornego, by pełnić funkcję kapelana internowanego tam prymasa Stefana 
Wyszyńskiego. Razem z nim przebywał w Stoczku Klasztornym i Prudniku do 1955 r. Histo-
rycy zajmujący się szczegółowo tym okresem życia kard. Wyszyńskiego uważają, że w czasie 
pełnienia funkcji kapelana prymasa ks. Skorodecki był informatorem o ps. Krystyna vel Kry-
stian. Utrzymywał podobne relacje z SB już po uwolnieniu. Por. K. Żebrowski, Źródła „Kry-
styna” i „Ptaszyńska” – najbliżsi współtowarzysze uwięzionego Prymasa, „Studia Prymasowskie” 
2012, nr 6, s. 191–198.

51  Por. K. Kalinowski, Świętość na dzisiejsze czasy. Prymas Stefan Wyszyński wobec świętych 
i błogosławionych polskich, https://teologiapolityczna.pl/swietosc-na-dzisiejsze-czasy-prymas-
-stefan-wyszynski-wobec-swietych-i-blogoslawionych-polskich [dostęp: 23.04.2025].
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takie postrzeganie przez prymasa kontekstu beatyfikacji o.  Kolbego wydaje się 
szczególnie ważne. Wyniesienie na ołtarze franciszkanina wraz z  całą duchową 
otoczką tego wydarzenia widzieć też trzeba w perspektywie formacyjnego klimatu, 
w  którym przyszło Popiełuszce spędzać ostatnie chwile pobytu w  seminarium  – 
także w  kontekście jego osobistej czci, jaką żywił do męczennika KL Auschwitz. 
W latach formacji miał okazję gruntownie przemyśleć istotę czynu o. Kolbego, roze-
znać, co stanowiło siłę świadectwa franciszkanina, odnaleźć zasadnicze cechy jego 
charakteru i duchowej sylwetki, którą cechowały takie cnoty jak heroiczna obrona 
wiary, ewangelizacyjna gorliwość, odwaga, ubóstwo czy gotowość oddania życia za 
głoszoną prawdę.

Zwieńczeniem studiów seminaryjnych było przyjęcie przez diakona Jerzego 
Popiełuszkę święceń kapłańskich z  rąk kard. Stefana Wyszyńskiego, prymasa 
Polski, 28 maja 1972 r. W nowy etap życia wkraczał więc na fali duchowego porusze-
nia wywołanego beatyfikacją o. Kolbego. Ksiądz Jerzy w różnym charakterze praco-
wał kolejno w następujących parafiach: pw. Świętej Trójcy w Ząbkach (1972–1975), 
pw. Matki Bożej Królowej Polski w Aninie (1975–1978), pw. Dzieciątka Jezus w War-
szawie (1978–1979), w kościele akademickim pw. św. Anny (1979–1980) i w parafii 
pw. św. Stanisława Kostki na warszawskim Żoliborzu (1980–1984). Wszędzie odnaj-
dziemy ślady jego fascynacji o. Maksymilianem Kolbem.

Przez wszystkie lata swojego kapłaństwa ks. Jerzy Popiełuszko był nadal zwią-
zany z klasztorem w Niepokalanowie. Mama przyszłego błogosławionego, Marianna 
Popiełuszko, mawiała, że było to jego „ukochane miejsce”52. Przybywał do francisz-
kańskiego klasztoru przy różnych okazjach, organizował tu pielgrzymki z wiernymi 
i prywatne przyjazdy z przyjaciółmi, nadal odwiedzał br. Kolumbiana Jaroszewicza, 
uczestniczył w  różnych uroczystościach, odpoczywał i  przygotowywał kazania53. 
Przykładowo w dniach od 21 do 22 kwietnia 1980 r. uczestniczył w klasztorze fran-
ciszkanów w Krajowym Zjeździe Duszpasterzy Służby Zdrowia. Wygłosił wówczas 
referat na temat posługi duszpasterskiej w środowisku medycznym w archidiecezji 
warszawskiej54. To w Niepokalanowie zamawiał drewniane krzyże, które rozdawał 
wiernym z prośbą, aby przynosili je na msze św. w intencji Ojczyzny. Pisał o tym 
w swoich notatkach55.

52  Por. Zgadzałam się z  wolą Bożą. Rozmowa z  Marianną Popiełuszko, mamą ks.  Jerzego, 
[w:] Ks. Jerzy Popiełuszko. Syn, kapłan, męczennik, męczennik, red. P. Burgoński, C. Smuniewski, 
Warszawa 2010, s. 25.

53  Por. G. K. Szczecina, Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks.  Jerzego Popiełuszki, 
s. 145–147.

54  Dok. nr  22: 21–22.04.1980  r. Niepokalanów. Referat wygłoszony podczas Krajowego 
Zjazdu Duszpasterzy Służby Zdrowia. Maszynopis, [w:]  „Zawsze głosiłem prawdę”. Nauczanie 
społeczne w wypowiedziach księdza Jerzego Popiełuszki, wybór źródeł i oprac. Paweł Kęska, War-
szawa 2023, s. 69–72.

55  W notatce z 27.03.1983 r. czytamy: „Przed ostatnią Mszą św. pojechałem do Niepokala-
nowa po krzyże, a panowie ze Służby Bezpieczeństwa pojechali za mną aż do klasztoru, by 
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Wielu ludzi w swoich wspomnieniach kojarzyło go właśnie z tym miejscem. 
Przykładowo ks.  Zdzisław Król przywoływał zwłaszcza wspólne z  ks.  Jerzym 
wyjazdy na spotkania duszpasterzy służby zdrowia w Niepokalanowie56. Ksiądz 
Antoni Poniński, kapłan diecezji włocławskiej, z  ks.  Popiełuszką spotykał się 
wielokrotnie i jako redaktor „Ładu Bożego” był jedynym obserwatorem z ramie-
nia prasy katolickiej na procesie toruńskim57. Wspominał, że pierwszy raz 
z  ks.  Jerzym spotkał się „na przełomie 1979/1980  r. w  Niepokalanowie, dokąd 
ks.  Jerzy przyjechał z  duszpasterzem stołecznej służby zdrowia”58. Jacek Sko-
czowski, jeden z lekarzy uczestniczących w spotkaniach Duszpasterstwa Służby 
Zdrowia w  franciszkańskim sanktuarium, wspominał z  kolei, że tam poznał 
ks. Jerzego, który na początku 1981 r., wyjeżdżając na kontrakt do Afryki, powie-
dział mu m.in.: „Nieś im nasz wzór miłości ludzkiej, wzór Maksymiliana Kolbe: 
nieś dobroć i miłość”59. Ślady pobytu ks. Jerzego w Niepokalanowie znajdziemy 
też w dokumentach archiwalnych60.

Święty Maksymilian, patron Polski udręczonej

Najbardziej jednak dojrzałe owoce kolbiańskiej duchowości ks.  Jerzego Popie-
łuszki uwidoczniły się stanie wojennym, kiedy pełnił posługę kapłańską przy 
kościele pw. św. Stanisława Kostki na Żoliborzu i  stawał się coraz bardziej 
znanym duchownym, opiekunem ludzi więzionych i  represjonowanych przez 
totalitarny system. Do postaci i  duchowej spuścizny męczennika KL Auschwitz 
odwoływał się zwłaszcza w  związku ogłoszeniem franciszkanina świętym Koś-
cioła, co nastąpiło w  Rzymie 10  października 1982  r. W  odczuciu zniewolonego  

sprawdzić, co stamtąd wywożę i naskoczyli na przeora, że u nich coś drukuję. Co za prymityw. 
Po co miałbym narażać klasztor, skoro mam tyle innych możliwości”. Por. Błogosławiony Jerzy 
Popiełuszko. Zapiski, listy i wywiady ks. Jerzego Popiełuszki 1967–1984, oprac. G. Bartoszewski 
OFMCap, Warszawa 2010, s. 70.

56  Por. To on miał rację. O  Księdzu Jerzym Popiełuszce, jego posłudze i  męczeńskiej śmierci 
z ks. infułatem Zdzisławem Królem, ks. prałatem Janem Sikorskim i Januszem Kotańskim rozma-
wiają Barbara Polak i Jan M. Ruman, „Biuletyn IPN” 2004, nr 10, s. 21.

57  Po latach ks. Poniński opublikował książkę z artykułami, które były w trakcie procesu na 
bieżąco drukowane w dwutygodniku „Ład Boży”. Zgromadzone zostały w jedną całość i uzu-
pełnione tekstami, które usunęła ówczesna państwowa cenzura. Por. A. Poniński, Proces. 
Zabójcy ks. Jerzego Popiełuszki przed sądem w Toruniu, Poznań 2005.

58  Por. Zdawało się im, że go unicestwili… Wywiad Katarzyny Maniewskiej z  ks. Antonim 
Ponińskim, https://przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/jerzy-popieluszko/64251,Zdawalo-sie-
-im-ze-go-unicestwili.html [dostęp: 12.03.2025].

59  Por. G. Sikorska, Prawda warta życia. Ks. Jerzy Popiełuszko, Londyn 1985, s. 130.
60  Archiwum Klasztoru Zakonu Braci Mniejszych Konwentualnych w  Niepokalanowie, 

akta bez sygn., Księga kapłanów celebrujących w Niepokalanowie 1.01.1981–30.09.1989 r.
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społeczeństwa, poprzez akt kanonizacji ofiary systemu totalitarnego otrzymało 
ono nowego orędownika. Ksiądz Popiełuszko nazwał św. Maksymiliana „patronem 
Polski udręczonej”61. W tych trudnych czasach w jego pokoju na plebanii parafii 
pw. św. Stanisława Kostki od 1982 r. znajdował się portret o. Kolbego, ofiarowany 
ks.  Jerzemu przez internowanych działaczy związkowych w  Strzelnie. Widniały 
na nim słowa Jana Pawła II: „On był do ostatecznych granic solidarny z drugim 
człowiekiem”62. Te słowa i oblicze o. Kolbego towarzyszyły mu więc każdego dnia, 
kiedy przebywał w swoim mieszkaniu.

Analizując wypowiedzi ks.  Jerzego Popiełuszki i  różne przejawy jego osobi-
stego kultu, jakim darzył św. Maksymiliana Kolbego, widać wyraźnie, że zasad-
niczym priorytetem było dla niego ukazanie męczennika jako człowieka, który 
pomimo zewnętrznego zniewolenia pozostał duchowo wolny, żył i służył prawdzie. 
Dlatego właśnie na nim budował idę duchowej wolności od zła i nienawiści, jakie 
stały u  podstaw totalitarnego systemu komunistycznego. Uczył bycia wolnym od 
lęku i nienawiści. Najbardziej rozpoznawalnymi słowami ks. Jerzego, które często 
wybrzmiewały w tych latach w jego ustach, były „Zło dobrem zwyciężaj” i „Jeżeli 
pragniemy pozostać wolnymi duchowo, musimy żyć w prawdzie”63.

Ksiądz Jerzy Popiełuszko nie mógł osobiście uczestniczyć w  kanonizacji 
o. Kolbego, chociaż czynił ku temu starania. Władze nie wyraziły jednak na to 
zgody i  14  września 1982  r. odrzuciły jego prośbę o  wydanie paszportu. Dwa 
tygodnie wcześniej bowiem Wydział Paszportów Komendy Stołecznej MO/SUSW 
wydał postanowienie wobec ks. Popiełuszki o zastrzeżeniu wyjazdów za granicę 
do wszystkich krajów świata na okres dwóch lat, począwszy od 26 sierpnia 1982 r. 
W uzasadnieniu napisano wówczas: „Utrzymuje ścisły kontakt z elementem anty-
socjalistycznym i byłymi działaczami NSZZ »Solidarność«. Organizuje bez wyma-
ganego zezwolenia uroczystości kościelne o charakterze politycznym, godzącym 
w zasady ustroju PRL”64. Kapłan spodziewał się takiej decyzji. Z relacji złożonej 
przez ks.  Andrzeja Przekazińskiego wiemy, że chociaż ks.  Jerzemu zależało na 

61  Dok. nr 41: 31.10.1982 r. Kościół Świętego Stanisława Kostki w Warszawie. Msza w inten-
cji Ojczyzny. Zapis dźwiękowy, rękopis, maszynopis, [w:]  „Zawsze głosiłem prawdę”, s.  149; 
G.K. Szczecina, Św. o. Maksymilian M. Kolbe – wzór człowieka wolnego. Msza św. za Ojczyznę 
w kościele św. Stanisława Kostki w Warszawie 31 października 1983 r., „Rocznik Kolbuszowski” 
2020, nr 20, s. 243–254.

62  Muzeum bł. ks.  Jerzego Popiełuszki w Warszawie, bez sygn., obraz św. Maksymiliana 
Marii Kolbego z mieszkania ks. Jerzego Popiełuszki; por. W. Chrostowski, Świadectwo. Doku-
menty, Innsbruk 1991, s. 37; G. K. Szczecina, Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks. Jerzego 
Popiełuszki, s. 149.

63  K. Skoczylas, Błogosławiony ksiądz Jerzy Popiełuszko wzorem osobowym w  wychowaniu 
chrześcijańskim, „Studia Włocławskie” 2012, nr 14, s. 222–223; G. Sikorska, Prawda warta życia, 
s. 7–8.

64  AIPN BU 1010/353149 (EAWA 353149), https://katalog.bip.ipn.gov.pl/informacje/77762 
[dostęp: 12.03.2025].
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osobistym uczestnictwie w  kanonizacji swojego patrona, odmową paszportu 
zbytnio się nie przejął65.

Na dzień kanonizacji o. Maksymiliana Marii Kolbego Episkopat Polski wydał 
komunikat, w  którym zadecydowano, że we „wszystkich świątyniach polskich 
wierni łączyć się będą duchowo z Bazyliką Św. Piotra w Rzymie wzywając nowego 
świętego o wstawiennictwo i pomoc w rozwiązywaniu wszystkich naszych prob-
lemów w życiu indywidualnym i społecznym w duchu zasad ewangelicznych”66. 
Komunistyczna władza robiła natomiast wszystko, aby zminimalizować wpływ 
kanonizacji męczennika na społeczeństwo67. Wielkim nieobecnym rzymskich 
uroczystości był prymas Polski abp Józef Glemp. W  ten sposób zaprotestował 
przeciwko delegalizacji „Solidarności”, która w sposób formalny dokonała się na 
mocy przyjętej 8 października 1982 r. przez Sejm PRL nowej ustawy o związkach 
zawodowych i organizacjach rolników68. Wywołało to protesty w Polsce i za gra-
nicą. Odniósł się do tej sytuacji także Jan Paweł II podczas rozważania po modli-
twie Anioł Pański. Uznał decyzję władz za pogwałcenie podstawowych praw czło-
wieka i społeczeństwa oraz zaznaczył, że Kościół dalej będzie bronił ludzi pracy 
w  Polsce69. W  samej zaś homilii podczas uroczystości kanonizacyjnej papież, 
odnosząc się do męczeństwa o. Maksymiliana Kolbego, powiedział m.in.: „Było 
to zwycięstwo odniesione nad całym systemem pogardy i  nienawiści człowieka 
i tego, co Boskie w człowieku – zwycięstwo podobne do tego, jakie odniósł na Kal-
warii Pan nasz Jezus Chrystus”70.

65  E. K. Czaczkowska, T. Wiślicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, miłość, s. 169. 
Ksiądz Przekaziński utrzymywał w  tym czasie relacje ze Służbą Bezpieczeństwa 
(TW ps. Kustosz) i podczas spotkań starał się przekonać funkcjonariuszy o wydanie zgody na 
wyjazd ks. Jerzego na kanonizacje do Rzymu. Por. K. Jóźwik, Po prostu jestem z tymi ludźmi. 
Działalność ks. Jerzego Popiełuszki w latach 1980–1984, Warszawa 2024, s. 51.

66  Komunikat ze 187 Konferencji Plenarnej, [w:]  P. Raina, Kościół w  Polsce 1981–1984, 
Londyn 1985, s. 188.

67  Por. M. Bartków, Kryptonim „Maksymilian”. Walka komunistów z kultem o. Maksymiliana 
Kolbego, Niepokalanów 2020, s. 123–160. Św. o. Maksymiliana zaatakował w jednym ze swoich 
artykułów Jerzy Urban, krytykując „Tygodnik Powszechny”, który na swoich łamach zamieś-
cił artykuły w związku z kanonizacją franciszkanina. Urban pisał, iż „»nabożny filosemityzm« 
tygodnika ma coś z  chęci odrobienia grzechów przedwojennego »Małego Dziennika«, czy 
»Rycerza Niepokalanej«, skoro już trzeba bić czołem przed redaktorem owych plugastw”. Por. 
J. Urban, 70 lat później, „Tu i Teraz”, nr 5, 2.02.1983 r.

68  Por. M. Kindziuk, Historyczne i  polityczne aspekty komunikacji społecznej prymasa 
Józefa Glempa w okresie przełomu w Polsce w latach 1981–1992, Warszawa 2019, s. 199.

69  Por. A. Grajewski, Jan Paweł  II oraz dyplomacja Stolicy Apostolskiej wobec „Solidarności” 
w  latach 1980–1989, [w:] Świat wobec Solidarności 1980–1989, red. P. Jaworski, Ł. Kamiński, 
Warszawa 2013, s. 464.

70  Jan Paweł  II, Homilia Ojca Świętego wygłoszona podczas mszy św. na pl. św. Piotra. 
Kanonizacja bł. Maksymiliana Marii Kolbego, Watykan, 10.10.1982 r., „L’Osservatore Romano” 
1982, nr 9, s. 4.
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Możemy być pewni, że ks. Jerzy Popiełuszko łączył się w tych dniach duchowo 
z uroczystościami kanonizacyjnymi i przeżywał jednocześnie fakt oficjalnej dele-
galizacji NSZZ „Solidarność”. Świadczą o tym chociażby słowa jego homilii wypo-
wiedzianej podczas mszy św. w  kościele pw. św. Stanisława Kostki, która została 
odprawiona w dzień po ogłoszeniu o. Maksymiliana Kolbego świętym, a więc 11 paź-
dziernika 1982  r. Ksiądz Jerzy na kanwie rocznicy rejestracji w  regionie Mazow-
sze „Solidarności” Instytutu Techniki Budowlanej, w  intencji której sprawował tę 
Eucharystię, zwrócił uwagę na rolę, jaką odegrał związek w społeczeństwie polskim 
od 1980 r., kiedy to „»Solidarność« stała się źródłem prawdy na pustyni kłamstwa”. 
Podkreślił, że winno się dziękować Panu Bogu, że „mogliśmy przynajmniej przez te 
kilkanaście miesięcy słyszeć słowa prawdy, które wlewały otuchę w serca wszyst-
kich Polaków, w serca całego narodu, w serce każdego prawego człowieka, który 
szukał dobra, który chciał służyć wielkiej idei. Za ten dar musimy dzisiaj Panu Bogu 
podziękować”71. Dalej odniósł się już bezpośrednio do rzymskich uroczystości 
kanonizacyjnych i przypominał, że tego dnia Jan Paweł II wyraził opinię, iż delega-
lizacja „Solidarności” jest pogwałceniem praw człowieka72.

Ksiądz Jerzy nazwał wówczas św. Maksymiliana patronem „Solidarności”, argu-
mentując to następująco: „U Boga nie ma przypadków. U Boga wszystko jest z góry 
przewidziane, u Boga łączą się w jedną wspaniałą harmonię wszystkie fakty, które 
towarzyszą człowiekowi. I nie jest to rzeczą przypadku, że trzeciego dnia po piątko-
wym ukrzyżowaniu wolnego związku zawodowego »Solidarność« zostaje ogłoszony 
świętym ten, który może być i  jest patronem »Solidarności«. (…) Jest patronem 
»Solidarności« ponieważ solidaryzując się z  drugim nieszczęśliwym człowiekiem 
potrafił za niego, obcego sobie człowieka, ale jednocześnie bliskiego – bo łączyła 
go z nim wspólna niedola, wspólny głód, wspólne przebywanie za kolczastymi dru-
tami  – w  imię solidarności z  tym człowiekiem, który miał żonę i  dzieci, potrafił 
oddać swoje własne życie”73.

Rozwijając kolejne myśli związane z kanonizacją o. Kolbego, ks. Jerzy wygłosił 
słowa, które z perspektywy czasu można uznać za prorocze, ponieważ wypełniły 
się w kontekście dzisiejszego postrzegania czasu komunizmu, także w kontekście 
jego męczeńskiej śmierci i beatyfikacji w 2010 r.: „(…) Tak jak dzisiaj napiętnuje 
historia wszystkich zbrodniarzy, którzy przelewali krew niewinną w hitlerowskich 
obozach kaźni, którzy przelewali krew niewinną w  Katyniu i  innych miejscach 
zbrodni, tak samo historia osądzi kiedyś tych, którzy używają przemocy, którzy 

71  Dok. nr 40: 11.10.1982 r. Kościół Świętego Stanisława Kostki w Warszawie. Msza w inten-
cji Solidarności Instytutu Techniki Budowlanej. Maszynopis, [w:]  Zawsze głosiłem prawdę, 
s. 130–131.

72  Por. W. Polak, Trzy pierwsze pielgrzymki Jana Pawła II do Polski – fakty, refleksje i wspomnie-
nia, [w:] Papieskie pielgrzymki w PRL, red. W. Polak, J. Kufel, P. Ruchlewski, Gdańsk 2019, s. 142.

73  Dok. nr 40: 11.10.1982 r. Kościół Świętego Stanisława Kostki w Warszawie. Msza w inten-
cji Solidarności Instytutu Techniki Budowlanej. Maszynopis, [w:]  Zawsze głosiłem prawdę, 
s. 131–132.
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potrafią wdeptać w błoto swojego brata; którzy posługując się pałkami pozbawiają 
zdrowia niewinnych, którzy mordowali w kopalni »Wujek« i gdzie indziej. Histo-
ria ich wszystkich osądzi bardzo surowo. Jednocześnie Kościół będzie wynosił 
na ołtarze ich ofiary. Jak wczoraj przeżywaliśmy kanonizację świętego Maksy-
miliana, tak na pewno następne pokolenie przeżyje niejedną kanonizację tych, 
którzy obecnie zostali wymordowani; zabici dlatego, że chcieli być solidarni, że 
chcieli służyć prawdzie i miłości. Kościół będzie dawał ich jako wzór osobowości 
następnym pokoleniom, a  w świątyniach będziemy mogli śpiewać Gaude Mater 
Polonia – »ciesz się matko Polsko«, która wydałaś synów gotowych rzucić wszystko 
na ołtarzu prawdy i wolność”74.

Ksiądz Jerzy jeszcze wielokrotnie w swoich wypowiedziach odwoływał się do 
postaci św. Maksymiliana i  złożonego przez niego świadectwa wierności praw-
dzie oraz miłości do drugiego człowieka, nazywając go patronem współczesnych 
czasów. Chyba najbardziej znaną w  tym gronie jest homilia z  31  października 
1982 r., którą powiedział na comiesięcznej Mszy za Ojczyznę75. W całości była dedy-
kowana dziękczynieniu za kanonizację o. Kolbego. To właśnie wówczas ks. Jerzy 
nazwał go patronem Polski udręczonej, mówił o konieczności przeciwstawiania 
się złu, o wierności prawdzie, która uwalnia od lęku. W kontekście doświadczeń 
męczeńskiej drogi o. Maksymiliana odniósł się do represjonowanych i więzionych 
w stanie wojennym, obierając świętego niejako pośrednikiem między ciemiężo-
nym narodem a Bogiem, orędownikiem sprawy tych, którzy „cierpią w obozach 
i więzieniach, cierpią za walkę o sprawiedliwość i prawdę w Ojczyźnie”. Ksiądz 
Jerzy był przekonany, że kanonizacja o.  Kolbego daje nadzieję, że „potęga zła, 
zakłamania, pogardy i nienawiści do człowieka musi być pokonana”. I wołał dalej: 
„Jesteś święty Maksymilianie symbolem zwycięstwa, jakie odnosi człowiek siłą 
zniewolony, ale pozostający wolny duchem”76. Odwołał się kolejny już raz do słów 
Jana Pawła II, który w związku z kanonizacją ujął się za represjonowanymi przez 
władze komunistyczne w Polsce.

Październikowa homilia dedykowana o. Kolbemu zyskała rozgłos nie tylko wśród 
wiernych, ale została także zauważona przez władze, które uznały, że „Ks. Popie-
łuszko, posługując się tendencyjnym doborem faktów, nawiązując do różnych 
wydarzeń historycznych oraz aktualnej sytuacji społeczno-politycznej w  Polsce, 
dokonuje gloryfikacji byłej NSZZ »Solidarność« i jego aktywistów”77. W listopadzie 

74  Ibidem, s. 132.
75  Por. K. Glombik, Główne rysy sylwetki duchowej bł. ks. Jerzego Popiełuszki, „Teologia i czło-

wiek” 29 (2015) nr 1, s. 31–49; G. K. Szczecina, Św. o. Maksymilian M. Kolbe – wzór człowieka 
wolnego. Msza św. za Ojczyznę w kościele św. Stanisława Kostki w Warszawie – 31 października 
1982 r., „Rocznik Kolbuszowski” 2020, nr 20, s. 243–150.

76  Dok. nr 40: 11.10.1982 r. Kościół Świętego Stanisława Kostki w Warszawie. Msza w intencji 
Solidarności Instytutu Techniki Budowlanej. Maszynopis, [w:] Zawsze głosiłem prawdę, s. 132.

77  Por. K. Jóźwik, Po prostu jestem z tymi ludźmi, s. 185.
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1982 r. dyrektor Wydziału ds. Wyznań Urzędu Miasta Stołecznego Warszawy zwró-
cił się do kurii metropolitarnej z pismem oskarżającym ks. Jerzego Popiełuszkę, że 
nabożeństwa odprawiane przez niego w kościele pw. św. Stanisława Kostki „prze-
kształcają się w manifestacje polityczne, powodujące zagrożenie ładu, bezpieczeń-
stwa i porządku w stolicy”. W piśmie tym Jerzy Śliwiński odwołał się m.in. do mszy 
św. z  31  października 1982  r.: „Kazanie utrzymane było w  tonie nawołującym do 
nieposłuszeństwa wiernych wobec ustaw sejmowych. Na uwagę zasługuje wystrój 
ołtarza w  postaci dużych rozmiarów rysunku, przedstawiającego św. M. Kolbego 
na tle drutów kolczastych, z  napisem na [tle] biało-czerwonym: »Patron Polski 
udręczonej«. Nie eksponowano natomiast faktu, że [święty] został zamordowany 
w  obozie hitlerowskim (…) Przytoczona działalność ks.  J. Popiełuszki przyczynia 
się do pogłębiania niepokoju społecznego i staje się inspiracją dla różnego rodzaju 
ekstremistów, zakłócających porządek i bezpieczeństwo publiczne”78.

Do postaci św. Maksymiliana Kolbego kapłan odwołał się także podczas mszy św. 
sprawowanej w  trzecią rocznicę rozpoczęcia strajków w  Stoczni Gdańskiej, którą 
sprawował w kościele pw. św. Brygidy w Gdańsku. Wypowiedziane wówczas słowa 
ks.  Jerzego są dzisiaj często przywoływane w  kontekście jego nauczania o  życiu 
w  prawdzie, która wyzwala. W  czasie wspomnianej homilii stwierdził wówczas: 
„Symbolem zwycięstwa, jakie odnosi człowiek siłą zniewolony, ale pozostający 
wolny duchem, jest święty Maksymilian Kolbe. Aby pozostać człowiekiem wolnym 
duchowo, trzeba żyć w prawdzie. Życie w prawdzie, to dawanie prawdzie świade-
ctwa na zewnątrz, to przyznawanie się do niej i upominanie się o nią w każdej sytua-
cji. Prawda jest niezmienna. Prawdy nie da się zniszczyć taką czy inną decyzją, taką 
czy inna ustawą. Tak, jak nie da się wymazać tego, co raz miało w historii miejsce. 
Na tym polega w zasadzie nasza niewola, że poddajemy się panowaniu kłamstwa, że 
go nie demaskujemy i nie protestujemy wobec niego na co dzień. Nie prostujemy go, 
milczymy, lub udajemy, że je przyjmujemy. Żyjemy wtedy w zakłamaniu. Odważne 
świadczenie prawdy jest drogą prowadząca bezpośrednio do wolności. Człowiek, 
który daje świadectwo prawdzie, jest człowiekiem wolnym nawet w  warunkach 
zewnętrznego zniewolenia, nawet w więzieniu”79.

78  Dok. nr 5: 25.11.1982 r., Warszawa – Pismo Jerzego Śliwińskiego, dyrektora Wydziału do 
spraw Wyznań Urzędu m.st. Warszawy, do kurii metropolitarnej dotyczące „antypaństwowej” 
działalności ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Aparat Represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki 1982–
1984, t. 1, wstęp: J. Żaryn, red. J. Mysiakowska, wybór i oprac. J. Gołębiewski, J. Mysiakowska, 
A.K. Piekarska, Warszawa 2009, s. 82–84.

79  Dok. nr 61: 13.08.1983 r. Kościół Świętej Brygidy w Gdańsku. Msza odprawiona w trzecią 
rocznicę strajków na Wybrzeżu. Rękopis, [w:] Zawsze głosiłem prawdę, s. 213.
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Zło dobrem zwyciężaj

W kaznodziejstwie ks. Jerzego Popiełuszki jednym z głównych motywów, pojawia-
jącym się od pewnego momentu w homiliach przez niego wygłaszanych, było przy-
woływanie fragmentu z Listu do Rzymian św. Pawła „Nie daj się zwyciężyć złu, ale 
zło dobrem zwyciężaj” (Rz 12,21). Te słowa mocno przylgnęły do ks.  Jerzego, jest 
z nimi do dzisiaj powszechnie kojarzony. Analizując jego homilie, biblijny aspekt 
przezwyciężania zła dobrem pojawiał się nie dosłownie, ale w  różnych ujęciach 
i  kontekstach w  latach 1982–198480. Można by rzec nawet, że stał się on progra-
mem życia przyszłego męczennika81. Jednak wprost ks. Jerzy cytował ten fragment 
Nowego Testamentu konkretnie w odniesieniu do nauczania papieskiego dopiero 
w ostatnim roku swojej kapłańskiej posługi.

Podczas drugiej pielgrzymki do Ojczyzny Jan Paweł  II właśnie ten fragment 
listu św. Pawła przywołał w kontekście świadectwa o. Maksymiliana. 18 czerwca 
1983  r. papież odprawił mszę św. dziękczynną za kanonizację męczennika KL 
Auschwitz, w  której uczestniczył ks.  Jerzy Popiełuszko jako koordynator służby 
medycznej podczas papieskiej pielgrzymki82. Jan Paweł II, odwołując się do uro-
czystości kanonizacji, stwierdził wówczas, że „czuło się wyraźnie, że ogłoszenie 
świętym Kościoła ojca Maksymiliana trafia w  jakiś newralgiczny punkt wrażli-
wości człowieka naszych czasów” i kontynuując tę myśl, powiedział: „Maksymi-
lian Kolbe przez swoją śmierć w obozie koncentracyjnym, w bunkrze głodowym, 
potwierdził w jakiś szczególnie wymowny sposób dramat ludzkości dwudziestego 
stulecia. Jednakże motywem głębszym i właściwym wydaje się to, że w tym kapła-
nie – męczenniku w jakiś szczególny sposób przejrzysta stała się centralna prawda 
Ewangelii: prawda o potędze miłości”.

80  Więcej na temat homilii ks.  Jerzego analizowanych z  różnych perspektyw zob. m.in: 
Ł. Andrzejczak, Ewangeliczna wolność w kazaniach ks. Jerzego Popiełuszki, „Studia Teologiczne” 
2014, nr 32, s. 155–181; J. Bielanowska, Myśl społeczno-polityczna ks. Jerzego Popiełuszki w kon-
tekście jego życia, kazań i  homilii, „Roczniki Księdza Jerzego”, t.  9: Kościół katolicki w  Polsce 
w  latach 1944–1990. W  40. Rocznicę śmierci bł. księdza Jerzego Popiełuszki, red. W. Polak, 
dk. W. Rozynkowski, ks. S. Szwajcy, Toruń–Górsk 2024, s. 49–63; P. Burgoński, Polski patrio-
tyzm w dobie komunizmu. Koncepcja patriotyzmu w nauczaniu księdza Jerzego Popiełuszki, „War-
szawskie Studia Teologiczne” 2010, nr 23, z. 1, s. 241–252; M. Jabłoński, Wartość ethosu społecz-
nego w  kazaniach ks.  Jerzego Popiełuszki, [w:]  Ruch Solidarności wobec stanu wojennego. 
Antynomia wartości, red. M. Jabłoński, J. Sadowski, Kraków 2012, s. 111–136; A. Lewek, Kazno-
dziejstwo patriotyczne ks. Jerzego Popiełuszki, „Ateneum Kapłańskie” 2004, nr 143, z. 3, s. 476–
493; D. Więcek, Apologetyczny charakter homilii ks. Jerzego Popiełuszki, „Roczniki Teologiczne 
Warszawsko–Praskie” 2016, nr 12, s. 97–116.

81  Por. M. Wołynek, Ksiądz Jerzy i heroiczność trwania w przeciwnościach, [w:] Ks. Jerzy Popie-
łuszko – męczennik 19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60, s. 223–245.

82  Podobną funkcję pełnił podczas pierwszej pielgrzymki Jana Pawła II do Ojczyzny 
w  1979  r. Tym razem przy realizacji zadania ks.  Jerzy musiał pokonać wiele trudności ze 
strony władz. Por. Błogosławiony Jerzy Popiełuszko. Zapiski, listy i wywiady, s. 70–73.
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Papież przywołał w  swojej homilii różne momenty życia o.  Maksymiliana, 
koncentrując się głównie na wydarzeniu, kiedy w obozie koncentracyjnym oddał 
„życie za brata”. Odwoływał się do jego maryjnej duchowości, przypominał różne 
momenty historii, w  której naród doświadczał męczeństwa. Na koniec swojej 
wypowiedzi odniósł się właśnie do słów św. Pawła Apostoła: „Co to znaczy, że 
miłość jest potężniejsza niż śmierć? To znaczy także: »Nie daj się zwyciężyć złu, 
ale zło dobrem zwyciężaj« (Rz 12,21). Te słowa tłumaczą prawdę o czynie oświę-
cimskim ojca Maksymiliana na różne wymiary: na wymiar życia codziennego; ale 
także na wymiar epoki, na wymiar trudnego momentu historycznego, na wymiar 
XX wieku, a może i czasów, które idą. Zgromadzeni w Niepokalanowie na wielkim 
narodowym dziękczynieniu za wyniesienie do chwały ołtarzy świętego Maksy-
miliana Marii – naszego rodaka, świadka naszego trudnego wieku, męczennika; 
pierwszego świętego z rodu Polaków w drugim tysiącleciu – pragniemy wzbogacić 
chrześcijańskie dziedzictwo polskości o przejmującą wymowę jego czynu oświę-
cimskiego: Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj!”83.

Być może był to przełomowy moment, kiedy słuchając słów papieskich, 
ks. Jerzy Popiełuszko bezpośrednio zwrócił uwagę na ten fragment Listu do Rzy-
mian św. Pawła w kontekście postawy św. Maksymiliana Kolbego i duchowej siły, 
jaką stała się jego męczeńska śmierć dla trudnych doświadczeń Polaków i całej 
ludzkości w  XX w.84 W  swoich notatkach zapisał, że pielgrzymka umocniła go 
w „pracy i słuszności jej kierunku”85.

Rzeczywiście do wypowiedzi Ojca Świętego z Niepokalanowa odwołał się w kaza-
niu wygłoszonym 1  lipca 1984  r. na niedzielnej mszy św. w  kościele pw.  św.  Sta-
nisława Kostki w  Warszawie, kończąc krótką homilię słowami: „Nasza bierność 
i wygodnictwo powodują, że powoli, nie zawsze zdając sobie z tego sprawę przyczy-
niamy się do tego, że dobro jest zwyciężane złem, zamiast jak prosił Ojciec św[ięty], 
przemawiając w Niepokalanowie »Nie dać się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwy-
ciężać«. Potrzeba jest nam odwagi przyznawania się do Boga, odważne świadczenie 
o przynależności do Boga. Okazją ku temu jest również czas urlopów i wakacji”86.

W kolejnych jednak przypadkach (homilia z 17 czerwca 1984 r. w kościele pw. 
św. Stanisława Kostki w Warszawie, homilia z 8 października 1984 r. w Kościele 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Bytomiu oraz w rozważaniach różańcowych 
wygłoszonych 19  października 1984  r. w  kościele pw. Świętych Polskich Braci 

83  Jan Paweł II, Homilia w czasie mszy św., Niepokalanów, 18.06.1983 r., https://www.ekai.
pl/dokumenty/homilia-w-czasie-mszy-sw-niepokalanow/ [dostęp: 22.04.2025]. Zob. także: 
Z. Stawrowski, Jan Paweł II o wolności. II pielgrzymka do Polski w 1983 roku, [w:] Pielgrzymka 
nadziei. II wizyta Jana Pawła II w Ojczyźnie. Materiały pokonferencyjne, red. W. Kozłowski, War-
szawa 2014, s. 133–143.

84  Por. P. Kęska, Wstęp, [w:] Zawsze głosiłem prawdę, s. 16–17.
85  Błogosławiony Jerzy Popiełuszko. Zapiski, listy i wywiady, s. 74.
86  Dok. nr 97: 1.07.1984 r. Homilia z mszy niedzielnej. Rękopis, [w:] Zawsze głosiłem prawdę, 

s. 367–368.
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Męczenników w  Bydgoszczy) nawiązywał do innej wypowiedzi Jana Pawła  II, 
za każdym razem cytując ten sam jej fragment. W  przemówieniu do rodaków 
23 czerwca 1983 r. w Watykanie papież odwoływał się do słów św. Pawła Apostoła, 
zwracając się w modlitwie do Jasnogórskiej Królowej Polski słowami: „O Matko 
mojego narodu! Dopomóż ażeby »nie dał się zwyciężyć złu, ale zwyciężał zło 
dobrem«. Na tym polega współczesna próba dziejów. Nie pierwsza. W  każdej 
z nich doświadczane jest sumienie, doświadczane jest serce i wola, aby nie dać 
się zwyciężać złu, ale zło zwyciężać dobrem. Dziękuję Ci, o Matko za wszystkich, 
którzy tak postępują, którzy w  swoim sumieniu, sercu i  woli znajdują siły, aby 
wśród doświadczeń i udręk pomnażać i umacniać dobro. Dziękuję Ci, o Matko, za 
wszystkich, którzy pozostają wierni swemu sumieniu, którzy – może sami walcząc 
ze słabością, umacniają innych. (…) Dziękuję za wszystkich, którzy nie dają się 
zwyciężyć złu, ale zło zwyciężają dobrem”87.

Wydaje się, że cytowanie tego właśnie fragmentu papieskiej wypowiedzi ze 
słowami św. Pawła mogło być spowodowane dwoma czynnikami. Wiosną 1984 r. 
w Polsce pojawiły się egzemplarze książki Bądź z nami w każdy czas! Modlitwa Jana 
Pawła II za Ojczyznę, ze zbiorem modlitw papieża do Matki Bożej Częstochowskiej, 
odmawianych podczas audiencji ogólnych w każdą środę w okresie od 13 stycznia 
1982  r. do 6  lipca 1983  r. Pozycja została wydana przez wydawnictwo watykań-
skie (Liberia Editrice Vaticana) w  grudniu 1983  r. i  była przemycana do Polski. 
Tam odnajdziemy pełną wersję wypowiedzi Jana Pawła  II z  23  czerwca 1983  r., 
a ks. Jerzy Popiełuszko stał się prawdopodobnie jej posiadaczem. Wydaje się też, 
że papieskie słowa mocno przemawiały do niego samego i go umacniały w kon-
tekście własnych doświadczeń: represji w niego wymierzonych, oskarżeń, prze-
słuchań, prowokacji na Chłodnej w grudniu 1983 r., licznych ataków propagando-
wych i publicystycznych władz komunistycznych oraz pierwszych prób zamachu 
na jego życie88. W tych dramatycznych okolicznościach sam musiał włożyć wiele 
wysiłku, aby zło dobrem zwyciężać. W tym czasie bardzo konsekwentnie powta-
rzał słowa św. Pawła, a szczególnego wyrazu nabierają nawiązania do nich w ostat-
nich publicznych wypowiedziach w Bytomiu i Bydgoszczy89.

W trakcie ostatniej kapłańskiej posługi w Bydgoszczy, podczas której ks. Jerzy 
przewodniczył nabożeństwu różańcowemu, słowa „Zło dobrem zwyciężaj” stały 
się głównym motywem jego rozważań każdej z  odmawianych wówczas Tajemnic  

87  Por. Bądź z  nami w  każdy czas! Modlitwa Jana Pawła II za Ojczyznę, red. S. Dziwisz, 
J. Kowalczyk, T. Rakoczy, Watykan 1983, s. 37.

88  Więcej zob. A. Witkowski, Organy partyjno-państwowe a  tzw. problem ks.  Jerzego Popie-
łuszki. Represje poprzedzające jego uprowadzenie i  zabójstwo, „Ateneum Kapłańskie” 2005, 
nr 144, z. 1, s. 152–158; P. Litka, Zniszczyć księdza, Kraków 2021.

89  Por. J. Herold, Ostatni dzień ks. Jerzego Popiełuszki. Wspomnienia bydgoszczan, Bydgoszcz 
2004; Tyś jest kapłanem na wzór… Ks. Jerzy Popiełuszko w Bytomiu 8 X 1984 r., red. A. Sznajder, 
Katowice 2010.
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Bolesnych90. Po zakończeniu nabożeństwa, w drodze powrotnej do Warszawy, został 
uprowadzony, a następnie zamordowany przez funkcjonariuszy Służby Bezpieczeń-
stwa. Po męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki jego duchowa więź z o. Mak-
symilianem Kolbem nabrała nowego wymiaru – kojarzono ich postaci przy różnych 
okazjach. W homiliach kapłani porównywali śmierć ks. Popiełuszki do męczeństwa 
o.  Maksymiliana91. Zaraz po śmierci ks.  Jerzego w  różnych miejscach pojawiały 
się spontaniczne reakcje na morderstwo dokonane na jego osobie przez funkcjo-
nariuszy SB. Znalazły się w nich wątki porównujące komunistyczny aparat repre-
sji do niemieckich zbrodniarzy z okresu II wojny światowej. Przykładowo 1 listo-
pada 1984 r. w Gołdapi rozrzucano na cmentarzach ulotki: „Ks. Kolbego faszyści, 
ks. Popiełuszkę komuniści”92. Co ciekawe, podobne reakcje obserwowano w Heili-
genstadt w NRD, gdzie do ławki parkowej przymocowano kartkę z napisem „Nazi-
ści zamordowali ojca Kolbego – komuniści księdza Popiełuszkę”93. W tym samym 
kluczu mecenas Edward Wende, pełnomocnik oskarżycieli posiłkowych w procesie 
zabójców ks. Jerzego Popiełuszki w Toruniu, podczas mowy końcowej wspomniał: 
„Podczas drugiej wojny światowej księża i zakonnicy ginęli wraz z całym Narodem. 
Kler polski zapłacił za swoją polskość wysoką cenę. Ojciec Maksymilian Kolbe to 
symbol ofiar, z których wiele było aktem straszliwego męczeństwa”94.

Zakończenie

Męczeństwo za wiarę jest ukoronowaniem całego życia. Nie można go zaimprowi-
zować, nie jest dziełem oprawców, ale łaską Ducha Świętego. Ostatecznie żadne tor-
tury ani śmierć nie czynią męczennika, ale wewnętrzny akt ofiary. Akt oparty na 
wyzbyciu się lęku, przełamaniu strachu, na cnocie męstwa, czyli dyspozycji woli 
i  serca, która sprawia, że jesteśmy w  stanie  – mimo najróżniejszych przeszkód  – 
przeciwstawiać się złu i służyć prawdzie. Męczeństwo jest powołaniem przygotowy-

90  Por. Rozważania różańcowe błogosławionego księdza Jerzego Popiełuszki, oprac. W. Rozyn-
kowski, Toruń 2020; W. Rozynkowski, Słowa prymasa Stefana Wyszyńskiego inspiracją w rozwa-
żaniach różańcowych wygłoszonych przez ks.  Jerzego Popiełuszkę w  Bydgoszczy 19  października 
1984 r., „Roczniki Księdza Jerzego”, t. 9: Kościół katolicki w Polsce w latach 1944–1990. W 40. 
Rocznicę śmierci bł. księdza Jerzego Popiełuszki, red. W. Polak, dk. W. Rozynkowski, ks. S. Szwajca, 
Toruń–Górsk 2024, s. 65–72.

91  Por. Ł. Sołtysik, NSZZ „Solidarność” Region Jelenia Góra, [w:] NSZZ „Solidarność” 1980–
1989, t. 6: Polska południowa, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, s. 548.

92  Por. M. Zwolski, NSZZ „Solidarność” Region Pojezierze, [w:] NSZZ „Solidarność” 1980–1989, 
t. 5: Polska środkowo-wschodnia, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, s. 149.

93  Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki, t. 4: Sprawa ks. Jerzego Popiełuszki w doku-
mentach Ministerstwa Bezpieczeństwa Państwowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej, wstęp, 
wybór i oprac. F. Dąbrowski, Warszawa 2024, s. 91–92.

94  Por. W. Chrostowski, Świadectwo. Dokumenty, s. 215.
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wanym przez całe życie95. Pokazują to bardzo wyraźnie biografie męczenników za 
wiarę św. Maksymiliana Marii Kolbego i bł. ks. Jerzy Popiełuszki96.

Kluczowym momentem w życiu Kolbego stała się jego obecność na placu obo-
zowym pod koniec lipca 1941  r. Nic nie wydaje się być bardziej ważne od tego 
wydarzenia. Wszystko, co w życiu osiągnął jako twórca „Rycerstwa Niepokalanej”, 
budowniczy klasztorów, katolicki wydawca, misjonarz stanowiło jedynie przygoto-
wanie do tego właśnie momentu, kiedy oddał życie za życie drugiego człowieka. 
Nie pragnął nigdy śmierci, ani nie szukał męczeństwa. W KL Auschwitz dał świa-
dectwo, że jest do końca wierny wartościom, którymi starał się żyć na co dzień97. 
Podobnie w przypadku ks. Jerzego kluczowym momentem są chwile, kiedy w jego 
prywatnych wypowiedziach na krótko przed męczeńską śmiercią dzieli się tym, że 
jest gotowy na wszystko, że przekroczył barierę strachu i lęku. Wciela w życie słowa, 
które wypowiadał często, iż nie może zostawić ludzi, z  którymi dotąd pracował, 
musi pozostać z nimi do końca98.

Do takiej duchowej kondycji ks.  Jerzy Popiełuszko dojrzewał całe swoje życie. 
Klimat, w  którym wzrastał do kapłaństwa i  później realizował swoje powołanie, 
przyniósł w jego posłudze i męczeństwie konkretne owoce99. Na początku tej drogi, 
w rodzinnym domu i w seminarium, w kręgu jego duchowych inspiracji pojawił się 
o. Maksymilian Kolbe, do którego ks. Jerzy żywił głęboki kult i nosił w sobie prag-
nienie naśladowania go. W latach kapłaństwa pogłębiał tę fascynację życiem boha-
terskiego franciszkanina. Z perspektywy czasu możemy powiedzieć, że zgłębiając 
życie i duchowość o. Kolbego, udało mu się w swojej posłudze wykazać cechami 
charakteryzującymi męczennika z  KL Auschwitz. Wspólne cechy duchowości 
o. Maksymiliana Kolbego i ks. Jerzego Popiełuszki to m.in. umiejętność współpracy 
z  innymi, włączanie świeckich w  szereg inicjatyw, bycie wrażliwym na potrzeby 

95  J. E. Vecchi, Świętość i  męczeństwo u  początku trzeciego tysiąclecia, „Dokumenty Rady 
Generalnej Towarzystwa św. Franciszka Salezego” 1999, nr  368, s.  17; M. Wołynek, Męstwo 
w życiu ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – męczennik 19 października 1984, red. 
J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60, s. 131–154.

96  S. Urbański, Męczeńska świętość ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – męczen-
nik 19 października 1984, s. 209–222; ibidem, W. Gałązka, Świadectwo wiary ks. Jerzego Popie-
łuszki, s. 285–292.

97  Z. J. Kijas OFMConv, Św. Maksymilian  – świadkiem wiary dla kapłana, „Warszawskie 
Studia Pastoralne UKSW” 10 (2015), nr 1, s. 9–26.

98  J. Popiełuszko, Jestem z tymi ludźmi w każdej sytuacji, [w:] Błogosławiony Jerzy Popiełuszko. 
Zapiski, listy i wywiady…, s. 117–121; ibidem, G. Bartoszewski OFMCap, Ja się poświeciłem i ja 
się nie cofnę, s. 177–183.

99  Por. A. Lewek, Społeczne i religijne owoce męczeństwa ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Ksiądz 
Jerzy Popiełuszko. Nauczyciel i męczennik, red. A. Niedużak, Lublin 2013, s. 33–49; A. Skreczko, 
Wychowawcze znaczenie rodziny w życiu ks. Jerzego, [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – męczennik 19 paź-
dziernika 1984, s.  19–30; J. Sochoń, Męczeństwo za wiarę, czyli chrześcijańskie owocowanie 
śmierci, [w:] Śmierć bł. Ks. Jerzego Popiełuszki z perspektywy 30 lat, red. M. Kindziuk, Warszawa 
2016, s. 159–171.
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innych, zwłaszcza ludzi skrzywdzonych, stawanie się świadkiem nadziei dla zroz-
paczonych, pojawianie się wszędzie tam, gdzie ludzie potrzebują pomocy, wreszcie 
złożenie radykalnego świadectwa wyznawanym wartościom100.

Potwierdza to opinia ks.  Tomasza Kaczmarka, postulatora procesu beatyfika-
cyjnego Sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki, który w jednym z wywiadów stwier-
dził: „Po analizie licznych wypowiedzi ks.  Jerzego doszedłem do przekonania, że 
na utwierdzenie się w  nim postawy dawania radykalnego świadectwa prawdzie 
w znacznym stopniu wpłynęło ukazanie przez Kościół męczeństwa ojca Maksymi-
liana Kolbego, kanonizowanego w  październiku 1982 roku. Jest to dość czytelne 
między innymi w kazaniu, które ks. Jerzy wygłosił rok później na Mszy za Ojczy-
znę. Tak żywych słów o  męczeństwie i  wierności prawdzie do tej pory nigdy nie 
głosił. Od tego czasu stał się jakby nieco inny. Patrzył na wszystko szerzej, spokoj-
niej, odważniej. Coraz bardziej dojrzewała w nim wierność prawdzie i świadomość 
chrześcijańskiego obowiązku dawania świadectwa w  sytuacjach ekstremalnych, 
nawet gdyby miało się to skończyć ofiarą życia”101.

* * *

Słowa kluczowe

historia Kościoła w Polsce, o. Maksymilian Maria Kolbe, ks. Jerzy Popiełuszko, stan 
wojenny, MSZZ „Solidarność”, męczeństwo za wiarę

Keywords

history of the Church in Poland, Father Maksymilian Maria Kolbe, Father Jerzy 
Popiełuszko, martial law, Ministry of Foreign Trade “Solidarity,” martyrdom for 
the faith

Summary

Saint Maximilian Maria Kolbe, OFMConv, and Blessed Father Jerzy Popiełuszko are 
two great figures of the Polish Church, recognized worldwide today. Both priests 
were martyrs for their faith. Father Maximilian died for his faith in Auschwitz, 
while Father Jerzy was murdered for the same reason by officers of the communist 
Security Service. This article discusses the influence of the witness and spiritual-
ity of the heroic Franciscan on the life and work of Father Popiełuszko, a pastor 

100  Por. K. Soborak, Fenomen współpracy ks.  Jerzego Popiełuszki ze świeckimi, [w:] Ks. Jerzy 
Popiełuszko. Syn, kapłan, męczennik, red. P. Burgoński, C. Smuniewski, Warszawa 2010, 
s. 83–111.

101  Por. Przełamał barierę lęku. Rozmowa z ks. Tomaszem Kaczmarkiem, postulatorem procesu 
beatyfikacyjnego Sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki przy watykańskiej Kongregacji Spraw Kanoni-
zacyjnych, [w:] E. K. Czaczkowska, T. Wiścicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko, Warszawa 2008, s. 396.
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of “Solidarity” and a caregiver for those imprisoned and repressed during martial 
law. From his earliest years to his final moments, Father Kolbe was an important 
point of reference for him, in his pastoral ministry among the most needy, in his 
preaching, and in his spiritual maturation towards martyrdom.

 
Bibliografia

Archiwa i muzea

Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej
AIPN BU sygn. 1010/353149 (EAWA 353149), https://katalog.bip.ipn.gov.pl/informa-
cje/77762.

Archiwum Klasztoru Zakonu Braci Mniejszych Konwentualnych 
w Niepokalanowie
akta bez sygn., Księga kapłanów celebrujących w Niepokalanowie 1.01.1981–30.09.1989 r.

Muzeum bł. ks. Jerzego Popiełuszki w Warszawie
bez sygn., Ekspozycja miesięcznika „Rycerz Niepokalanej”.

bez sygn., Obraz św. Maksymiliana Marii Kolbego z mieszkania ks. Jerzego Popiełuszki. 

Ośrodek Dokumentacji Życia i Kultu bł. ks. Jerzego Popiełuszki
Copia publica transumpti processui Servi Dei Georgii Popiełuszko in odium fidei uti 
fertur interfecti, anno 2001. Positio super martyrio, op. T. Kaczmarek, Roma 2008.

Źródła drukowane
Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki 1982–1984, t.  1, wstęp J. Żaryn, red. 
J. Mysiakowska, wybór i oprac. J. Gołębiewski, J. Mysiakowska, A. K. Piekarska, War-
szawa 2009.

Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki, t. 4: Sprawa ks. Jerzego Popiełuszki 
w  dokumentach Ministerstwa Bezpieczeństwa Państwowego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, wstęp, wybór i oprac. F. Dąbrowski, Warszawa 2024.

Bądź z nami w każdy czas! Modlitwa Jana Pawła II za Ojczyznę, red. S. Dziwisz, J. Kowal-
czyk, T. Rakoczy, Watykan 1983.

Błogosławiony Jerzy Popiełuszko. Zapiski, listy i wywiady ks. Jerzego Popiełuszki 1967–1984, 
oprac. G. Bartoszewski OFMCap, Warszawa 2010.

Bóg nie jest Bogiem wojny. Wspomnienia alumnów – żołnierzy (N–Ż), t. 3, red. K. Fąfara, 
Z. Kępa, J. Prochwicz, Warszawa 2023.



136

Jarosław Wąsowicz SDB

Jan Paweł  II, Homilia Ojca Świętego wygłoszona podczas mszy św. na pl. św. Piotra. 
Kanonizacja bł. Maksymiliana Marii Kolbego, Watykan 10.10.1982  r., „L’Osservatore 
Romano” 1982, nr 9.

Komunikaty Konferencji Episkopatu Polski 1945–2000, wstęp i oprac. J. Żaryn, Warszawa–
Poznań 2006.

Konferencje świętego Maksymiliana Marii Kolbego, red. J. A. Książek OFMConv, W. K. Kacz-
marek OFMConv, Niepokalanów 2009.

Listy pasterskie Prymasa Polski 1946–1974, Paryż 1975.

Raina P., Kościół w Polsce 1981–1984, Londyn 1985.

Raport Witolda, red. J. Brynkus, M. Siwiec-Cielebon, W. J. Wysocki, Ząbki 2018.

Rozważania różańcowe błogosławionego księdza Jerzego Popiełuszki, oprac. W. Rozynkow-
ski, Toruń 2020.

Zawsze głosiłem prawdę. Nauczanie społeczne w wypowiedziach księdza Jerzego Popiełuszki, 
wybór źródeł, oprac. P. Kęska, Warszawa 2023.

Opracowania
Andrzejczak Ł., Ewangeliczna wolność w kazaniach ks. Jerzego Popiełuszki, „Studia Teolo-
giczne” 2014, nr 32.

Bar J. R., Śmierć o.  Maksymiliana Marii Kolbego w  świetle prawa kanonicznego, „Prawo 
kanoniczne: kwartalnik prawno-historyczny” 1968 (11), nr 3–4.

Bartków M., Kryptonim „Maksymilian”. Walka komunistów z kultem o. Maksymiliana Kol-
bego, Niepokalanów 2020.

Bartoszewski G., Geneza i przebieg procesu beatyfikacyjnego Męczenników II wojny świato-
wej, „Ateneum Kapłańskie” 2000 (135), z. 1.

Biedroń T., Organizacje młodzieży katolickiej w Polsce w latach 1945–1953, Kraków 1991.

Bielanowska J., Myśl społeczno-polityczna ks.  Jerzego Popiełuszki w  kontekście jego życia, 
kazań i homilii, „Roczniki Księdza Jerzego”, t. 9: Kościół katolicki w Polsce w latach 1944–
1990. W 40. Rocznicę śmierci bł. księdza Jerzego Popiełuszki, red. W. Polak, dk. W. Rozyn-
kowski, ks. S. Szwajca, Toruń–Górsk 2024.

Burgoński P., Polski patriotyzm w dobie komunizmu. Koncepcja patriotyzmu w nauczaniu 
księdza Jerzego Popiełuszki, „Warszawskie Studia Teologiczne” 2010 (23), z. 1.

Chrostowski W., Świadectwo. Dokumenty, Innsbruk 1991.

Czaczkowska E. K., Wiślicki T., Ksiądz Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, miłość. Biografia 
błogosławionego, Warszawa 2017.

Czwołek A., Służba wojskowa alumnów w  PRL (na przykładzie 54. Szkolnego Batalionu 
Ratownictwa Terenowego w Bartoszycach), „Klio” 2011, nr 3.

Domański J., Zarys myśli maryjnej o. Maksymiliana Kolbego, [w:] Studia o ojcu Maksymilia-
nie Kolbe, red. o. J. R. Bara, przedmowa bp B. Bejze, Warszawa 1971.



137

„Patron Polski udręczonej”. Wpływ świadectwa św. Maksymiliana Marii Kolbego...

Dyczewski L., Religijno-społeczna działalność o.  Maksymiliana Kolbe, [w:]  Studia o  ojcu 
Maksymilianie Kolbe, red. o. J. R. Bara, przedmowa bp B. Bejze, Warszawa 1971.

Frątczak W., Biskup Michał Kozal. Życie–Męczeństwo–Kult, Warszawa 1987.

Frątczak W., Służba wojskowa kleryków w  JW. 4413 w  Bartoszycach w  latach 1968–1970, 
Włocławek 2015.

Gałązka W., Świadectwo wiary ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – męczennik 
19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60.

Gliksman A., Solidarność Małopolska, kalendarium 1980–2005, Kraków 2005.

Glombik K., Główne rysy sylwetki duchowej bł. ks. Jerzego Popiełuszki, „Teologia i człowiek” 
2015 (29), nr 1.

Grajewski A., Jan Paweł II oraz dyplomacja Stolicy Apostolskiej wobec „Solidarności” w latach 
1980–1989, [w:] Świat wobec Solidarności 1980–1989, red. P. Jaworski, Ł. Kamiński, War-
szawa 2013.

Herold J., Ostatni dzień ks. Jerzego Popiełuszki. Wspomnienia bydgoszczan, Bydgoszcz 2004.

Jabłoński M., Wartość ethosu społecznego w  kazaniach ks.  Jerzego Popiełuszki, [w:]  Ruch 
Solidarności wobec stanu wojennego. Antynomia wartości, red. M. Jabłoński, J. Sadowski, 
Kraków 2012.

Jóźwik K., Po prostu jestem z tymi ludźmi. Działalność ks. Jerzego Popiełuszki w latach 1980–
1984, Warszawa 2024.

Kazanie Jego Ekscelencji bp. Jana Kopca wygłoszone podczas mszy św. dziękczynnej za 
beatyfikację ks. Jerzego, 13.06.2010 r., „Bóg i Ojczyzna. Biuletyn poświęcony Błogosła-
wionemu ks. Jerzemu Popiełuszce” 2009–2010 (28), nr 135.

Kąkolewski K., Ksiądz Jerzy w rękach oprawców. Rzeczywiste przyczyny i przebieg porwania, 
i zamordowania ks. Jerzego Popiełuszki, Warszawa 2004.

Kijas Z. J. OFMConv, Św. Maksymilian – świadkiem wiary dla kapłana, „Warszawskie Studia 
Pastoralne UKSW” 2015 (10), nr 1.

Kindziuk M., Świadek prawdy. Życie i śmierć księdza Jerzego Popiełuszki, Częstochowa 2010.

Kindziuk M., Bez światłocienia. Dom Popiełuszków, „Biuletyn IPN” 2017, nr 4.

Kindziuk M., Historyczne i polityczne aspekty komunikacji społecznej prymasa Józefa 
Glempa w okresie przełomu w Polsce w latach 1981–1992, Warszawa 2019.

Kindziuk M., Matka świętego. Poruszające świadectwo Marianny Popiełuszko, Kraków 2023.

Lesiński A., Służba wojskowa kleryków w PRL 1959–1980, Olsztyn 2010.

Lewek A., Kaznodziejstwo patriotyczne ks. Jerzego Popiełuszki, „Ateneum Kapłańskie” 2004 
(143), z. 3.

Lewek A., Społeczne i religijne owoce męczeństwa ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Ksiądz Jerzy 
Popiełuszko. Nauczyciel i męczennik, red. A. Niedużak, Lublin 2013.

Litka P., Zniszczyć księdza, Kraków 2021.

Łatka R., Episkopat Polski wobec stosunków państwo-Kościół w rzeczywistości społeczno-poli-
tycznej PRL 1970–1989, Warszawa 2019.



138

Jarosław Wąsowicz SDB

Makarczyk J., Wydawnictwo Rycerza Niepokalanej w Grodnie 1922–1927, „Saeculum Chri-
stianum. Pismo historyczno-społeczne” 2008 (15), z. 1.

Męczennicy za wiarę 1939–1945. Duchowni i świeccy z ziem polskich, którzy prześladowani 
przez nazizm hitlerowski dali Chrystusowi ofiarą życia świadectwo miłości, red. T. Kaczma-
rek, H. Kietliński, L. Królik, Warszawa 1996.

Misztal H., Sprawa beatyfikacji męczenników polskich okresu II wojny światowej, „L’Osservatore 
Romano” 1997, nr 11 [edycja polska].

Mróz F., Mróz Ł., Kult św. Maksymiliana Marii Kolbe w Polsce, „Peregrinus Cracoviensis” 
2011, nr 22.

Napiórkowski S., Maksymilian Kolbe św., [w:]  Encyklopedia Katolicka, t.  11, red. E. Zie-
mann, Lublin 2006.

Naumowicz J., Ks. Jerzy Popiełuszko – klasyczny męczennik, [w:] Śmierć bł. Ks. Jerzego Popie-
łuszki z perspektywy 30 lat, red. M. Kindziuk, Warszawa 2016.

Nitecki P., Znak zwycięstwa. Ksiądz Jerzy Popiełuszko 1947–1984, Wrocław 1990.

Nowacki W., Alek – moja bratnia klerycka dusza z wojska (1966–1968), [w:] Ks. Jerzy Popie-
łuszko – męczennik 19 października 1984, red. J. Aptacy, „Eisteme” 2006, nr 60.

Nowak E., Procesy beatyfikacyjne i beatyfikacje męczenników z okresu komunizmu w krajach 
byłego bloku socjalistycznego, „Premislia Christiana” 2004–2005, nr 11.

Ordon M., Prawo o stowarzyszeniach jako instrument antykościelnej polityki władz komuni-
stycznych w okresie Polski Ludowej – zarys problemu, „Studia z Prawa Wyznaniowego” 2002, 
nr 4.

Paśko H., „Taki szubrawiec ja wy”. 715 dni służby wojskowej kleryka w komunistycznej armii, 
Warszawa 2024.

Polak W., Trzy pierwsze pielgrzymki Jana Pawła II do Polski – fakty, refleksje i wspomnienia, 
[w:] Papieskie pielgrzymki w PRL, red. W. Polak, J. Kufel, P. Ruchlewski, Gdańsk 2019.

Poniński A., Proces. Zabójcy ks. Jerzego Popiełuszki przed sądem w Toruniu, Poznań 2005.

Pół wieku Milenium. Religijne, polityczne i  społeczne aspekty obchodów Tysiąclecia Chrztu 
Polski (1956–1966/1967). Studia i materiały, red. B. Noszczak, Warszawa 2017.

Prochowicz J., Alumni w wojsku polskim w latach 1959–1980, [w:] Bóg nie jest Bogiem wojny. 
Wspomnienia alumnów żołnierzy (N–Ż), t. 1, red. K. Fąfara, Z. Kępa, J. Prochwicz, War-
szawa 2023.

Raina P., Ks.  Jerzy Popiełuszko męczennik za wiarę i  ojczyznę. Cz. I: W  służbie Kościoła, 
Olsztyn 1990.

Rossa P., Ojciec Maksymilian Maria Kolbe – wyznawca czy męczennik?, „Wrocławski Prze-
gląd Teologiczny” 2013 (21), nr 2.

Rottenberg M. K, Aby byli jedno, Warszawa 2005.

Rozynkowski W., Słowa prymasa Stefana Wyszyńskiego inspiracją w rozważaniach różańco-
wych wygłoszonych przez ks. Jerzego Popiełuszkę w Bydgoszczy 19 października 1984 r., „Rocz-
niki Księdza Jerzego”, t. 9: Kościół katolicki w Polsce w latach 1944–1990. W 40. Rocznicę 



139

„Patron Polski udręczonej”. Wpływ świadectwa św. Maksymiliana Marii Kolbego...

śmierci bł. księdza Jerzego Popiełuszki, red. W. Polak, dk. W Rozynkowski, ks. S. Szwajca, 
Toruń–Górsk 2024.

Rudziński, Św. Maksymilian Maria Kolbe jako wydawca i dziennikarz, „Kwartalnik Historii 
Prasy Polskiej” 1992, nr 31, z. 3–4. 

Rymarówna Z., Przewodnik Sodalicji Mariańskich w Polsce, Kraków 1997.

Sikorska G., Prawda warta życia. Ks. Jerzy Popiełuszko, Warszawa 1991.

Skoczylas K., Błogosławiony ksiądz Jerzy Popiełuszko wzorem osobowym w  wychowaniu 
chrześcijańskim, „Studia Włocławskie” 2012, nr 14.

Skreczko A., Wychowawcze znaczenie rodziny w życiu ks. Jerzego, [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – 
męczennik 19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60.

Soborak K., Fenomen współpracy ks. Jerzego Popiełuszki ze świeckimi, [w:] Ks. Jerzy Popie-
łuszko. Syn, kapłan, męczennik, red. P. Burgoński, C. Smuniewski, Warszawa 2010.

Sochoń J., Ksiądz Jerzy Popiełuszko: źródła do historii życia i  męczeństwa, [w:]  Ks. Jerzy 
Popiełuszko – męczennik 19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60.

Sochoń J., Tama. Opowieść o życiu i męczeństwie księdza Jerzego Popiełuszki, Kraków 2010.

Sochoń J., Męczeństwo za wiarę, czyli chrześcijańskie owocowanie śmierci, [w:]  Śmierć 
bł. ks. Jerzego Popiełuszki z perspektywy 30 lat, red. M. Kindziuk, Warszawa 2016.

Sołtysik Ł., NSZZ „Solidarność” Region Jelenia Góra, [w:] NSZZ „Solidarność” 1980–1989, 
t. 6: Polska południowa, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010.

Stawrowski Z., Jan Paweł  II o  wolności. II pielgrzymka do Polski w  1983 roku, [w:]  Piel-
grzymka nadziei. II wizyta Jana Pawła II w  Ojczyźnie. Materiały pokonferencyjne, red. 
W. Kozłowski, Warszawa 2014.

Szczecina G. K., Św. o. Maksymilian M. Kolbe – wzór człowieka wolnego. Msza św. za Ojczy-
znę w kościele św. Stanisława Kostki w Warszawie – 31 października 1982 r., „Rocznik Kol-
buszowski” 2020, nr 20.

Szczecina G. K., Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks. Jerzego Popiełuszki, Warszawa 
2024.

Święty naszych czasów. Beatyfikacja i  kanonizacja Ojca Maksymiliana Kolbego, oprac. 
A. Szafrańska, Warszawa 1983.

Świtalska-Starzeńska B., Pobór alumnów Wyższego Metropolitarnego Seminarium Duchow-
nego w Warszawie do wojska w świetle korespondencji alumnów do ks. Władysława Miziołka 
z lat 1965–1972, „Rozprawy z Dziejów Oświaty” 2019, nr 56.

Tyś jest kapłanem na wzór… Ks. Jerzy Popiełuszko w Bytomiu 8 X 1984 r., red. A. Sznajder, 
Katowice 2010.

Urbański S., Męczeńska świętość ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – męczen-
nik 19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60.

Vecchi J. E., Świętość i  męczeństwo u  początku trzeciego tysiąclecia, „Dokumenty Rady 
Generalnej Towarzystwa św. Franciszka Salezego” 1999, nr 368.



140

Jarosław Wąsowicz SDB

Wąsowicz J., Upamiętnienia ks. Jerzy Popiełuszki przez walory podziemnej „Poczty Solidar-
ności” w latach 1984–1990, „Roczniki Księdza Jerzego”, t. 10: Pamięć i dziedzictwo bł. księ-
dza Jerzego Popiełuszki, red. W. Polak, dk. W. Rozynkowski, Toruń–Górsk 2025.

Widziałem człowieka niezwykłego. Świadectwa więźniów Auschwitz o  św. Maksymilianie, 
zebrał i oprac. o. R. M. Stachowiak OFMConv, Niepokalanów 2021.

Więcek D., Apologetyczny charakter homilii ks. Jerzego Popiełuszki, „Roczniki Teologiczne 
Warszawsko–Praskie” 2016, nr 12.

Winowska M., Szaleniec Niepokalanej. Święty Maksymilian Maria Kolbe, red. o. J. Domań-
ski OFMConv, Niepokalanów 2019.

Witkowski A., Organy partyjno-państwowe a tzw. problem ks. Jerzego Popiełuszki. Represje 
poprzedzające jego uprowadzenie i zabójstwo, „Ateneum Kapłańskie” 2005, nr 144, z. 1.

Wołynek M., Ksiądz Jerzy i  heroiczność trwania w  przeciwnościach, [w:]  Ks. Jerzy Popie-
łuszko – męczennik 19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60.

Wołynek M., Męstwo w życiu ks. Jerzego Popiełuszki, [w:] Ks. Jerzy Popiełuszko – męczennik 
19 października 1984, red. J. Aptacy, „Episteme” 2006, nr 60.

Zając J., Mundur zamiast sutanny, Kraków 2019.

Zasada S., Szeregowy Popiełuszko, „W drodze” 2010, nr 6.

Zginęli za wiarę. Kandydaci na ołtarze II procesu beatyfikacyjnego 2 grupy polskich męczenni-
ków z okresu II wojny światowej, red. W. Mazurowski, W. Więckowski, Pelplin 2011.

Zieliński Z., Bibliografia katolicka czasopism religijnych w Polsce 1918–1944, Lublin 1981.

Zimniak S., Zwycięstwo Maryi. Proroctwo Kardynała Augusta Hlonda w posłudze apostol-
skiej Prymasa Tysiąclecia Stefana Kardynała Wyszyńskiego i Papieża Jana Pawła II Wielkiego, 
Warszawa 2007.

Zwolski M., NSZZ „Solidarność” Region Pojezierze, [w:] NSZZ „Solidarność” 1980–1989, t. 5: 
Polska środkowo-wschodnia, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010.

Żebrowski K., Źródła „Krystyna” i  „Ptaszyńska”  – najbliżsi współtowarzysze uwięzionego 
Prymasa, „Studia Prymasowskie” 2012, nr 6.

Wywiady
Przełamał barierę lęku. Rozmowa z ks. Tomaszem Kaczmarkiem, postulatorem procesu beaty-
fikacyjnego Sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki przy watykańskiej Kongregacji Spraw Kanoni-
zacyjnych, [w:] E. K. Czaczkowska, T. Wiścicki, Ksiądz Jerzy Popiełuszko, Warszawa 2008.

Przyjęłam wolę Bożą. Z  Marianną Popiełuszko, mamą Sługi Bożego księdza Jerzego Popie-
łuszki, rozmawiają Katarzyna Soborak, notariusz procesu beatyfikacyjnego księdza Jerzego 
Popiełuszki, szefowa Archiwum Księdza Jerzego i  Maria Rutkowska, „Nasz Dziennik”, 
19.10.2009 r.

To on miał rację. O Księdzu Jerzym Popiełuszce, jego posłudze i męczeńskiej śmierci z ks. infu-
łatem Zdzisławem Królem, ks. prałatem Janem Sikorskim i Januszem Kotańskim rozmawiają 
Barbara Polak i Jan M. Ruman, „Biuletyn IPN” 2004, nr 10.



141

„Patron Polski udręczonej”. Wpływ świadectwa św. Maksymiliana Marii Kolbego...

Zgadzałam się z  wolą Bożą. Rozmowa z  Marianną Popiełuszko, mamą ks.  Jerzego, 
[w:] Ks. Jerzy Popiełuszko. Syn, kapłan, męczennik, męczennik, red. P. Burgoński, C. Smu-
niewski, Warszawa 2010.

Publicystyka
Janecki Ł., Bł. Jerzy Popiełuszko i Niepokalanów, „Posłaniec św. Antoniego z Padwy” 2013, 
nr 1–2.

Pastuszewski S., Wybierał się do Niepokalanowa…, „Rycerz Niepokalanej” 1985, nr 2.

Pastuszewski S., Wybierał się do Niepokalanowa…, „Ład Boży” 1985, nr 13.

Urban J., 70 lat później, „Tu i Teraz”, nr 5, 2.02.1983 r.

Źródła internetowe
Dzień Energetyka. Piotr Duda: Niech św. Maksymilian Maria Kolbe otacza Was swoją opieką, 
https://www.solidarnosc.org.pl/dzisiaj-dzien-energetyka-piotr-duda-niech-sw-maksy-
milian-maria-kolbe-otacza-was-swoja-opieka/.

Historia Rycerza Niepokalanej, https://rycerzniepokalanej.pl/historia-rycerza/.

Jan Paweł II, Homilia w czasie mszy św. Niepokalanów, 18.06.1983 r., https://www.ekai.
pl/dokumenty/homilia-w-czasie-mszy-sw-niepokalanow/.

Kalinowski K., Świętość na dzisiejsze czasy. Prymas Stefan Wyszyński wobec świętych i błogo-
sławionych polskich, https://teologiapolityczna.pl/swietosc-na-dzisiejsze-czasy-prymas-
-stefan-wyszynski-wobec-swietych-i-blogoslawionych-polskich.

Kindziuk M., Jerzy Popiełuszko – kleryk i żołnierz, https://www.przystanekhistoria.pl/pa2/
teksty/82063,Jerzy-Popieluszko-kleryk-i-zolnierz.html.

Męczyński P., Rozważania, http://www.obory.com.pl/?a=aktualnosc&typ=17&id_item=1015.

Rąpała B., Różaniec jak życie św. Maksymiliana, https://www.radiomaryja.pl/bez-katego-
rii/rozaniec-jak-zycie-sw-maksymiliana/.

Święty Maksymilian Maria Kolbe, męczennik miłości i  szaleniec Maryi, https://www.vati-
cannews.va/pl/kosciol/news/2024-08/patron-dnia-swiety-maksymilian-maria-kolbe-
-meczennik-milosci-i.html.

Zdawało się im, że go unicestwili… Wywiad Katarzyny Maniewskiej z  ks. Antonim Poniń-
skim, https://przystanekhistoria.pl/pa2/tematy/jerzy-popieluszko/64251,Zdawalo-sie-im-
-ze-go-unicestwili.html.





143

 
dk. Waldemar Rozynkowski*
Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu 
ORCID: 0000-0003-2332-3497

„Chcemy dzisiaj naszą modlitwą  
ogarnąć wszystkie bolesne sprawy  
naszej Ojczyzny. Zwłaszcza zaś tych, 
którzy dla niej cierpią najbardziej” – 
pamięć bł. ks. Jerzego Popiełuszki 
o cierpiących dla Ojczyzny

Wstęp

Od początku lat 80. dynamicznie rozwijało się w Kościele w Polsce Duszpasterstwo 
Ludzi Pracy1. W  posługę w  tym dziele bardzo zaangażowany był ks.  Jerzy Popie-
łuszko2, czyniąc go coraz bardziej znanym w całej Polsce. To dzięki niemu duchowny 
w naturalny sposób stawał się kapelanem środowiska „Solidarności”3. Ksiądz Jerzy 
jeździł na szereg spotkań środowiska ludzi pracy odbywających się w różnych miej-
scach Polski, a po wprowadzeniu stanu wojennego organizował pomoc dla prześla-
dowanych i ich rodzin oraz był obecny na salach sądowych podczas procesów osób 
represjonowanych.

*  Waldemar ROZYNKOWSKI (ur. 1968 r.) – prof. dr hab., diakon stały diecezji toruńskiej, 
historyk; zainteresowania naukowe: historia Kościoła w Polsce, przejawy religijności, histo-
ria duchowości, kult świętych, historia zakonów i  zgromadzeń zakonnych, historia regio-
nalna; pracownik Instytutu Historii i  Archiwistyki Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu.

1  Zob. J. Pater, Duszpasterstwo Ludzi Pracy, „Roczniki Teologiczne” 1997, t. 44, z. 6, s. 107–120.
2  Zob. biografie poświęcone ks. Jerzemu Popiełuszce: E. Czaczkowska, T. Wiścicki, Ksiądz 

Jerzy Popiełuszko. Wiara, nadzieja, miłość. Biografia błogosławionego, Warszawa 2017; M. Kin-
dziuk, Jerzy Popiełuszko. Biografia, Kraków 2018; E. Czaczkowska, T. Wiścicki, Błogosławiony 
ks. Jerzy Popiełuszko. Biografia, Częstochowa 2024; K. Jóźwik, Po prostu jestem z tymi ludźmi. 
Działalność ks. Jerzego Popiełuszki w latach 1980–1984, Warszawa 2024.

3  Zob. K. Biernacki, Jerzy Popiełuszko, [w:] Encyklopedia Solidarności. Opozycja w PRL 1976–
1989, t. 1, red. M. Łątkowska i in., Warszawa 2010, s. 357–358.
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Msze św. w intencji Ojczyzny

W dniu 28 lutego 1982 r. ks. Jerzy, na prośbę proboszcza parafii pw. św. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu w  Warszawie, ks.  Teofila Boguckiego, przewodniczył po raz 
pierwszy Eucharystii sprawowanej w intencji Ojczyzny. Od tego dnia były one cele-
browane zawsze o godz. 19.00 w ostatnią niedzielę miesiąca4. Ksiądz Bogucki wspo-
mina, że pierwsza msza św. w intencji Ojczyzny została odprawiona w tej parafii już 
w październiku 1980 r.5

O genezie tych mszy oraz ich przesłaniu ks.  Bogucki będzie wspominał tak: 
„Przed II wojną światową, w każdą niedzielę, była odmawiana po sumie modlitwa 
za Ojczyznę i za prezydenta Rzeczypospolitej. Zniknął ten piękny zwyczaj w zawie-
rusze wojennej. Po latach reforma liturgiczna, owoc II Soboru Watykańskiego, 
usunęła z porządku nabożeństw to wszystko, co nie wiązało się z liturgią i modli-
twa ta – za Ojczyznę – nie powróciła już na swoje dawne miejsce po Mszy świętej; 
można było natomiast włączyć odpowiednie wezwania do Modlitwy powszechnej. 
Ojczyzna zaś, mimo zakończenia wojny, nadal ociekała łzami i krwią, pogrążała się 
w odmętach zguby moralnej, doznawała bolesnych ran w życiu publicznym…”6.

Bardzo szybko okazało się, że podjęcie przez ks. Jerzego posługi i swoistej odpo-
wiedzialności za celebrowane w  świątyni żoliborskiej msze św. w  intencji Ojczy-
zny stały się początkiem niezwykle ważnej posługi duszpasterskiej kapłana. Każda 
kolejna Eucharystia, której on przewodniczył, gromadziła coraz więcej osób, przed-
stawicieli różnych grup społecznych i  zawodowych. Byli pośród nich i  ci, którzy 
bardzo boleśnie odczuli wprowadzenie stanu wojennego. Wielu z  nich ks.  Jerzy 
znał osobiście, był również świadom trudnej codzienności ich najbliższych rodzin. 
A ponieważ był niezwykle wrażliwy na potrzeby drugich, to właśnie widok udręczo-
nych przez reżim komunistyczny sprawił, że podczas mszy św. zachęcał do modli-
twy nie tylko ogólnie w intencji Ojczyzny, ale również za tych wszystkich, którzy dla 
niej cierpieli. Na każdej mszy św. ks. Jerzy upominał się o nich, nie chciał, aby ich 
cierpienia zostały pominięte czy zapomniane. Jednocześnie ukazywał ich wartość 
dla wyrywającej się ze zniewolenia Ojczyzny.

Przywołane obydwie intencje wybrzmiewały bardzo mocno na początku każdej 
mszy św. Będziemy je szczegółowo analizować w dalszej części pracy. W tym miej-
scu odwołajmy się do słów, które ks. Jerzy wypowiedział, rozpoczynając Euchary-

4  Zob. G. Szczecina, Historyczno-patriotyczne rodowody misji ks.  Jerzego Popiełuszki, War-
szawa 2024, s. 279.

5  T. Bogucki, Msza święta za Ojczyznę w  kościele św. Stanisława Kostki na Żoliborzu, 
[w:] Kazania 1982–1984 wygłoszone w kościele św. Stanisława Kostki w Warszawie. Bł. ksiądz Jerzy 
Popiełuszko, Warszawa 2010, s. 18. Jak podaje Grzegorz Szczecina, w świetle zapisów w kro-
nice parafialnej pierwsza taka msza św. została odprawiona 16.12.1980  r.; G. Szczecina, 
op. cit., s. 278.

6  T. Bogucki, op. cit., s. 17.
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stię 29 sierpnia 1982 r.: „Chcemy dzisiaj naszą modlitwą ogarnąć wszystkie bolesne 
sprawy naszej Ojczyzny. Zwłaszcza zaś tych, którzy dla niej cierpią najbardziej”7. 
Słowa te zostały przytoczone w tytule niniejszego artykułu.

Zauważmy, że ks. Jerzy wypowiadał przywołane intencje podczas każdej mszy 
św., nawet podczas tych, w  których nie wygłaszał kazania i  nie był ich głównym 
celebransem. Niejako więc brał odpowiedzialność za przebieg tych wszystkich 
liturgii. Odnotujmy, że cztery razy w analizowanym okresie kazanie podczas mszy 
św. w  intencji Ojczyzny wygłosił proboszcz parafii żoliborskiej ks. Teofil Bogucki 
(25 lipca 1982 r., 31 lipca 1983 r., 29 lipca 1984 r., 30 września 1984 r. – ostatnia msza 
św. w intencji Ojczyzny na Żoliborzu za życia ks. Jerzego) oraz raz bp pomocniczy 
archidiecezji warszawskiej Zbigniew Józef Kraszewski (29 kwietnia 1984 r.)8.

W niniejszym tekście chcemy przybliżyć słowa ks. Jerzego, w których podczas 
Eucharystii odniósł się bezpośrednio do cierpiących dla Ojczyzny9. Jak już wspo-
mniano, czynił to na początku mszy św., kiedy wypowiadał intencje. Miejscami, 
w których przywoływał te osoby w liturgii, były oczywiście kazania, a czasami także 
momenty przed zbieraniem ofiar i przed przekazaniem znaku pokoju oraz często 
przed udzieleniem błogosławieństwa.

Dodajmy w tym miejscu, że ks. Jerzy upominał się o cierpiących dla Ojczyzny 
także w  innych kazaniach, w  tym wypowiadanych poza świątynią pw. św. Stani-
sława Kostki w Warszawie. Pamiętał o nich także w różnych wywiadach10. 

Wydawca tekstów ks. Jerzego, Paweł Kęska, tak napisze o posłudze kaznodziej-
skiej kapłana: „Choć mówił już jak prorok, swoje kazania, jak uczeń, pisał drobnym 
pismem na luźnych kartkach. Słowa »naród« i »ojczyzna« zawsze pisał dużą literą. 
Przed wygłoszeniem kazania czytał je na głos robotnikom. Ich uwagi wprowadzał 
do tekstu. Ksiądz Jerzy Popiełuszko nie nadawał się na proroka. Słowo nie było jego 
żywiołem. Ciemna noc stanu wojennego, w której brutalny system pogrążył jego  
bliskich, przyjaciół i rodaków, sprawiła, że zaczął mówić. Paradoksem jest, że to 
właśnie jego słowa kruszyły w setkach tysięcy i milionach osób ciemność. Był jak 
Dawid, który ze słowami prawdy i z podniesionym czołem stał naprzeciw Goliata. 
Za nim stała cała Polska. Jednak zanim zaczął mówić – działał”11.

7  Zawsze głosiłem prawdę. Nauczanie społeczne w wypowiedziach księdza Jerzego Popiełuszki. 
Wybór źródeł, oprac. P. Kęska, Warszawa 2023, s. 120.

8  Zob. Kazania 1982–1984 wygłoszone w kościele św. Stanisława Kostki w Warszawie. Bł. ksiądz 
Jerzy Popiełuszko, Warszawa 2010, s. 39, 115, 187, 209, 221; G. Szczecina, op. cit., s. 279, p. 217.

9  Zob. G. Szczecina, op. cit., s. 334–336.
10  Zob. Zawsze głosiłem…, passim.
11  P. Kęska, „Tak jak Chrystus na krzyżu, Ojczyzna ocieka krwią”. Prorocze kazania ks. Popie-

łuszki z  okresu stanu wojennego, https://pl.aleteia.org/2021/12/13/tak-jak-chrystus-na-krzyzu-
-ojczyzna-ocieka-krwia-prorocze-kazania-ks-popieluszki-z-okresu-stanu-wojennego [dostęp: 
23.09.2024].
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Spróbujmy więc przyjrzeć się bliżej słowom ks.  Jerzego, które wypowiadał po 
„ciemnej nocy stanu wojennego”, dostrzegając w nich tych, którzy przez lata byli 
krzywdzeni przez „komunistycznego Goliata”.

Kazania

Jak wspomniano, w niedzielę 28 lutego 1982 r. ks. Jerzy odprawił w świątyni na Żoli-
borzu pierwszą Mszę za Ojczyznę. Już w słowach wstępnych, na początku Eucha- 
rystii, upomniał się o cierpiących dla Ojczyzny: „Gromadzimy się, aby w darze mod-
litwy złożyć na ołtarzu Chrystusowym to wszystko, co dane nam jest przeżywać 
w tym czasie doświadczeń całego narodu. Naszą modlitwą ogarniamy szczególnie 
wszystkich pozbawionych wolności, a więc wszystkich aresztowanych, internowa-
nych, zwalnianych z pracy oraz ich rodziny”12.

Można przyjąć, że wypowiedziana powyżej intencja towarzyszyła przez wszyst-
kie Eucharystie odprawiane w świątyni żoliborskiej za Ojczyznę, którym przewodni-
czył, bądź też w których uczestniczył jako koncelebrans ks. Jerzy. Często, rozwijając 
intencje, kapłan wymieniał pewne grupy osób – rzadko konkretne osoby – o któ-
rych wyjątkowo myślał tego dnia.

W czasie kazania podczas pierwszej Eucharystii powiedział m.in. tak: „Kościół 
zawsze staje po stronie prawdy. Kościół staje po stronie ludzi pokrzywdzonych. Dzi-
siaj Kościół staje po stronie również ludzi, którym odebrano wolność, którym łamie 
się ludzkie sumienia”13. A więc ks. Jerzy upomniał się o internowanych i aresztowa-
nych oraz tych wszystkich, którym władza łamała sumienia, czyli szantażowała ich. 
Presją, a czasami nawet przemocą fizyczną, wpływała na zmianę ich postawy.

Już w pierwszych chwilach, w których zawiązywał wspólnotę podczas mszy św. 
sprawowanej 25 kwietnia 1982  r., zebrani usłyszeli następujące słowa: „We Mszy 
Świętej, w sposób szczególny modlimy się za pozbawionych wolności, za aresztowa-
nych, internowanych, skazanych oraz w intencji ich rodzin”14 – ks. Jerzy wymienił 
tym razem kilka grup osób cierpiących dla Ojczyzny.

Kiedy rozpoczynał kazanie, precyzyjnie nazwał przeżywany trudny czas: „Sta-
jemy w piątym miesiącu stanu wojennego, w sto trzydziestym czwartym dniu udręki 
narodu. Pochylamy pokornie nasze głowy, by prosić o  siłę wytrwania i  mądrość 
w tworzeniu jedności, by prosić o Twoje błogosławieństwo”15.

12  W niniejszym artykule odwołamy się do krytycznego wydania kazań: Zawsze głosiłem…, 
s. 100.

13  Ibidem.
14  Ibidem, s. 104.
15  Ibidem, s. 105.
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Wymowny był także komentarz, który uczynił tego dnia przed przekazaniem 
sobie znaku pokoju: „Pojednani z Bogiem i z ludźmi, przekażmy sobie znak pokoju 
i znak gotowości przebaczenia”16. Prośba o gotowość do dojrzałego przebaczenia, 
nieszukania odwetu i zemsty, były często treścią nauczania kapłana. Były to jedno-
cześnie słowa, które jego samego prowadziły do świętości.

Podczas mszy św. sprawowanej 30 maja 1982 r. ks. Jerzy w słowach wstępnych, 
wypowiadając intencję, nawiązał do masowych demonstracji, które odbywały się 
na początku maja, pacyfikowanych i rozbijanych przez milicję: „W tym miesiącu, 
szczególnie w  pierwszych dniach, znowu przeszła fala ludzkiego cierpienia. (…) 
Chcemy naszą modlitwę połączyć z cierpieniami tych wszystkich, którzy cierpią dla 
sprawiedliwości, chcemy połączyć naszą modlitwę z cierpieniami tych, którzy są 
pozbawieni wolności, a szczególnie w ostatnim miesiącu pozbawieni swojej pracy 
i  środków utrzymania, często licznych rodzin”17. Widać, że ks.  Jerzy reagował na 
bieżące wydarzenia, które były źródłem cierpienia wielu osób.

W kazaniu przywołał tekst tzw. Litanii Solidarności, która została napisana 
w  czasie stanu wojennego w  jednym z  obozów dla internowanych. Spotykamy 
w niej m.in. następujące wezwania: „Matko w nocy pojmanych”; „Matko na mrozie 
trzymanych”; „Matko przerażonych”; „Matko osieroconych”; „Matko bitych w dniu 
Twojego Święta Królowej Polski”; „Matko zmuszanych do podpisywania deklaracji 
niezgodnych z sumieniem”18.

Wypowiadając intencje podczas mszy św. 26  czerwca 1982  r. ks.  Jerzy modlił 
się: „Za pozbawionych wolności: skazanych, internowanych, aresztowanych, za 
pozbawionych pracy, za ich rodziny, a  zwłaszcza za dzieci”19. O  cierpiące dzieci 
upomniał się w sposób szczególny tego samego dnia podczas kazania, zainspiro-
wany zapewne Dniem Dziecka, który obchodzono w  tymże miesiącu. Powiedział 
m.in.  tak: „Chcemy ogarnąć dzieci tych rodzin, które stan wojenny dotknął naj-
bardziej. Dzieci są szczególnie wrażliwe na wszelką niesprawiedliwość, której nie 
są w stanie pojąć. Świat dziecka jest rzeczywistością bardzo delikatną. Tym więk-
sze spustoszenie w  psychice dziecka czyni zło, im bardziej jest ono gwałtowne 
i okrutne. Dlatego nie mogło nie wywołać wstrząsu w psychice dziecka spotkanie 
z brutalnym złem i nienawiścią, które przeszły przez wiele naszych domów rodzin-
nych na początku stanu wojennego, i nie tylko. Dość mamy dzieci osieroconych, 
przebywających w  domach dziecka, dość mamy dzieci samotnych i  smutnych”20. 
Zakończył przywołany fragment kazania pytaniem: „Czyje sumienie obciążymy 
dziećmi osieroconymi w czasie stanu wojennego?”21.

16  Ibidem, s. 107.
17  Ibidem, s. 109.
18  Ibidem, s. 110–111.
19  Ibidem, s. 113.
20  Ibidem, s. 114.
21  Ibidem.
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Podczas mszy św. sprawowanej 25  lipca 1982  r. nie wygłosił homilii. Zabrał 
jednak głos na początku liturgii oraz przed błogosławieństwem. Podając intencje, 
powiedział: „Dziś chcielibyśmy w szczególny sposób polecić Bogu i waszym mod-
litwom tych braci naszych, którzy dla dobra i ratowania Ojczyzny ponieśli śmierć 
lub utracili zdrowie”22. Przed błogosławieństwem przywołał osoby, które były inter-
nowane w areszcie śledczym na Białołęce w Warszawie. Kapłan odczytał zgroma-
dzonym na mszy św. list, który otrzymał od przetrzymywanych, zakończony bardzo 
wymownymi słowami: „Modlimy się za Was. Wytrwajcie! Wytrwamy! Zwyciężymy! 
Internowani z Białołęki”23.

Zauważmy, że ks.  Jerzy odwołał się do przetrzymywanych w  Białołęce jeszcze 
kilka razy. Uczynił to podczas Eucharystii sprawowanej 26  grudnia tego samego 
roku. Przypomnijmy, że po zawieszeniu stanu wojennego 19 grudnia 1982 r. część 
internowanych zwolniono, natomiast niektórym internowanie zamieniono na 
więzienie. I właśnie o tych aresztowanych upomniał się kapłan podczas mszy św., 
przywołując tego dnia fragment otrzymanego od nich listu24. Internowanych i ska-
zanych z Białołęki przywołał także dwa miesiące później, podczas mszy św. sprawo-
wanej 27 lutego 1983 r.25

Podczas mszy św. 29  sierpnia 1982  r. w  czasie kazania ks.  Jerzy upomniał się 
o internowanych w Kwidzynie. Ujął się tu za działaczami „Solidarności”, którzy pod-
czas protestu 14 sierpnia 1982 r. zostali siłą spacyfikowani. Dodajmy, że przetrzymy-
wani domagali się widzeń z rodzinami według ustalonych zasad26.

Podczas wprowadzenia do mszy św. 26  września 1982  r. wymienił kilka grup, 
którym szczególnie poświęcał modlitwę: „A więc modlitwą serdeczną Kościół ogar-
nia dzisiaj wszystkie bolesne sprawy Ojczyzny, ogarnia szczególnie tych, którzy są 
aresztowani, niesłusznie skazani, internowani, poniżani w swojej godności, pozba-
wieni pracy, gdyż oni wszyscy w  sposób szczególny, przez swoje cierpienia, są 
podobni do Chrystusa cierpiącego”27.

W kazaniu podczas mszy św. sprawowanej 27 lutego 1983 r. ks. Jerzy przeczytał 
fragment listu kobiet, które były internowane w zakładzie karnym w Bydgoszczy 
w Fordonie: „(…) chcemy wyjść na wolność, ale nie za wszelką cenę. Nie za cenę 
wyrzeczenia się ideałów, nie za cenę zdrady samego siebie i  tych, którzy nam 
zaufali (…)”28.

22  Ibidem, s. 117.
23  Ibidem, s. 118.
24  Ibidem, s. 151–152.
25  Ibidem, s. 165.
26  Ibidem, s. 122.
27  Ibidem, s. 125.
28  Ibidem, s. 166.
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Podczas mszy św. 27 marca 1983 r. przywołał tęsknotę „dzieci za uwięzionymi 
matkami czy ojcami, łzy żon oczekujących na powrót mężów i  matek na powrót 
synów czy córek, rozbite rodziny, ich niepokoje i udręki”29.

W miesiącu poświęconym Matce Bożej, w miesiącu Dnia Matki oraz w kolejnym 
miesiącu represji ze strony reżimu komunistycznego już we wprowadzeniu do mszy 
św. 29 maja 1983 r. ks. Jerzy przywołał „zatroskane matki o zagrożony los swoich 
dzieci; poniewieraną młodzież, która stała się głównym obiektem ostrza nienawi-
ści; Grzegorza Przemyka, na którego tragicznej śmierci dopełniła się miara cier-
pień zadawanych polskiej młodzieży; jego zbolałą i niosącą z godnością swój krzyż 
matkę, Barbarę”30. Widzimy, że odwołał się bezpośrednio do cierpienia Barbary 
Sadowskiej oraz jej zmarłego 14  maja 1983  r.  – na skutek pobicia przez milicję  – 
syna, Grzegorza Przemyka31.

Na początku Eucharystii sprawowanej 31  lipca 1983  r. ks.  Jerzy upomniał się 
o przywódców opozycji, których nie objęła amnestia ogłoszona po zniesieniu stanu 
wojennego 22  lipca 1983  r. Zwolniono wtedy ponad 700 osób skazanych na kary 
pozbawienia wolności, umorzono postępowania karne wobec ponad 1100 osób, 
odstąpiono również od egzekucji kolegiów od ponad 1100 osób. Wolności nie docze-
kali się jednak przywódcy związkowi32. 

Podczas mszy św. sprawowanej 30  października 1983  r. na jej początku złożył 
na ołtarzu: „Ból, że nadal przebywają w  więzieniu nasi bracia za inność swoich 
przekonań”33.

Na początku zaś mszy św. sprawowanej 27 listopada 1983 r. ks. Jerzy, wypowia-
dając intencje, powiedział tak: „Zgromadzeni przy Chrystusowym ołtarzu na comie-
sięcznej Mszy Świętej za ojczyznę i  tych, którzy dla niej cierpią, którzy z powodu 
więzienia nie mogą modlić się razem z nami. Dzisiaj w miesiącu listopadzie przy-
wołujemy w pamięci wszystkich tych, którzy oddali swoje życie, walcząc o niepod-
ległość domu ojczystego, o wolność i sprawiedliwość społeczną, o godność pracy 
i osoby ludzkiej”34.

W kazaniu powiedział: „Jednak cierpienia narodu przynoszą owoce. Na  brat-
niej krwi i bólu wyrasta nowych ludzi plemię, ludzi mądrzejszych o doświadczenia 
minionych lat”35. I dalej: „O cierpieniach narodu od 13 grudnia 1981 roku mówi-
liśmy już wiele razy podczas naszych comiesięcznych Mszy Świętych za Ojczy-
znę. Wspomnijmy więc dzisiaj tylko o niewinnej śmierci braci naszych górników 
z  kopalni Wujek, o  śmierci braci z  Lublina, Nowej Huty i  innych miejscowości,  

29  Ibidem, s. 170.
30  Ibidem, s. 194.
31  Ibidem, s. 197, 198.
32  Ibidem, s. 209, p. 3.
33  Ibidem, s. 255.
34  Ibidem, s. 268.
35  Ibidem, s. 271.



150

dk. Waldemar Rozynkowski

o  okrucieństwie zbrodni dokonanej na Grzesiu Przemyku. Wspomnijmy o  tylu 
bitych i  poniewieranych w  godności ludzkiej siostrach i  braciach. Wspomnijmy 
o obozach internowania, rozsianych niemal po całej polskiej ziemi. O łzach matek, 
ojców, dzieci, żon i mężów. O więzionych bez wyroków już od dwóch lat przywód-
cach »Solidarności« i  Komitetu Obrony Robotników. Wspomnijmy o  tych, którzy 
przez długie miesiące byli i są jeszcze z dala od rodzin, gdyż nie chcą łamać swoich 
sumień przez warunkowe ujawienie się. O wyrzuconych z pracy i zatroskanych o byt 
materialny swoich rodzin. O młodzieży, którą zmusza się do zdejmowania krzyży ze 
ścian szkolnych, krzyży, które są symbolem ich wiary. O nauczycielach, którzy są 
zwalniani z pracy za to, że chcą młodzieży przekazać zdrowe zasady patriotyzmu”36. 

W kazaniu podczas mszy św. sprawowanej 25 grudnia 1983 r. ks. Jerzy powie-
dział: „W ten wieczór Bożego Narodzenia wystarczyłoby zamiast kazania podać sobie 
nawzajem dłonie, spojrzeć głęboko w oczy, ogarnąć uczuciem miłości siebie nawza-
jem. Zobaczyć łzy cierpiących. W myśli przytulić do serca niewinnie więzionych, 
ich rodziny. Przytulić do serca dzieci osierocone, żony owdowiałe przedwcześnie”37, 
a miesiąc później, we wprowadzeniu do mszy św. sprawowanej 29 stycznia 1984 r.: 
„Jak co miesiąc, tak i dzisiaj jesteśmy w tej świątyni złączeni modlitwą za Ojczyznę 
i tych, którzy dla niej cierpią”38.

Kazanie z 25 marca 1984 r. rozpoczął słowami: „Zawierzamy więc, Matko Naj-
lepsza, najpierw braci naszych więzionych za przekonania. Więzionych za odwagę 
innego, niż narzucane, myślenia. Więzionych od ponad dwóch lat bez sądu, bez 
wyroku”39, a zakończenie mszy św. sprawowanej 26 sierpnia 1984 r., przed błogosła-
wieństwem: „A my jak zawsze dziękujemy wszystkim za gorącą modlitwę w intencji 
Ojczyzny i tych, którzy dla Ojczyzny cierpią”40.

W dniu 30 września 1984 r. ks. Jerzy przewodniczył ostatniej Mszy za Ojczyznę 
sprawowanej w kościele pw. św. Stanisława Kostki. Nikt nie przypuszczał, że będzie 
to jego ostatnia Eucharystia. Tego dnia homilię wygłosił ks. Teofil Bogucki. Ksiądz 
Jerzy zabrał głos na początku Eucharystii oraz przed błogosławieństwem. Ciekawe, 
że zawiązując wspólnotę modlitewną, przywołał bardzo długą listę obecnych przed-
stawicieli z  różnych miejsc z  całej Polski. To rozbudowane przedstawienie było 
wyjątkowe w porównaniu z innymi mszami św. Może więc, nie zdając sobie z tego 
sprawy, na końcu swojego życia ks. Jerzy jakby obejmował modlitwami wszystkich, 
którzy niesprawiedliwie cierpieli dla Ojczyzny? Chciał im powiedzieć, zostawić 
testament, że ich cierpienie nie jest daremne i bezowocne41. 

36  Ibidem, s. 272.
37  Ibidem, s. 297.
38  Ibidem, s. 307.
39  Ibidem, s. 330.
40  Ibidem, s. 389.
41  Ibidem, s. 410–411.
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Owoce modlitwy za cierpiących

Msze za Ojczyznę na warszawskim Żoliborzu wydały wiele owoców. Zachowało się 
wiele świadectw osób, które cierpiały dla Ojczyzny i doświadczyły duchowej prze-
miany podczas tych Eucharystii. Dotyczyło to m.in. osób internowanych oraz ich 
rodzin i najbliższych. 

Niech swoistym dopełnieniem przywołanych wcześniej słów pamięci o cierpią-
cych dla Ojczyzny będzie odwołanie do treści kilku świadectw, które zostały prze-
słane na adres ks. Jerzego. Potwierdzają one wartość podejmowanych przez kapłana 
modlitw za niewinnie prześladowanych: 

− �list napisany w Warszawie 12 sierpnia 1982 r., podpisany „była dziennikarka 
radia i telewizji”. Oto jego treść: „Jestem byłą internowaną, której po prawie 
półrocznym oderwaniu się od normalnego życia było bardzo trudno wrócić 
do zupełnie innych, nowych warunków i pogodzić się z nimi. W okresie inter-
nowania wzrosła we mnie agresja i nienawiść do tych, którzy brutalnie prze-
rwali moje życie zawodowe ( jestem dziennikarką), oderwali mnie od domu 
i dziecka, i skazali jako osobę groźną na miesiące wegetacji. Ten bunt został 
we mnie, dopokąd nie trafiłam na Mszę świętą odprawianą przez Wielebnego 
Księdza w intencji Ojczyzny. Ta wspólna modlitwa zrobiła na mnie ogromne 
wrażenie i podniosła na duchu. Zrozumiałam, że nie jestem sama ze swoim 
doświadczeniem i  że ma ono głęboki sens. Te Msze święte to nowe spotka-
nie z Bogiem, inne niż do tej pory. Przeżywam w czasie tej wspólnej modlitwy 
rozszerzonej o wypowiedzi artystyczne, które też stają się zbiorową modlitwą, 
coś w rodzaju przeobrażenia. Czuję, że gaśnie we mnie agresja i nienawiść do 
tych, którzy przekreślili i zniszczyli moje życie. Dzięki Ci, Księże, za tę pomoc; 
i proszę, by tych spotkań było więcej”42;

− �list napisany w  Wybrzeże-Warszawa, 31  lipca 1983  r., podpisany imieniem 
Aleksandra: „Ja, matka skazanego na wieloletnie więzienie działacza »Solidar-
ności«, kieruję na ręce Przewielebnego Księdza Jerzego Popiełuszki wyrazy 
swej gorącej wdzięczności dla Niego i wszystkich modlących się w tej świątyni. 
Drodzy, Kochani Przyjaciele! Jak bardzo cenne są dla nas, ciężko doświadczo-
nych, Wasze modlitwy, Wasza serdeczność, pamięć, ciepłe słowa. Przyjeżdżam 
tu z Wybrzeża i uczestniczę w comiesięcznych nabożeństwach – świadectwach 
wielkiej wiary, wielkiej miłości i przepięknej ludzkiej solidarności. Zabieram 
ze sobą świadomość, że nie cierpi się niepotrzebnie”43;

− �list napisany w  Warszawie, 29  grudnia 1983  r., podpisany przez 33 osoby: 
„My, artyści plastycy Warszawy, pragniemy przekazać wyrazy solidarności 
i wdzięczności za Msze święte w intencji Ojczyzny i tych, którzy dla niej cierpią,  

42  Pod adresem księdza Jerzego, Warszawa 2010, s. 20.
43  Ibidem, s. 77.



152

dk. Waldemar Rozynkowski

za nasze wspólne modlitwy, za odwagę mówienia prawdy bez względu na 
doraźne konsekwencje. Wierzymy, że obowiązkiem Kościoła jest obrona 
prawdy i solidarność z ludźmi, którzy cierpią dla niej”44;

− �list napisany w  Warszawie, 25  czerwca 1984  r., podpisany inicjałami E.W.:  
„To  Ty nauczyłeś mnie przebaczać nawet tym, co nas krzywdzą. Nie czuję już 
w sercu tej goryczy, nie pałam zemstą. Mam nadzieję, że nadejdzie ten czas 
wspólnego pojednania za sprawą Twojej i naszej modlitwy”45;

− �list datowany na 25  czerwca 1984  r., podpisany imieniem Hanna: „Gdy po 
4-miesięcznym pobycie w 1983 r. w areszcie śledczym na Rakowieckiej, w 5 dni 
po zwolnieniu przyszłam na lipcową Mszę świętą za Ojczyznę, byłam bardzo 
rozgoryczona i  zbuntowana oraz rzeczywiście pełna nienawiści – więzienna 
resocjalizacja wywarła na mnie negatywny wpływ. Na początku, przy wezwa-
niu do modlitwy za rządzących, za tych, co służą kłamstwu i nienawiści, bun-
towałam się i milczeniem wyrażałam swój protest. Ale stopniowo w kościele 
coś się zmieniło, przełamało i pierwszy raz od 4 miesięcy ogarnął mnie spokój, 
a bunt i nienawiść zastąpiło wzruszenie i wielki żal, że moi współtowarzysze – 
niezwolnieni w czasie amnestii – nie mogą tu być razem z nami. Słowa Księdza 
nie wyzwalają w nas agresji i chęci zemsty – te godziny spędzone w kościele 
to raczej »prysznic oczyszczający«, bardziej potrzebny i  oczekiwany niż ten 
upragniony, cotygodniowy na Rakowieckiej”46;

− �list wysłany z Warszawy, 29 czerwca 1984 r., podpisany Elżbieta D. z Warszawy–
Żoliborza: „Byłam bardzo załamana po ogłoszeniu stanu wojennego i rozwią-
zaniu naszego NSZZ »Solidarność«, rozchorowałam się na nerwicę, miałam 
silną depresję. Tylko Msze święte za Ojczyznę trzymały mnie przy życiu. (…) 
Modlimy się za naszych wrogów, aby zrozumieli swój błąd, a my gotowi jeste-
śmy im przebaczyć po chrześcijańsku”47.

Zakończenie

Pamięć ks. Jerzego o niewinnie cierpiących dla Ojczyzny to bardzo mocne świa-
dectwo posługi duszpasterskiej tego kapłana. Nie mamy wątpliwości, że to właś-
nie m.in. w  tej posłudze wypełniły się słowa zaczerpnięte z  Ewangelii według 
św. Łukasza (Łk 4,18), które zapisał on na swoim obrazku prymicyjnym (święcenia 

44  Ibidem, s. 82.
45  Ibidem, s. 86.
46  Ibidem, s. 93.
47  Ibidem, s. 110–111.
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kapłańskie przyjął 28 maja 1972 r.), a więc na początku drogi kapłańskiej: „Posyła 
mnie Bóg, abym głosił Ewangelię i leczył rany zbolałych serc”. 

* * *

Słowa kluczowe

ks. Jerzy Popiełuszko, msze św. za Ojczyznę, cierpiący dla Ojczyzny

Keywords

Father Jerzy Popiełuszko, Holy Masses for the Homeland, suffering for the Homeland

Summary

Since the early 1980s, the Polish Church has been developing a ministry for working 
people. Father Jerzy Popiełuszko was deeply conscious of his service in this work. On 
February 28, 1982, Father Jerzy presided over the first Eucharist celebrated for the 
homeland at the parish of St. Stanislaus Kostka in Warsaw’s Żoliborz district. From 
that first Mass onward, he also remembered those suffering for their homeland.

This article highlights the words of Father Jerzy, who was cut off directly during 
the Eucharist from those suffering for their homeland. He continued to do so  
at the beginning of Mass, when he was working on the intentions, as well as during  
the action and often before delivering messages.
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Diecezja Włocławska

Cenzura wobec relacji z procesu 
toruńskiego w „Ładzie Bożym”

W ok. 40 miejscach bydgoska cenzura – bo ta sprawowała kontrolę nad włocławskim 
dwutygodnikiem „Ład Boży” – uznała, iż niektóre fragmenty tekstu relacji z procesu 
toruńskiego1 nie mogą dotrzeć do czytelników. W uzasadnieniu powoływano się na 
ustawę z 31 lipca 1981 r. O kontroli publikacji i widowisk2, a zatem przyjętą w okre-
sie względnej wolności wypowiedzi w porównaniu z okresem 1944–1981. Niezamie-
rzonym skutkiem tej ustawy, a i pewnego rodzaju jej sukcesem po wprowadzeniu 
stanu wojennego, była możliwość zaznaczania ingerencji cenzorskich. Formalnie 
biorąc, cenzorzy powoływali się na któryś, a niekiedy i na dwa łącznie, z 10 punktów 
art. 2 tejże ustawy, precyzujące czego „korzystając z wolności słowa i druku w pub-
likacjach i  widowiskach nie można”. W  praktyce cenzorzy na bieżąco dostawali 
instrukcje i wytyczne co wolno, a czego nie wolno zaakceptować do druku. Jedno-
cześnie zbierano przykłady ingerencji i dla dalszego instruktażu zamieszczano je 
w tzw. Informacjach bieżących. Niestety, nie można do tych instrukcji odwołać się 
bezpośrednio, gdyż przepisy regulujące ich trwanie nie pozwalały na archiwizowa-
nie tego typu tekstów. Jak pisze autorka zajmująca się działaniem cenzury w odnie-
sieniu do porwania i  śmierci ks.  Popiełuszki: „wytyczne, instrukcje cenzorskie 
miały być niszczone po 20 dniach od wprowadzenia nowych dokumentów, »infor-
macje bieżące« – po dwóch miesiącach, a »materiały pomocnicze od razu po zapo-
znaniu się z treścią«”3. Poszczególne wojewódzkie urzędy kontroli prasy publikacji 
i widowisk (np. w Bydgoszczy) wprowadzały dodatkowe ograniczenia, zgadzając się 

*  Ks. Antoni PONIŃSKI (ur. 1948 r. we Włocławku) – kapłan diecezji włocławskiej (obecnie 
na emeryturze), redaktor naczelny dwutygodnika diecezji włocławskiej pt. „Ład Boży” (1983–
1998); autor relacji z procesu toruńskiego ks. Jerzego Popiełuszki, które ukazały się w formie 
książkowej (por. A. Poniński, Proces, Poznań 2005); współorganizator – wraz z ks. Michałem 
Pietrzakiem – Dni Kultury Chrześcijańskiej we Włocławku (od 1984 r.); inwigilowany przez 
organy władzy PRL; historyk i  publicysta zainteresowany najnowszymi dziejami Kościoła 
w Polsce, w szczególności okresem dyktatury komunistycznej; redaktor tomów „Pro memo-
ria” kard. Stefana Wyszyńskiego z lat 1962 i 1972.

1  W tekście zaznaczone kursywą.
2  Dziennik Ustaw Nr 20, poz. 99. 
3  K. Budrowska, Popiełuszko. O najtrudniejszym cenzorskim zadaniu roku 1984, [w:] Cenzura  

i okolice, Warszawa 2022, s. 158.
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na zaznaczenie czterech ingerencji w jednym tekście, a gdy takowych było więcej, 
zmuszały do zaznaczenia ich w tekście znakiem opuszczenia tekstu – (…) – który 
zwyczajowo oznaczał opuszczenie dobrowolnie podjęte przez redakcję. Pozostaje 
zatem – przez analizę dokonanych ingerencji – niejako „odczytać”, na co byli uwraż-
liwieni cenzorzy i jak aplikowali przepisy ustawy do tego – bądź co bądź niecodzien-
nego – tekstu, jakim była relacja z procesu oskarżonych o zabójstwo ks. Popiełuszki 
czterech oficerów, funkcjonariuszy MSW.

Najczęściej cenzura bydgoska powoływała się na pkt 1 art. 2 ustawy, który nie 
pozwalał, aby tekst mógł „godzić w niepodległość lub integralność terytorialną Pol-
skiej Rzeczypospolitej Ludowej albo zagrażać bezpieczeństwu państwa”. Pierwsze 
dwa motywy były jako tako określone – chociaż z redakcyjnych doświadczeń wia-
domo było, iż pod kryterium zagrożenia integralności terytorialnej PRL podciągano 
sformułowanie o  „ziemiach polskich przeszłych pod władanie ZSRR”. Natomiast 
pod sformułowanie o „zagrażaniu bezpieczeństwu państwa” można było podciąg-
nąć niemal wszystko, co nie było po myśli władz, a co w niemal odrażający sposób 
obnażało się po kolejnych polskich zrywach społecznych. Przykładowo po straj-
kach, które z początku cenzura pozwalała nazywać jedynie nieodpowiedzialnymi 
wystąpieniami inspirowanymi przez zachodnie ośrodki, a  po zmianach politycz-
nych nimi spowodowanych zyskujących miano słusznych głosów klasy robotniczej.

Jakie sformułowania w  relacji z  procesu, zdaniem cenzury, zagrażały niepod-
ległości, integralności i  bezpieczeństwu PRL? W  początkowej części relacji, pró-
bując oddać obraz i nastrój sali rozpraw, napisałem, iż w pierwszej ławce siedział 
brat ks. Jerzego i kierowca księdza – Waldemar Chrostowski. Dodałem tam: Mimo 
woli nasuwa się myśl, czy doszłoby do tego procesu, gdyby nie jego brawurowa ucieczka4. 
Nawet i teraz nie potrafię połączyć logicznie tego skreślonego zdania z zagrożeniem 
niepodległości i bezpieczeństwa państwa… A skoro już mowa o Waldemarze Chro-
stowskim, to cenzura zadbała o  to, aby z  jego zeznań wykreślić mało pochlebną, 
a dającą dużo do myślenia, ocenę działań organów ścigania zajmujących się dziw-
nie wyglądającym spaleniem jego mieszkania na miesiąc przed październiko-
wymi wydarzeniami. Tych słów Chrostowskiego cenzor nie pozwolił wydrukować:  
Dochodzenie w  tej sprawie było prowadzone bardzo dziwnie. Najpierw przyjechała 
tzw. dochodzeniówka, potem brygada kryminalna, a na koniec kapral, nasz dzielnicowy. 
Nic z tego śledztwa nie wyszło, a prokurator powiedział, iż milicja schrzaniła robotę5.

Kolejne ingerencje na podstawie tego samego punktu wzmacniały założenia tych, 
którzy przygotowali scenariusz procesu. A pilnowano w nim, aby nic dodatkowo 
negatywnego – poza samym faktem zabójstwa księdza – nie potwierdzało niechlub-
nego obrazu tak sprawców, jak i władz. Na podstawie relacji tych, którzy zetknęli 
się wcześniej z Grzegorzem Piotrowskim, kierującym akcją wobec ks. Popiełuszki, 
próbowałem pokazać, jaki był i czym jako oficer SB się zajmował. Pisałem: „Kiedy  

4  A. Poniński, Proces, „Ład Boży” [dalej: ŁB] 1985, nr 2, s. 4.
5  ŁB 1985, nr 12, s. 5.
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rozmowa schodziła na temat „Solidarności”, głos mu twardniał, a oczy zaczynały 
jakoś dziwnie błyszczeć…” Ktoś pamięta, że gdy rozmowa zeszła na temat Wałęsy, Pio-
trowski nagle, z zaciętym wyrazem twarzy, wycedził przez zęby: „Żebym takiego dostał, 
to bym go rozdeptał jak…”6. Ta jego deklaracja też zagrażała bezpieczeństwu PRL. 
Jeszcze zanim jego postać pokazano w mediach, było już wiadomo, że to jest funk-
cjonariusz Departamentu IV MSW zajmującego się duchowieństwem katolickim. 
Jednak cenzura – w imię „bezpieczeństwa państwa” – skreśliła w następnym akapi-
cie mój trzywyrazowy zwrot urzędowy „opiekun” księży7.

Uwarunkowania naszego niewielkiego, ośmiostronicowego czasopisma o  for-
macie A4 sprawiały, że chociaż proces już się kończył, to relacje w „Ładzie Bożym” 
przedstawiały jego pierwsze fazy. Ale ta sytuacja sprawiała też, że opisując je, znałem 
i uwzględniałem także następstwa tego, co w jego początkach zostało powiedziane. 
Tak było m.in. z  kluczowym dla wyjaśnień Piotrowskiego twierdzeniem: „gdyby 
prawo było także prawem dla Popiełuszki, nie znaleźlibyśmy się na ławie oskarżo-
nych”. Tego zdania, ani w mojej, ani w innych relacjach cenzura nie zakwestiono-
wała. Przeciwnie, było ono powtarzane wielokrotnie. Pozornie logiczne, stawiało 
sens procesu na głowie, czego dowodem było powoływanie się nań przez proku-
ratora. Napisałem: „Stwierdzenie, które będzie milcząco lub głośno stawiane jako 
niemal pewnik w późniejszych pytaniach i wywodach prokuratorskich” – to jesz-
cze przeszło, ale reszta już nie: aż znajdzie swój finał w  tym niesamowitym zdaniu 
prok. Pietrasińskiego: „Ekstremalne działania ks. Popiełuszki zrodziły równie ekstremalne 
czyny oskarżonych”. Zanim więc prokurator w jakimś stopniu uprawomocni tezę Piotrow-
skiego, on wypowie tę znamienną sentencję, która zaciąży nad dalszym przebiegiem pro-
cesu, czyniąc z ofiary również oskarżonego8.

W imię troski o bezpieczeństwo Polski cenzura zadbała, aby do czytelników nie 
doszła najmniejsza sugestia, iż za pomysłami, jak uciszyć księdza, stali także prze-
łożeni Piotrowskiego. Społeczeństwo wszelkimi sposobami miało być przekony-
wane, iż był to tylko pomysł i wybryk samych sprawców. Cenzor przepuścił pierw-
sze zdania relacjonujące zeznania głównego oskarżonego: „bo przecież nie on sam, 
Piotrowski, go [wielki spisek] wymyślił. Owszem, udoskonalił, owszem, nadał mu 
realny kształt (może lepiej powiedzieć: wybrał najskuteczniejszy wariant) swoim 
chłodnym, logicznym umysłem odrzucił to, co zbyteczne i  nieefektywne”. Ciągu 
dalszego już nie puścił: z  koncepcji powstałych w  departamentowych gabinetach. 
Bo nie tylko on czuł się bezsilny wobec Popiełuszki. Nawet stojący wyżej od niego popa-
dali w  zniechęcenie, a  może raczej w  zniecierpliwienie… Więc tam, w  zaciszu dyrek-
torskiego gabinetu, narodziła się (czy tylko z bezsilności?) koncepcja autorstwa dwóch 
pułkowników i kapitana9.

6  ŁB 1985, nr 5, s. 4.
7  Ibidem.
8  Ibidem.
9  Ibidem, s. 5.
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Czujność cenzury, aby nawet cień podejrzeń nie padł na wyższych przełożonych 
czwórki oskarżonych, wyraziła się także w następnej ingerencji. Przytoczyłem zło-
żone przed sądem wyjaśnienia, iż w pewnym momencie trójka porywaczy, dywa-
gując między sobą, kim może być ten ktoś „z góry”, który zlecił sprawę księdza, 
wpadła na myśl, że może wiceminister Ciastoń?10. Cenzura skreśliła to „uwłaczające” 
szefowi SB przypuszczenie.

Cenzorzy dbali też o to, aby nie wyszło na zewnątrz jak – nie tylko oskarżeni, ale 
i prokurator, sędzia przewodniczący, obrońcy i świadkowie – kłamliwie i oszczer-
czo wyrażali się o Kościele i o samym ks. Popiełuszce. Wytworzył się swoisty rytm: 
kiedy pojawiali się pewni dziennikarze, których w inne dni nie było, można było 
być pewnym, że znowu usłyszy się zestaw najprzeróżniejszych pomówień. Napisa-
łem o nich: „Fakt, że niektórzy dziennikarze w odróżnieniu od zachodnich, którzy 
siedzieli bez przerwy, przychodzili tylko w  niektóre dni procesu. Nie wiadomo 
czym wiedzeni, czym kierowani, bezbłędnie wybierali te dni, w których toruńska 
procedura pozwalała”. Od tego miejsca cenzura już nie pozwoliła na ciąg dalszy: 
na równi z już oskarżonymi, oskarżać Kościół, hierarchię, formy duszpasterstwa, a naj-
więcej ks. Popiełuszkę. Ale o tym dopiero mieliśmy się przekonać11. Świadomie użyłem 
rozróżniającego przymiotnika, licząc, że wnikliwi czytelnicy dzięki niemu zorien-
tują się jakiej to proweniencji byli ci „niektórzy” dziennikarze w  odróżnieniu od 
zachodnich, którzy siedzieli bez przerwy, przychodząc tylko w pewne dni procesu. 
Nie  wiem  – świadomie czy nie  – ale cenzura zostawiła ten domyślny „smaczek” 
przez kontrast wskazujący na dziennikarzy wschodnich. Trzej korespondenci TASS 
przychodzili na zmianę, zawsze wtedy, kiedy Kościół był atakowany i  to zupełnie 
bez związku z prowadzoną sprawą: sprawa bp. Ignacego Tokarczuka, pielgrzymki 
na Jasną Górę, fundusze należące do „Solidarności” przechowywane przez ludzi 
Kościoła. Ich obecność – i to jest bardzo wymowne – skończyła się wraz z zakończe-
niem zeznań Grzegorza Piotrowskiego.

W ramach „troski o  bezpieczeństwo państwa” cenzura eliminowała również 
wszystko, co psułoby obraz obiektywnego procesu i  bezstronności sądzących. 
Właśnie w  jednym z  takich szczególnych dni procesu, na który przyszedł także 
korespondent radziecki, sędzia przewodniczący postanowił odczytać oświad-
czenie Piotrowskiego, które ten napisał w  trzy dni po aresztowaniu. Wyjaśniał 
w nim, że najgłębszą racją jego działań było to, że tak on sam, jak i resort MSW nie 
mogli albo podjąć, albo dokończyć – ich zdaniem słusznych – działań przeciwko 
ks. Popiełuszce i  innym duchownym12. Sędzia Kujawa – jakby dostrajając się do 

10  Ibidem.
11  ŁB 1985, nr 6, s. 4.
12  Jednym z tych działań było podrzucenie przez trójkę Piotrowskiego materiałów wybucho-

wych i  nielegalnej literatury do mieszkania księdza. Przed sądem Piotrowski twierdził, iż 
ks. Popiełuszko kłamał, mówiąc, iż zostały mu one podrzucone. Cenzura z relacji procesowej – 
w imię „zapewnienia bezpieczeństwa państwa” – z zeznania Waldemara Chrostowskiego, który 
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stwierdzeń Piotrowskiego – najpierw zaczął naprowadzać pytaniami, co z działal-
ności ks. Popiełuszki najbardziej irytowało funkcjonariuszy SB, a w końcu – uza-
sadniając, iż potrzeba poznać przyczyny akcji wobec księdza – mimo sprzeciwu 
oskarżycieli posiłkowych zaczął przywoływać dokumenty esbeckie, niemające nic 
wspólnego z sądzoną sprawą. Tłumaczył, iż robi to po to, aby wykazać Piotrow-
skiemu, iż kłamie. Już wtedy wyglądało to wszystko na działania nieprzypadkowe. 
Dziś, także dzięki chwilom szczerości Piotrowskiego, wiadomo, iż gen. Pudysz, 
dyrektor Biura Śledczego MSW, mając do niego dostęp w  areszcie toruńskim, 
zlecił mu, aby w  swoich wystąpieniach „odbrązowił Popiełuszkę”13. I  zrobił to 
w  bardzo emocjonalnej formie, oskarżając ks.  Jerzego o  niemoralność, Kościół 
o niemal zbrodnicze plany, łącznie z wtrącaniem do więzień milicjantów z kon-
woju sądowego i całego składu sądzącego. Czujny cenzor, zresztą prywatnie zna-
jomy sędziego, motywując to „bezpieczeństwem państwa”, z  napisanego przeze 
mnie zdania zaczynającego się od: „Sędzia Kujawa” – skreślił ciąg dalszy – jakby 
tłumacząc ten wybuch Piotrowskiego i  własną zgodę14, dodaje krótki komentarz. 
Co zupełnie zmieniło sens tegoż zdania.

Troska o niczym nieskażony obraz resortu MSW, który – jak zapewniał najwyż-
szy szarżą oficerską spośród oskarżonych, płk Adam Pietruszka – nie dopuszcza 
użycia siły wobec kogokolwiek, gdyż kieruje się „zasadami humanizmu socjali-
stycznego”, będącymi dla resortu „potężnym imperatywem moralnym”, udzieliła 
się cenzorowi. Wciąż troszcząc się o bezpieczeństwo państwa, skreślił on nastę-
pujący passus: Jeszcze raz „szlachetność” i  pryncypialność Pietruszki dojdzie do 
głosu, gdy z  udanym oburzeniem zakwestionuje „rewelacje” Piotrowskiego na temat 
„podwójnego życia” ks.  Jerzego i  sugerowanych kontaktów z  „pewną damą”. „Bo ta 
osoba zawarła już związek małżeński, a dla nas instytucja małżeństwa, jego trwałość 
jest dobrem nadrzędnym”. Teraz, po tym wyjaśnieniu, już nie można mieć wątpliwości, 
że dla pracowników tego wydziału MSW ważniejsze od dowodów „pozareligijnej dzia-
łalności” ks. Jerzego było wynajdywanie (a może raczej – tworzenie) „dowodów” natury 
obyczajowej. No i troska o to, by prasa nadała tym „dowodom” odpowiedni rozgłos… 
Ta  sama zasada przyświecała zresztą i  temu procesowi, a  dodatkowym ułatwieniem 
było to, że adresat tych pomówień, ks. Jerzy, już nie żył…15.

był świadkiem rewizji w mieszkaniu księdza: ks. Popiełuszko wniósł zastrzeżenie podczas rewi-
zji – wycięła ciąg dalszy: iż jeden z przeszukujących tak dalece celował w odnajdywaniu przedmiotów, 
jakby je sam tam położył, ŁB 1985, nr 13, s. 4. Od 4.10.2024 r. miał rozpocząć się proces przeciwko 
Piotrowskiemu i Pękali właśnie o to podrzucenie.

13  Por. T. Fredro-Boniecki, Zwycięstwo księdza Jerzego. Rozmowy z Grzegorzem Piotrowskim, 
Warszawa 1990, s. 158–160.

14  ŁB 1985, nr 7, s. 8.
15  Ibidem, s. 10.
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Aprobata i  urzędowa obrona kłamstwa to kolejny sposób cenzury na troskę 
o bezpieczeństwo państwa. Jako że na salę rozpraw nie można było wnosić urzą-
dzeń nagrywających, pozostawało zapisywanie tego, co się tam słyszało i widziało. 
Siłą rzeczy jedni u drugich sprawdzali, czy wszystko dobrze usłyszeli, zapisali. I ja 
pytałem innych, czy dobrze zrozumiałem to, co skrótowo zapisałem w notatniku. 
Czujna cenzura skreśliła następujące zdania: Mają zapisane tak samo, że najważniej-
szą czynnością kierujących śledztwem w sprawie porwania było ustalenie opinii o  tym 
fakcie w środowisku księży i oceny w pozostałych środowiskach. I pewnie już nigdy nie 
dojdę do zrozumienia, dlaczego ważniejsze od poszukiwań, blokady dróg, poszukiwań 
ewentualnych świadków porwania było poznanie opinii księży16. Nieco poniżej pisa-
łem: „Na półpiętrze odruchowo spoglądam przez okno na wewnętrzny dziedziniec 
sądu. Tuż pod oknem głośno warczy silnik pojazdu” – reszty cenzura nie puściła – 
z armatką wodną. Jak każdego dnia wyjedzie w kilka minut po wyjściu z gmachu ostat-
nich osób. Pokazuję tę armatkę dziennikarzowi, który dopiero co napisał, że nieprawdą 
jest jakoby jakieś armatki w  okolicach sądu były… Udaje, że nie rozpoznał, co to za 
pojazd…17.

Cenzura blokowała – ciągle ze względu na bezpieczeństwo państwa – informa-
cje o  wydarzeniach właśnie podważających poczucie bezpieczeństwa, dziejących 
się w dodatku w Toruniu, powszechnie tam znanych, a przywołanych przed sądem 
przez świadka. Pół roku przed porwaniem ks. Popiełuszki w Toruniu tzw. nieznani 
sprawcy porwali Antoniego Mężydłę i jego przyszłą żonę, następnie wywieźli oboje 
w  las, torturowali, a  ostatecznie porzucili w  Brodnicy. Panowała powszechna 
opinia, iż było to dziełem toruńskich funkcjonariuszy SB. Zresztą po 1989 r. byli za to 
sądzeni. Sprawa ta wypłynęła podczas zeznań ks. Józefa Nowakowskiego, probosz-
cza parafii mariackiej w Toruniu, do którego – po porwaniu księdza – najpierw trafił 
Waldemar Chrostowski. Chrostowski, relacjonując pierwszy moment spotkania 
z ks. Nowakowskim, mówił, iż ten chyba się przestraszył, widząc pokrwawionego 
oberwańca z kajdankami, który chaotycznie tłumaczył o porwaniu ks. Popiełuszki, 
ale widać przyzwyczajony do niedawnych sytuacji18, spokojnie wysłuchał nieskładnej 
relacji. Skreślony fragment nic nie mówi o jakie to sytuacje chodziło, choć cenzor 
wiedział. Kiedy w relacji z procesu zacytowałem wypowiedź samego ks. Nowakow-
skiego, zeznającego jako świadek, nożyce cenzorskie były bezlitosne:

Swą relację [ks. Nowakowski] poszerza o porównanie porwania ks. Popiełuszki do 
analogicznych, jego zdaniem, pod względem sposobu, tajemniczych uprowadzeń róż-
nych osób z okolic Torunia, jakie zdarzały się tam w ostatnim czasie. Tym spostrzeże-
niem podzielił się zresztą w swojej pierwszej rozmowie telefonicznej z Pogotowiem MO: 
»Mówiłem, że nie jest to pierwsze porwanie w Toruniu; że mnie przeraża, iż znowu ten 
sam klucz wydarzeń – noc, samochód, kajdanki nieznani sprawcy… A przecież tak trudno 

16  Ibidem.
17  Ibidem.
18  ŁB 1985, nr 12, s. 5.
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przejechać samochodem przez Toruń bez kontroli drogowej… Znam osobiście konkretny 
wypadek z Brodnicy. Porwany człowiek został po wypiciu alkoholu porzucony na wysypi-
sku śmieci«. Jeden z prokuratorów, chyba dla uściślenia tego fragmentu relacji, pyta, skąd 
zna tę okoliczność rzekomego upicia. „Znam tego człowieka, nigdy nie pił alkoholu, a całe 
ubranie było mokre od alkoholu, co łatwo było rozpoznać po zapachu”19.

Cenzura dbała również o to, aby w relacji procesowej nie przeszły żadne sfor-
mułowania, które naruszałyby zakaz określony w pkt 2 ustawy. A nie pozwalał on 
„nawoływać do obalenia, lżyć, wyszydzać lub poniżać konstytucyjny ustrój Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”. Redakcja nie miała takich zamiarów, ale ponosiła kon-
sekwencje za to, że chciała ujawnić, kto takowe deklaruje. Aż trudno uwierzyć, że 
w ocenie cenzury takim był ówczesny Minister Spraw Wewnętrznych gen. Czesław 
Kiszczak, jak i wielu z podległych mu funkcjonariuszy SB. Cenzura z przytoczonych 
in extenso ubolewań Grzegorza Piotrowskiego, iż resort za mało przykładał się do 
zwalczania „tak niebezpiecznych postaci jak ks. Popiełuszko”, wykreśliła zdanie: Na 
jednym z dokumentów operacyjnych sugerujących możliwość podjęcia skutecznych, legal-
nych, prawno-procesowych działań wobec ks. Popiełuszki znajduje się adnotacja ministra 
Kiszczaka: Chętnie wyraziłbym zgodę, ale20. Skreślił budzącą grozę i – niestety – praw-
dziwą, w  gruncie rzeczy, ocenę stopnia zdziczenia Służby Bezpieczeństwa. Zacy-
towałem opinię jednego z  jej funkcjonariuszy, Grzegorza Piotrowskiego, i  to po 
zabójstwie księdza przez nich dokonanym, który bez zażenowania mówił w czasie 
procesu: Jestem dzisiaj całkowicie pewny, że gdyby przed tygodniem krzyknąć w kraju: 
„Chętni do dokuczenia Popiełuszce – wystąp”, na brak amatorów wśród funkcjonariuszy 
Służby Bezpieczeństwa nie mógłbym narzekać21. Gdyby stosować najprostszą logikę, 
właśnie cenzurze należałoby postawić zarzut, że swoją ingerencją przynajmniej 
poniża konstytucyjny ustrój PRL, skoro kryje przed opinią publiczną mordercze 
ciągoty funkcjonariuszy państwowych. A że takowe były, potwierdziło się w latach 
następnych, kiedy nadal ginęli duchowni, tyle że z rąk dotąd nieznanych z imienia 
sprawców…

Jedna z ingerencji na podstawie tegoż samego punktu drugiego dotyczyła mojej 
osobistej opinii wyrażonej w  tekście. Kto przysłuchiwał się bezpośrednio, dzień 
po dniu temu, co i jak mówili oskarżeni, nie miał wątpliwości, kto wśród nich był 
najważniejszy. Oczywiście: Grzegorz Piotrowski. Który mówił, co chciał albo z góry 
odmawiał odpowiedzi; który mówił niby spontanicznie, ale precyzyjnie do tego przy-
gotowany; który pewnymi sformułowaniami dawał do zrozumienia, że wie więcej 
aniżeli mówi. Relacjonując jego kolejną woltę – gdy oświadczył, że nie będzie odpo-
wiadał na pytania oskarżycieli posiłkowych, ale chce odpowiadać na pytania swo-
jego obrońcy – napisałem: W tym miejscu uświadomiłem sobie do końca, że to Piotrow-

19  ŁB 1985, nr 14, s. 4–5.
20  ŁB 1985, nr 6, s. 6.
21  Ibidem.
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ski wyznacza rytm procesu22. I takim jednym, wcale nie odkrywczym, a oczywistym  
zdaniem „poniżałem, lżyłem, wyszydzałem cały ustrój państwa”, co  – gdyby nie 
czujność cenzury – mogło również prowadzić do jego obalenia…

Ciąg dalszy procesu, a  ściślej kolejne pomysły Piotrowskiego, tylko potwier-
dziły prawdziwość stwierdzenia o wyznaczaniu przezeń i rytmu, i  treści procesu. 
Oto w którymś z dni procesowych wystąpił z wnioskiem, aby przedstawiono przed 
sądem materiały mające jego zdaniem świadczyć o przestępczej działalności Koś-
cioła. Według niego były to: budownictwo sakralne, duszpasterstwo młodzieży jako 
wychowywanie kadr antysocjalistycznych, zwolnienia podatkowe i postawy niektó-
rych członków Episkopatu Polski. Wniosek poparł prokurator i  obrońca Piotrow-
skiego, argumentując, że to pozwoli ustalić pobudki czynów jego klienta. Oskar-
życiele posiłkowi wykazywali, że sprawa dotyczy zabójstwa konkretnego księdza, 
a nie żadnych innych czynów. Cenzura na podstawie pkt 2 wykreśliła ich argumen-
tację. Jeden z nich, mec. Andrzej Grabiński, przejmująco tłumaczył: „Teraz, kiedy 
wysłuchałem opinii popierających wniosek oskarżanego, chciałbym podzielić się 
z Sądem przerażeniem, jakie te opinie we mnie wzbudziły. Przerażenie. Przecież 
tu chodzi o zabójstwo człowieka i  to dokonane w bardzo dramatycznych okolicz-
nościach”. Ale resztę już cenzura skreśliła: A Wysokiemu Sądowi próbuje się podsunąć 
zupełnie inny motyw sprawy. Jak można wprowadzać w tę sprawę motyw, że władze pań-
stwowe udzieliły jakiejś grupie zwolnień podatkowych. I to chce się przytaczać jako oko-
liczność łagodzącą!? To jest przerażające! Byłoby to stawianiem w stan oskarżenia orga-
nów państwowych i podważaniem ich decyzji. Jest to właściwie próba procesu przeciwko 
władzom państwowym. Jest to także próba narzucenia własnej wizji decyzjom władzy. 
I to w dodatku w oparciu o materiały robocze, a nie źródłowe, dowodowe23.

Skądinąd ta ingerencja cenzury wydaje się być wręcz szczytem aberracji myślo-
wej. Oto w imię obrony przed poniżaniem ustroju państwa skreśla się wystąpienie 
mecenasa stającego… w obronie organów urzędowych tegoż państwa.

Wydaje się, że cenzura miała jakiś szczególny czujnik stopnia zagrożeń, jakie 
niosły w sobie skreślane teksty. Oto dla uzasadnienia niektórych ingerencji powo-
ływano się naraz na dwa punkty ustawy. Takie niebezpieczeństwo dostrzeżono 
w jednym z odcinków relacji trzy razy, powołując się na pkt 1 i 2 ustawy. Zatem 
tekst jednocześnie „godził w  niepodległość i  poniżał, lżył, wyszydzał ustrój” 
et cetera. W  tych przypadkach zawsze chodziło o  osobę i  wypowiedzi głównego 
oskarżonego. Relacjonując te fragmenty jego zeznań, w  których określał swoje 
działania zawodowe, napisałem: „Przedstawił tylko wycinek ze swojego życia.  
I  to tylko zawodowego. Nikt go nie zapytał o  poglądy na religię, o  stosunek do 
Kościoła, księży. A przecież jakiś miał. I kto wie, czy właśnie ta jego sfera życia, 
myśli, przekonań nie zaważyła na tym, o czym teraz opowiada. Nie potrafię wyłu-
skać z  jego zdań, gdzie kończyła się sfera prywatnych poglądów”. I  tu cenzura  

22  ŁB 1985, nr 7, s. 9.
23  ŁB 1985, nr 14, s. 4.
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zdecydowała: stop, dalej nie wolno pytać  – a gdzie zaczynała się sfera przekonań 
ukształtowana przez działalność zawodową. A może zlały się w jedno?24. Muszę przy-
znać, że cenzor dostrzegł to, co starałem się zawrzeć w tej refleksji: związek między 
ustrojem państwa a wymaganiem tegoż państwa, aby jego funkcjonariusze – nie 
tylko w  MSW  – byli wręcz wojującymi ateistami. Ale czy tę smutną konstatację 
ówczesnego stanu faktycznego, powodującego łamanie sumień wielu Polaków, 
należało klasyfikować jako lżenie ustroju i  godzenie w  niepodległość państwa? 
Czy nie było to wołanie o dostrzeżenie choroby trawiącej Polaków od 40 lat?

Wspomniałem już, że jedna z ingerencji kwestionowała moją ocenę, iż to Pio-
trowski wyznacza rytm, a w dużej mierze także i treść procesu. Kolejna ingerencja 
oparta o dwa pierwsze punkty ustawy tylko potwierdziła prawdziwość tamtej. Pisa-
łem: „[Piotrowski] pamięta ciągle, że jest pracownikiem Służby Bezpieczeństwa. 
Kiedy sędzia Kujawa zaczął dopytywać się o nazwisko jednego z  jego znajomych, 
lodowatym tonem poucza sędziego: Ze względu na to, iż większość moich znajo-
mych to pracownicy SB, a  na sali znajdują się korespondenci pism zachodnich, 
proszę zwolnić mnie od wymieniania niektórych nazwisk”. Następne zdanie cenzor 
skreślił: Sędzia zaczerwienił się i już bodaj nigdy potem nie zapytał o żadne nazwisko25. 
Jeśli coś można byłoby sędziemu zarzucić, to raczej niezręczność w dociekaniu ani-
żeli to, czego zabraniała ustawa. Nie można wykluczyć, że za tą ingerencją kryło 
się także współczucie cenzora dla swojego znajomego, gdyż chyba właśnie wtedy 
szef bydgoskiej cenzury wytknął mi, że w relacji procesowej nie oszczędzam szpilek 
wobec sędziego przewodniczącego. Odparłem, że i tak staram się dobierać – oczy-
wiście ze względu na to, aby mimo cenzury przepchnąć cokolwiek – słowa łagod-
niejsze, aniżeli by się należało. I właśnie o tym świadczy kolejna ingerencja w tym 
samym odcinku. Piotrowski, opowiadając, jakie próby podejmował, aby zagmatwać 
śledztwo, dorzucał kłamliwe komentarze pod adresem ks. Jerzego i innych duchow-
nych. Pisałem:

„Ton i  nastrój ostatnich zdań Piotrowskiego podtrzymują kolejne pytania 
sędziego Kujawy. Z  początku trudno zorientować się, do czego te pytania zmie-
rzają.” Ale coraz bardziej precyzyjne odpowiedzi świadczą, że przynajmniej oskarżony 
rozumie o co chodzi w tym dialogu. Zaczyna się powolna zamiana miejsc między Pio-
trowskim a ks. Popiełuszką. Nareszcie Piotrowski może oskarżać go do woli i za co tylko 
chce. I nareszcie nie musi się trudzić nad odpieraniem stawianych zarzutów. I nikt mu 
w tym nie przeszkodzi (a jak się da, to i pomoże)26.

I znowu trzeba odesłać logikę do kąta. Przecież to i Piotrowski, i sędzia, poma-
gając mu pytaniami o  to, co go denerwowało u  księdza, ramię w  ramię bronili 
i ustroju, i niepodległości. I takie coś skreślić.

24  ŁB 1985, nr 6, s. 4.
25  Ibidem.
26  Ibidem, s. 5.
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Cenzura zastosowała wobec naszej relacji także uchodzący za najbardziej obcią-
żający konta wszystkich autorów i  redakcji pkt 3 ustawy, który zakazuje „godzić 
w konstytucyjne zasady polityki zagranicznej PRL i jej sojusze”. Pokłosie poprawki 
do konstytucji wprowadzonej w 1976 r., a zobowiązującej do nierozerwalnej przy-
jaźni polsko-radzieckiej. Nie wiem, czy cenzor miał jakiś dylemat związany z dopa-
trzeniem się we fragmencie wystąpienia mec. Olszewskiego godzenia w  sojusz 
polsko-radziecki. W zasadzie nie powinien, gdyż nie padło tam ani jedno słowo na 
to wskazujące. A drugiej strony, gdyby ten fragment puścił do druku, dałby czytelni-
kom szerokie pole do domysłów, jaki kraj mecenas miał na myśli. Na wszelki wypa-
dek skreślił. Aby uchwycić istotę wywodu mec. Olszewskiego i myślenia cenzora 
trzeba wczytać się w słowa poprzedzające ingerencję cenzorską. Mecenas wcześ-
niej podniósł wymowę orzełka od czapki milicyjnej znalezionego przy samocho-
dzie, z którego porwano ks. Popiełuszkę. Uważał, że został on tam świadomie porzu-
cony, aby podsunąć trop, iż to zrobiła milicja. Miało to wzburzyć opinię publiczną 
i doprowadzić do rozruchów. Mówił:

„Ta krew miała więc uruchomić wznoszącą się spiralę represji i oporu. Mecha-
nizm wzajemnego terroru miał zostać wprowadzony w  ruch zapalnikiem tej 
zbrodni. Zgadzam się z  przedstawicielem urzędu prokuratorskiego, że oskarżony 
Piotrowski nie ma moralnego prawa odwoływać się z ławy oskarżonych do siedzą-
cych tu funkcjonariuszy MO, bo to przeciwko nim właśnie chciał skierować gniew 
i oburzenie społeczeństwa. To rzucone w pył drogi godło państwa, któremu oskar-
żeni obowiązani byli służyć, urasta do miary symbolu. Znana jest rzymska zasada 
Cui bono, cui prodest27. Kto może mieć interes w tym, by Polska była krajem nędzy, 
rozpaczy i  terroru? Żadna orientacja polityczna, żaden odłam społeczeństwa nie 
może w tym upatrywać dla siebie korzyści”.

Ciąg dalszy skreślono:
W międzynarodowym układzie sił nie ma próżni ani obszarów wyłączonych. Słabość 

jednych staje się zawsze siłą drugich. Kto odniósł korzyść, gdy Polska była słaba? Na to 
pytanie potrafi odpowiedzieć każde polskie dziecko, jeśli jest rz e t e l n i e  uczone ojczystej 
historii. (…) Oskarżeni tu przed sądem mówili, że czują się oszukani, bo gwarancje bez-
karności, o jakich ich zapewniano, okazały się złudzeniem. Chciałbym, aby zrozumieli, że 
zostali oszukani po stokroć gorzej, bo własnymi rękami, w obcym interesie, poprzez swój 
czyn mogli zatruć nienawiścią swój kraj rodzinny28.

Do dziś mam w  pamięci wielką ciszę, jaka towarzyszyła mowie mec. Olszew-
skiego. Ciszę, w której rosło napięcie, jak ujmie to, czego wszyscy się domyślali. I jej 
punkt kulminacyjny, w którym scedowawszy odpowiedź na polskie dzieci, wskazał 
palcem, nie używając nazwy. To był majstersztyk…

Cenzura swobodnie rozciągnęła obowiązywalność przepisu o  sojuszach na 
kraje socjalistyczne, obrońca Waldemara Chmielewskiego bowiem, chcąc uderzyć 

27  Czyje dobro, komu służy, przynosi pożytek.
28  ŁB 1985, nr 19, s. 5.
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w ks. Popiełuszkę i zarzucając mu, że włączał się w politykę, powołał się na waty-
kańską Deklarację o  niektórych stowarzyszeniach zakazanych dla duchownych. 
A dokument ten powstał w reakcji na działalność prorządowej organizacji „Pacem 
in terris” w socjalistycznej wtedy Czechosłowacji. Zacytował z niej taki fragment: 
„Władze duchowne nie mogą pozwolić duchownym na zrzeszanie się w organiza-
cjach, których cel i charakter pozostają sprzeczne z instytucją kapłaństwa”. Napisa-
łem: „Słuchałem zdumiony. Czy mecenas nie wie, co to za dokument?”. Ale cenzura 
skreśliła następujące po tym wyjaśnienie:

Przecież ta właśnie „Deklaracja” spotkała się z bardzo ostrą krytyką ze strony władz 
niektórych krajów socjalistycznych, ba, nawet zarzucano Watykanowi, że ingeruje 
w sprawy wewnętrzne tych państw, które same powołały do istnienia organizacje poli-
tyczne księży. A „Deklaracja” zabraniała księżom należenia do tych organizacji29.

Cenzorowi skreślającemu ten fragment pewnie wydawało się, że broni socjali-
zmu jak niepodległości, a  faktycznie uchronił tylko owego mecenasa od publicz-
nego przed czytelnikami obnażenia swojej niekompetencji.

Największa objętościowo ingerencja miała swoje uzasadnienie w dwóch punk-
tach ustawy: pierwszym, najczęściej stosowanym, broniącym niepodległości 
i właśnie trzecim, broniącym intersocjalistycznych sojuszy. Jeśli w ogóle można 
stopniować szkody wyrządzane przez cenzurę, to właśnie tego wykreślonego frag-
mentu najbardziej żałowałem. Nie tyle ze względu na jego wielkość, co na treść, 
która każdemu czytającemu uzmysłowiłaby, na jak kłamliwych zasadach two-
rzono obraz ks. Popiełuszki jako „politykiera w sutannie” noszącego, jak określił 
go Adam Pietruszka, „nienawiść w sercu”. To właśnie do oskarżonego Pietruszki 
mec. Olszewski skierował pytanie o to, czy tzw. Pro memoria Urzędu ds. Wyznań 
z 17 września, adresowane do Sekretariatu Episkopatu, było oparte o dane dostar-
czone przez Departament IV MSW. Pietruszka ostrożnie przyznał, że dostarczano 
wierne treści kazań. Mecenas dopytywał, czy to konkretne Pro memoria, zarzucające 
ks. Popiełuszce m.in. zapowiedź powołania organizacji kontrrewolucyjnej30, było 
oparte na ich materiałach. Kiedy Pietruszka zaczął kluczyć, sędzia Kujawa jakby 
tylko na to czekał, postanowił odczytać fragment owego Pro memoria. Zasadniczy 
zarzut wobec ks. Popiełuszki to: „Powstała nielegalna, sprzeczna z prawem PRL 
i prawem kanonicznym [kontrrewolucyjna organizacja duchownych i świeckich]  
o ogólnokrajowym zasięgu. Cele, struktura tej organizacji oraz jej zasięg, a także 
metody jej działania ujawnił w dniu 26 sierpnia 1984 r. ks. Jerzy Popiełuszko w koś-
ciele pw. św. Stanisława Kostki w Warszawie. (…) tolerowanie i osłanianie kontr-
rewolucyjnej organizacji o której była wyżej mowa (…) zmusi również władze do 
podjęcia stosownych działań”. Oto co wycięła cenzura:

29  ŁB 1985, nr 22, s. 4.
30  Ten sam i inne zarzuty opublikował w swojej gazecie we wrześniu 1984 r. Leonid Topor-

kow, moskiewski korespondent „Izwiestii”. Zaraz potem zaczęły się intensywne działania 
MSW przeciwko ks. Popiełuszce.
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Jeszcze słuchacze nie zdążyli ochłonąć z wrażenia, jakie te twarde słowa urzędowego 
pisma wywołały, kiedy sędzia, jakby z  rozpędu, dorzucił: „W załączeniu, tekst homilii 
ks. Jerzego Popiełuszki…”. Szybko przerzucił następne kartki i dodał: „Trzy kartki… No to 
przeczytamy”. Rozległy się słowa: „Umiłowani w Chrystusie Panu. Drodzy Czciciele Matki 
Najświętszej. Poprzez wieki historii naszego narodu, Maryja, Matka Syna Bożego, była 
nierozdzielnym elementem naszych dziejów. Przyjęła tron królowania na Jasnej Górze 
i uczyniła, że w tym miejscu Polacy zawsze, a zwłaszcza w czasach największych znie-
woleń narodu, czuli się prawdziwie wolni. W roku 1920, a więc niedługo po uzyskaniu 
niepodległości, Episkopat Polski ponowił obranie Matki Boskiej Częstochowskiej na Kró-
lową Polski, a wśród uroczystych słów aktu deklarowano »Tutaj, na Jasnej Górze, gdzie 
każdy kamień głosi cuda Twojej nad narodem naszym opieki, wyciągamy ku Tobie, Matko 
Litości, błagalne dłonie, byś w ciężkiej kraju potrzebie przyszła nam z pomocą«. Zawsze 
Maryja dla Narodu była Matką udręczonej Ojczyzny”.

Wydawało się, że głos sędziego nabrał jakiejś miękkości, a na sali zrobiło się jaśniej. 
Prawie wszyscy wsłuchani. Jedynie Piotrowski robi wrażenie znudzonego, a Pietruszka 
ostentacyjnie okazuje brak zainteresowania. Nawet Pękala zdawał się śledzić tekst, 
zwłaszcza, że sędzia, gdzieś od połowy, przyśpieszył czytanie, a jednocześnie ściszył głos. 
„…by nadzieje narodu zaczęły się wreszcie realizować. Trzeba to czynić z odwagą i roz-
wagą. Trzeba zdawać sobie sprawę z sytuacji politycznej w jakiej się znajdujemy…”.

Sędzia przerzuca kolejną kartkę. Widać, że do końca coraz bliżej. „Prośmy słowami 
Ojca Świętego, który tak modlił się 4 sierpnia 1982 roku: »Matko, może jeszcze nigdy nie 
trzeba było, abyś wzięła w swe macierzyńskie dłonie serca i myśli Polaków, abyś wzięła 
w swe ręce losy mojego narodu«. Prośmy słowami modlitwy o błogosławieństwo: »Robot-
nikom w fabrycznym utrudzeniu, rolnikom na chlebowym łanie, nauczycielom i wycho-
wawcom w trudzie nauczania i wychowania, uczonym w mozolnym dociekaniu, służ-
bie zdrowia w trosce o życie i zdrowie człowieka«, o błogosławieństwo wszystkim, którzy 
budują dobro naszej Ojczyzny. I prośmy na koniec słowami wiersza współczesnej poetki: 
»Polski Królowo, twoja wierna Polska do Twych stóp się chyli i prosi: Daj pokój naszym 
domom, a sercom solidarność«”.

Zapadła niemal uroczysta cisza. Obecni na sali popatrują na siebie, a z twarzy można 
wyczytać jedno pytanie – gdzie tu mowa o tej „organizacji kontrrewolucyjnej”. W całym 
tekście nie tylko ani słowa na ten temat, ale nawet przy najbardziej aluzyjnej interpre-
tacji, przy doszukiwaniu się podtekstów, czy też czytaniu między wierszami, nikt nie 
byłby w stanie wskazać najmniejszego potwierdzenia postawionego zarzutu. Na moment 
pęka napięta cisza… Sędzia patrzy na trzymane przed sobą kartki jakby lekko skonsterno-
wany. Ta homilia, jedyny zresztą pełny i autentyczny tekst ks. Jerzego przeczytany pod-
czas tej rozprawy, kompletnie zniweczył budowaną przez Piotrowskiego i Pietruszkę tezę 
o „jątrzących wystąpieniach ks. Popiełuszki”31.

31  ŁB 1985, nr 8, s. 5.
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Sędzia, aby już dalej nie kompromitować i siebie, i MSW, uchylał wszystkie pyta-
nia oskarżycieli posiłkowych próbujących dociekać kto, na podstawie tego kazania, 
wymyślił zarzut o organizacji kontrrewolucyjnej. Ale również nasuwa się pytanie, 
w którym miejscu zakwestionowanego tekstu cenzor dostrzegł godzenie i w niepod-
ległość, i w sojusze państwa…

Swoistym curiosum wśród ingerencji cenzorskich było dopatrzenie się w relacji 
z procesu naruszenia ustawowego zakazu ujętego w pkt. 6 zabraniającego nawoły-
wania „do popełnienia przestępstwa lub pochwalania go a także rozpowszechniania 
treści oczywiście stanowiących przestępstwo”. Już kuriozalnym było samo sformu-
łowanie, przecież nikt przy zdrowych zmysłach nie pcha sam głowy pod topór. Jak 
treść tego przepisu rozumiała cenzura, dało się odczuć  – ale nie zrozumieć  – na 
podstawie skreśleń w ostatnim odcinku relacji. Opisywałem tam polemikę między 
oskarżycielami posiłkowymi a prokuratorem, który – czego chyba nie było w świato-
wych kronikach procesowych – wystąpił z repliką po przemówieniach oskarżycieli 
posiłkowych, w normalnej procedurze sądowej tworzących tę samą, oskarżycielską 
stronę. Tutaj dzieliły ich barykady bodaj większe aniżeli między nimi a obrońcami 
oskarżonych. Pisałem: „Kiedy pełnomocnicy zwracali uwagę, że na tej sali toczy się 
proces przeciwko zabójcom ks.  Popiełuszki, a  nie przeciwko ich ofierze i  innym 
księżom, prokurator skwitował w replice te uwagi stwierdzeniem: Rozumiem, że 
publiczne omawianie faktów z tego zakresu jest niewygodne instytucjom kościel-
nym. Takich paradoksów było więcej”. Moje następne zdanie: Być może kiedyś lepiej 
zrozumiemy, dlaczego tak było…32 zostało przez cenzora zakwalifikowane jako nawo-
ływanie do poprzestania przestępstwa bądź jako jego pochwalanie… W myśl tego 
przepisu dzisiejsi słuchacze i czytelnicy też uczestniczą w tym procederze, gdyż po 
40 latach starają się zrozumieć, dlaczego tak było…

Kolejne skreślenie na podstawie tego punktu  – nawoływanie do popełnienia 
przestępstwa, wzmocnione także mocą pkt. 1, czyli godzenia w  niepodległość  – 
dotyczyło renomowanego prawnika, mec. Andrzeja Grabińskiego, który najczęściej 
spośród przemawiających mecenasów odwoływał się do argumentacji moralnej. 
Mówił on: „Kilkakrotnie oskarżyciel publiczny próbował wprowadzić do materiału 
dowodowego dokumenty i akta pozaprocesowe, które sąd odrzucił”. To co dalej było 
naruszeniem obydwu punktów ustawy: Teraz znowu prokurator wprowadza sprawę 
sierżanta Karosa. Czy tu są akta, czy tu są materiały tej sprawy? Można powiedzieć jedno, 
że jeśli by te akta były, to by się okazało, że ksiądz Zych nie był na pewno skazany za 
udział w morderstwie. Bo wymierzenie kary 6 lat na początku stanu wojennego, to nie 
mogła być kara za udział w morderstwie politycznym33.

Warto wrócić uwagę na ciąg dalszy wywodu mec. Grabińskiego, który w ostat-
nich zdaniach wyraził tę samą myśl, wcześniej przez cenzurę wykreśloną: że może 
kiedyś poznamy albo nie poznamy, o  co w  tym procesie chodziło. Mecenasowi  

32  ŁB 1985, nr 22, s. 5.
33  Ibidem.
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upiekło się… Mówił: „Tu zostały dołączone do akt akta sprawy przeciwko ks. Jerzemu 
Popiełuszce, w których jest protokół rewizji. Jak wiemy, brał w niej udział oskar-
żony Pękala, ale w tym protokole nie ma śladu jego bytności, choć sporządzał go 
prokurator i oficer śledczy. Dlaczego sporządza się dokument, który nie odzwier-
ciedla prawdy. Jest w tym procesie wiele rzeczy niewyjaśnionych i wiele rzeczy nie-
jasnych. Jest wiele rzeczy, o których nie wiadomo, czy kiedykolwiek, wedle mego 
mniemania, się wyjaśnią”.

Następne skreślenia z  tego samego punktu również dotknęły prawnika, mec. 
Jana Olszewskiego. Prokurator Pietrasiński zarzucił mu brak obiektywizmu, 
a  nawet posunął się do krytyki jego osobistych poglądów politycznych. Mecenas 
odpowiedział: 

„Bardzo niechętnie, z wielkim oporem podejmuję tę polemikę. Spodziewałem 
się repliki wysokiego urzędu prokuratorskiego. Spodziewałem się tego wystąpienia, 
gdyż zdaję sobie sprawę, że w moim wystąpieniu był podniesiony pewien bardzo 
zasadniczy zarzut w stosunku do wystąpień jednego z przedstawicieli urzędu proku-
ratorskiego. Bardzo zasadniczy zarzut z punktu widzenia zarówno zasad działania 
wymiaru sprawiedliwości, jak i obowiązującego prawa. Zarzut zrównania of iary 
zabójstwa z  jej zabójcami 34. Podniosłem go świadomie i  miałem prawo się spo-
dziewać, że przedstawiciel urzędu prokuratorskiego albo spróbuje go uzasadnić, 
albo powie słowo – przepraszam. Ale nie słyszałem ani jednego, ani drugiego. Jeżeli 
zabieram głos, to dlatego, że w zamian usłyszałem dwa zarzuty niejako ad personam, 
odnoszące się do zupełnie innych fragmentów mego wystąpienia. Zarzuty oparte, 
jak sądzę, na niezbyt uważnym jego wysłuchaniu. Powiedział Pan Prokurator, że ja 
szydzę z władzy dlatego, że użyłem zwrotu, że laurek nie należy rozdawać wszyst-
kim na ślepo. Powiedziałem tak i podtrzymuję to twierdzenie. Nie chodzi o to, że 
sprawcy zostali ujęci po 4 dniach, a nie po 4 czy 24 godzinach. Mówiłem tutaj, że 
są ludzie, którzy w tej sprawie, ludzie z resortu Spraw Wewnętrznych, niewątpliwie 
mają zasługi, warte nawet więcej niż zdawkowa pochwała publiczna z ust przedsta-
wiciela urzędu prokuratorskiego. Ale to się musi odnieść do konkretnych ludzi, i nie 
może pokrywać błędów tych, którzy nie tylko nie współdziałali, ale którzy działania opóź-
niali lub przeszkadzali w tym sukcesie35. Ja mówiłem o pewnych konkretnych, z mate-
riałów tej sprawy zaczerpniętych przykładach. Te przykłady nie zostały przez Pana 
Prokuratora co do swej zasadności zakwestionowane. (…) I druga sprawa. Powie-
dział Pan Prokurator, że działanie oskarżonych miało charakter politycznej prowo-
kacji. Ja się z tą oceną zgadzam. Ale jeżeli używamy pewnego określenia – sądzę, że 
dla oskarżonych było ono mimo wszystko bolesne – to trzeba spróbować treść tego 
określenia szerzej rozwinąć, uzasadnić, bo inaczej można się spotkać z zarzutem 
ze strony ławy oskarżonych, że to jest po prostu inwektywa. Ja nic innego w swoim 
przemówieniu nie zrobiłem, podjąłem tylko próbę rozszyfrowania tego ogólniko-

34  Ibidem.
35  Ibidem, s. 6.
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wego pojęcia. Jaki mianowicie miał być zamierzony w perspektywie mechanizm tej 
prowokacji. (…) Powiedziałem tak i podtrzymuję, że interes w konsekwencjach tej pro-
wokacji nie mógł być polskim interesem, że nie może być polskim interesem. Wydawało mi 
się, że zostało to powiedziane w zrozumiałym i oczywistym dla wszystkich kontekście”36. 
A cenzor dopatrzył się w tym nawoływania do popełnienia przestępstwa… Nota bene, 
prasa codzienna skwitowała te niesłychanie ważne treściowo i odważne wystąpienia 
obydwu mecenasów okrąglutkim zdaniem: „Z kolei głos zabrali – polemizując ze sta-
nowiskiem prokuratury i obrońców – pełnomocnicy oskarżycieli posiłkowych”.

Ofiarą tego przepisu  – przypomnę: zabraniającego nawoływania do popełnie-
nia przestępstwa lub pochwalania go, a także rozpowszechniania treści oczywiście 
stanowiących przestępstwo  – stało się zdanie kończące moją relację procesową. 
Zdanie, którego zaczątek zakiełkował już w pierwszym dniu procesu po anulowaniu 
przez sędziego przewodniczącego akredytacji dziennikarki z „Tygodnika Powszech-
nego” i odrzuceniu wniosku o uznanie kurii warszawskiej jako strony pokrzywdzo-
nej. Podejrzenie, że będą stosowane różne kruczki, aby proces przebiegał według 
scenariusza narzuconego przez władze i  nie ujawnił wszystkiego, co wiązało się 
z zabójstwem księdza, krystalizowało się niemal w każdym kolejnym dniu rozprawy. 
Dlatego z całym przekonaniem zakończyłem swoją relację: „Sędzia oznajmia, kiedy 
będzie ogłoszenie wyroku. Koniec procesu. Ale czy koniec sprawy?”37. Cztery krótkie 
wyrazy z pytajnikiem okazały się być nawoływaniem do przestępstwa.

Ostatnim z punktów ustawy, którego naruszenia dopatrzyła się cenzura w relacji 
procesowej, był pkt 8 zabraniający publikowania z powodu naruszenia uczuć religij-
nych i uczuć osób niewierzących. Uderzająca jest niesymetryczność sformułowań. 
Z jednej strony „uczucia religijne”, czyli co? Żal, smutek, oburzenie, gniew? Ale jako 
coś bezosobowego, samo w  sobie istniejące? Z  drugiej „uczucia osób niewierzą-
cych”. Czyli nie jest zabronione naruszanie „uczuć osób wierzących”? Ale taki był 
ten przepis. I w jego imię cenzura stanęła w obronie oczywiście i wyłącznie uczuć 
osób niewierzących. Choć w  imię zwykłej przyzwoitości część składu sędziow-
skiego, prokurator z  Prokuratury Generalnej, świadkowie resortowi nie powinni 
wyjść z tej sali bez wyroku za to, co wygadywali pod adresem wierzących. Pomijam 
oskarżonych, bo prawo dozwalało im prawie na wszystko… Relacjonując wystąpie-
nie końcowe mec. Grabińskiego, napisałem: „Godzien przypomnienia jest jeszcze 
jeden fragment wystąpienia mecenasa. Choćby dlatego, że najlepiej chyba charak-
teryzuje postawę, jaką przez cały czas zajmowali wobec oskarżonych pełnomocnicy 
(a pewnie i nie tylko oni). Postawę swoistego rozumienia ich sytuacji. »Mnie, wszyst-
kich oskarżonych w gruncie rzeczy jest serdecznie żal. Są to ludzie nieszczęśni«”. 
Następne dwa zdania zostały wykreślone: Ich nieszczęście jest tym większe ze względu 
na ich światopogląd. Człowiek niewierzący może zdobywać dobrobyt, robić karierę…  
Im w tej chwili nawet i to zostało odebrane. Zawalił się ich cały świat. Ludzie wie-

36  Ibidem.
37  ŁB 1985, nr 22, s. 7. 
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rzący mają zawsze jeszcze ostoję w swojej wierze, nadziei. A co im zostało?”38. Było 
to wypowiedziane z  nieudawaną serdecznością. I  nie wiem, czym kierowali się 
sprawozdawcy radiowi, opuszczając w swej relacji ostatnie dwa zdania. Bo chyba 
nie brakiem czasu…

Ostatnia refleksja, wykraczająca poza sferę cenzury, która była narzędziem 
socjotechnicznych zabiegów. Błyskawicznie, kiedy jeszcze nawet nie było wia-
domo, kto i  co zrobił z  księdzem, do opinii publicznej, a  także bezpośrednio do 
najwyższych gremiów kościelnych w Polsce wystosowano, najdelikatniej mówiąc, 
kłamliwy i przewrotny przekaz, iż jest to prowokacja polityczna wobec ówczesnej 
władzy. Nie dramat człowieka porwanego, torturowanego, zamordowanego i zato-
pionego, czyli to co w śmierci – i  to takiej śmierci – staje na pierwszym miejscu. 
Nie to. Czy to było normalne, że równolegle w środowiskach partyjnych pojawiły 
się interpretacje, że ksiądz sam siebie porwał, uciekł za granicę albo siedzi w któ-
rejś z zachodnich ambasad? A takie motywy przewijają się np. w teleksach z włoc-
ławskiego Komitetu Wojewódzkiego do KC. Na zbrodnię narzucono interpretację 
polityczną i dodatkowo sformułowaną dokładnie na opak. Bo jeśli nawet w drugim 
rzucie można było nazwać ją prowokacją, to była to prowokacja wobec Kościoła 
i społeczeństwa. Co przyznał, chociaż dopiero niedługo przed śmiercią, Wojciech 
Jaruzelski w wywiadzie dla włoskiego czasopisma: że było to działanie ZSRR obli-
czone na zantagonizowanie Kościoła wobec władzy. Prowokacja uczyniona rękami 
funkcjonariuszy państwowych, funkcjonariuszy bezpieczeństwa państwa, którzy 
do momentu ujawnienia i osądzenia bezkarnie robili to samo – sprawa Przemyka, 
Bartoszcze. Ta sama władza za takie działania broniła ich i wynagradzała, np. Grze-
gorz Piotrowski na początku października 1984 r. został odznaczony Brązowym Krzy-
żem Zasługi. I  ten przekaz, wzmacniany działaniami cenzury, kłamliwie, choćby 
przez przemilczanie istotnych wątków procesu, przedstawiający to, co działo się 
na sali sądowej, sprawiał, że pod koniec procesu „Informacja dzienna” z  Komi-
tetu Wojewódzkiego PZPR we Włocławku do Komitetu Centralnego obwieszczała, 
iż „ogłoszony wyrok w sprawie uprowadzenia i zabójstwa ks. Popiełuszki przyjęty 
został dość kontrowersyjnie. Podkreślić jednak należy, iż w ciągu trwania procesu 
obserwowało się ewoluowanie osobistego stanowiska wielu obywateli w stosunku 
do oskarżonych – od wręcz wrogiego na początku procesu do wyrażającego współ-
czucie w momencie ogłaszania wyroku. Powodowała to przede wszystkim postawa 
G. Piotrowskiego. Jego pryncypialność, walory intelektualne oraz trafność wyrażo-
nych sądów zaskarbiły sobie uznanie wielu członków PZPR nie tylko ludzi partii. 
Duży rezonans społeczny wywołały fakty ukazujące, przez Piotrowskiego, mechani-
zmy politycznej i antypaństwowej działalności kleru. Nie do odosobnionych należą 
głosy, iż „nareszcie, bez ogródek ukazano prawdę o »pseudoksiężach«. Aktyw par-
tyjny oraz starsi stażem członkowie PZPR uważają, że działalność kleru niezgodną 
z prawem powinno się częściej ukazywać, omawiać w środkach masowego prze-

38  ŁB 1985, nr 19, s. 4.
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kazu, szczególnie w telewizji. Dość często podnosi się w wypowiedziach sprawę nie-
proporcjonalnych wyroków wymierzonych G. Piotrowskiemu oraz przedstawicie-
lom kleru odpowiedzialnych za zabójstwo sierżanta Karosa oraz próbę morderstwa 
na kilkuletniej dziewczynce”39.

I jeszcze słowo o relacjach dziennikarzy śledzących przebieg rozprawy. W więk-
szości, mimo obecności, poprzestawano na przedrukowywaniu wersji PAP. Własne 
spostrzeżenia dotyczyły obrzeży sprawy, jak np. w „Polityce” listów, jakie nadcho-
dziły na adres sądu. Poza pismami katolickimi nigdzie nie było znaku ingerencji 
cenzorskich. Nie było widać ingerencji również w relacjach sprawozdawcy „Słowa 
Powszechnego”. O nożycach cenzury mówili, ale tylko w kuluarach, między sobą, 
dziennikarze Polskiego Radia.

* * *

Słowa kluczowe

proces zabójców ks. Popiełuszki; proces toruński; 1984; cenzura w PRL; Ład Boży; 
Jerzy Popiełuszko

Keywords

trial of the murderers of Father Popiełuszko; Toruń trial; 1984; censorship in the 
Polish People’s Republic; Divine Order; Jerzy Popiełuszko

Summary

The author of an account of the Toruń trial of the murderers of Father Jerzy Pop-
iełuszko offers years of clarification regarding the censorship practices of the mid-
1980s regarding his texts, which  – after being censored  – were published in the 
Włocławek diocese’s journal “Ład Boży.” He provides the legal basis for censors’ 
removal of passages of the text (published in its entirety in his 2005 book “Trial”) 
and the possible reasons for censoring specific content of his accounts of the trial.
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KC PZPR dot. sytuacji społeczno-politycznej w woj. włocławskim, 1984 r., sygn. 1314. Tu: Teleks 
nr 52 z 8.02.1985 r.
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Najnowszy stan i potrzeby wydań 
źródłowych dokumentacji aparatu 
bezpieczeństwa dotyczącej ks. Jerzego 
Popiełuszki

W Instytucie Pamięci Narodowej ukazały się cztery tomy wydawnictwa źródłowego – 
serii „Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki”, wynik prac badawczych 
prowadzonych w Archiwum IPN. Wydawnictwa te obejmują dokumentację aparatu 
bezpieczeństwa PRL z  lat 1982–1984 (tom 1), dokumentację śledztwa w  sprawie 
porwania i  mordu na ks.  Popiełuszce (tom 2), dokumentację wywiadu MSW PRL 
dot. porwania i  mordu na ks.  Popiełuszce (tom 3) oraz dokumentację Minister-
stwa Bezpieczeństwa Państwowego NRD dot. porwania i mordu na ks. Popiełuszce 
(tom 4). Wspomniane wydawnictwa nie zamykają możliwości zbadania i publikacji 
najistotniejszych dokumentów aparatu państwowego PRL, jak i tych wytworzonych 
już po 1989 r., a dotyczących ks. Jerzego Popiełuszki. Spośród dostępnej dokumen-
tacji archiwalnej należy tu wymienić nie tylko zbiór Informacji Dziennych MSW, 
obrazujących sytuację kraju w  dziedzinie bezpieczeństwa, przeznaczonych dla 
kierownictwa partyjno-rządowego (prace nad tym wydawnictwem są w toku), ale 
i  pewne inne kategorie dokumentacji. Niewątpliwie potrzeba wyczerpania stanu 
wydawnictw wymaga wydania i w szczególności opatrzenia krytycznym komenta-
rzem pozostałości akt Sprawy Operacyjnego Rozpracowania krypt. „Popiel”, a także 
ogłoszenia i opatrzenia krytycznym komentarzem zapisów ewidencji operacyjnej 
MSW dotyczących ks. Jerzego Popiełuszki, w tym zapisów z kartotek operacyjnych 
i  z kartoteki księży katolickich. Z  pewnością należy rozważyć krytyczne wydanie 
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dokumentacji procesów morderców ks.  Popiełuszki przed Sądem Wojewódzkim 
w  Toruniu i  Sądem Najwyższym, z  odpowiednim zestawieniem istniejącej doku-
mentacji wytworzonej przez aparat państwowy PRL ze współczesnymi relacjami 
i  zapisami niezależnymi (w szczególności oskarżycieli posiłkowych, mec. mec. 
Edwarda Wende i  Krzysztofa Piesiewicza oraz obserwatorów niezależnych, by 
wymienić relacje m.in. Jacka Ambroziaka, Krystyny Daszkiewicz i Siegfrieda Lam-
micha). Wśród nowszej dokumentacji zasługującej na krytyczne wydanie znajduje 
się w  szczególności dokumentacja śledztwa i  procesu przeciwko gen. gen. MSW 
Zenonowi Płatkowi i Władysławowi Ciastoniowi.

Dostępne i planowane wydawnictwa źródłowe

Porwanie i morderstwo ks. Jerzego Popiełuszki jest jedną z najszerzej udokumen-
towanych i opisanych zbrodni komunistycznych w Polsce. Okoliczność ta dotyczy 
nie tylko dokumentacji wytworzonej przez instytucje komunistycznego państwa – 
istotne jest tu m.in. funkcjonowanie w  obiegu publicznym niezależnych relacji 
z procesu sprawców, sporządzonych jeszcze w latach 80.1, ale i postawienie przed 
sądem wysokich funkcjonariuszy MSW oskarżonych o  sprawstwo kierownicze, 
Zenona Płatka i Władysława Ciastonia, co zaowocowało wytworzeniem akt proce-
sowych już w latach 90. XX w.2

Instytut Pamięci Narodowej położył znaczące zasługi dla upublicznienia doku-
mentacji wytworzonej przez komunistyczny aparat bezpieczeństwa  – co dotyczy 
zarówno publikacji o charakterze popularyzacyjnym (zob. numer 10 „Biuletynu IPN” 

1  Por. S. Lammich, Proces przeciwko zabójcom ks.  Jerzego Popiełuszki: relacja obserwatora 
i  dokumenty, London, 1986 [wyd. polskie: Warszawa 1987]; idem, Der „Popieluszko-Prozess: 
Sicherheitspolizei und katholische Kirche in Polen, Köln 1985; Proces o zabójstwo księdza Jerzego 
Popiełuszki: relacja sprawozdawcy Biura Prasowego Episkopatu Polski Jacka Ambroziaka, War-
szawa–Toruń 1985 [Pismo Okólne Biura Prasowego Episkopatu Polski]; K. Daszkiewicz, Upro-
wadzenie i morderstwo ks. Jerzego Popiełuszki, Poznań 1990.

2  Dokumentacja czynności procesowych prowadzonych przeciwko W. Ciastoniowi 
i Z. Płatkowi obejmuje 290 jednostek archiwalnych. Por. Akta w sprawie karnej prowadzo-
nej przeciwko Władysławowi Ciastoniowi i Zenonowi Płatkowi, VIII K 84/92; VIII K 320/98, 
Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie [dalej: AIPN], 2362/1–168; Akta pod-
ręczne prokuratora w sprawie przeciwko Władysławowi Ciastoniowi i Zenonowi Płatkowi, 
V Ds 34/98, V Ds 68/94, V Ds 91/97, V Ds 49/93, Zs VIII/S 1/92, Ko Z16/97/V, VIII K 192/96, II 
AKr 496/95, VIII K 84/92, AIPN, 3704/1–24; Akta śledztwa przeciwko Władysławowi Ciasto-
niowi i Zenonowi Płatkowi, V Ds. 68/94, AIPN, 3724/1–20; Akta śledztwa przeciwko Włady-
sławowi Ciastoniowi i Zenonowi Płatkowi, V Ds. 204/95, AIPN, 3737/1–11 (w tym 61 tomów 
w j.a. AIPN, 3737/10 i 38 tomów w j.a. AIPN, 3737/11); Akta kontrolne śledztwa przeciwko 
Władysławowi Ciastoniowi i Zenonowi Płatkowi, AIPN, 3801/1–67.
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z 2004 r.3 i specjalnie poświęcony pamięci ks. Jerzego Popiełuszki portal, na którym 
umieszczono nie tylko jego własne zapiski, ale i skany akt procesu toruńskiego wraz 
z częścią dokumentacji śledztwa4), jak i krytycznym. Dzięki zainicjowanej inspiracją 
i koncepcją Jana Żaryna czterotomowej serii „Aparat represji wobec księdza Jerzego 
Popiełuszki”, wydanej staraniem Archiwum IPN w Warszawie, można stwierdzić, że 
zbrodnia ta jest również obecnie nie tylko jedną z  najszerzej udokumentowanych, 
ale i  opisanych w  krytycznych wydawnictwach źródłowych5. Na serię złożył się 
tom pierwszy (2009), zawierający krytyczne wydanie wyboru z akt śledztwa wobec 
ks. Jerzego Popiełuszki (dot. tzw. prowokacji na Chłodnej) i odnalezionych doniesień 
źródeł SB na jego temat oraz tom drugi (2014) zawierający wybór z akt śledztwa wobec 
bezpośrednich organizatorów i sprawców porwania księdza. Tomy pierwszy i drugi 
serii są opublikowane w  wolnym dostępie6. W  zeszłym i  bieżącym roku [tj.  2023 
i 2024] ukazały się dwa kolejne tomy serii – tom trzeci (2023) pod redakcją Witolda 
Bagieńskiego zawiera dokumenty wytworzone przez Departament I MSW, tj. wywiad 
komunistycznej policji bezpieczeństwa; dokumenty te sumują informacje zbierane 
i  opracowywane przez wywiad SB, odnotowujące zarówno opinie, jak i  zamiary 
przede wszystkim środowisk Kościoła. Czwarty, najnowszy tom z serii (2024), przy-
gotowany pod moją redakcją, zawiera dokumentację wytworzoną przez Minister-
stwo Bezpieczeństwa Państwowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej i podle-
głe mu agendy (czyli Stasi). Znaczna część tych dokumentów znalazła już wcześniej  

3  G. Majchrzak, J. Żaryn, Dwa nowotwory, „Biuletyn Instytutu Pamięci Narodowej” 2004, 
nr  10, s.  82–91, https://ipn.gov.pl/pl/publikacje/biuletyn-ipn/9614,Biuletyn-IPN-nr-102004.
html [dostęp: 30.12.2024].

4  Zob. Ksiądz Jerzy Popiełuszko, https://biogramy.ipn.gov.pl/bio/wszystkie-biogramy/ 
106004,Ksiadz-Jerzy-Popieluszko.html [dostęp: 30.12.2024].

5  Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki 1982–1984, t.  1, wstęp J. Żaryn, red. 
J. Mysiakowska, wyb. i oprac. J. Gołębiewski, J. Mysiakowska, A. K. Piekarska, Warszawa 2009; 
Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki 1982–1984, t. 2: Śledztwo w sprawie uprowadze-
nia i zabójstwa ks.  Jerzego Popiełuszki, wstęp i oprac. J. Gołębiewski, Warszawa 2014; Aparat 
represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki, t.  3: Sprawa ks.  Jerzego Popiełuszki w  dokumentach 
wywiadu MSW, wybór, wstęp i oprac. W. Bagieński, Warszawa 2023; Aparat represji wobec księ-
dza Jerzego Popiełuszki, t. 4: Sprawa ks. Jerzego Popiełuszki w dokumentach Ministerstwa Bezpie-
czeństwa Państwowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej, wstęp, wybór i oprac. F. Dąbrow-
ski, Warszawa 2024.

6  Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki 1982–1984, t.  1, wstęp Jan Żaryn, red. 
J. Mysiakowska, wybór i oprac. J. Gołębiewski, J. Mysiakowska, A. K. Piekarska, Warszawa: 
Instytut Pamięci Narodowej–Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu 2009, 
https://przystanekhistoria.pl/pa2/biblioteka-cyfrowa/publikacje/23878,Aparat-represji-
-wobec-ksiedza-Jerzego-Popieluszki-19821984-t-1.html [dostęp: 30.12.2024]; Aparat represji 
wobec księdza Jerzego Popiełuszki 1982–1984, t. 2: Śledztwo w sprawie uprowadzenia i zabójstwa 
ks. Jerzego Popiełuszki, wstęp i oprac. J. Gołębiewski, Warszawa, Instytut Pamięci Narodowej – 
Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu 2014, https://przystanekhistoria.pl/
pa2/biblioteka-cyfrowa/publikacje/23881,Aparat-represji-wobec-ksiedza-Jerzego-
-Popieluszki-1984-t-2.html [dostęp: 30.12.2024].
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publicystyczne wydanie staraniem Piotra Litki7. Jest to dokumentacja o  złożonej 
proweniencji  – najważniejsze miejsce wśród publikowanych materiałów zajmują 
meldunki Operativgruppe Warschau (Grupy Operacyjnej Warszawa, OGW) Hauptab-
teilung II MfS (HA II MfS, Wydziału Głównego II Ministerstwa Bezpieczeństwa Pań-
stwowego NRD) – „kontrwywiadowczej” grupy Stasi w PRL, która formalnie miała za 
zadanie „ochronę” dyplomatów NRD, a faktycznie pełniła rolę grupy łącznikowej MfS 
i  MSW, i  jednocześnie wykonywała zadania praktycznie wywiadowcze, informując 
wschodnioberlińskie kierownictwo o sytuacji w Polsce oraz oznaczając swoje kon-
takty kryptonimami8. Funkcjonariusze OGW mieli względnie swobodny dostęp do 
oficerów na kierowniczych stanowiskach w MSW, udostępniano im również Informa-
cje Dzienne MSW; dostęp do tej dokumentacji był najwyraźniej pewnym uzupełnie-
niem do możliwości prowadzenia w zaufaniu rozmów z funkcjonariuszami resortu. 
Raporty OGW trafiały do HA II MfS, jak i – w tym wypadku – do Wydziału X (Abteilung 
X) MfS, jednostki zajmującej się kontaktami międzynarodowymi MfS9, a  to z  dość 
szczególnego powodu. W początku listopada Minister Spraw Wewnętrznych, Czesław 
Kiszczak, zwrócił się do MfS z prośbą o pomoc w ustaleniu „podejrzanych kontaktów” 
sprawcy „prowokacji”, tj. Grzegorza Piotrowskiego – czy nie ma śladów pośredniej 
lub bezpośredniej inspiracji ze strony służb specjalnych krajów kapitalistycznych. 
Co interesujące, nie ma wskazówek, by MfS podjęła takie sprawdzenie. Owszem, 
zbierano raporty OGW i odpowiednie informacje z prasy zachodnioniemieckiej, ale 
śladów prowadzenia jakiegokolwiek sprawdzenia kontrwywiadowczego w ogóle brak 
(najwyraźniej „hipoteza”, o której pisał Kiszczak, nie była potraktowana poważnie).

Uwaga OGW w  kryzysowym momencie była skupiona na sprawie porwania, 
wczesnym etapie dochodzenia, i – przede wszystkim – rozwoju sytuacji w Polsce; 
znaczną część raportów wypełniają informacje o nastrojach w Polsce i w Warszawie 
(zwłaszcza podczas pogrzebu ks. Jerzego Popiełuszki), jak i w samym resorcie spraw 
wewnętrznych.

Reszta dokumentacji MfS  – poza analitycznymi raportami Zentrale Auswer-
tungs- und Informationsgruppe (ZAIG, Centralna Grupa ds. Analizy i  Informacji) 

7  P. Litka, Ksiądz Jerzy Popiełuszko: dni, które wstrząsnęły Polską. Nieznane materiały Stasi, 
Kraków 2009; idem, Ksiądz Jerzy Popiełuszko: dni, które wstrząsnęły Polską. Nowe rozmowy, nowe 
dokumenty, nowe fakty, Kraków 2010 (wyd. II uzup.). Por. J. Mysiakowska-Muszyńska (rec.), 
„Glaukopis” 2010, nr 17/18, s. 311–313; J. Swędrowski (rec.), „Warszawskie Studia Pastoralne” 
2011, nr 14, s. 182–186.

8  O  grupach operacyjnych MfS w  krajach bloku sowieckiego zob. M. Tantzscher, Grupy 
Operacyjne Stasi w  Krajach Bloku Wschodniego, „Pamięć i  Sprawiedliwość” 2006 (1), nr  9, 
s.  43–61, https://czasopisma.ipn.gov.pl/index.php/pis/article/view/580 [dostęp: 30.12.2024].; 
o  OGW oprócz ww. także H. Labrenz-Weiß, Die Hauptabteilung II: Spionageabwehr, Berlin 
1998, s. 4, 18–19, 66; Ch. Domnitz, Kooperation und Kontrolle. Die Arbeit der Stasi-Operativgrup-
pen im sozialistischen Ausland, Göttingen 2016, s. 181–182, 187–190, 192, 198–199, 201–205.

9  Nt. Abteilung X MfS zob. Vorläufiges Findbuch zur Abteilung X: „Internationale Verbindun-
gen” des Ministeriums für Staatssicherheit der DDR, red. M. Pollack, D. Bombitzki, Münster 
2005.
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MfS10 dotyczącymi sytuacji w  Polsce  – dotyczy raczej wpływu sprawy porwania 
i morderstwa ks. Popiełuszki na wewnętrzną sytuację w NRD (i poniekąd w MfS). 
Hauptabteilung XX (HA XX, Wydział Główny XX) MfS, odpowiedzialny za inwigilację 
związków wyznaniowych11, był żywotnie zainteresowany tym, jak upublicznienie 
sprawy może zostać odebrane przez wschodnioniemieckich chrześcijan; pogrzeb 
ks. Popiełuszki zbiegł się w czasie z Dekadą Pokoju, nabożeństwami ruchu niezależ-
nych ewangelików w NRD; Stasi w oczywisty sposób obawiała się „negatywno-poli-
tycznych” reakcji (w istocie wspominano o ks. Popiełuszce w czasie nabożeństw). 
Drugą kwestią istotną dla MfS było obejście się ze sprawcami porwania – publiczne 
przyznanie MSW do tego, że byli oni funkcjonariuszami resortu, a  następnie ich 
publiczny proces. Nie było to tylko czyste „czekistowskie” braterstwo broni (niektó-
rzy funkcjonariusze HA XX MfS mogli pamiętać Piotrowskiego z jego wizyty w Ber-
linie Wschodnim przed przyjazdem do NRD prymasa Józefa Glempa w 1984 r.12), ale 
i głęboki niepokój wywołany ujawnieniem udziału funkcjonariuszy komunistycznej 
policji bezpieczeństwa w zbrodni i ich jawne ukaranie. Mamy świadectwa, że ten 
element rozegrania zbrodni przez władze PRL był dla Stasi głęboko deprymujący: 
oto okazywało się, że za prowadzenie Zersetsungsmassnahmen, działań dezintegra-
cyjnych (w istocie kryminalnych) można nie tylko odpowiedzieć, ale i może zostać 
to upublicznione – rzecz dotąd w MfS niesłychana.

Planowana jest publikacja następnego tomu serii zawierającego Informacje 
Dzienne MSW dotyczące lub wzmiankujące ks.  Jerzego Popiełuszkę. Trwa rów-
nież kwerenda prowadzona przez Archiwum IPN w  zbiorach czeskiego Ústavu 
pro studium totalitních režimů (USTR) i węgierskiego Állambiztonsági Szolgálatok 
Történeti Levéltár (ABTL).

Postulowane potrzeby krytycznych wydań 
źródłowych

Należałoby zapytać, czy wobec już wykonanej pracy potrzebne są uzupełnienia, 
względnie, czy należy planować publikację innych zbiorów dokumentacji? Oczy-
wiście rewizja badań jest czymś naturalnym, a  niekiedy koniecznym. Nie ozna-
cza to, że można dokonać przewrotu badawczego w tej sprawie. Sprawa porwania  

10  Nt. ZAIG zob. R. Engelmann, F. Joestel, Die Zentrale Auswertungs- und Informations-
gruppe, Berlin 2009.

11  Nt. HA XX MfS zob. C. Vollnhals, Die kirchenpolitische Abteilung des Ministeriums für Sta-
atssicherheit, Berlin 1997; T. Auerbach i  in., Hauptabteilung XX: Staatsapparat, Blockparteien, 
Kirchen, Kultur, „politischer Untergrund”, Berlin 2008.

12  Zob. B. Olschowsky, Einvernehmen und Konflikt. Das Verhältnis zwischen der DDR und der 
Volksrepublik Polen 1980–1989, Osnabrück 2005, s. 266–267.
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i  morderstwa ks.  Jerzego Popiełuszki stanowi jednak znaczący przykład znanej 
zbrodni komunistycznej i należy liczyć się z tym, że będzie nadal przedmiotem stu-
diów, nie tylko historycznych czy prawniczych. Istotnych jest tu kilka kwestii:

– �krytyczna publikacja znanej (czy zidentyfikowanej) dokumentacji archiwalnej, 
która do pewnego stopnia jest znana badaczom (z natury rzeczy, nielicznych) – 
w celu wyczerpania dostępnej publicznie podstawy źródłowej;

– �powtarzając uprzednio wspomniany argument: porwanie ks. Popiełuszki jest 
jedną z  najszerzej udokumentowanych zbrodni komunistycznych, można 
zatem uczynić ją również najszerzej opisaną w krytycznych publikacjach źród-
łowych  – jako jeden z  najbardziej znaczących przypadków zbrodni reżimu, 
w który zaangażowane były liczne jego szczeble, z najwyższymi włącznie;

– �konieczne są pewnego stopnia nieliczne uzupełnienia dopełniające obraz sprawy – 
nie jest wykluczone zidentyfikowanie nowych dokumentów w słabiej dotąd opisa-
nej dokumentacji MSW, np. w dokumentacji informacyjnej Departamentu I MSW, 
względnie w dokumentacji administracyjnej szczebla dowódczego MSW;

– �konieczne jest opublikowanie tych nielicznych elementów dokumentacji komu-
nistycznej policji bezpieczeństwa, które w międzyczasie zostały zidentyfikowane.

Ostatni punkt dotyczy przede wszystkim zidentyfikowanych już po opublikowa-
niu pierwszego tomu serii akt Sprawy Operacyjnego Rozpracowania krypt. „Popiel” 
prowadzonej przez Wydział IV SUSW13 (nie odnaleziono teczki kontrolnej tej sprawy 
prowadzonej w Departamencie IV MSW) ze względu na okoliczność, iż zostały one 
przez Urząd Ochrony Państwa przekazane do dyspozycji śledztwa w sprawie Ciasto-
nia i Płatka (i zostały włączone do akt ich sprawy), nie zostały one osobno przeka-
zane do zasobu archiwalnego IPN, a ich poszukiwanie było tym samym utrudnione. 
Wartość tych akt (poza samym istnieniem) jest niewysoka – w 1989 r. zostały prak-
tycznie pozbawione istotnej zawartości. Protokołami brakowania z 18 i 21 sierpnia 
1989  r. (wystawionymi faktycznie w  chwili zamknięcia sprawy i  jej archiwizacji) 
potwierdzono zniszczenie 450 dokumentów oznaczonych numerami koresponden-
cyjnymi pochodzących z lat 1981–1989, w większości jednak z lat 1983–1984, stano-
wiących szacunkowo ok. dwóch trzecich objętości pierwotnych akt. Akta te przeglą-
dał jeszcze w styczniu 1990 r. podsekretarz stanu w MSW, Lucjan Czubiński14.

Moim zdaniem istotna jest tu nie tyle publikacja szczątkowej zawartości tych akt 
(choć to również), ale przede wszystkim analiza protokołów brakowania i podjęcie 
próby identyfikacji zniszczonej dokumentacji (co może być, z góry to przyznajmy, 
niemożliwe lub trudne).

Naturalną koleją w przypadku badań ogłoszonych już jakiś czas temu jest ich 
rewizja. W przypadku tomu drugiej serii, dotyczącego śledztwa w sprawie porwania  

13  AIPN 2326/43, Sprawa Operacyjnego Rozpracowania krypt. „Popiel”, nr rej. SUSW 36514, 
nr arch. SUSW II-10194.

14  AIPN, 1049/185, k. 2.
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i  mordu, należy podkreślić, że wydanie to opierało się na aktach wytworzonych 
w MSW – wobec oczywistego faktu, iż dochodzenie prowadziło Biuro Śledcze MSW 
i  to ono faktycznie wytwarzało dokumentację. Kwestią warsztatową pozostaje 
zatem zestawienie tego wydania i dokumentacji Biura Śledczego MSW15 (w szcze-
gólności dokumentacji dotyczącej poszukiwań ks. Popiełuszki przez agendy WUSW 
w  Toruniu, Bydgoszczy i  Włocławku, jak i  okoliczności wydobycia jego ciała16), 
a także zestawienie z dokumentacją wytworzoną w drugiej ekspedycji przez WUSW 
w Toruniu i Prokuraturę Wojewódzką w Toruniu dla ustalenia, czy pozostaje tam 
nieopublikowana dokumentacja istotna rzeczowo17. 

Kwestią do rozważenia ze względów etycznych i  warsztatowych  – biorąc pod 
uwagę istotną zawartość zapisów z podsłuchu – pozostaje ewentualność publikacji 
dokumentacji ze spraw operacyjnych prowadzonych wobec Róży Pietruszki18.

Kolejną kwestią – i znaczącym postulatem wydawniczym – jest krytyczna publika-
cja dokumentacji procesu toruńskiego i rozpraw apelacyjnych w Sądzie Najwyższym 
PRL19, a  także zestawienie tej dokumentacji ze współczesnymi niezależnymi rela-
cjami i zapisami (przede wszystkim Krystyny Daszkiewicz i Jacka Ambroziaka oraz 
oskarżycieli posiłkowych w procesie, ale również np. relacji Siegfieda Lammicha).

O ile jednak przebieg procesu, jako przebiegającego publicznie, jest względnie 
dobrze rozpoznany, to istotne światło na sprawę ( jak i  generalnie funkcjonowa-
nie MSW) może rzucić publikacja dokumentacji akt śledztwa i procesu Ciastonia 
i Płatka, tym bardziej, że znana jest ona już pewnej grupie badaczy. Pewne infor-
macje z  tego zbioru dokumentacji znajdują się w  obiegu publicznym, jednakże 
zarówno publiczność (wspólnota obywatelska), jak i wspólnota badawcza nie mają 
do tej dokumentacji łatwego i nieskrępowanego dostępu.

Przykładem pewnych pożądanych uzupełnień może być np.  postulat krytycz-
nego wydania zapisów ewidencyjnych SB przede wszystkim z kartoteki księży kato-
lickich Biura „C” MSW, ale i kartotek operacyjnych MSW czy też dokumentacji z akt 
paszportowych ks. Jerzego Popiełuszki20.

Wobec okoliczności, iż Teczka Ewidencji Operacyjnej na Księdza dotycząca 
ks. Jerzego Popiełuszki nie zachowała się (należy przyjąć, że akta zostały zniszczone,  

15  AIPN, 0678/43, t.  1–22, Akta kontrolno-śledcze w  sprawie uprowadzenia i  zabójstwa 
ks. Jerzego Popiełuszki, nr arch. MSW 7772/III.

16  AIPN, 0678/43, t. 1, k. 54–65; Archiwum Delegatury Instytutu Pamięci Narodowej w Byd-
goszczy [dalej: AIPN By], 076/256; AIPN By, 076/262; AIPN By, 476/8; AIPN By, 476/9; AIPN By, 
666/32; AIPN By, 719/32.

17  AIPN By, 082/98, t. 1–5, WUSW Toruń, Akta kontrolne śledztwa w sprawie uprowadzenia 
19.10.1984 r. ks. Jerzego Popiełuszki, 151/III, Ds. 4/84, RSD 17/84.

18  AIPN, 003189/11.
19  Por. AIPN By, 361/1–32, Akta w  sprawie karnej prowadzonej przeciwko: Grzegorzowi 

Piotrowskiemu i in.; AIPN By, 821/1–27, AIPN By, 822/1–36, AIPN By, 823/1–22, Akta w sprawie 
karnej prowadzonej przeciwko: Grzegorzowi Piotrowskiemu i in.

20  AIPN, 1010/353149.
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podobnie jak większość TEOK w Polsce, w 1989 r.), zawartość kart z kartoteki księży 
katolickich MSW dotyczących ks.  Popiełuszki21  – które stanowiły niejako skoro-
widz czynności prowadzonych w  ramach stałej inwigilacji księży  – jest szczegól-
nie istotna (nawet jeżeli uznać ją za typową lub zbyt skrótową). Publikacja zapisów 
z tej kartoteki, jak i odpowiadającego im zapisu z dziennika rejestracyjnego księży 
katolickich byłaby istotna ze względu na ogólne uzupełnienie stanu wiedzy o dzia-
łaniach Służby Bezpieczeństwa prowadzonych wobec księdza oraz ze względu na 
wyczerpanie publikacji dostępnych źródeł. Te same okoliczności przemawiają za 
krytycznym ogłoszeniem zapisów kartotek operacyjnych i pozostałych instrumen-
tów ewidencyjnych MSW dotyczących ks.  Popiełuszki, a  także dodatkowy wzgląd 
tyczący się jego rejestracji w kategorii „zabezpieczenie operacyjne”, a następnie jako 
„kandydata na tajnego współpracownika” (w 1974  r.), tj. osoby objętej procedurą 
operacyjną zmierzającą do werbunku22. Procedura ta, co wiadomo z zapisów ewi-
dencyjnych, zakończyła się dla Służby Bezpieczeństwa niepowodzeniem, tj. zakoń-
czono ją z powodu odmowy współpracy. Akta tej procedury wszelako nie zachowały 
się, wobec powyższego krytyczna publikacja odpowiednich zapisów kartotecznych 
i pozostałych instrumentów ewidencyjnych SB, z komentarzem objaśniającym cha-
rakter tych zapisów i procedur prowadzących do ich odnotowywania, wydaje się 
co najmniej potrzebna. Powyższy wniosek dotyczy również zapisów kartotecznych 
związanych z rejestracją, prowadzeniem i zamknięciem SOR krypt. „Popiel”23, jak 
i w mniejszym stopniu (ale wziąwszy pod uwagę całościowe krytyczne ogłoszenie 
zapisów ewidencyjnych  – komplementarne) zapisów dotyczących dochodzenia 
wszczętego w wyniku tzw. prowokacji na Chłodnej24.

Ostatnim postulatem jest zidentyfikowanie, utrwalenie i  – w zależności od 
warunków prawnych  – krytyczna publikacja współczesnych niezależnych rela-
cji dotyczących samego procesu Grzegorza Piotrowskiego i  jego wspólników, jak 
i całości sprawy porwania i mordu na ks. Jerzym Popiełuszce. W przypadku takich 
relacji, które ukazały się w drugim obiegu wydawniczym, koniecznością jest z pew-
nością ich identyfikacja i utrwalenie. Publikacja jest jednak zależna od ustalenia 
praw autorskich i  uzyskania odpowiednich zgód od ich właścicieli. W  wypadku 
zbiorów publikacji z  drugiego obiegu istotniejsze jest więc raczej ich uporządko-
wanie, utrwalenie, upublicznienie o  nich informacji i  zapewnienie nieskrępowa-

21  AIPN, 003322/1, Kartoteka księży katolickich MSW, nr rej. 33805.
22  AIPN, 2911/1, Kartoteka ogólnoinformacyjna MSW, karta EO-4/72, nr rej. KWMO War-

szawa/KSMO 24560/13594, nr arch. KSMO 14344/I-k; AIPN, 2912/1, Kartoteka odtworzeniowa 
MSW, karta Mkr-2, nr rej. KSMO 13594, nr arch. KSMO 14344/I-k.

23  AIPN, 2911/1, Kartoteka ogólnoinformacyjna MSW, karta Mkr-2, nr  rej. SUSW 36514, 
nr arch. SUSW II-10194.

24  AIPN, 2911/1, Kartoteka ogólnoinformacyjna MSW, karta Mkr-2, nr rej. S-51/83, nr arch. 
SUSW III-3152.
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nego dostępu do nich badaczom i  osobom zainteresowanym25. Zupełnie otwartą 
kwestią jest z kolei możliwość zgromadzenia i utrwalenia dokumentacji bądź relacji 
dotyczących wydarzeń toczących się w kościele pw. św. Stanisława Kostki w Warsza-
wie od chwili porwania ks. Popiełuszki do jego pogrzebu, gdy kościół i okalający go 
teren stały się miejscem pielgrzymek i modlitwy Polaków z całego kraju.

Zamknięcie krytycznego wydania korpusu źródeł – w szczególności tych pocho-
dzących z kręgu aparatu bezpieczeństwa PRL bądź jego dotyczących – wydaje się 
przedsięwzięciem trudnym, wszelako osiągalnym, zwłaszcza wobec okoliczności, 
że istotne kroki w tym kierunku zostały już poczynione.

* * *

Słowa kluczowe

ks. Jerzy Popiełuszko, wydawnictwa źródłowe, stan badań, dokumentacja archiwalna

Keywords

Father Jerzy Popiełuszko, source editions, state of research, archival records

Summary

The Institute of National Remembrance has published four volumes of a source 
edition – the „Aparat represji wobec księdza Jerzego Popiełuszki” (“Apparatus 
of  Repression Against Father Jerzy Popiełuszko”) series, the result of research 
conducted in the IPN Archives. These publications include records of the Commu-
nist-era security apparatus from 1982 to 1984 (volume I), records of the investiga-
tion into the abduction and murder of Fr. Popiełuszko (volume II), records of the 
Polish People’s Republic’s Ministry of Internal Affairs intelligence regarding the 
abduction and murder of Fr. Popiełuszko (volume III), and records of the East 
German Ministry of State Security (MfS, Stasi) regarding the abduction and murder 
of Fr. Popiełuszko (volume IV). These publications do not exclude the further pos-
sibilities of examining and publishing the most important documents of the Com-
munist-era state apparatus, as well as those produced after 1989 and concerning 
Fr. Jerzy Popiełuszko. Among the available archival records, it is worth mentioning 
not only the collection of the Ministry of Internal Affairs’ Daily Information, illus-
trating the country’s security situation, and prepared for the party and government 
leadership (work on this publication is in progress), but also certain other catego-
ries of records.Bibliografia

25  Dziękuję w tym miejscu prof. Wojciechowi Polakowi za informację nt. niezależnego biu-
letynu dotyczącego przebiegu procesu toruńskiego, przygotowywanego i  kolportowanego 
w Toruniu.
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Ksiądz Stanisław Czenczek,  
kapłan „Solidarności”

Pomysł napisania artykułu na temat działalności konspiracyjnej w  „Solidarno-
ści” ks.  Stanisława Czenczka zrodził się podczas lektury książki Krzysztofa Fila 
pt. Kapłan drugiego planu, która stanowi rodzaj biografii kapłana. Osoba drugiego 
planu wtapia się w otoczenie, nadaje się więc idealnie do działań konspiracyjnych. 
Należy także wspomnieć o harcie ducha i opanowaniu kapłana, które wpłynęły na 
powierzane mu przez ks. bp. Ignacego Tokarczuka zadań mocno wykraczających 
poza zwykłą posługę kapłańską.

* * *

Przyszły kapłan urodził się 22 października 1940 r. w Wesołej k. Brzozowa w rodzi-
nie chłopskiej: Franciszka Czenczka i Magdaleny z domu Pęcherek. Rodzina była 
religijna i patriotyczna. Znaczący wpływ na wychowanie Stanisława Czenczka miał 
jego dziadek, również noszący imię Stanisław. W  okresie swojej młodości jako 
żołnierz austro-węgierski dostał się do niewoli rosyjskiej i przez kilka lat przeby-
wał na Syberii, z  którego to okresu opowiadał barwne anegdoty. Stanisław Czen-
czek ukończył Szkołę Powszechną w  Wesołej, a  następnie Liceum Ogólnokształ-
cące w Dynowie. Jego młodość przypadła na czas komunizmu i stalinizmu, kiedy 
władze programowo zwalczały Kościół katolicki. W 1958 r. Stanisław zdał maturę 
w Liceum Ogólnokształcącym w Dynowie. Już wtedy odczuwał powołanie kapłań-
skie, jednak z obawy przed ewentualnymi represjami władz pod koniec szkoły śred-
niej deklarował, że chce zostać studentem Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Krako-
wie. Po pomyślnym zdaniu matury wstąpił do Wyższego Seminarium Duchownego 
w Przemyślu, gdzie w 1964 r. otrzymał święcenia kapłańskie. W latach 1964–1965 
był wikariuszem w  parafii św. Katarzyny w  Bachórcu. Młody kapłan kontynuo-
wał studia na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim i w 1968 r. ukończył kierunek 
prawo kanoniczne. W tym samym roku został wikariuszem w parafii Matki Bożej 
Pocieszenia w  Jodłówce. W  latach 1968–1970 był kapelanem w  Klasztorze Sióstr  

*  Artur BROŻYNIAK  – dr nauk humanistycznych, historyk zatrudniony w  Oddziałowym 
Biurze Badań Historycznych Instytutu Pamięci Narodowej w Rzeszowie.
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Benedyktynek w  Przemyślu, a  w latach 1970–1980 wikariuszem w  parafii Świętej 
Trójcy w  Przemyślu. Od 1970  r. był również moderatorem diecezjalnego Ruchu 
Światło–Życie. W  1980  r. został wiceoficjałem Sądu Biskupiego w  Przemyślu. 
W tymże roku powierzono mu obowiązki moderatora Krucjaty Wyzwolenia Czło-
wieka i  moderatora diecezjalnego Sodalicji Mariańskiej. Przedstawiając sylwetkę 
kapłana, należy dodać, że księdzem został również jego brat, Marian Czenczek1.

Kryzys gospodarczy i  protesty z  lata 1980  r. uaktywniły szerokie masy spo-
łeczne. SB nie była w stanie im przeciwdziałać. Protesty robotnicze doprowadziły 
do powstania masowego Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Soli-
darność”, który był poza kontrolą komunistycznych władz. Wokół „Solidarności” 
powstał masowy ruch społeczny i  zaczęto wysuwać żądania polityczne. W  wielu 
zakładach pracy woj. przemyskiego utworzono komitety założycielskie „Solidar-
ności”. 7 października 1980 r. powołano Komitet Założycielski NSZZ „Solidarność” 
Regionu Południowo-Wschodniego z  siedzibą w  Przemyślu, który używał niefor-
malnie nazwy MKZ Przemyśl. Bardzo szybko objawił się spór MKZ Jarosław z MKZ 
Przemyśl, co  doprowadziło do rozłamu. Zakładowe struktury NSZZ „Solidarność” 
w woj. przemyskim skupiły się wokół dwóch silnych ośrodków międzyzakładowych: 
przemysko-lubaczowskiego i jarosławsko-przeworskiego. W połowie 1981 r. w „Soli-
darności” pracowniczej zrzeszonych było ok. 74 tysięcy członków (MKZ Przemyśl 
42 tysiące i  MKZ Jarosław 32 tysiące). Na terenie województwa powstał również 
NSZZ „Solidarność” Rolników Indywidualnych, który skupiał ok. 6 tysięcy człon-
ków i NSZZ „Solidarność” Rzemiosła Indywidualnego (liczby członków nie zdołano 
ustalić). Obydwie struktury szczebla wojewódzkiego w  skali całego kraju miały 
silną pozycję. Dowodem były wybory Jana Kułaja na przewodniczącego NSZZ „Soli-
darność” RI i Jana Zrajko na przewodniczącego Prezydium Tymczasowej Krajowej 
Komisji Koordynacyjnej NSZZ „Solidarność” Indywidualnego Rzemiosła. W niektó-
rych szkołach średnich powstał również niezależny samorząd uczniowski. W sumie 
wokół ruchu solidarnościowego skupiło się ponad 80 tysięcy osób. W tym okresie 
struktury PZPR w województwie przemyskim liczyły 26 tysięcy członków2.

Od 1980 r. ks. Stanisław Czenczek wspierał działania NSZZ „Solidarność”. W grud-
niu tego samego roku prowadził rekolekcje dla działaczy związkowych. Powstanie 
„Solidarności” doprowadziło do rozluźnienia reżymu komunistycznego w  Polsce. 
Na fali odwilży w Przemyślu przy parafii Świętej Trójcy powstał w 1981 r. Klub Inte-

1  K. Fil, Kapłan drugiego planu, Przemyśl 2024, s. 13–36. A. Brożyniak, Czenczek Stanisław, 
[w:] Encyklopedia Solidarności. Opozycja w PRL 1976–1989, t. 5, red. J. Olaszek i in., Warszawa 
2023, s. 67–68.

2  A. Brożyniak, NSZZ „Solidarność” Region Południowo-Wschodni, [w:]  NSZZ „Solidarność” 
1980–1989, t.  5: Polska środkowo-wschodnia, red. Ł. Kamiński, G. Waligóra, Warszawa 2010, 
s.  757–759; T. Sopel, Niezależny ruch chłopski „Solidarność” w  Polsce południowo-wschodniej 
1980–1989, Przemyśl 2000, s. 27; D. Iwaneczko, Opór społeczny a władza w Polsce południowo-
-wschodniej 1980–1989, Warszawa 2005, seria „Monografie”, t.  15, s.  134; D. Iwaneczko, 
Zmierzch dekady Gierka. Polska południowo-wschodnia 1975–1980, Rzeszów 2016, s. 61–62.
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ligencji Katolickiej. Jego kapelanem został ks. Czenczek. W działaniach KIK w Prze-
myślu uczestniczyło wielu działaczy „Solidarności”3.

Komunistyczne władze 13  grudnia 1981  r. wprowadziły stan wojenny, ażeby 
zniszczyć ruch solidarnościowy. Internowano jego przywódców. Nie powiodła 
się próba wywołania strajku generalnego. „Solidarność” zeszła do podziemia, 
a  znaczna część społeczeństwa podjęła spontaniczny opór. W  Przemyślu przed 
świętami Bożego Narodzenia 1981  r. Stanisław Żółkiewicz zebrał zaufanych ludzi 
chcących walczyć czynnie o zniesienie stanu wojennego. W spotkaniu brali udział 
Stanisław Trybalski (żołnierz oddziału partyzanckiego ZWZ-AK, działacz WiN), 
Zygmunt Majgier, Stanisław Wilk i  Marek Kamiński. Uchwalono, że grupa przy-
stępuje do konspiracji i  będzie się uważać za podziemne kierownictwo Regionu 
Południowo-Wschodniego. Wilk po krótkim czasie wycofał się z działalności w pod-
ziemiu. Po kilku dniach na drugim spotkaniu do grupy dołączyli Ryszard Bukow-
ski (za legalną działalność w „Solidarności” zwolniony z pracy w WZU w Żurawicy) 
i  Jan Zrajko z  NSZZ „Solidarność” Rzemieślników Indywidualnych. Wspomniana 
szóstka działaczy utworzyła konspiracyjny Zarząd Regionu Południowo-Wschod-
niego. Pierwszą odezwę z  2  stycznia 1982  r. podpisano „»Solidarność« Przemyśl”. 
Prawdopodobnie stosowano również nazwę Konspiracyjny Zarząd „Solidarności” 
Regionu Południowo-Wschodniego. Od wiosny 1982 r. używano nazwy Tymczasowa 
Komisja Regionalna NSZZ „Solidarność” (TKR), którą umieszczano na ulotkach. 
Każdemu z  członków TKR przydzielono zadania. Żółkiewicz był odpowiedzialny 
za opracowywanie strategii działań podziemnych struktur „Solidarności”. Kamiń-
skiemu powierzono propagandę i  podziemną poligrafię. Majgier odpowiadał za 
kontakty z  tajnymi komisjami zakładowymi i  kolportaż. Bukowski zajmował się 
pomocą społeczną. Zrajko miał organizować zbiórki środków pieniężnych wśród 
rzemieślników na działalność konspiracyjną, a  Trybalski był odpowiedzialny za 
transport i kolportaż wydawnictw. Trybalski pracował na stanowisku dyspozytora 
w PKS Przemyśl i z tej racji mógł przez zaprzyjaźnionych kierowców rozwozić po 
całej Polsce podziemną prasę i inne przesyłki. Ponadto jako doświadczony konspi-
rator wypracował model podziemnej struktury i sposoby działania. W TKR nie było 
osoby, która pełniłaby funkcję formalnego przewodniczącego, decyzje podejmo-
wano kolegialnie, lecz nieformalnymi liderami byli Stanisław Żółkiewicz i Marek 
Kamiński. Spotkania podziemnego kierownictwa odbywały się co tydzień. Przez 
ks. prałata Stanisława Krzywińskiego TKR poinformowała o swoim powstaniu i for-
mach działalności bp. Ignacego Tokarczuka, który był znany ze wspierania antyko-
munistycznej opozycji. Ordynariusz przemyski przyjął życzliwie wysłanników TKR, 
Żółkiewicza i  Kamińskiego, i  obiecał wszechstronną pomoc Kościoła dla działań 
podziemia. Biskup Tokarczuk podzielił się z nimi praktycznymi radami; zalecił nie-
stosowanie przemocy w walce, działanie w konspiracji, budowę struktur opartych 

3  A. Brożyniak, Parafia św. Trójcy w Przemyślu, [w:] Encyklopedia Solidarności, t. 5, s. 260; 
A. Brożyniak, Czenczek Stanisław, [w:] ibidem, t. 5, s. 67–68.
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na wzorze Polskiego Państwa Podziemnego z  lat II  wojny światowej, samokształ-
cenie związkowców i  pracę organiczną. W  Przemyślu utworzono tajne struktury 
„Solidarności” w zakładach pracy, których działalność koordynowała Tymczasowa 
Komisja Regionalna, uważająca się za prawnego następcę Zarządu Regionu wybra-
nego wolnych wyborach w 1981 r.4

Po 13 grudnia 1981 r. ks. Stanisław Czenczek uczestniczył w udzielaniu pomocy 
represjonowanym, którą organizowano przy parafii Świętej Trójcy w  Przemyślu. 
Początkowo kapłan zorganizował grupę kobiet, która zajmowała się rozdziałem 
pomocy. W  tych działaniach uczestniczyła Magdalena Czenczek, matka kapłana. 
Już w pierwszych dniach stanu wojennego udało się przygotować paczki dla inter-
nowanych, które zostały im przekazane przez rodziny. Od stycznia 1982 r. przy para-
fii Świętej Trójcy w  Przemyślu działał formalny Komitet Pomocy Internowanym 
i Uwięzionym, który powstał z inicjatywy ks. bp. Tokarczuka. Udzielaniem pomocy 
kierował bezpośrednio Tadeusz Błaszkiewicz – biskup pomocniczy diecezji. Komi-
tet organizował pomoc materialną i duchową dla rodzin osób represjonowanych. 
W  parafiach diecezji przemyskiej zbierano pieniądze i  żywność, a  także inne 
rzeczy, które przeznaczano dla internowanych i  ich rodzin. Gromadzono środki 
opatrunkowe i przeciwbólowe, prowadzono zbiórkę dla rodzin górników zabitych 
w KWK Wujek. W kolejnych miesiącach 1982 r. działalność Komitetu nabrała roz-
machu. Przy kościele Świętej Trójcy otwarto punkt porad prawnych dla rodzin osób 
internowanych i  zwalnianych z  pracy za działalność w  „Solidarności”. Do grona 
osób prowadzących działalność charytatywną przy parafii należeli m.in.: ks. Sta-
nisław Czenczek, Andrzej Kucharski, Ryszard Góral, Jerzy Stabiszewski, Jan Bart-
miński, Zbigniew Łuszczyszyn, Stanisław Płatko, Danuta Thier, Jan Zrajko, Andrzej 
Makiel i Marek Kamiński5.

Internowani już od grudnia 1981 r. żądali możliwości uczestnictwa w niedzielnej 
mszy św., jednak początkowo władze więzienne odmawiały. Przemyska kuria rów-
nież czyniła starania, aby otoczyć opieką duszpasterską osoby uwięzione z przyczyn 
politycznych. Dopiero w niedzielę 10 stycznia 1982 r. ks. bp Tadeusz Błaszkiewicz, 
ks. Stanisław Czenczek z Przemyśla, ks. Józef Gałuszka, proboszcz parafii w Uher-
cach oraz dwóch wikarych z parafii w Sanoku dostali zezwolenie na odwiedzenie 
Ośrodka Odosobnienia w Uhercach i odprawienie mszy św. Przed nabożeństwem 
internowani mogli przystąpić do sakramentu pokuty. Początkowo część z nich miała 
obawy, że za kapłanów przebrano funkcjonariuszy SB, aby uzyskać informacje pod-
czas spowiedzi. Dopiero rozmowa internowanego Ryszarda Buksy z  wieloletnim 
znajomym, ks. Czenczkiem, przezwyciężyła te obawy, wskutek czego internowani 
przystąpili licznie do sakramentu. Kapłani zapewnili uwięzionych o opiece Kościoła 

4  A. Brożyniak, NSZZ „Solidarność” Region Południowo-Wschodni, s. 766–771.
5  K. Fil, op. cit., s. 50; D. Iwaneczko, Opór społeczny, s. 210.
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nad ich rodzinami6. Podczas spowiedzi ks. Czenczek zbierał grypsy od internowa-
nych do rodzin, które następnie im przekazał poza cenzurą więzienną. Tak o tym 
wspominał po latach: „Oprócz spowiedzi przekazywali wiadomości do rodzin, listy, 
pozdrowienia. Wiele wiadomości przekazano na małych kartkach w formie gryp-
sów. Wcześniej władze więzienne oświadczyły nam, że nie wolno przyjmować nam 
żadnych listów od internowanych. Nie miałem wątpliwości, że ten zakaz nie obo-
wiązuje mnie w sumieniu”7. Koncelebrze przewodniczył ks. bp Tadeusz Błaszkie-
wicz. Po mszy św. odbyło się spotkanie kapłanów z  internowanymi. W obecności 
funkcjonariuszy Służby Więziennej rozdano paczki przywiezione przez kapłanów, 
które zostały przygotowane przez Komitet Pomocy Internowanym i  Uwięzionym 
w Przemyślu. Ponadto każda cela otrzymała od biskupa jeden egzemplarz Nowego 
Testamentu8.

Z kolei 7 lutego 1982 r. do Ośrodka Odosobnienia w Uhercach przybył ks. bp Marian 
Rechowicz  – ordynariusz Administratury Apostolskiej w  Lubaczowie oraz kapłani: 
ks. Stanisław Cały, ks. Stanisław Skorodecki i ks. Marian Buczek – wówczas kapelan 
księdza biskupa. Grupie kapłanów z Lubaczowa towarzyszył ks. Czenczek jako przed-
stawiciel kurii przemyskiej9.

W dniu 14  marca 1982  r. bp  Błaszkiewicz odwiedził Ośrodek Odosobnienia 
w Załężu k. Rzeszowa. Sufraganowi towarzyszyli ks. Stanisław Czenczek, ks. Fran-
ciszek Płonka z Krakowa i ks. Stanisław Słowik z Rzeszowa. Kapłani musieli nego-
cjować z  administracją ośrodka odosobnienia możliwość odprawienia mszy  św. 
W końcu władze zgodziły się na kilka nabożeństw odprawionych jednocześnie dla 
mniejszych grup internowanych10.

Z ramienia Komitetu Pomocy Internowanym i  Uwięzionym w  Przemyślu 
ks. bp Błaszkiewicz i ks. Czenczek kilkakrotnie odwiedzali internowanych w Uher-
cach, Łupkowie i Załężu. Posługa ks. Czenczka została bardzo dobrze zapamiętana 
przez internowanych11.

Konspiracyjna „Solidarność” drukowała ulotki i kolportowała niezależną prasę, 
organizowała manifestacje oraz patriotyczne nabożeństwa, m.in.: 1 maja, 3 maja, 
31 sierpnia, 13 grudnia i 13. dnia każdego miesiąca. Tymczasowa Komisja Regio-
nalna wydawała podziemne pismo „Nie”. 31  sierpnia 1982  r. w  Przemyślu doszło 

6  J. Czekalski, Dziennik internowanego, „NSZZ »Solidarność« poza cenzurą. Egzemplarz 
rocznicowy”, 13.12.2006 r., s. 11; R. Buksa, op. cit., s. 39–40.

7  S. Czenczek, Msza za kratami, [w:]  Kościół Świętej Trójcy i  klasztor sióstr Benedyktynek 
w Przemyślu w 25-lecie powstania parafii, red. S. Czenczek, Przemyśl 1995, s. 47–48.

8  R. Buksa, Zapiski internowanego, red. A. Brożyniak, Rzeszów 2015, s. 40–41; D. Iwaneczko, 
Opór społeczny, s. 210–211.

9  D. Iwaneczko, Opór społeczny, s.  259–260; G. Wołk, Ośrodki odosobnienia w  Polsce połu-
dniowo-wschodniej 1981–1982, Rzeszów 2009, s. 144–150; R. Buksa, op. cit., s. 82 et seq.; J. Cze-
kalski, op. cit., s. 11.

10  G. Wołk, op. cit., s. 148–149.
11  Ibidem, s. 15.
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do ulicznej manifestacji, która została siłowo rozproszona przez oddziały milicji. 
Duchowni katoliccy pośrednio pomagali również konspiracyjnym strukturom 
„Solidarności” w prowadzeniu działań. Ksiądz Czenczek, zapewne z polecenia koś-
cielnych władz, organizował na plebanii parafii Świętej Trójcy w Przemyślu tajne 
spotkania działaczy opozycji. Jak już wspomniano, ks. bp Tokarczuk uznał Tymcza-
sową Komisję Regionalną w Przemyślu za władze NSZZ „Solidarność” w konspiracji. 
Wyznaczył on ks. prałata Stanisława Krzywińskiego jako osobę do kontaktu z przed-
stawicielami konspiracyjnej TKR, Kamińskimi i  Żółkiewiczem. Ksiądz bp  Tokar-
czuk od września 1981 r. udzielał pomocy w przechowywaniu pieniędzy związko-
wych przeznaczonych na konspiracyjną działalność w  wypadku wprowadzenia 
przez władze tzw. rozwiązania siłowego. Początkowo były one zdeponowane u ks. 
Krzywińskiego. Po wprowadzeniu stanu wojennego władze poszukiwały pieniędzy 
i  urządzeń poligraficznych ukrytych przed 13  grudnia 1981  r. Z  donosów osobo-
wych źródeł informacji SB dowiedziała się, że 2 miliony złotych NSZZ „Solidarność” 
Regionu Południowo-Wschodniego zostało zdeponowane u  ks. Krzywińskiego 
w przemyskiej kurii. Ponadto przekazali oni dane osób zaangażowanych w ukry-
cie środków. Ksiądz Krzywiński, przesłuchiwany przez SB, wyparł się posiadania 
depozytu. Funkcjonariusze SB zaproponowali Wojciechowi Kłyżowi, wiceprzewod-
niczącemu ZR, 10 procent zdeponowanej kwoty w zamian za pomoc w przejęciu 
funduszy. Upoważnienie dla niego do odbioru gotówki po 13 grudnia 1981 r. znala-
zło się w posiadaniu zarządcy komisarycznego mienia „Solidarności”. Kłyż odbywał 
wówczas karę więzienia w ZK w Hrubieszowie za próbę wywołania strajku general-
nego na terenie woj. przemyskiego po wprowadzeniu stanu wojennego. Na tę pro-
pozycję odpowiedział, że po co mu procent, jak ma całość. Odpowiedź zirytowała 
funkcjonariusza SB. Do powrotu do kraju Henryka Baranowskiego, kolejnego wice-
przewodniczącego ZR, SB nie była w stanie przejąć pieniędzy12. W połowie 1982 r. 
ks. Krzywiński przekazał je na potrzeby TKR, która była konspiracyjnym Zarządem 
Regionu Południowo-Wschodniego NSZZ „Solidarność” w  Przemyślu. Pieniądze 
przejęli Żółkiewicz i Kamiński. Miały one zostać przeznaczone na bieżącą działal-
ność konspiracyjną. Po powrocie Baranowski został zatrzymany przez funkcjonariu-
szy SB i zmuszony do podpisania pełnomocnictwa dla Krystyny Osińskiej, Grażyny 
Kawki-Pomianowskiej, Józefa Kalinowskiego i  Krzysztofa Prokopa. Wymienione 
osoby zgłosiły się do ks. Krzywińskiego z pełnomocnictwem i żądaniem wydania 
pieniędzy. Kapłana w kurii nie zastano, jednak grupa przedstawiła sprawę, z którą 
przyszła13. Należy domniemywać, że nieobecność ks. Krzywińskiego była tylko jego 
taktycznym wybiegiem w  celu zyskania czasu na podjęcie decyzji. Ksiądz Krzy-

12  Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w  Rzeszowie [dalej: AIPN Rz], 034/195, SOR 
krypt. „Mafia”, passim; Zbiory Artura Brożyniaka [dalej: ZAB], Relacja Stanisława Żółkiewicza, 
8.11.2009 r., s. 16; ZAB, Notatka z rozmowy z Wojciechem Kłyżem, 23.08.2020 r., s. 1.

13  ZAB, Relacja Marka Kamińskiego, 19.11.2009 r., s. 13; ZAB, Relacja Stanisława Żółkiewi-
cza, 8.11.2009 r., s. 16–17; ZAB, Notatka z rozmowy z Krzysztofem Prokopem, b.d., s. 1.
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wiński w  tej niezręcznej sytuacji przez kilka dni rozważał, co ma uczynić. Praw-
dopodobnie konsultował sprawę z ks. bp. Tokarczukiem. Ostatecznie poprosił TKR 
o zwrot pieniędzy. Początkowo Żółkiewicz z Kamińskim oświadczyli, że nie mogą 
ich oddać, ponieważ stanowią one własność Związku. Ksiądz odpowiedział, że 
będzie musiał oddać z własnych środków, gdyż pełnomocnictwa są ważne. Wobec 
tego Żółkiewicz z Kamińskim zwrócili mu pieniądze14. Jednak wsparcie udzielone 
przez Kościół katolicki umożliwiło prowadzenie dalszej działalności podziemnej, 
m.in. wydawanie prasy i ulotek przez TKR i RKW Przemyśl. Przemyska kuria prze-
kazywała pieniądze i towary z darów, które zamieniano później na papier lub farby 
drukarskie. Aczkolwiek ks.  Krzywiński został zdekonspirowany. W  tych okolicz-
nościach ks. bp Tokarczuk musiał znaleźć zaufaną osobę zdolną do uczestnictwa 
w  konspiracyjnej działalności. Jego wybór padł na ks.  Czenczka, który wcześniej 
sprawdził się podczas dostarczania pomocy dla internowanych. Przechowywanie 
przez ks.  Czenczka funduszy TKR, a  następnie RKW trwało przez rok do drugiej 
połowy 1983 r.15 Kapłan dysponował również funduszem, z którego wypłacano pie-
niądze na pokrycie kar za działalność opozycyjną16. Ksiądz Czenczek brał również 
udział w ukrywaniu na terenie parafii Świętej Trójcy w Przemyślu działaczy NSZZ 
„Solidarność”17.

Władze pod koniec 1982 r. ogłosiły zwycięstwo nad opozycją. W związku z tym 
zapowiedziano stopniową normalizację sytuacji w  kraju. W  tych warunkach pod 
koniec 1982 r. zawieszono stan wojenny. Z internowania zwolniono większość wię-
zionych jeszcze działaczy „Solidarności”. Z okazji święta 22 lipca 1983 r. stan wojenny 
został formalnie zniesiony, jednak władze nie przywróciły znacznej części zawieszo-
nych w tamtym okresie swobód obywatelskich. Reżim komunistyczny więził opo-
zycjonistów. Działalność „Solidarności”, jako związku zawodowego, była uznawana 
przez władze państwowe za nielegalną. W latach 1982–1988 ruch solidarnościowy 
prowadził konspiracyjną działalność. Tymczasowa Komisja Regionalna w Przemy-
ślu przekształciła się w  Regionalną Komisję Wykonawczą, a  w jej składzie pozo-
stali Marek Kamiński, Stanisław Żółkiewicz, Stanisław Trybalski i Zygmunt Majgier. 

14  A. Brożyniak, NSZZ „Solidarność” Region Południowo-Wschodni, s.  775–776; ZAB, Relacja 
Marka Kamińskiego, 19.11.2009 r., s. 13; ZAB, Relacja Stanisława Żółkiewicza, 8.11.2009 r., s. 16–17.

15  Archiwum Państwowe w Przemyślu [dalej: APP], 56/2264/44, Materiały różne dotyczące 
działalności NSZZ „Solidarność”, Pismo do Komisji Rewizyjnej, 5.03.1990 r., k. 16–17; Proto-
kół obrad II WZD NSSZ „Solidarność” Regionu Przemyskiego, 27.01.1990 r., 25 lat „Solidarno-
ści” 1980–2005. Region „Południowo-Wschodni”. MKZ Jarosław. Region „Ziemia Przemyska”, 
oprac. K. Prokop, Przemyśl 2005, s.  259; ZAB, Relacja Marka Kamińskiego, 19.11.2009  r., 
s. 19–20; ZAB, Relacja Stanisława Żółkiewicza, 8.11.2009 r., s. 16–17; A. Brożyniak, Czenczek 
Stanisław, [w:] Encyklopedia Solidarności, t. 5, s. 67–68; Krzyż Wolności i Solidarności – Lista 
Osób Odznaczonych, https://odznaczeni-kwis.ipn.gov.pl/ [dostęp: 14.04.2025].

16  Relacja Marka Kamińskiego, Archiwum Wolności. Ziemia Przemyska i  region 1967–1997 
działalność opozycyjna i inicjatywy obywatelskie, red. J. Borzęcki i in., Przemyśl 2023, s. 133.

17  Krzyż Wolności i Solidarności – Lista Osób Odznaczonych, https://odznaczeni-kwis.ipn.
gov.pl/ [dostęp: 14.04.2025].
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Podziemne grupy kontynuowały działalność w Jarosławiu, Przeworsku i Lubaczo-
wie. Znaczną aktywność rozwinęły podziemne struktury OKOR. Stosowano wypra-
cowany wcześniej model działań konspiracyjnych. W  kościołach organizowano 
uroczystości patriotyczno-religijne. Starano się nie wychodzić na ulicę większymi 
grupami, aby nie prowokować działań siłowych MO. Modlitwy za uwięzionych 
i  wystąpienia działaczy antykomunistycznych odbywały się na placach przykoś-
cielnych. Poza terenem kościelnym zawsze w milczeniu składano kwiaty. W latach 
1982–1988 w kościele Świętej Trójcy w Przemyślu odprawiane były msze św., tzw. 
miesięcznice za Ojczyznę. W kazaniach poruszano treści patriotyczne, sprawy doty-
czące praw i wolności człowieka. W latach 1983–1988 na placu przy kościele Świę-
tej Trójcy w Przemyślu odbywały się zgromadzenia kończące obchody święta św. 
Józefa robotnika (1 maja) i rocznicy porozumień gdańskich (31 sierpnia). Układano 
krzyż z jedliny, a przy nim zapalano znicze. Wznoszono okrzyki, m.in.: „Niech żyje 
»Solidarność«, Nich żyje Lech Wałęsa, Nowe związki na Powązki”. Śpiewano pieśni 
(hymn państwowy, Bożę coś Polskę, hymn „Solidarności”, My chcemy Boga), przy tym 
podnoszono ręce z palcami ułożonymi w kształcie litery V. Modlono się w intencji 
represjonowanych. Przemawiali działacze podziemia, m.in. Zygmunt Majgier i Jan 
Ekiert. W latach 1984–1985 z inicjatywy RKW Przemyśl przy parafii Świętej Trójcy 
działało Duszpasterstwo Ludzi Pracy, w którym kapelanem był ks. Henryk Hazik. 
RKW Przemyśl zmieniła nazwę pisma „Nie” na „Busola”. Kierownictwo konspira-
cji poszukiwało nowych form działania. Propagowano pracę organiczną i budowę 
społeczeństwa obywatelskiego. Działalność ta była niejednokrotnie realizowana 
legalnie w  myśl ówczesnego prawa przez środowiskowe duszpasterstwa. Kościół 
katolicki nadal udzielał znaczącej pomocy dla opozycji18.

Jak już w  wspomniano, w  okresie stanu wojennego ukształtował się zwyczaj 
odprawiania w  13. dzień miesiąca w  kościele Świętej Trójcy Mszy za Ojczyznę  – 
w późniejszym okresie również u Salezjanów w kościele pw. św. Józefa. W jej trak-
cie modlono się za represjonowanych. Homilię głosili m.in. ks. dr Stanisław Zarych, 
ks. Stanisław Czenczek i ks. Henryk Hazik. Niekiedy po nabożeństwie odbywało się 
spotkanie przy krzyżu misyjnym na placu kościelnym. Kościół dążył do tego, żeby 
podczas uroczystości organizowanych przez podziemną „Solidarność” w Przemyślu 
nie dochodziło do starć z milicją19.

Po zakończeniu konspiracyjnej działalności ks.  Stanisław Czenczek głosił 
odważne kazania, w których poruszał sprawy dotyczące praw i wolności człowieka. 
Należy domniemywać, że sporą ich część odnotowano w  materiałach SB, jednak 

18  A. Brożyniak, NSZZ „Solidarność” Region Południowo-Wschodni, s. 781–785; A. Brożyniak, 
Parafia św. Trójcy w Przemyślu, [w:] Encyklopedia Solidarności, t. 5, s. 260.

19  AIPN Rz, 010/197, Dzienne informacje sytuacyjne do MSW za okres 1.04–30.06.1983 r., 
Informacja, 3.05.1983 r., k. 103–104; A. Brożyniak, Parafia św. Trójcy w Przemyślu, [w:] Encyklo-
pedia Solidarności, t. 5, s. 260; idem, Parafia św. Józefa w Przemyślu (Salezjanie), [w:] ibidem, t. 5, 
s. 258; idem, Parafia Katedralna św. Jana Chrzciciela i Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 
w Przemyślu, [w:] ibidem, t. 5, s. 256.
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dokumenty te w  znacznym stopniu zostały zniszczone przez jej funkcjonariuszy, 
a ocalały tylko niektóre z nich. Od zaginięcia 19 października 1984 r. do pogrzebu 
ks. Popiełuszki w kościele Świętej Trójcy w Przemyślu codziennie wieczorem odpra-
wiana była msza św. w intencji kapłana. W nabożeństwie brali udział działacze „Soli-
darności” – SB szacowała ich liczbę na ok. 300 osób. Liturgię sprawowali ks. bp Tade-
usz Błaszkiewicz, ks. dr Stanisław Zarych i ks. Stanisław Czenczek20.

Z kolei 13 listopada 1984 r. o godz. 18.00 w kościele Świętej Trójcy w Przemyślu 
została odprawiona msza św. w intencji Ojczyzny i ks. Popiełuszki. Kazanie wygłosił 
ks. Czenczek. Homilia dotyczyła analogii pomiędzy zabójstwem bp. krakowskiego 
św. Stanisława i ks. Popiełuszki. W liturgii udział wzięło ok. 300 wiernych, którzy po 
nabożeństwie spokojnie rozeszli się do domów21.

W czasie Mszy za Ojczyznę 13 maja 1985 r. w kościele Świętej Trójcy w Przemy-
ślu ks. Czenczek modlił się w intencji aresztowanego Jana Ekierta22. Wspominanie 
w czasie nabożeństwa o uwięzionych działaczach było często praktykowane i dowo-
dziło represyjnego charakteru władzy komunistycznej.

Dla komunistów rządzących w PRL istotną kwestią było oddziaływanie na śro-
dowiska młodzieżowe w duchu laickim. Od 1976 r. działania te prowadził Związek 
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej (ZSMP), który był masową organizacją społeczną. 
Powiązany z  nim był (m.in. poprzez uczestnictwo do 1981  r. w  Federacji Socjali-
stycznych Związków Młodzieży Polskiej) Związek Harcerstwa Polskiego (ZHP). 
Komuniści w obydwu organizacjach wprowadzili wychowanie młodzieży w duchu 
marksizmu i  leninizmu. Kierownictwa ZSMP i  ZHP wiele wysiłku poświęciły na 
wpajanie tzw. zasady świeckości. W praktyce była ona realizowana poprzez zwal-
czanie wpływów Kościoła katolickiego na młodzież. Oddziaływanie ideologiczne na 
młode pokolenie było istotną płaszczyzną poczynań PZPR23. Od 1981 r. ks. Czenczek 
był duszpasterzem niezależnego harcerstwa w Przemyślu. Na terenie miasta od tego 
roku działała niezależna drużyna przemyska Czarna Trzynastka24. W połowie lat 80. 
XX w. działania niezależnego harcerstwa nabrały rozmachu. W niedzielę 23 listo-
pada 1986 r. w kościele Świętej Trójcy w Przemyślu odbyły się uroczystości 75. rocz-
nicy powstania skautingu na ziemiach polskich. Odprawiono mszę św. W kazaniu 
salezjanin, ks.  Władysław Dec, podkreślił, że harcerze powinni walczyć o  trzeź-
wość narodu polskiego. Z kolei związany z działalnością opozycyjną ks. Czenczek  

20  ZAB, Notatka z rozmowy telefonicznej z Zygmuntem Majgierem, 28.01.2019 r., s. 1; AIPN 
Rz, 010/202, Dzienne informacje sytuacyjne do MSW za okres 1.10–31.12.1984 r., Informacja, 
3.11.1984 r., k. 83.

21  AIPN Rz, 010/202, Informacja, 13.11.1984 r., k. 118.
22  AIPN Rz, 010/203, Dzienne informacje sytuacyjne do MSW za okres 1.04–30.06.1985 r., 

Informacja, 13.05.1985 r., k. 98.
23  A. Friszke, Polska, s. 344–335.
24  A. Huk, Krótka historia przemyskiej Czarnej Trzynastki, „Kresy Południowo-Wschodnie. Rocz-

nik Regionalnego Ośrodka Kultury, Edukacji i Nauki w Przemyślu” 2004, R. 2, z. 1, s. 247–256.
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przypomniał o wierności zasadom duchowym oraz lojalności wobec wyznawanej 
religii, które legły u podstaw ruchu harcerskiego. Kapłan wysunął postulat przywró-
cenia odwołania do Boga w pracy ZHP. Ponadto stwierdził wprost, że Kościół nie 
chce „odbierać harcerstwa”. W  czasie uroczystości wystąpiły poczty sztandarowe 
szczepu lwowskiego z herbem Lwowa, harcerzy przemyskich i Orląt Przemyskich. 
Działaniami Kościoła w niezależnym ruchu harcerskim zaniepokojony był KW PZPR 
i Komenda Chorągwi Ziemi Przemyskiej ZHP25.

W latach 1988–1989 nastąpiło przejście opozycji antykomunistycznej do jawnej 
działalności i budowa społeczeństwa obywatelskiego. Pod wpływem kolejnego kry-
zysu gospodarczego władze musiały zawrzeć porozumienie z częścią opozycji i zgo-
dzić się na wybory. W pierwszej połowie 1989 r. zostały odbudowane struktury NSZZ 
„Solidarność”. Ważnym etapem były wybory kontraktowe z 4 czerwca 1989 r., w któ-
rych reprezentanci Komitetów Obywatelskich „Solidarność” zdobyli prawie wszyst-
kie możliwe miejsca w parlamencie. Po nich nastąpił proces rozpadu koalicji, która 
zapewniała przez lata komunistom decydujący wpływ na rządy w Polsce. Opozycja 
solidarnościowa przejęła władzę i nastąpiła implozja systemu komunistycznego.

Ksiądz Stanisław Czenczek za swoją działalność w  2009  r. został odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. W  2021  r. za opozycyjną działal-
ność otrzymał Krzyż Wolności i Solidarności nadany postanowieniem Prezydenta 
RP nr 95/202126.

* * *

Słowa kluczowe

NSZZ „Solidarność”, komunizm, Przemyśl, stan wojenny, konspiracja, Kościół kato-
licki, kapłani niezłomni

Keywords

NSZZ ”Solidarity,” communism, Przemyśl, martial law, conspiracy, Catholic Church, 
steadfast priests

Summary

Fr. Stanisław Czenczek was ordained a priest in 1964. From 1970 to 1980, he served 
as vicar at the Holy Trinity Church in Przemyśl. From the very beginning, he sup-
ported the NSZZ “Solidarity” trade union. After the imposition of martial law,  

25  APP, 56/1194/1248, Teleksy do KC PZPR (nr 239–263) 1986 r., Teleks nr 255, 18.11.1986 r., 
k. 32; ibidem, Teleks nr 260, 25.11.1986 r., k. 42.

26  Krzyż Wolności i Solidarności – Lista Osób Odznaczonych, https://odznaczeni-kwis.ipn.
gov.pl/ [dostęp: 14.04.2025].
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he collaborated with the clandestine “Solidarity”. He organized material and spiri-
tual aid for the families of repressed persons. He ministered as a priest to internees. 
He delivered food parcels and correspondence to the detention camps in Łupków 
and Uherce. He also transported secret messages from prisoners. He organized 
clandestine meetings of opposition activists in the rectory of the Holy Trinity Parish 
in Przemyśl. He served as treasurer of the Provisional Executive Committee and 
subsequently the Regional Executive Committee of the NSZZ “Solidarity” trade 
union in Przemyśl. He also participated in hiding Solidarity activists within the 
Holy Trinity Parish in Przemyśl. He celebrated Masses for the Homeland, organized 
in the parish on the 13th of each month. He also celebrated services dedicated to 
the murdered Father Jerzy Popiełuszko. In his sermons, he frequently addressed 
issues concerning human rights and freedoms. In the 1980s, he was the pastor  
of the independent scouting group, the Black Thirteen, in Przemyśl.
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W walce z dwoma totalitaryzmami… 
Ksiądz Piotr Moch (1909–1981)  
jako przykład niezłomnej postawy  
wobec nieludzkiego systemu

Ksiądz prałat Piotr Moch był jednym z wielu Żoł-
nierzy Niezłomnych w  sutannie, którzy walczyli 
z  okupantem niemieckim, a  później sowieckim 
i  komunistycznym zniewoleniem. Służył Bogu, 
Ojczyźnie i  ludziom zgodnie z  dewizą Wojska 
Polskiego „Bóg, Honor, Ojczyzna”. Za swoją nie-
ugiętą i  niezłomną postawę przez 36 lat swojego 
życia i  duszpasterskiej posługi aparat policyjny 
totalitarnego państwa inwigilował go, karał admi-
nistracyjnie, finansowo, usuwał z parafii i szyka-
nował. Uniknął co prawda bezpośrednich represji 
w postaci aresztowania, ale był pod stałą obserwa-
cją i nadzorem ze strony Urzędu Bezpieczeństwa, 
a później Służby Bezpieczeństwa. [fot. 1]

Urodził się 21 marca 1909 r. w Pysznicy, powiat 
Nisko, jako syn Wojciecha i  Heleny z  domu Sta-
nowskiej. Niewiele wiemy o jego dzieciństwie i wczesnej młodości. W 1929 r. ukoń-
czył Państwowe Gimnazjum w  Przemyślu. Po zdaniu matury, czując powołanie  
do służby Bogu i  ludziom, postanowił swoje dalsze życie związać z kapłaństwem. 

Ks. Piotr Moch w 1962 r. – zbiory 
AAPrz

*  Paweł FORNAL (ur. 1975)  – dr nauk humanistycznych, historyk, pracownik OBBH IPN 
w Rzeszowie. Zajmuje się dziejami podziemia niepodległościowego po 1944 r. i aparatu bezpie-
czeństwa PRL w latach 1944–1990. Autor 87 publikacji naukowych, popularnonaukowych i pra-
sowych, w tym m.in. monografii: Konspiracja akowska i poakowska w powiecie brzozowskim 
(1939–1949). Geneza, struktura, działalność i likwidacja (Rzeszów 2010), Żydzi w Urzędzie Bez-
pieczeństwa w południowo-wschodniej Polsce 1944–1956 (Krosno 2014), Urząd Bezpieczeństwa 
w Krośnie w latach 1944–1956 (Rzeszów–Warszawa 2024) oraz współredaktor monografii wielo-
autorskich: Władzy raz zdobytej… Początki ustroju komunistycznego w Polsce 1944–1947 (Rzeszów–
Warszawa 2023) i 8 maja 1945 roku. Polska perspektywa (Rzeszów–Warszawa 2023).
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W  latach 1929–1934 studiował w  Seminarium Duchownym w  Przemyślu, gdzie 
24 czerwca 1934 r. otrzymał święcenia kapłańskie1. Posługę duszpasterska rozpo-
czął jako wikary w parafii św. Józefa w Staromieściu (obecnie dzielnica Rzeszowa), 
gdzie przebywał od 5 września 1934 r. do 31 października 1936 r. Następnie został 
przeniesiony do pobliskiej parafii pw. św. Wojciecha i  Stanisława w  Rzeszowie 
(Farze). Tam posługę jako wikariusz pełnił od 31 października 1936 r. do 14 sierpnia 
1940 r.2 W tym czasie – oprócz służby duszpasterskiej w parafii – pełnił obowiązki 
kapelana szpitala powiatowego w  Rzeszowie, opiekuna duchowego Stowarzysze-
nia Młodzieży Katolickiej oraz prefekta w  miejscowej szkole rzemiosła3. Wybuch 
wojny obronnej we wrześniu 1939  r. zastał go w  tejże parafii. Po wkroczeniu 
oddziałów Wehrmachtu do Rzeszowa (9 września 1939 r.) szybko zaangażował się 
w  tajną działalność konspiracyjną i  już w  listopadzie 1939  r. Gestapo przeprowa-
dziło rewizje w jego mieszkaniu i go zatrzymało. W areszcie przebywał przez kilka 
tygodni i szczęśliwie został z niego zwolniony. To też było powodem jego przenie-
sienia do parafii w jasielskiej Farze w połowie sierpnia 1940 r., gdzie pełnił posługę 
wikariusza4. Swoją pierwszą samodzielną parafię pw. Podwyższenia Krzyża Świę-
tego w Kobylanach objął 15 maja 1941 r. jako jej administrator5. Po przyjeździe do 
nowej parafii bardzo szybko nawiązał kontakty z miejscowymi tajnymi strukturami 
Związku Walki Zbrojnej i został zaprzysiężony do konspiracji pod ps. Brat. Wkrótce 
został zaufaną osobą dowódcy placówki ZWZ–AK Chorkówka ppor. Kazimierza Kre-
saka „Zimorodka”6. Jego plebania w  Kobylanach stała się miejscem tajnych spot-
kań dowództwa miejscowej placówki ZWZ–AK, sztabu komendy Obwodu ZWZ–AK 
Krosno i  Inspektoratu Rejonowego ZWZ–AK Jasło. Tam ukrywano partyzantów, 
opiekowano się rannymi w tajnym punkcie sanitarnym na plebanii oraz zaprzysię-
gano wstępujące do konspiracji osoby7. Podczas jednej z niemieckich obław, dzięki 
pomocy kościelnego, wyniósł chorych partyzantów na wieżę kościoła. Dopisało mu 
wówczas szczęście, gdyż podczas rewizji w jego mieszkaniu żandarmeria niemiecka 
nie odnalazła podwieszonych pod jego łóżkiem karabinów. Pomimo grożącego mu 
niebezpieczeństwa przechodzące przez wieś oddziały polskiej partyzantki zawsze 
mogły liczyć u niego na plebanii i w zabudowaniach gospodarczych na serdeczne 

1  Cz. Nowak, Uczestnicy konspiracji niepodległościowej na Podkarpaciu w  latach 1939–1956. 
Prezentacja wybranych osób i wydarzeń, Krosno 2019, s. 240.

2  Archiwum Archidiecezjalne w Przemyślu [dalej: AAPrz], Tabela służbowa ks. Piotra Mocha.
3  K. Kyc, Relacje Kościoła katolickiego i  władz komunistycznych w  powiecie krośnieńskim 

w latach 1944–1956, [w:] Krosno i powiat krośnieński w latach 1944–1956. Materiały z konferencji 
naukowych zorganizowanych przez Muzeum Podkarpackie w  Krośnie w  latach 2012–2013, 
red. Cz. Nowak, Krosno 2015, s. 127.

4  Cz. Nowak, Uczestnicy konspiracji niepodległościowej na Podkarpaciu, s. 240.
5  AAPrz, Tabela służbowa ks. Piotra Mocha.
6  G. Ostasz, Armia Podziemna Podokręg AK Rzeszów, Rzeszów 2010, s. 354.
7  Cz. Nowak, Uczestnicy konspiracji niepodległościowej na Podkarpaciu, s. 240.
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przyjęcie oraz poczęstunek. W kościele, grobowcu, kaplicy i zabudowaniach gospo-
darczych plebanii (stodoła) ukrywano broń także pochodzącą z alianckich zrzutów. 
Ksiądz Moch w tym czasie blisko współpracował także z rodziną ziemiańską Suli-
mirskich z Kobylan, która była zaangażowana w działalność w AK8.

8  Ibidem, s. 240–241.

Tabela służbowa ks. Piotra Mocha – zbiory AAPrz
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W okresie walk burzowych latem 1944 r. ks. Moch pomagał partyzantom, udzie-
lając im sakramentów i  ukrywając ich. Nie odmówił także pomocy żołnierzom 
sowieckim, kiedy to podczas walk frontowych na przełomie sierpnia i  września 
1944  r. zostali w  pobliżu kościoła ranni dowódca zwiadu 52. Korpusu Piechoty 
Armii Czerwonej i jego adiutant. Zorganizował im wówczas pomoc medyczną i tym 
samym uratował im życie9.

9  Ibidem, s. 241.

Tabela służbowa ks. Piotra Mocha – zbiory AAPrz
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W konspiracji niepodległościowej działał także po zajęciu powiatu przez Armię 
Czerwoną. Pomimo grożącego mu niebezpieczeństwa nadal jego plebania była 
miejscem spotkań dowództwa placówki i  obwodu AK. Tam ukrywali się ścigani 
przez „Smiersz”, NKWD i UB oficerowie, podoficerowie i szeregowi żołnierze kon-
spiracji niepodległościowej. Sytuacja nie uległa zmianie także po rozwiązaniu AK 
(19 stycznia 1945 r.). Ksiądz nadal działał w konspiracji poakowskiej.

W lutym i marcu 1945 r. na jego plebanii ukrywał się słynny dowódca oddziału 
partyzanckiego NOW–AK krypt. „OP–11” ppor. Józef Czuchra10 „Orski”11 oraz jego 
żołnierze. Taka działalność spowodowała, że był pierwszym kapłanem rzymsko-
katolickim w  powiecie krośnieńskim, którym już w  maju 1945  r. zainteresował 
się miejscowy Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publicznego12. Rozpoczęła się 
wówczas jego wieloletnia niejawna obserwacja i inwigilacja przez funkcjonariuszy 
komunistycznej bezpieki oraz jej tajnych współpracowników.

Parafią w  Kobylanach administrował przez 20 lat. Dbał o  wystrój kościoła, 
odbudował zniszczoną przez Niemców wieżę kościelną i postarał się o dwa nowe 
dzwony. Oprócz zarządzania parafią i wypełnianiem posługi duszpasterskiej wśród 
parafian wzorcowo prowadził swoje gospodarstwo rolne i sad, był również zapalo-
nym pszczelarzem i  prowadził własną pasiekę. Wiedzą ogrodniczą i  pszczelarską 
chętnie dzielił się z parafianami13.

Na początku lat 50. XX w. w okresie największego terroru stalinowskiego i forso-
wania przez komunistyczne władze akcji przymusowej kolektywizacji wsi tj. zakłada-
nia tzw. spółdzielni produkcyjnych, duchowo wspierał parafian w oporze przeciwko 
zarządzeniom władz, obronie ich indywidualnych gospodarstw rolnych, inspirując 
do czynnego bojkotowania organizowanej w Kobylanach spółdzielni. W sprawozda-
niach i raportach szefów PUBP w Krośnie określany był jako „wróg ludu”, który swoim 
postępowaniem dzieli społeczność wiejską i  organizuje aktywny opór przeciwko 
zarządzeniom władz dotyczącym kolektywizacji wsi. W tym czasie opieką duchową 
otaczał młodzież z miejscowych szkół, oddziaływał na uczniów, swoich wychowan-
ków, którzy uczęszczali do szkół średnich w Dukli i Krośnie, a którzy zarządzeniami 
władz komunistycznych pozbawieni byli możliwości nauki religii w szkołach. Orga-
nizował w domach prywatnych parafian punkty katechetyczne. W tym czasie władze 

10  Zob. Cz. Nowak, Czuchra Józef (1911–1945), „Zeszyty Historyczne WiN-u” 1995, nr  7, 
s. 227–229.

11  Zob. K. Kaczmarski, Okoliczności śmierci ppor. Józefa Czuchry „Orskiego” (24 marca 1945 r.), 
„Zeszyty Historyczne WiN-u” 2006, nr 25, s. 103–110.

12  P. Fornal, Urząd Bezpieczeństwa w  Krośnie w  latach 1944–1956, Rzeszów–Warszawa 2024, 
s. 440–442. Cały dokument zob. Nr 133, 1945 kwiecień 22, Kobylany – Raport funkcjonariusza Powia-
towego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w  Krośnie o  działalności konspiracji niepodległościowej 
w  powiecie krośnieńskim przygotowany na podstawie doniesienia agenturalnego, [w:]  Rok pierwszy. 
Powstanie i działalność aparatu bezpieczeństwa publicznego na Rzeszowszczyźnie (sierpień 1944 – lipiec 
1945), oprac. D. Iwaneczko, Z. Nawrocki, Rzeszów 2005, s. 509–513. 

13  Cz. Nowak, Uczestnicy konspiracji niepodległościowej na Podkarpaciu, s. 241.
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komunistyczne rywalizujące z Kościołem o wpływy wśród młodzieży taką działalność 
duszpasterską określały jako „wrogą agitację”, utrudniającą wychowanie młodego 
pokolenia w  duchu materialistycznym, zgodnie z  obowiązującą wówczas doktryną 
marksizmu–leninizmu14. W  grudniu 1953  r. Referat ds. Wyznań Prezydium Powia-
towej Rady Narodowej (RdsW PPRN) w Krośnie uznał ks. Mocha za jednego z sześ-
ciu kapłanów sprawujących posługę w powiecie o „szczególnie wrogiej postawie do 
PRL”15. W niejawnej charakterystyce opracowanej 7 grudnia 1953 r. I sekretarz Komi-
tetu Powiatowego PZPR w Krośnie Michał Bochorski tak o nim pisał: 

„W okresie okupacji [niemieckiej] utrzymywał ścisły kontakt z podziemnymi 
organizacjami NSZ i AK przechowując członków tejże organizacji w kościele, jak 
również u niego na plebanii mieściła się poradnia lekarska dla członów podziem-
nej organizacji. Po wyzwoleniu Polski (…) nadal utrzymywał kontakt z  byłymi 
członkami podziemia NSZ i AK, jak również od pierwszej chwili wrogo występo-
wał p[rzeciw]ko władzy ludowej, wypowiadając się w rozmowach potocznych jak 
również wykorzystywał do tych celów ambonę, wychwalając kierunek polityczny 
[Stanisława] Mikołajczyka, chcąc tym samym dodawać otuchy członkom PSL 
(…). Niezależnie od tego w każdych akcjach społecznych i politycznych prowadzi 
otwarcie wrogą robotę, jak również i  p[rzeciw]ko spółdzielniom produkcyjnym 
krytykując postępy władzy ludowej, a natomiast wychwala gospodarkę i linię poli-
tyczną krajów kapitalistycznych (…). W żadnych akcjach politycznych jak i też spo-
łecznych udziału nie bierze, obecnie nie występuje wrogo na kazaniach, lecz daje 
w tym kierunku nastawienie [podległym] księżom aby mobilizowali wiernych do 
utrzymania wiary [katolickiej]”16. 

W sprawozdaniach krośnieńskiej bezpieki z  lat 1953–1954 określany był jako 
kapłan upowszechniający „ideologię idealistyczną” wśród młodzieży i parafian17.

W 1955 r. znalazł się pod ścisłą obserwacją Powiatowego Urzędu ds. Bezpieczeń-
stwa Publicznego (PUdsBP) w Krośnie, ponieważ według doniesień tajnych współpra-
cowników „starał się oddziaływać na młodzież poprzez zorganizowanie na plebanii 
w  Kobylanach boiska sportowego i  przyciągać młodzież do siebie organizując tam 
różnego rodzaju gry sportowe. Pod tym pretekstem wypytywać się miał, czy ich ojco-
wie należą do partii [komunistycznej], względnie ktoś z  ich rodziny”18. Szczególną 
irytację lokalnych władz komunistycznych powodowało to, że w większość ci młodzi 
ludzie należeli do Związku Młodzieży Polskiej, a działania kapłana miały w ich opinii 
na nią negatywny wpływ i odciągały od aktywności w tej komsomolskiej organizacji.

14  Ibidem, s. 242.
15  P. Fornal, Urząd Bezpieczeństwa w Krośnie, s. 492–493.
16  Archiwum Państwowe w Rzeszowie [dalej: APRz], KP PZPR w Krośnie, 1342/99, Informa-

cje dotyczące kleru katolickiego z lat 1950–1955, Charakterystyka ks. dziekana Piotra Mocha, 
7.12.1953 r., k. 52.

17  Cz. Nowak, Uczestnicy konspiracji niepodległościowej na Podkarpaciu, s. 242.
18  P. Fornal, Urząd Bezpieczeństwa w Krośnie, s. 507–508.



203

W walce z dwoma totalitaryzmami… Ksiądz Piotr Moch (1909–1981) jako przykład...

We wrześniu 1956 r. był organizatorem akcji rodziców dzieci, mającej na celu 
przywrócenie nauki religii zabronionej mu przez władze w  parafialnym punkcie 
katechetycznym oraz w  szkołach podstawowych w  Kobylanach i  Łękach Dukiel-
skich. W swoich działaniach miał duże poparcie parafian19. W tym czasie za swoją 
aktywność był szykanowany przez RdsW PPRN w Krośnie, wzywany na przesłucha-
nia, karany administracyjnie i finansowo20. Prowadzone przez niego działania zbie-
gły się w  czasie z  październikową odwilżą polityczną, dzięki czemu nauka religii 
powróciła do szkół nie tylko w Kobylanach i Łękach Dukielskich, ale także w całym 
kraju. Jego aktywność społeczna obserwowana była przez krośnieński PUdsBP, 
a  następnie tamtejszy Referat ds. SB Komendy Powiatowej Milicji Obywatelskiej 
(RdsSB KP MO), który w odwecie w latach 1956–1960 wzmógł jego niejawną inwigi-
lację, realizując przeciwko niemu „sprawę ewidencyjno-obserwacyjną”21, której był 
on głównym figurantem22, określanym w języku resortowym jako „świecki ksiądz 
o wrogiej postawie do PRL”23. W prowadzonej sprawie funkcjonariusze SB zarzucali 
mu, że był „w końcu roku 1956 inspiratorem strajku dzieci szkolnych w celu przy-
wrócenia nauki religii”24. W tym czasie był niejawnie inwigilowany przez tajnych 
współpracowników o pseudonimach: „Iskra”25, „Wit”26, „Wrona”27 i „Waldemar”28, 
z których ten ostatni był mu szczególnie zagrażający, ponieważ wywodził się z jego 
bliskiego otoczenia i był obdarzony przez niego dużym zaufaniem29.

19  Ibidem, s. 513–514.
20  Ibidem, s. 514.
21  Zob. Instrukcje pracy operacyjnej aparatu bezpieczeństwa (1945–1989), oprac. T. Ruzikow-

ski, Warszawa 2004, s. 62–63.
22  Zob. Ł. Kamiński, Lingua securitas, [w:] Wokół teczek bezpieki. Zagadnienia metodologiczno-

-źródłoznawcze, red. F. Musiał, wyd. II, Kraków 2015, s. 405.
23  Dokumenty tej sprawy SB zniszczyła w 1983 r. Zob. Archiwum Instytutu Pamięci Naro-

dowej, Oddział w Rzeszowie [dalej: AIPN Rz], 00112/1, Karta ewidencyjna wzór „E–14” z kar-
toteki ogólnoinformacyjnej WUSW w Rzeszowie z lat 1983–1990 dot. ks. Piotra Mocha, k. 1796 
[ jpg] oraz AIPN Rz, 0198/59, Protokół nr 58/83 brakowania (zniszczenia) akt operacyjnych SB 
wraz z wykazem osób, na które zniszczono materiały z 26.07.1983 r., teczka 2, Zapis doty-
czący zniszczenia akt o sygn. 13949/III figuranta Piotra Mocha (poz. 9101), k. 79 [pdf].

24  P. Fornal, Referat ds. bezpieczeństwa (SB) Komendy Powiatowej Milicji Obywatelskiej w Kroś-
nie w latach 1957–1975. Struktura, kierownicy, działalność, „Aparat Represji w Polsce Ludowej 
1944–1989” 2020, nr 18, s. 177–178, 203–204.

25  Personalia tajnego współpracownika o tym pseudonimie są trudne do ustalenia, ponie-
waż jego teczka personalna i pracy została zniszczona przez SB.

26  Jak wyżej.
27  Jak wyżej.
28  Informator o ps. Waldemar został pozyskany przez UB do tajnej współpracy 3.10.1956 r. 

Zob. P. Fornal, Urząd Bezpieczeństwa w Krośnie, s. 514. Personalia tajnego współpracownika 
o tym pseudonimie są trudne do ustalenia, ponieważ jego teczka personalna i pracy została 
zniszczona przez SB.

29  K. Kyc, Relacje Kościoła katolickiego i władz komunistycznych w powiecie krośnieńskim, 
s. 136–137.
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W końcowych latach 50. i na początku 60. XX w. ks. Moch inspirował i popierał para-
fian z Łęk Dukielskich w ich staraniach o wybudowanie kaplicy i utworzenie odrębnej 
od Kobylan parafii. To już było jednak za wiele dla władz komunistycznych i decyzją 
Urzędu ds. Wyznań, 13 listopada 1961  r., usunięto go z  funkcji administratora para-
fii w Kobylanach. Nie pomogły apele parafian kierowane do władz komunistycznych 
i kościelnych. Musiał opuścić parafię, jednak przed odjazdem zwrócił się z prośbą do 
nich o to, aby – dla dobra parafii – zrezygnowali z planowanych protestów30.

Po wprowadzeniu w  lipcu 1960  r. nowych instrukcji pracy operacyjnej SB31 
dalsze działania niejawne wobec kapłana w latach 1960–1962 prowadził nadal Refe-
rat ds. SB KP MO w Krośnie, tym razem realizując przeciwko niemu „sprawę obser-
wacji operacyjnej”32 o nr rejestracyjnym 21633. Głównym powodem inwigilacji były 
jego „wrogie wystąpienia z ambony przeciwko PRL i członkom partii”. Zacieśniano 
wokół niego sieć konfidentów i poddano szykanom34.

Po opuszczeniu parafii w  Kobylanach nie przyjął funkcji administratora para-
fii w  Budziwoju, gdzie został skierowany przez przełożonych. Po dłuższym urlo-
pie 12  lutego 1962  r. objął w  administrowanie parafię pw. św. Stanisława Biskupa 
i  Męczennika w  Sieklówce w  powiecie jasielskim. Tam pełnił posługę duszpaster-
ską już do swojej śmierci35. W  nowej parafii szybko zyskał sobie szacunek i  sym-
patię tamtejszych mieszkańców. Komunistyczna bezpieka jednak nie dała mu spo-
koju. Pomimo zmiany parafii nadal był niejawnie obserwowany i inwigilowany, tym 
razem przez nadzorujący parafię w Sieklówce Referat ds. SB KP MO w Jaśle, który 
w latach 1962–1964 kontynuował prowadzenie przeciwko niemu „sprawy obserwacji 
operacyjnej” przerejestrowanej do nr 558, jako kapłanowi, który „wrogo występował 
przeciwko PRL”36. Sprawę tę 23 kwietnia 1964 r. złożono do archiwum Wydziału „C” 
SB Komendy Wojewódzkiej MO w Rzeszowie37. Nie był to jednak koniec jego tajnej 
obserwacji przez komunistyczną bezpiekę, ponieważ zgodnie z nowymi wytycznymi 
po utworzeniu w czerwcu 1962 r. Departamentu IV SB MSW w Warszawie i podległych 
mu jednostek terenowych38 od 18  grudnia 1963  r. był już inwigilowany w  ramach  

30  Cz. Nowak, Uczestnicy konspiracji niepodległościowej na Podkarpaciu, s. 242.
31  Zob. Instrukcje pracy operacyjnej aparatu bezpieczeństwa, s. 93–120.
32  Zob. ibidem, s. 112–113.
33  https://katalog.bip.ipn.gov.pl/informacje/560758 [dostęp: 7.03.2025].
34  P. Fornal, Referat ds. bezpieczeństwa (SB) Komendy Powiatowej Milicji Obywatelskiej w Kroś-

nie, s. 205–206.
35  AAPrz, Tabela służbowa ks. Piotra Mocha.
36  https://katalog.bip.ipn.gov.pl/informacje/560758 [dostęp: 7.03.2025].
37  Ibidem.
38  Zob. Instrukcje, wytyczne, pisma Departamentu IV Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z lat 

1962–1989. Wybór dokumentów, oprac. A. Dziurok, F. Musiał, Kraków–Katowice 2017, s. 40, 
185–186; P. Fornal, Referat ds. bezpieczeństwa (SB) Komendy Powiatowej Milicji Obywatelskiej 
w Krośnie, s. 207.
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prowadzonej na niego tzw. teczki ewidencji operacyjnej na księdza39 o nr rejestracyj-
nym 23920, najpierw w latach 1963–1975 przez Referat ds. SB KP MO w Jaśle, a następ-
nie w latach 1975–1982 przez Wydział IV SB KW MO w Krośnie40.

39  Zob. Teczka Ewidencji Operacyjnej na Księdza. Teoria i praktyka pracy operacyjnej SB, oprac. 
R. Dyrcz i in., Kraków 2009.

40  https://katalog.bip.ipn.gov.pl/informacje/560758 [dostęp: 7.03.2025].

Karta rejestracyjna EOK–6/63 z kartoteki księży katolickich Biura „C”  
SB MSW w Warszawie z lat 1963–1989 dot. ks. Piotra Mocha – zbiory IPN
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Pomimo inwigilacji, szykan i  kar administracyjnych nadal wykazywał nie-
złomną postawę wobec władz komunistycznych, pełniąc funkcję dziekana dekanatu 
dukielskiego (w latach 1952–1958)41, a  później dekanatu brzosteckiego (w  latach 
 

41  M. Kapłon, Diecezja przemyska w latach 1944–1964, Rzeszów–Przemyśl 2015, s. 275.

Karta rejestracyjna EOK–6/63 z kartoteki księży katolickich Biura „C” 
SB MSW w Warszawie z lat 1963–1989 dot. ks. Piotra Mocha – zbiory IPN
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1971–1981). W 1975 r. otrzymał też godność kanonika honorowego Kapituły Kolegia-
ckiej w Brzozowie42. Dodatkowo w latach 1957–1961 był wizytatorem nauki religii 
w powiecie krośnieńskim43.

42  AAPrz, Tabela służbowa ks. Piotra Mocha.
43  M. Kapłon, Diecezja przemyska, s. 473.

Karta rejestracyjna EOK–6/63 z kartoteki księży katolickich Biura „C” 
SB MSW w Warszawie z lat 1963–1989 dot. ks. Piotra Mocha – zbiory IPN
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Zmarł 23 czerwca 1981 r. na plebanii w Sieklówce44. W uroczystościach pogrze-
bowych uczestniczyło liczne grono kapłanów, a  mszę żałobną koncelebrował 
ks. bp pomocniczy przemyski Tadeusz Błaszkiewicz. Został pochowany na cmen-
tarzu parafialnym w  Sieklówce45. Dopiero 16 miesięcy po jego śmierci, 26  paź-
dziernika 1982 r., materiały prowadzonej przeciwko niemu „teczki ewidencji ope-
racyjnej” przekazano do archiwum Wydziału „C” SB KW MO w Krośnie46, kończąc 
w ten sposób jego 36-letnią inwigilację przez komunistyczny aparat bezpieczeń-
stwa. Dokumenty dotyczące jego wieloletniej inwigilacji i obserwacji operacyjnej 
zostały zniszczone przez SB w latach 1983–1990. W zasobie archiwum IPN zacho-
wały się tylko zapisy ewidencyjne dotyczące jego osoby i adnotacje o wybrakowa-
niu akt operacyjnych.

* * *

Słowa kluczowe

Piotr Moch, ksiądz, prałat, dziekan, UB, SB, inwigilacja, obserwacja, Kobylany, Sie-
klówka, Krosno, Jasło
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Piotr Moch, priest, prelate, dean, UB, SB, surveillance, Kobylany, Sieklówka, Krosno, 
Jasło

Summary

This article describes the figure of Monsignor Piotr Moch (1909–1981), a Steadfast 
Soldier and Priest who fought in a  secret underground resistance movement for 
independence against the German occupiers, and later against the Soviets and 
the communist regime. For his unwavering and unwavering stance on protecting 
your life and pastoral care for 36 years, the police apparatus of the totalitarian state 
spied on him, punished him administratively and financially, removed him from 
his parish, and harassed him. Although he avoided immediate repression in the 
form of arrest, he was under covert surveillance and leaked from the websites of 
the Office of Security, and later the Security Service, until his death.

44  AAPrz, Tabela służbowa ks. Piotra Mocha.
45  Cz. Nowak, Uczestnicy konspiracji niepodległościowej na Podkarpaciu, s. 243.
46  Archiwum Pamięci Narodowej w Warszawie [dalej: AIPN], 003322/1, Karta rejestracyjna 

wzór „EOK–6/63” z: kartoteka księży katolickich Biura „C” SB MSW w Warszawie z lat 1963–
1989 dot. ks. Piotra Mocha, k. 408 [ jpg].
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Czy pielgrzymka Jana Pawła II  
w czerwcu 1979 r. do Polski bezpośrednio 
przyczyniła się do Sierpnia ’80?  
Próba analizy metodologicznej

Postawienie problemu 

W pamięci zbiorowej trwającą od 2 do 10 czerwca 1979 r. pielgrzymkę Jana Pawła II 
uznaje się za najważniejszą bezpośrednią przyczynę lipcowo-wrześniowych straj-
ków 1980 r. Papież odwiedził wówczas Warszawę, Gniezno, Częstochowę, Kraków, 
Kalwarię Zebrzydowską, Wadowice, Oświęcim i Nowy Targ. Szacuje się, że bezpo-
średnio w  zgromadzeniach religijnych i  za pośrednictwem telewizji pielgrzymkę 
śledziło ok. 10 milionów ludzi. Oto przykład narracji popularnej ukazującej wpływ 
pielgrzymki:

„Papieska wizyta uzmysłowiła milionom wiernych ich siłę. Pobudziła na nowo 
powszechną religijność, ukazała moc wspólnoty. Dla wielu katolików było to pierw-
sze takie doświadczenie, dla innych – przypomnienie przeżyć z obchodów Milenium 
Chrztu Polski. Ludzie zobaczyli, że wbrew nachalnej propagandzie, nie są osamot-
nieni, że miliony innych także nie mogą oddychać w totalitarnym gorsecie. Ziarno 
zasiane w  czasie pielgrzymiego szlaku po PRL przyniosło poczucie wspólnoty,  

*  Krzysztof Brzechczyn – prof. dr hab. historyk i filozof, zatrudniony na stanowisku pro-
fesora zwyczajnego na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza, pracownik Oddziałowego 
Biura Badań Historycznych IPN w Poznaniu. Ostatnio opublikował Umysł solidarnościowy. 
Geneza i ewolucja myśli społeczno-politycznej „Solidarności” w latach 1980–1989 (2022). Redaktor 
prac zbiorowych: Między solidaryzmem a niepodległością. Myśl polityczna Solidarności Walczącej 
(2018) i (z A. Wawrzynowiczem); Między pracą organiczną a walką o niepodległość. Myśl filozo-
ficzna w Wielkopolsce w okresie zaborów (2022) i in. Posiada profil na academia.edu.



212

Krzysztof Brzechczyn

z którego rok później narodziła się »Solidarność«. (…) Czy byłoby to możliwe bez 
pielgrzymki, która przyniosła narodowe przebudzenie?”1. 

Przykładem narracji historiograficznej może być następujący fragment: 
„Polską specyfikę w okresie komunistycznym wyróżniała również niespotykanie 

mocna pozycja Kościoła katolickiego, której nie udało się złamać nawet w okresie 
stalinowskim. W 1978 r. polski Kościół (… ) zyskał nowy, niezwykle silny bodziec – 
16 października kardynał Karol Wojtyła został papieżem. Jego pierwsza pielgrzymka 
do kraju była nie tylko niezwykłym doznaniem religijnym dla milionów Polaków, 
lecz także stanowiła »zaczyn« do późniejszego powstania »Solidarności«. Wierni, 
którzy wylegli na ulice, by spotkać papieża-Polaka zdali sobie sprawę, że jest ich 
wielu i stanowią realną siłę, czego efektem był Sierpień 1980 r.”2. 

Warto zauważyć, że dwaj cytowani autorzy posługują się dosyć podobnymi 
metaforami „ziarno”, „zaczyn”, co dość trudno przełożyć na w  miarę analityczny 
język nauk społecznych. 

Jednakże nie dla wszystkich współczesnych związek czerwcowej pielgrzymki 
Jana Pawła II z Sierpniem ’80 wydawał się być tak oczywisty. Przykładowo, w uchwa-
lonym w 1981 r. programie Związku nie ma żadnej wzmianki o pielgrzymce Jana 
Pawła  II jako bezpośredniej przyczynie protestu. W  rozdziale „Kim jesteśmy 
i dokąd dążymy” rodowód Związku przedstawiano w następujący sposób: 

„Ten społeczny i  moralny protest nie zrodził się z  dnia na dzień. Jest w  nim 
dziedzictwo krwi robotników poznańskich z  1956  r. i  grudnia 1970 na Wybrzeżu, 
bunt studentów w 1968 r., cierpienia Radomia i Ursusa w 1976 r. Jest w nim dziedzi-
ctwo niezależnych działań robotników, inteligencji i młodzieży, wysiłków Kościoła 
o przechowanie wartości, dziedzictwo wszystkich walk o godność ludzką w naszym 
kraju Związek nasz wyrósł z tych walk i pozostanie im wierny”3. 

Ponadto w omawianym programie znalazło się jedno tylko odniesienie do pol-
skiego papieża: „nowym bodźcem, do działania jest dla nas encyklika o pracy ludz-
kiej Jana Pawła II. »Solidarność« jako masowa organizacja luda pracy jest także 
ruchem moralnego odrodzenia narodu”4, lecz pielgrzymka papieża nie jest wymie-
niana jako bezpośredni czynnik strajków 1980 r.5

1  F. Musiał, Dziewięć dni, które wstrząsnęły Peerelem, „Przystanek Historia”, https://przysta-
nekhistoria.pl/pa2/tematy/aparat-bezpieczenstwa/76240,Dziewiec-dni-ktore-wstrzasnely-
-Peerelem.html [dostęp: 21.03.2025].

2  A. Burakowski, P. Ukielski, Wprowadzenie, [w:] A. Burakowski, A. Gubrynowicz, P. Ukiel-
ski, 1989 – Jesień Narodów, Warszawa 2009, s. 23.

3  Program NSZZ „Solidarność” uchwalony przez I Krajowy Zjazd Delegatów, „Tygodnik Solidar-
ność” (wkładka) 1981, nr 29, s. 1–2.

4  Program NSZZ „Solidarność”, s. 2.
5  O  religijnych wymiarach myśli politycznej Solidarności, zob. K. Brzechczyn, Religijne 

wymiary solidarnościowej myśli społecznej w latach 1980–1981. „Przegląd Religioznawczy” 2011, 
nr 1 (239), s. 189–197.
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W wydanej w 1983 r. książce Jerzego Holzera Solidarność. Geneza i historia. 1980–
1981 akcenty rozłożone są nieco inaczej. Wybór Karola Wojtyły na papieża autor 
uznawał za wydarzenie mające największe znaczenie dla Polski na arenie międzyna-
rodowej, gdyż „wzmagał zainteresowanie Polską ze strony międzynarodowej opinii 
publicznej”, a w kraju „powodował gwałtowny przypływ uczuć religijnych” i „bardziej 
niż dotąd uniezależniał duchowo społeczeństwo polskie od komunizmu”6.

Według Holzera sama pielgrzymka papieża była dla władzy propagandową 
porażką oraz ujawniła polityczny potencjał tkwiący w katolickim społeczeństwie, 
choć zrazu nie ujawniało ono swoich aspiracji. Według autora:

„Potrzeby »rozbudzonych mas« znaleźć miały inną drogę, inne formy organizacji. 
Nie mógł i nie chciał takich form dostarczyć sam Kościół, bowiem podstawową jego 
funkcją było duszpasterstwo i tylko doraźnie pod naciskiem konieczności uczestni-
czył on w działaniach o charakterze społecznym czy politycznym. Powstały w 1980 r. 
ruch solidarnościowy nie miał też charakteru katolickiego, lecz charakter ogólnospo-
łeczny, ogólnonarodowy. Katolicyzm zajął w  samookreśleniu ideowym tego ruchu 
eksponowane miejsce, tak jak zajmował je w polskiej świadomości narodowej”7. 

W pierwszej połowie lat 80. ubiegłego wieku wpływ pielgrzymki na to, co się 
wydarzyło w Polsce rok później, nie był uznawany przez wszystkich za oczywisty. 
Wynika to z dwóch kwestii. Po pierwsze, w pamięci historycznej, i co za tym idzie 
również w pracach historiograficznych, nastąpiło zblokowanie trzech powiązanych 
ze sobą, lecz niezależnych wydarzeń: wyboru Karola Wojtyły na papieża w paździer-
niku 1978 r., pierwszej pielgrzymki papieża w czerwcu 1979 r. do Polski oraz wpływu 
pontyfikatu Jana Pawła II na polską „Solidarność” i upadek komunizmu w latach 
1989–1991. Po drugie, podejmujący tę kwestię autorzy świadomie lub milcząco 
zakładają określoną teorię rewolucji, która wpływa na konceptualizację pojedyn-
czych faktów i wydarzeń historycznych. Warunkiem rozważenia wpływu papieskiej 
pielgrzymki na Sierpień ’80, czyli falę strajków trwającą od lipca do września 1980 r. 
oraz szerzej  – 16 miesięcy „Solidarności”  – jest jakaś konceptualizacja wydarzeń 
rozgrywających się w Polsce od początków lipca 1980 r. do połowy grudnia 1981 r. 
Aby bowiem odpowiedzieć na pytanie, w  jaki sposób pielgrzymka Jana Pawła  II 
zaważyła na powstaniu ruchu „Solidarności”, trzeba wiedzieć, czym owa „Solidar-
ność” była. Tymczasem w literaturze przedmiotu nie ma jednej odpowiedzi na to 
proste wydawałoby się pytanie, a „Solidarność” jest opisywana w przeróżny sposób 
od proletariackiej rewolucji czy powstania narodowego aż do karnawału8. 

6  J. Holzer, Solidarność. Geneza i historia. 1980–1981. Warszawa 1983, s. 61.
7  Ibidem, s. 63: określenie „masy katolickie” jest sformułowaniem Jana Szczepańskiego, 

członka Rady Państwa PRL użytym przez niego w memoriale przygotowanym na użytek 
wewnętrzny władz PRL.

8  Przegląd konceptualizacji Solidarności, zob. K. Brzechczyn, O  ewolucji solidarnościowej 
myśli społeczno-politycznej w  latach 1980–1981. Studium z  filozofii społecznej, Poznań 2013, 
s. 49–80.
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Papież a teorie rewolucji

Jeżeli nawet wstępnie założy się, że lipcowo-wrześniowe strajki 1980  r., a  potem 
16 miesięcy legalnej „Solidarności” nosiły znamiona rewolucji, to jakąś teorię rewo-
lucji trzeba założyć. Tymczasem literatura przedmiotu w tej kwestii jest teoretycz-
nie spluralizowana9. W swoim artykule chciałbym porównać marksistowską teorię 
rewolucji w  wykładni Jana Baszkiewicza opisującego XIX-wieczne rewolucje bur-
żuazyjne, psychologiczno-ekonomiczną teorię rewolucji Jamesa Daviesa oraz spo-
łeczno-polityczną teorię rewolucji Leszka Nowaka. Z tych trzech koncepcji jedynie 
teoria Daviesa była aplikowana przez Marcina Zarembę do tytułowej kwestii. Ani 
marksistowska, ani koncepcja Leszka Nowaka do rozważania wpływu pielgrzymki 
Jana Pawła II na Sierpień ’80 nie była wykorzystywana. 

Baszkiewicz, opisując zjawisko XIX-wiecznych rewolucji burżuazyjnych, pod-
kreślał procesualność zjawiska rewolucji10, które może oznaczać cykl rewolucji 
w  danym kraju prowadzący do pogłębiania i  utrwalania przemian społecznych 
bądź upowszechnianie rewolucji poza jego granicami. U podstaw procesu rewolu-
cyjnego tkwią przyczyny strukturalne – są to zjawiska społeczne będące sprzecz-
nościami występującymi wewnątrz danego systemu społecznego: w  feudalizmie 
była to sprzeczność między arystokracją/szlachtą a chłopstwem, w kapitalizmie – 
między burżuazją a  robotnikami11. Te obiektywne sprzeczności mogą, lecz nie 
muszą znaleźć rozładowania w  postaci społecznego wybuchu. O  tym decyduje 
sytuacja rewolucyjna, czyli narastanie w odpowiednio krótkim przedziale czaso-
wym wspomnianych sprzeczności, które powodują kryzys polityczny w  obrębie 
władzy politycznej reprezentującej interesy klas posiadających. Do wybuchu rewo-
lucji potrzebne jest ukształtowanie się świadomości rewolucyjnej, czyli pojawienie 
się i upowszechnienie alternatywnych programów społeczno-politycznych. Wresz-
cie ostatnim elementem jest wystąpienie detonatora rewolucji – wydarzenia, które 
elektryzuje masy, skłaniając je do otwartych wystąpień. Cechą charakterystyczną 
detonatora jest „pozorna dysproporcja między bezpośrednią przyczyną takiej 
nagłej eksplozji i jej następstwami: często mogło się istotnie wydawać, że rewolucja 
wybucha o drobnostkę”12.

Warunkiem pełnego zastosowania przedstawionego modelu rewolucji do wyda-
rzeń Sierpnia ’80 byłaby identyfikacja sprzeczności strukturalnych realnego socja-

9  Zob. K. Brzechczyn, Rozwój teorii rewolucji w  socjologii historyczno-porównawczej. Próba 
analizy metodologicznej, [w:] O rewolucji. Obrazy radykalnej zmiany społecznej, red. K. Brzech-
czyn, M. Nowak, Poznań 2007, s. 37–64.

10  J. Baszkiewicz, Wolność, Równość, Własność. Rewolucje burżuazyjne, Warszawa 1981, 
s. 23–30.

11  Ibidem, s. 120–141.
12  Ibidem, s. 140.
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lizmu, co rozsadziłoby objętość tekstu13. Gdybyśmy jednak chcieli z  tej perspek-
tywy teoretycznej rozważać wpływ pielgrzymki Jana Pawła II, to nie mogła być ona 
detonatorem, czyli bezpośrednią przyczyną strajków. Z prostego powodu: między 
czerwcem 1979 a sierpniem 1980 upłynęło zbyt dużo czasu. Za taki detonator ucho-
dzić może lipcowa podwyżka cen żywności, która doprowadziła do pierwszej fazy 
fali strajków w lipcu 1980 r. oraz wyrzucenie z pracy Anny Walentynowicz, co zapo-
czątkowało strajk w Stoczni Gdańskiej. 

Jednakże słowa i nauczanie Jana Pawła II podczas czerwcowej pielgrzymki przy-
czyniły się do ukształtowania i utrwalenia alternatywnej świadomości społecznej 
(w ujęciu Baszkiewicza określanej mianem świadomości rewolucyjnej). Co więcej, 
papież dostarczył nowego języka opisu warunków społecznych realnego socjali-
zmu, w którym wybrzmiewały słowa o danej przez Boga godności człowieka zako-
rzenionego w narodowej tradycji, która jest fundamentem wspólnoty. Ta świado-
mość wpłynęła na przebieg Sierpnia ’80. Wpływ ten już w pierwszej połowie lat 80. 
zauważali autorzy zagraniczni patrzący na Polskę z pewnego oddalenia. Na przy-
kład Timothy Garthon Ash stwierdza: 

„Władza komunistyczna tak czy owak stała w  obliczu kryzysu. (…) Następna 
próba podniesienia cen żywności najprawdopodobniej musiałaby doprowadzić do 
wybuchu robotniczych protestów. Jednakże postać, jaką przybrał wybuch 1980 r. – 
spokojna godność robotników, ich opanowanie, retoryka moralnej odnowy, zakaz 
spożywania alkoholu, rozmach społecznego poparcia – wszystko to wywodziło się 
z masowego doświadczenia niezwykłej pielgrzymki 1979 r. Trudno wyobrazić sobie 
»Solidarność« bez polskiego papieża”14.

Z kolei George Weigel, autor książki o wpływie pontyfikatu Jana Pawła na upadek 
komunizmu w latach 1989–1991, w taki sposób przedstawia wpływ papieskiej piel-
grzymki na kształt polskiego Sierpnia: 

„W innych okolicznościach i pod innym przewodnictwem, a także pod wpływem 
innych tematów, powszechne objawy zniechęcenia, które można było zaobserwo-
wać w Polsce w czerwcu 1979 r., w krótkim czasie mogłyby przerodzić się katastro-
falne rozruchy i doprowadzić do rozlewu krwi. Zamiast tego stworzyły atmosferę 
solidarności, z której wyrosła »Solidarność«”15. 

Marcin Zaremba jest jednym z  niewielu historyków, którzy odwołując się 
świadomie do wybranej przez siebie teorii rewolucji, rozważają w  jej świetle 
wpływ pielgrzymki Jana Pawła II na Sierpień ’80. Zaremba odwołuje się bowiem 
do ekonomiczno-psychologicznej teorii rewolucji Jamesa Daviesa. Według ame-
rykańskiego uczonego do rewolucji dochodzi wtedy, gdy po okresie prosperity 

13  Próby takiego opisu zob. J. Staniszkis, Ontologia socjalizmu, Kraków–Nowy Sącz 2006.
14  T. G. Ash, Polska rewolucja. Solidarność 1980–1981, przekł. M. Dziewulska, M. Król, War-

szawa 1990/1983, s. 13.
15  G. Weigel, Ostateczna rewolucja. Kościół sprzeciwu a upadek komunizmu, przeł. W. Buchner, 

Poznań 1995, s. 184. 
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dochodzi do kryzysu ekonomicznego bądź stagnacji. W  okresie rozwoju gospo-
darczego w świadomości ludzi utrwala się przekonanie, że ich rosnące potrzeby 
będą trwale zaspokajane. Załamanie gospodarcze czy nawet stagnacja sprawia 
poczucie niepokoju i zniechęcenia, zwiększając niedopuszczalną lukę pomiędzy 
tym, czego ludzie pragną, a  tym, co otrzymują. Załamanie oczekiwań jest zara-
zem momentem wybuchu rewolucji (określanej również mianem „krzywej J”)16. 
Według Zaremby:

„Mechanizm zadziałał w Polsce również podczas rządów Władysława Gomułki 
i  w drugiej połowie lat 70. Nowa gierkowska ekipa zmieniła politykę społeczną 
i gospodarczą. Jej fiasko spowodowało, że historia się powtórzyła, lecz wybuch był 
jeszcze silniejszy. Kryzys gospodarczy zaprzepaścił nadzieje Polaków na bardziej 
dostatnie życie. Rosło poczucie deprywacji, a z nim społeczna frustracja i nieza-
dowolenie, co w konsekwencji doprowadziło do rewolucji Solidarności”17. 

Kryzys społeczno-gospodarczy PRL stawał się widoczny od 1976  r. Według 
Zaremby: 

„Na przyczynę rewolucji 1980  r. można spojrzeć jako na sumę rozczarowań 
w  wielu różnych dziedzinach. Paradoksalnie, rok 1979 należał do rekordowych 
pod względem wydobycia węgla. Tamta zima miała jeszcze jedną konsekwen-
cję – wyż demograficzny. W 1979 r. urodziło się o 35 tys. dzieci więcej niż średnio 
w pięciu poprzednich latach. W 1980 r. o 40 tys. (w sumie 692,8 tys.) więcej. Źródła 
milczą, ilu młodych ojców zatroskanych brakiem mleka bebiko zastrajkowało 
w sierpniu 1980 r. Ale potencjał do buntu był już wysoki wiosną 1979 r.”18. 

W podrozdziale zatytułowanym „Dziewięć dni, które zmieniły Polskę” autor 
opisuje społeczne konsekwencje pielgrzymki, jakimi były: wzrost samoorgani-
zacji społecznej, odzyskiwanie godności i  wiary w  zwycięstwo, wychodzenie ze 
strefy konformizmu, niwelacja poczucia osamotnienia, dodanie odwagi i otuchy. 
Jednakże Zaremba nie traktuje pielgrzymki papieskiej jako bezpośredniego deto-
natora rewolucji, gdyż – jak argumentuje – rewolucja „Solidarności” nie wybuchła 
na terenach, przez które przebiegała trasa Jana Pawła II19. Papież odwiedził wtedy 
Warszawę, Częstochowę i  Kraków, a  nie Lublin, Gdańsk czy Szczecin. Ponadto 
wspomniany autor zauważa, że rewolucja „Solidarności” nie wybuchła pod reli-
gijnymi sztandarami. Te dwa argumenty wydają się jednak niezbyt trafne, gdyż 
udział w mszach w poszczególnych miastach brali nie tylko ich mieszkańcy, lecz 
ludzie z całej Polski, a w 21 postulatach gdańskich znajduje się postulat transmisji 
mszy św. w radiu; co więcej, zauważalną cechą strajków były ukwiecone bramy 

16  J. D. Davies, Przyczynek do teorii rewolucji, [w:] Elementy teorii socjologicznych. Materiały 
do dziejów współczesnej socjologii zachodniej, red. W. Derczyński, A. Jasińska-Kania, J. Szacki, 
Warszawa 1975, s. 391–409. 

17  M. Zaremba, Wielkie rozczarowanie. Geneza rewolucji Solidarności, Kraków 2023, s. 186.
18  Ibidem, s. 512.
19  Ibidem, s. 576.
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zakładów pracy z  portretami Jana Pawła II i  prymasa Stefana Wyszyńskiego. 
Ponadto Zaremba zauważa, że:

„Mało tego, wizyta papieża w  czerwcu 1979  r. nie tylko nie stała się iskrą 
zapalną wybuchu ogólnopolskiego ruchu protestu, ale – jak się zdaje – przyga-
siła istniejące nastroje buntownicze. Te w marcu i w kwietniu były wystarcza-
jąco »gorące«. (…)

Przygotowania do wizyty, podróż papieża po kraju odwróciły uwagę spo-
łeczną od problemów codzienności, skierowały ją ku sprawom wzniosłym 
i  duchowym (…). By się zbuntować, Polacy musieli zejść z  nieba na ziemię. 
Zajęło im to niemal rok”20.

W ujęciu Zaremby sama pielgrzymka papieska była właściwie takim antydeto-
natorem solidarnościowej rewolucji. Wprawdzie w obrazie gierkowskiego dziesię-
ciolecia wpływ Kościoła katolickiego i samego papieża był decydujący w kształto-
waniu się niezależnych więzi społecznych i podmywaniu, szczególnie na poziomie 
lokalnym, ideologicznej władzy Partii, było to jednak – tak można rekonstruować 
wywód autora inspirowanego teorią rewolucji Daviesa  – oddziaływanie pośred-
nie, funkcjonalnie podporządkowane podstawowym mechanizmom społecznym, 
jakim było załamanie się w wyniku kryzysu społeczno-gospodarczego oczekiwań 
społecznych. 

W inny sposób sprzeczności społeczne realnego socjalizmu pojmuje Leszek 
Nowak. Według niego osobliwością realnego socjalizmu jest kumulacja w rękach 
jednej klasy społecznej (aparatu partyjno-państwowego) dyspozycji nad środkami 
przymusu, produkcji i  indoktrynacji. Podporządkowanie przez aparat partyjny 
gospodarki i  kultury prowadziło do obniżenia efektywności wspomnianych dzie-
dzin życia. Rozmaite zjawiska uznawane za „absurdy” gospodarki planowej nie były 
wcale absurdami mającymi wynikać z braku „rozumności” władzy, niskiej kultury 
politycznej, błędów władzy czy wypaczeń idei socjalizmu, lecz były strukturalnie 
uwarunkowane pogłębianiem panowania aparatu partyjno-państwowego. 

Strukturalną sprzecznością realnego socjalizmu jest zatem sprzeczność 
pomiędzy władzą a obywatelem. Każdemu człowiekowi można przyporządkować 
wiązkę preferencji sterujących jego działaniami21. Działania te można podzielić 
na autonomiczne i  regulowane przez władzę. Działania regulowane człowiek 
podejmuje ze względu na groźbę przymusu zastosowanego przez władzę, nato-
miast działania autonomiczne nie są obciążone podobną sankcją. Rozróżnienia 
tego nie należy traktować zbyt upraszczająco, ponieważ wśród działań regulowa-
nych można wyróżnić działania administracyjne, podtrzymujące ład społeczny, 
a więc korzystne dla wszystkich członków społeczeństwa. 

20  Ibidem, s. 576. Na s. 512 autor pisze: „Niewykluczone, że przyjazd do Polski w czerwcu 
Jana Pawła II opóźnił o ponad rok jego wybuch”.

21  L. Nowak, Dynamika władzy, t. 3: U podstaw teorii socjalizmu, Poznań 1991, s. 49–78.
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Istnieją dwie podstawowe metody etatyzacji życia społecznego: terror i biuro-
kratyzacja. Terror polega na odosobnieniu czy fizycznym usunięciu tych obywateli, 
którzy są ośrodkami niezależnych od władzy relacji społecznych. Biurokratyzacja 
polega natomiast na zastąpieniu autonomicznych relacji społecznych typu obywatel– 
–obywatel przez zetatyzowane relacje społeczne typu obywatel–władca–obywa-
tel. W  ten sposób władza stopniowo przenika do struktury życia społecznego, co 
powoduje, że niemożliwe jest podjęcie bez jej przyzwolenia jakichkolwiek działań 
społecznych. Proporcje między działaniami regulowanymi (lecz nie administracyj-
nymi) a uniwersum wszystkich działań obywatelskich wyznaczają poziom alienacji 
obywatelskiej. Od niego zależy natężenie oporu społecznego klasy obywatelskiej, 
które można wyrazić w postaci następujących formuł:

– �kiedy odsetek działań obywatelskich (a zatem i poziom alienacji obywatelskiej) 
kontrolowanych przez władzę jest niewielki, w społeczeństwie panuje pokój 
społeczny;

– �gdy poziom alienacji obywatelskiej jest średni, dochodzi do wybuchu rewolucji 
obywatelskiej;

– �kiedy poziom alienacji obywatelskiej jest wysoki, panuje z powrotem spokój 
społeczny, gdyż wzrost regulacji władczej atomizuje i rozbija klasę obywatel-
ską (stan deklasacji).

Stan deklasacji obywatelskiej nie jest jednak trwały. Przyjmuje się, że kiedy 
poziom zniewolenia przekroczy pewien próg, w  społeczeństwie pojawia się ten-
dencja do stopniowej rewaloryzacji autonomicznych więzi obywatelskich. Biuro-
kratyczne relacje społeczne, w których władza pełni rolę pośrednika, zastępowane 
są przez więzi autonomiczne, które nie są zapośredniczone przez ingerencję władzy 
(np. kontrola informacji prowadzi do rozkwitu plotki, kontrola gospodarki  – do 
czarnego rynku, a kontrola polityki – do pojawienia się nieformalnych czy nawet 
konspiracyjnych organizacji). Mechanizm tego procesu Nowak opisuje następująco: 

„Utrzymywanie jednak stanu presji politycznej przez czas dłuższy powoduje, iż 
ludzie stopniowo tracą pierwotną wrażliwość na zagrożenie, przywykają do życia 
w warunkach ucisku politycznego, dostosowują się do tych warunków. A dostoso-
wując się jako jednostki, ucząc się indywidualnego unikania zagrożeń, rozpoznają 
stopniowo, że najlepszą metodą przetrwania w  warunkach politycznej presji jest 
solidarność i gotowość do pomocy innemu, każdy może wszak (mowa o obywate-
lach, nie o władcach) znaleźć się w sytuacji represjonowanego, we wspólnym tedy 
interesie każdego z  osobna leży gotowość do pomocy bliźniemu. W  ten sposób 
odtwarzają się z wolna autonomiczne związki międzyludzkie, które poprzez dekla-
sację obywateli zlikwidowano. Najpierw na poziomie elementarnym  – pomocy 
wzajemnej w unikaniu zagrożeń jednostkowych, potem na poziomie działań zbio-
rowych z  oporem masowym w  efekcie końcowym procesu. Ów proces daje się 
opisać jako odradzanie się w zdeklasowanym tłumie społeczeństwa obywatelskiego, 
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prowadząc w efekcie do tego, iż najbardziej uciśnieni stają się zdolni na powrót do 
walki o swoje interesy polityczne”22.

Do rewolucji dochodzi wtedy, gdy proces rewaloryzacji autonomicznych więzów 
społecznych jest dostatecznie zaawansowany, a  sam moment wybuchu rewolucji 
może być wywołany przez czynniki określane w  literaturze przedmiotu mianem 
detonatora rewolucji. 

W świetle powyższego ujęcia pielgrzymka papieska była czynnikiem istot-
nie przyśpieszającym proces rewaloryzacji autonomicznych więzi społecznych. 
Ta hipoteza interpretacyjna o socjologicznym wpływie pielgrzymki powinna zostać 
potwierdzona przez świadectwa źródłowe – głównie o charakterze wspomnienio-
wym. Świadectw, że podczas pielgrzymki Polacy mogli się policzyć, jest wiele. 
Odwołajmy się w tym kontekście do wspomnień Kornela Morawieckiego: 

„Pamiętam pierwszy przyjazd Papieża do Polski. To było lato 1979 r. (…) Posta-
nowiliśmy, że na powitanie Papieża wyjdziemy z transparentem »Wiara i niepod-
ległość« (…) Uszyliśmy transparent i poszliśmy – było nas wtedy siedem czy osiem 
osób  – na plac Zwycięstwa. Znalazł się tam wtedy tylko jeden taki transparent. 
Treść wszystkich innych transparentów była bardzo kościelna. Zabrzmiał on 
zgodnie ze słowami Ojca Świętego, że nie ma Europy bez Polski niepodległej na 
jej mapie. Trzymaliśmy ten transparent również w Częstochowie. Wtedy próbo-
wali go nam wyrwać esbecy, którzy przy okazji nad trochę poturbowali. Szukając 
pomocy, schroniliśmy się w  klasztorze. W  ten sposób poznawaliśmy się nawza-
jem i nabieraliśmy do siebie zaufania. W Częstochowie było nas pięciu, ponieważ 
nie wszyscy mogli dojechać. Potem z transparentem uszytym w Ustronmnie, lecz 
o takiej samej treści, pojechaliśmy do Krakowa. Tam już było wiele transparentów 
o podobnej treści. Można powiedzieć, że ten transparent to były właśnie początki 
Solidarności Walczącej”23.

22  L. Nowak, Wolność i władza. Przyczynek do nie-Marksowskiego materializmu historycznego, 
Poznań 1981, s. 169.

23  K. Morawiecki, Geneza powstania Solidarności Walczącej, [w:] Organizacja Solidarność Wal-
cząca w Wielkopolsce w latach 1983–1990, red. K. Brzechczyn, P. Zwiernik. Poznań 2009, s. 165–
166. W podobny sposób „efekt pielgrzymki”, opierając się na wspomnieniach Jana Onyszkie-
wicza z 1991 r., opisuje Weigel (Weigel, Ostateczna rewolucja, s. 183).
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Efekt pielgrzymki. Próba podsumowania 

Dotychczasowe rozważania nad „efektem pielgrzymki”, czyli wpływu wizyty Jana 
Pawła II na powstanie „Solidarności” warto przedstawić w postaci następującej tabeli. 

Teorie rewolucji /
Elementy  
teorii rewolucji 

Marksistowska teoria 
rewolucji wg wykładni  
Jana Baszkiewicza 

James Davies/ 
Marcin Zaremba

Leszek Nowak

Przyczyny  
strukturalne 

Sprzeczności  
ekonomiczne

Rozziew pomiędzy 
rosnącymi aspiracjami 
a dochodami 

Sprzeczności  
polityczne

Sytuacja  
rewolucyjna 

Narastanie sprzeczności  
ekonomicznych prowa-
dzących do kryzysu  
politycznego 

Narastająca różnica 
pomiędzy rosnącymi 
aspiracjami a zmniej-
szonymi w wyniku 
kryzysu/stagnacji 
dochodami 

Wzrost  
autonomicznych  
relacji  
społecznych 

Świadomość  
rewolucyjna 

Subiektywne dopełnienie 
obiektywnych  
sprzeczności 

Poczucie  
deprywacji 

Racjonalizacja pro-
cesu rewaloryzacji 
autonomicznych 
relacji społecznych 

Detonator Czynnik uboczny Pominięty w modelu Pominięty w modelu 

Pielgrzymka  
papieska 

Czynnik uboczny Czynnik opóźniający Wpływająca  
na czynnik główny 

Źródło: opracowanie własne.

Pielgrzymka Papieża w  marksistowskiej teorii rewolucji wedle interpretacji 
Baszkiewicza była czynnikiem ubocznym, gdyż przyczyniła się do ukształtowania 
alternatywnej świadomości społecznej decydującej o pokojowym charakterze prze-
biegu Sierpnia ’80, lecz sama nie wywierała wpływu ani na sytuację rewolucyjną, 
ani na pogłębianie strukturalnych sprzeczności realnego socjalizmu. Według Mar-
cina Zaremby, odwołującego się do ekonomiczno-psychologicznej teorii rewolucji 
Daviesa, pielgrzymka papieża była czynnikiem opóźniającym wybuch sierpnio-
wej rewolucji, gdyż nauczanie papieskie odwracało uwagę od przyziemnych kwe-
stii ekonomicznych i  łagodziło poczucie deprywacji, a  więc zmniejszało rozziew 
między aspiracjami społecznymi a dochodami, które mogły być zapewnione przez 
pogrążającą się w kryzysie socjalistyczną gospodarkę. 
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W społeczno-politycznej teorii rewolucji Leszka Nowaka pielgrzymka Papieża 
jest widziana jako czynnik wpływający na zawiązywanie się autonomicznych relacji 
społecznych – jednego z głównych czynników decydujących o wybuchu i przebiegu 
rewolucji. 

* * *

Słowa kluczowe

pielgrzymka, papież Jan Paweł II, „Solidarność”, Sierpień 1980

Keywords

pilgrimage, Pope John Paul II, ”Solidarity” August 1980

Sumary

In the collective memory, lasting from June 2nd to 10th, 1979, John Paul II’s pilgrim-
age will be considered the immediate cause of the July-September 1980 catastrophes. 
The Pope visited Warsaw, Gniezno, Częstochowa, Kraków, Kalwaria Zebrzydowska, 
Wadowice, Oświęcim, and Nowy Targ. It is worth noting that approximately 10 mil-
lion people followed the pilgrimage directly in religious gatherings and through 
surveillance. In the first half of the 1980s, the influence of influences on the emer-
gence of the Solidarity movement, which is characteristic of Poland, was not gener-
ally recognized by everyone a year later. To answer the question of how John Paul 
II’s pilgrimage influenced the emergence of the Solidarity movement, it is neces-
sary to understand what the new Solidarity was. However, in the literature, there is 
no single answer to the simple question that arises in Solidarity; it is defined in vari-
ous ways, from the proletarian revolution or the original uprising, to the carnival.
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Prześladowania religijne  
i działalność ruchów wyznaniowych  
na obszarze radzieckich republik 
nadbałtyckich w latach 70. i 80. XX w.  
Analiza porównawcza

Religia jako „opium dla mas” to jedno z fundamentalnych założeń w sferze doktry-
nalnej ideologii marksizmu-leninizmu. W systemach określanych mianem komu-
nistycznych, tudzież socjalistycznych, dictum to zawierało konkretne przełożenie 
w  realnie podejmowanych działaniach przez organy bezpieczeństwa odpowie-
dzialne za walkę z religią, Kościołem i związkami wyznaniowymi. W im większym 
stopniu dany system polityczny przejawiał tendencje totalitarne, tym większą bez-
względność wykazywała władza państwowa wobec wszelkich przejawów religijno-
ści, szczególnie tych manifestowanych w sferze publicznej.

Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich stanowi w  tym kontekście 
wymowny przykład instrumentalizacji religii dla celów politycznych, a co za tym 
idzie swoistego dozowania represji przybierających na sile w czasach względnej sta-
bilizacji systemu politycznego, jak w przypadku okresu stalinizmu, poprzez stop-
niową liberalizację w okresie rządów Nikity Chruszczowa, aż po wyraźnie pojed-
nawcze wobec Kościoła sygnały ze strony elity rządzącej z Michaiłem Gorbaczowem 
na czele. Jednak to właśnie w tych latach, pozornie sprzyjających renesansowi reli-
gii i odrodzeniu duchowemu społeczeństwa radzieckiego, dochodzi do skrytobójstw 
duchownych, sądy orzekają wysokie kary z  długoletnim pozbawieniem wolności  

*  Judyta BIELANOWSKA – dr nauk społecznych z zakresu nauk o polityce (2020). Absol-
wentka politologii oraz bezpieczeństwa wewnętrznego na Wydziale Nauk o Polityce i Bezpie-
czeństwie Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. Autorka kilkudziesięciu artykułów 
naukowych, recenzji oraz sprawozdań z zakresu najnowszej historii Polski. Sekretarz redakcji 
czasopism naukowych. Organizatorka i uczestniczka licznych konferencji, kongresów oraz 
sympozjów naukowych. Nauczyciel akademicki. Zainteresowania badawcze obejmują przede 
wszystkim przywództwo polityczne w systemach totalitarnych i autorytarnych, okoliczności 
wprowadzenia i uwarunkowania społeczno-polityczne stanu wojennego w Polsce oraz zagad-
nienia dotyczące transformacji systemowej w Europie Środkowo-Wschodniej.
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włącznie, a  pobyt w  łagrach i  zsyłki na Syberię stanowią cenę za działalność 
ruchów i  związków wyznaniowych. Mimo to na fali pierestrojki wierzący coraz 
odważniej upominali się o prawo do wolności religijnej, duchowni zaś podejmo-
wali rozmaite działania mające na celu ocalić w narodach to, co na przestrzeni 
dekad mniej lub bardziej skutecznie władza starała się wykorzenić poprzez roz-
maite formy indoktrynacji.

W poniższych rozważaniach skoncentrowano się na analizie najbardziej repre-
zentatywnych w  obszarze podjętej tematyki aspektach walki z  Kościołem w  kon-
tekście działalności ruchów wyznaniowych na terenie Litewskiej, Łotewskiej 
i Estońskiej Republiki Radzieckiej. Uwzględniono zarówno dominujące wyznanie 
w ramach religii chrześcijańskiej, jak i społeczno-polityczne determinanty oddzia-
łujące na ogólny poziom religijności oraz gotowości do podejmowania konkretnej 
działalności mimo grożących sankcji i represji.

* * *

Refleksję na temat sytuacji Kościoła i religii w republikach nadbałtyckich winno 
poprzedzić scharakteryzowanie zróżnicowania wewnętrznego w  całym Związku 
Radzieckim, co niewątpliwie oddziaływało na politykę władzy wobec osób wierzą-
cych oraz instytucji religijnych. Warto zwrócić zatem uwagę na oficjalne statystyki, 
według których ludność państwa radzieckiego składała się ze 130 narodów i naro-
dowości oraz ponad 800 wspólnot etniczno-kulturowych1. Czynnikiem z  jednej 
strony dodatkowo integrującym poszczególne narodowości, z drugiej zaś konfliktu-
jącym poszczególne obszary była religia. W latach 70. i 80. XX w. największy odse-
tek obywateli ZSRR stanowili prawosławni (ok. 67 proc.), następnie muzułmanie 
(ok. 10 proc.), katolicy (ok. 9 proc.), wyznawcy judaizmu (ok. 4,5 proc.), protestanci 
(ok. 3  proc.), staroobrzędowcy (ok. 2 proc.) i  in. (ok. 4,5 proc., obejmujący bud-
dystów oraz niewielkie ludy Północy, Syberii i Dalekiego Wschodu, a także religie 
i wyznania mające własny system wierzeń i odrębny kult religijny)2.

Z uwagi na zdecydowaną przewagę osób deklarujących przynależność do reli-
gii chrześcijańskiej, w  szczególności na obszarze LSRR, ŁSRR i  ESRR, to właśnie 
chrześcijaństwo było szczególnie narażone na instrumentalne wykorzystywanie 
przez komunistów dla celów politycznych. To właśnie w  tej religii upatrywano 
czynnika, który w założeniu miał wzmacniać „sowiecki patriotyzm”, a tym samym 

1  Dane według spisu ludności zamieszczonego w  biuletynie „Wschód” 1990, nr  3, cyt. za: 
J. Smaga, Narodziny i upadek imperium. ZSRR 1917–1991, Kraków 1992, s. 350. Na nieco inne 
dane, cytując Rocznik statystyczny z 1991 r., powołuje się Eugeniusz Zieliński, dowodząc, że lud-
ność państwa radzieckiego składała się ze 126 narodów i narodowości oraz ponad 800 wspólnot 
etniczno-kulturowych, E. Zieliński, Proces odrodzenia narodowego i  państwowego republik, 
[w:] Przeobrażenia ustrojowe w republikach dawnego ZSRR, red. E. Zieliński, Warszawa 1993, s. 7.

2  G. Rydlewski, Panorama wyznań religijnych, [w:] E. Zieliński, op. cit., s. 221–248, G. Peł-
czyński, Kilka uwag na temat specyfiki religijnej Rosji, „Studia Historica Gedanensia” 2016, t. 7, 
s. 201–216.
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wydatnie przyczyniać się do osłabienia narodowościowych tendencji odśrodko-
wych w  republikach związkowych. O  ile podejmowano intencjonalną i  otwartą 
walkę z  religią i  religijnością narodów radzieckich, czyniono to zwłaszcza wtedy, 
kiedy wyznawana religia dostarczała uprawomocnienia  – w  opinii jej wyznaw-
ców – do podejmowania działań narodowościowo-niepodległościowych. W takich 
bowiem przypadkach władza okazywała całkowitą bezwzględność wobec religij-
ności narodów radzieckich w duchu nie tyle samej ateizacji obywateli ZSRR, która 
była permanentnym i najbardziej oczywistym celem ideologów komunistycznych, 
ile otwartych prześladowań na tle religijnym3.

Symboliczne ustępstwa na rzecz kościołów i związków wyznaniowych miały także 
zapobiegać dysfunkcjom społecznym, które nasiliły się w trakcie wieloletniej agre-
sywnej polityki antyreligijnej prowadzonej przez władze radzieckie na przestrzeni 
kolejnych dekad państwa radzieckiego. Złagodzenie kursu i liberalizacja stosunków 
między państwem a  kościołami i  związkami wyznaniowymi szczególnie w  okresie 
rządów Michaiła Gorbaczowa bynajmniej nie gwarantowały poszanowania wolności 
religijnej, ani nie oznaczały rezygnacji z ograniczania autonomii kościołów.

Komitet Obrony Praw Wierzących  
i „Kronika Kościoła Katolickiego”  
jako litewskie symbole walki o wolność religii

Niezależna działalność ruchów i organizacji religijnych w poszczególnych repub-
likach radzieckich zazwyczaj toczyła się równolegle do działań podejmowanych 
przez struktury opozycyjne. Osobliwa sytuacja w tym zakresie działa się na Litwie. 
Jak wskazuje jeden z publicystów podziemnego czasopisma „Obóz”, litewska „opo-
zycja wobec systemu była słaba i ograniczała się do tzw. dysydentów. Stosunkowo 
silny był jedynie nurt opozycji religijnej na czele z Komitetem Obrony Praw Wie-
rzących na Litwie, założonym w 1978 r. Dysydenci, dziesiątkowani przez więzienia, 
zsyłkę i emigrację, stanowili niewiele liczący się margines w życiu społecznym”4. 
Opozycja wobec systemu była dość słaba i ograniczała się do działalności dysyden-
tów. Oni jednak dziesiątkowani przez więzienia, zsyłkę i  emigrację, mieli coraz 
mniejsze możliwości skutecznego działania. Stosunkowo silny był jedynie nurt 

3  Więcej na temat polityki wyznaniowej w ZSRR na przestrzeni dekad zob. A. Kurkowiak, 
Polityka antyreligijna Rosji Radzieckiej i  ZSRR w  latach 1918–1991, [w:]  Fenomen rosyjskiego 
komunizmu. Geneza, konteksty, konsekwencje, red. B. Brzeziński, Poznań 2010, s. 227–239.

4  G. Błaszczyk, Litwa w  latach 1988–1990, „Obóz” 1992, nr 23, s. 23–24. Więcej na temat 
przenikania się działalności religijnej i dysydenckiej na Litwie zob.: A. Bružas, Kościół katoli-
cki i ruch dysydencki na Litwie, „Obóz” 1992, nr 23, s. 15–22 oraz V. Stanley Vardys, Niezależny 
ruch katolicki na Litwie, „Obóz” 1984, nr 9, s. 54–75.
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opozycji religijnej na czele z Katolickim Komitetem Obrony Praw Wierzących na 
Litwie, założonym w 1978 r. przez kilkoro kapłanów z księdzem Sigitasem Tamke-
vičiusem na czele5. Głównym celem Komitetu było informowanie społeczeństwa 
o  prześladowaniach Kościoła w  kraju. Należy podkreślić, że do 1983  r. Komitet 
działał jawnie. Istotną cezurą w jego działalności, wyznaczającą zarazem koniecz-
ność kontynuacji działań w  podziemiu, był właśnie 1983  r. Wtedy to bowiem 
oskarżony o propagandę i agitację antysowiecką ks. Tamkevičius został skazany 
na 10 lat więzienia i zesłanie. Karę odbywał w obozach pracy w Permie i w Mor-
dowii. W  okresie od maja do listopada 1988  r. przebywał z  kolei na zesłaniu na 
Syberii. W czasie jego uwięzienia funkcjonariusze KGB bezskutecznie próbowali 
zwerbować go do współpracy6.

Przykład powyższych działań wobec duchownego dowodzi, że dekada lat 80. 
istotnie, pomimo pojednawczych gestów i deklaracji ze strony elity rządzącej, nie 
była wolna od typowych i znamiennych dla wcześniejszych lat działań wymierzo-
nych w religię i Kościół. Ponadto działania te wyraźnie wpisywały się w zaostrze-
nie kursu antykościelnego, charakterystycznego właśnie dla okresu bezpośrednio 
poprzedzającego pierestrojkę, czego najbardziej dramatycznym przejawem było 
zabójstwo trzech kapłanów katolickich w latach 1981–1982 r.7 Mimo iż powszechnie 
wiadome było, że za zabójstwami stali funkcjonariusze KGB, niczego nie zdołano 
im udowodnić.

Istotną rolę w litewskich działaniach podejmowanych na rzecz religii i Kościoła, 
poza wspomnianym Komitetem, odegrała także „Kronika Kościoła Katolickiego na 
Litwie”8. Pismo to, założone w 1972 r. m.in. przez ks. Tamkeviciusa, dokumentowało 
przypadki naruszania wolności sumienia i  wyznania, publikowało relacje z  pro-
cesów sądowych oraz relacjonowało antykościelną politykę oświatową. To  dzięki 
„Kronice” kolportowanej na Zachód opinia międzynarodowa mogła przekonać się 
o skali represji stosowanych przez władzę, takich jak usuwanie krzyży przy drogach, 
zastraszanie młodzieży uczęszczającej do kościoła, szantaże i groźby wobec wierzą-

5  Więcej na ten temat zob. m.in. A. Hlebowicz, Kościół odrodzony. Katolicyzm w państwie 
sowieckim 1944–1992, Gdańsk 1993, s. 24, 29.

6  Uratowała mnie głęboka wiara (z kard. Sigitasem Tamkevičiusem rozmawiał Krzysztof 
Tadej), „Niedziela Ogólnopolska” 2024, nr 29, s. 10–13.

7  Byli to Leonas Sapoka, Leonas Mazeika i Bronius Lauranavičius, zob. M. Przeciszewski, 
Sowieckie prześladowania Kościoła na Litwie, https://www.ekai.pl/sowieckie-przesladowania-
-kosciola-na-litwie/ [dostęp: 28.10.2024].

8  Należy wskazać, że to właśnie z inicjatywy „Kroniki” ukonstytuował się Komitet Obrony 
Praw Wierzących. Pismo wydawane było w  latach 1972–1989. W  tym czasie ukazało się 
81 numerów. Więcej na temat tego periodyku zob. P. Wołowski, K. Korzeniewska, Jak służąc 
Bogu przechytrzyć KGB. Rozmowy z  twórcami „Kroniki Kościoła katolickiego na Litwie”, War-
szawa 2006, Słownik dysydentów. Czołowe postacie ruchów opozycyjnych w krajach komunistycz-
nych w latach 1956–1989, t. 2, Warszawa 2007, s. 84–85.
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cych, profanacje Najświętszego Sakramentu czy niszczenie obrazów sakralnych9. 
Duży wpływ formacyjny „Kroniki” w duchu patriotyzmu i pogłębiania religijności 
dostrzegalny był także w  środowiskach młodzieżowych, zwłaszcza w  działającym 
od lat 70. ruchu o nazwie Stowarzyszenie Przyjaciół Eucharystii, którego członko-
wie spotykali się regularnie na modlitwie i rekolekcjach oraz zgłębiali historię kraju 
i Kościoła.

Kolporterów i osób współpracujących z „Kroniką” nie ominęły jednak represje. 
Już w 1974 r. odbył się proces pięciu z nich, rok później zaś redaktor techniczną, 
a  jednocześnie siostrę zakonną Nijolę Sadunajtę, skazano na trzy lata łagru i  trzy 
lata zesłania. Procesy sądowe wydawców i współpracowników trwały nieprzerwa-
nie przez kolejne lata – byli sądzeni indywidualnie i grupowo, a mimo to wydaw- 
nictwa nie udało się zniszczyć. Do 1989 r. ukazało się łącznie 81 numerów pisma, 
przy czym za każdy z nich wydawcy zapłacili wieloma latami łagrów10.

Warto wspomnieć, że oprócz „Kroniki” jako samizdaty ukazywały się także takie 
pisma katolickie jak „Zorza” czy „Pasterz”. Szacuje się, że w niezależną działalność 
wydawniczą i kolporterską zaangażowanych było na Litwie kilka tysięcy katolików, 
w tym także prawie połowa księży11.

Międzydiecezjalne Seminarium Duchowne 
w Rydze jako ostoja wiary rzymskokatolickiej 
na Łotwie

Rozmaite formy szykanowania duchowieństwa i  wiernych występowały także na 
Łotwie, która podobnie jak pozostałe republiki związkowe po zajęciu jej teryto-
rium przez Armię Czerwoną w 1940 r. stała się areną prześladowań Kościoła przez 
władzę sowiecką. Do lat 70. na szeroką skalę konfiskowano lub niszczono majątki 
kościelne, likwidowano szkolnictwo i prasę katolicką. Trwały również aresztowa-
nia i  wywózki księży. W  miarę upływu lat rezerwuar metod i  środków służących  

9  Spektrum działań ateizacyjnych na Litwie opisuje m.in. A. Streikus, Antykościelna poli-
tyka władzy sowieckiej na Litwie (1944–1990), Kraków 2010, s. 212. Z kolei na temat łączności 
dążeń niepodległościowych i religijnych na Litwie zob. A. Zajankowska, Przywrócenie niepod-
ległości Litwy i odrodzenie Kościoła katolickiego, „Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościelne” 2013, 
t. 99, s. 283–293.

10  A. Bružas, op. cit., s. 21–22.
11  Na temat drugiego obiegu wydawniczego w Litewskiej Socjalistycznej Republice Radziec- 

kiej zob. artykuł M. Kareniauskaite, Organizacja i  funkcjonowanie drugiego obiegu wydawni-
czego w Litewskiej SRR, [w:] Drugi obieg w PRL na tle samizdatu w państwach bloku sowieckiego po 
1956 roku, red. P. Gasztold-Seń, N. Jarska, J. Olaszek, Warszawa 2016, s. 334–346.
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eliminowaniu religii z przestrzeni publicznej konsekwentnie się poszerzał, a roz-
maite ograniczenia w działalności duszpasterskiej przybierały na sile12.

Zachowanie wiary w  takich warunkach możliwe było tylko dzięki rodzinie, 
kultywowanym w  niej wartościom przekazywanym z  pokolenia na pokolenie 
oraz działalności lokalnych parafii. Potrzeba wychowywania młodego pokolenia 
w duchu wartości chrześcijańskich wymagała zatem dobrego przygotowania orga-
nizacyjnego ze strony księży, których działalność duszpasterską władza permanen-
tnie i  za  pomocą wszelkich możliwych środków administracyjnych ograniczała. 
Duchowni tworzyli zatem kazania niedzielne pod kątem katechez przygotowują-
cych do przyjęcia sakramentu chrztu, pierwszej komunii czy małżeństwa. Procesje 
odbywały się wewnątrz świątyń, aby nie narażać wiernych na dodatkowe represje, 
religii zaś nauczano w małych grupach lub indywidualnie13.

Swoistym ewenementem w obszarze religii i swobody działań duszpasterskich 
na Łotwie była działalność seminarium duchownego w Rydze, która daleko wykra-
czała poza terytorium republiki. Znaczenie i doniosłość tej instytucji stają się zrozu-
miałe, kiedy weźmie się pod uwagę założenia polityki ateizacyjnej praktykowane od 
zakończenia II wojny światowej. Otóż przez cały okres powojenny władze komuni-
styczne zezwalały na istnienie jedynie dwóch katolickich seminariów duchownych 
na terenie całego ZSRR. Pierwsze z nich, litewskie seminarium w Kownie, mogło 
kształcić kleryków tylko z terytorium tejże republiki. Ta sama praktyka ogranicza-
jąca terytorialnie działalność seminarium łotewskiego przestała obowiązywać po 
1964 r. najpewniej na skutek urzędowego niedopatrzenia albo przekonania o trud-
nościach wynikających z bariery, jaką dla potencjalnych kleryków mógł stanowić 
obowiązkowy wykładowy język łotewski, co w założeniu mogłoby zniechęcić kan-
dydatów z innych regionów Związku Radzieckiego. Jak się okazało, był to poważny 
błąd ze strony władzy radzieckiej, który skwapliwie wykorzystali łotewscy dusz-
pasterze, rozpoczynając kształcenie duchownych także z innych republik. Wbrew 
oczekiwaniom władzy do ryskiego seminarium zaczęli przybywać młodzi ludzie 
z  różnych części ZSRR. Nie oznaczało to bynajmniej jakoby decydenci polityczni 
zaprzestali odziaływań o charakterze represyjnym wobec przyszłych duchownych. 
Przed rozpoczęciem edukacji musieli oni bowiem odbyć obowiązkową służbę woj-
skową, zameldować się, podjąć pracę jako robotnicy, a dopiero potem zdać zaoczną 
maturę. Natomiast będąc już w  Rydze, odnajdywali niektóre z  czynnych jeszcze 
katolickich kościołów i poprzez działalność w swoich nowych wspólnotach zgłaszali 
się do seminarium i czekali na przyjęcie na nieliczne wolne, ściśle limitowane przez 
urzędników radzieckich miejsca. Wszystkie te działania trwały co najmniej kilka 

12  A. Aleksiejew, Ruch opozycyjny na Litwie, Łotwie i Estonii, „Obóz” 1988, nr 14, s. 19–35.
13  K. Tomasik, Z dziejów Kościoła na Łotwie, https://www.ekai.pl/z-dziejow-kosciola-na-lotwie/ 

[dostęp: 30.10.2024].
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lat, w konsekwencji czego seminarium duchowne opuszczali, po przyjęciu święceń, 
duchowni powyżej 30 roku życia14.

Stopniowo w warunkach postępującej odwilży zainicjowanej przez Gorbaczowa 
nacisk komunistów na sprawy religijne zaczął słabnąć. Symptomatyczna dla tego 
procesu była możliwość zorganizowania uroczystych obchodów 800-lecia przyję-
cia chrześcijaństwa przez Łotwę. Uroczystości trwały od 15 do 17 sierpnia 1986 r., 
a  odbywały się jednocześnie w  Rydze, Bazylice św. Piotra Rzymie oraz Bazylice 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny w  Agłonie. To właśnie w  tej niewielkiej 
łotewskiej wsi, mieszczącej największe katolickie sanktuarium na terenie całego 
państwa łotewskiego, w tych dniach modliło się ok. 150 tysięcy osób15.

Kościół prawosławny w Estonii jako element 
manipulacji ze strony decydentów radzieckich

Analogiczne do republiki łotewskiej uwarunkowania powojennych dziejów koś-
cioła istniały w Estonii, gdzie dominującym wyznaniem było prawosławie, co dodat-
kowo komplikowało złożoną sytuację wzajemnych zależności i powiązań z jurysdyk-
cją patriarchatu moskiewskiego. Decydenci radzieccy dokładali wszelkich starań, 
aby eskalować konflikt między Estończykami a  przybywającymi do ESRR etnicz-
nymi Rosjanami. Wykorzystywali w  tym celu nie tylko konflikt narodowościowy 
między obu nacjami, lecz także celowo różnicowali je pod względem wyznaniowym 
i językowym. Mimo iż prawosławie stanowiło (po luteranizmie) drugie pod wzglę-
dem liczby wiernych wyznanie w Estonii, to właśnie ono stało się zarzewiem wspo-
mnianego konfliktu, a jednocześnie zręcznym narzędziem manipulacji nastrojami 
społecznymi w tej części Związku Radzieckiego.

Tuż po zakończeniu wojny, w  1945  r., zniesiona została autonomia estońskiego 
Kościoła prawosławnego, rozwiązano także administrację kościelną, tworząc na ich 
miejsce kolejną diecezję Patriarchatu Moskiewskiego. Równolegle do działań admi-
nistracyjnych na szeroką skalę rozpoczęły się aresztowania i deportacje estońskich 
księży prawosławnych, którzy nie zgadzali się na taki stan rzeczy. Znamienne dla epoki 
stalinizmu w Związku Radzieckim były także działania mające na celu zniechęcenie 
wiernych do udziału w nabożeństwach, a co za tym idzie – powodowanie całkowi-
tej indyferencji wobec religii i Boga. Wprowadzono zakaz jakichkolwiek nabożeństw 
poza budynkami cerkiewnym, maksymalnie ograniczono możliwość pracy z dziećmi 

14  K. Kleina, K. Figel, Kościół na Łotwie – od sowieckiego zniewolenia do wolności, [w:] Jeden 
dzień na Łotwie. 18 listopada 1918 r. – 24 listopada 2010 r., red. P. Świątecki, Warszawa 2010, 
s. 23–27.

15  M. Ratajkiewicz, Wspólnota kultury i  wiary, https://e-civitas.pl/pl/po-godzinach/wspol-
nota-kultury-i-wiary [dostęp: 4.11.2024].
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i  młodzieżą czy prowadzenia działań dobroczynnych. Druzgocącym w  sferze spo-
łecznej rezultatem tychże działań był, zgodny z intencją władzy, realny spadek liczby 
wiernych w następnych dekadach i odwrót od wartości chrześcijańskich16.

Po śmierci Stalina i krótkotrwałej „odwilży” w relacjach państwo–kościół kolejna 
antyreligijna kampania nastąpiła w  epoce Chruszczowa. Tym razem czynnikami 
sprzyjającymi działaniom ateizacyjnym były ekonomiczne i  społeczne warunki 
życia mieszkańców Estonii, które na przełomie lat 50. i 60. uległy znacznej popra-
wie w porównaniu z okresem poprzednim, co przyśpieszało trendy laicyzacyjne oraz 
odwrót od sfery duchowej ku materializmowi. Znamienna w  tym kontekście była 
sytuacja w miastach, gdzie wysokie opodatkowanie i urbanizacja przyczyniły się do 
ukierunkowania budownictwa sakralnego na obszary wiejskie, co siłą rzeczy margi-
nalizowało znaczenie religii i kościoła w aglomeracjach miejskich. Należy również 
wskazać, iż na skutek napływu do republiki coraz większej grupy ludności rosyjsko-
języcznej z różnych stron Związku Radzieckiego Patriarchat Moskiewski pozostawał 
obojętny na kwestię zachowania, tudzież likwidacji, estońskojęzycznych parafii, co 
w naturalny sposób również generowało spadek liczby wiernych wśród Estończyków. 
Na skutek tego rodzaju procesów „wewnątrzmigracyjnych” rdzenni Estończycy stop-
niowo stali się mniejszością w Kościele prawosławnym na swoich ziemiach17.

Tymczasem po objęciu władzy przez Gorbaczowa, a szczególnie dzięki reformom 
zainicjowanym w ramach pierestrojki, doszło do złagodzenia działań państwa wobec 
Kościoła, czego wyrazem było m.in. przywrócenie możliwości katechizowania mło-
dzieży oraz prowadzenia działalności charytatywnej. W  tym czasie odżyła również 
dyskusja nad zasadnością i potrzebą posiadania przez Estończyków autonomicznego 
Kościoła, niezależnego od zwierzchnictwa Patriarchatu Moskiewskiego. Debata nad 
autonomią estońskiego kościoła prawosławnego (od lat 40. działającego na emigracji 
w Sztokholmie) trwała do połowy lat 90., kiedy to w 1996 r. na mocy decyzji rządu 
estońskiego ukonstytuowały się dwa kościoły. Pierwszy z nich, Estoński Apostolski 
Kościół Prawosławny, gromadzi rdzennych Estończyków i podlega jurysdykcji kano-
nicznej ekumenicznego Patriarchatu Konstantynopolskiego, drugi zaś, Estoński Koś-
ciół Prawosławny, skupia etnicznych Rosjan i rosyjskojęzyczną część społeczeństwa 
Estonii i podlega jurysdykcji Patriarchatu Moskiewskiego18.

Pomimo formalnego odrodzenia prawosławia w  Estonii, jak również legal-
ności statusu obu kościołów w  przestrzeni instytucjonalnej republiki estońskiej, 
a w związku z tym możliwości uczestnictwa w życiu religijnym zarówno rosyjsko-, 
jak i estońskojęzycznych obywateli, wieloletnie prześladowania wiernych i kościoła 
oraz celowe konfliktowanie grup etnicznych i narodowościowych zamieszkujących 

16  M. Palli, Krótka historia Kościoła prawosławnego w  Estonii, przeł. S. Krzyszczuk, https://
www.eesti.pl/krotka-historia-kosciola-prawoslawnego-w-estonii-12010.html [dostęp: 4.11.2024].

17  Ibidem.
18  M. Ławreszuk, Prawosławie wobec tendencji nacjonalistycznych i  etnofiletystycznych (stu-

dium teologiczno-kanoniczne), Warszawa 2009, s. 281–285.
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republikę doprowadziły do trwałej sekularyzacji życia społecznego współczesnej 
Estonii. Obecnie państwo to uchodzi za jedno z najbardziej zlaicyzowanych pośród 
wszystkich państw Europy i  świata. Ponad połowa obywateli nie identyfikuje się 
z żadną religią.

Jakie mechanizmy socjologiczne zadziałały w przypadku tego kraju, że pomimo 
przemian systemowych, demokratyzacji i  liberalizacji stosunków społecznych, 
poprawy jakości życia mieszkańców, szerokiego zakresu praw i  wolności obywa-
telskich, religia została niemal całkowicie wyparta z przestrzeni publicznej i świa-
domości społecznej? Z czego wynika odmienność sytuacji na Litwie i Łotwie, które 
mimo iż poddane były podobnej polityce ateizacji, zdołały ocalić łączność swych 
społeczeństw ze sferą duchową opartą na wartościach chrześcijańskich? To tylko 
niektóre z pytań, które wymagają dalszych szczegółowych badań z zakresu socjolo-
gii religii i dyscyplin pokrewnych.

* * *

Podsumowując niniejsze rozważania, należy zauważyć, że prześladowania reli-
gijne  – poza najbardziej drastycznymi przejawami takimi jak skrytobójstwa 
duchownych, tortury zadawane w więzieniach i aresztach czy zsyłanie do ciężkich 
obozów pracy – mogą mieć także inny wymiar. Otóż w  latach 70. i  80. ubiegłego 
wieku walka z religią i wiarą narodów radzieckich przebiegała już na zupełnie innej 
płaszczyźnie. Mimo że nadal zdarzały się zabójstwa księży, tak jak chociażby na 
Litwie, to jednak tego rodzaju metody nie były już powszechne.

O wiele skuteczniejsze sposoby, z  punktu widzenia decydentów radzieckich 
i  KGB, stanowiły nakładane ograniczenia administracyjne uniemożliwiające lub 
znacznie utrudniające swobodną działalność duszpasterską i  codzienną posługę, 
piętnowanie wierzących w ramach sukcesywnie prowadzonej ateizacji, a także – jak 
w przypadku Estonii – rozbijanie jedności kościoła prawosławnego. Oddziaływania 
te zostały wprawdzie ograniczone wraz z dojściem do władzy Gorbaczowa, a Koś-
ciół, jak mogłoby się wydawać, wyszedł z tej walki obronną ręką, jednak postępu-
jące procesy laicyzacyjne współczesnych państw europejskich, zwłaszcza Estonii, 
zdają się być pochodną wieloletniej praktyki walki z  religią i  Kościołem, a  także 
dążeniem do upolitycznienia obu tych obszarów.

Rozpad Związku Radzieckiego, upadek reżimów autorytarnych w  Europie 
Środkowej i Wschodniej, a  co za tym idzie nasilenie tendencji laicyzacyjnych we 
współczesnym świecie, wzrastająca popularność alternatywnych form przeżywa-
nia duchowości lub całkowity odwrót od zainteresowana tą sferą życia człowieka 
to konsekwencje procesów modernizacyjnych i  globalizacyjnych współczesnego 
świata. Znamienna, a  zarazem paradoksalna pozostaje wobec tego zależność 
między poziomem religijności społeczeństwa, znaczenia i  społecznej roli reli-
gii a  jakością systemu politycznego. O  ile bowiem  – jak dowodzą przedstawione 
w niniejszym tekście przykłady – wartość i znaczenie religii wzrasta, kiedy zachodzi  
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konieczność jej obrony wtedy, gdy staje się ona moralną i duchową ostoją społe-
czeństw żyjących w  państwach autorytarnych lub totalitarnych, o  tyle w  syste-
mach demokratycznych traci ona na znaczeniu w sposób samoistny lub jest celowo 
wypierana ze sfery publicznej poprzez różnego rodzaju działania administracyjne 
(usuwanie symboli religijnych z  urzędów państwowych, eliminowanie nauczania 
religii w szkołach, deprecjonowanie osób duchownych w dyskursie medialnym) lub 
symboliczne (przyzwolenie społeczne na mowę nienawiści wobec osób wierzących 
w stopniu większym aniżeli wobec jakiejkolwiek innej grupy wyznaniowej czy też 
mniejszościowej).

I choć szeroko rozumiana demokratyzacja systemów politycznych pozostaje 
niekwestionowaną wartością w  systemie ogólnoludzkich dążeń, praw człowieka 
i  naturalnych aspiracji społeczeństw do pełnej podmiotowości politycznej, to 
jednak stopniowa – aczkolwiek skuteczna – praktyka eliminowania religii z prze-
strzeni publicznej, a z czasem i ze świadomości jednostki, jawi się jako niepokojąco 
zbieżna z  marksistowskim postulatem stworzenia nowego człowieka, który Boga 
nie potrzebuje.

* * *
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Summary

The persecutions of the Church in the Soviet Baltic republics has continued unin-
terrupted since 1940, when the Red Army occupied the territories of these states, 
then free and independent, turning them into components of the statehood of 
the Soviet Union. From then on, each of the three Soviet socialist republics, along 
with the others forming the structure of the Soviet empire, became an arena of 
persecution of the Church and elimination of religion from the public sphere. And 
although the intensification of actions taken by the state towards the program-
matic atheization of Soviet society was particularly intense during the Stalinist 
period, the following decades were also not free from religious persecution. First 
of all, the reservoir of methods and means used to harass believers and harass 
the clergy changed, but the goal always remained the same – to create a “soviet 
man,” completely helpless to the dictates of the communist authorities, having no 
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moral and spiritual support in anything, especially religion. The analysis outlined 
similarities and differences in the forms of religious persecution, as well as the 
defense mechanisms of individual nationalities.
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Prawda w inskrypcjach ukryta,  
czyli o Izbie Pamięci poświęconej 
więźniom Wojewódzkiego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego  
w Warszawie przy ul. Strzeleckiej 8

Po zakończeniu II wojny światowej na warszawskiej Pradze znajdowały się budynki 
w  stanie, który pozwalał na lokowanie w  nich placówek resortu bezpieczeństwa. 
Wynikało to z faktu, że dzielnica Praga została znacznie mniej zniszczona w porów-
naniu z lewobrzeżną Warszawą, dlatego w okresie powojennym znalazła się w cen-
trum zainteresowania resortu bezpieczeństwa. Jedną z tego typu placówek był areszt 
Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego (WUBP) przy ul. Strzeleckiej 8. 
Areszt ten został ulokowany w  kamienicy, której budowa rozpoczęła się w  latach 
1936–1937. Do wybuchu II wojny światowej budynek ten jednak nie został w pełni 
ukończony. Właścicielem budynku był prezes Związku Ziemian – Zygmunt Jórski1. 
Kamienica wyróżniała się spośród sąsiednich solidną konstrukcją z żelbetonowymi 
stropami, rozległymi piwnicami strony ul. Strzeleckiej i dwiema bramami wjazdo-
wymi na dziedziniec. Wymienione elementy infrastruktury zadecydowały o później-
szym przeznaczeniu budynku. W  czasie powstania warszawskiego kamienica nie 
uległa zniszczeniu. Nie ucierpiała także w czasie walk o Pragę we wrześniu 1944 r.2

*  Marta MILEWSKA (ur. 1979 r. w Ciechanowie) – dr nauk humanistycznych w zakresie 
historii; kierownik Izby Pamięci Strzelecka 8 w Warszawie; wykładowca na Wydziale Huma-
nistycznym Akademii Finansów i  Biznesu Vistula w Warszawie. Zainteresowania naukowe 
obejmują kwestie związane z  historią społeczną w  XIX i  XX w. oraz edukację historyczną 
i miejsca pamięci.

1  M. Milewska, „Śmierć naszym wybawieniem” – czyli o inskrypcjach i roli Izby Pamięci Strze-
lecka 8 w edukacji regionalnej, [w:] Educare necesse est. Rzeczpospolita małych ojczyzn. Przykłady 
dobrych praktyk edukacyjnych, red. V. Urbaniak, Warszawa 2021, s. 156.

2  „Strzelecka 8” – zajrzeć w głąb sowieckiego terroru w znów okupowanej Warszawie, portal histo-
ryczny Przystanek Historia, https://przystanekhistoria.pl/pa2/wydarzenia/63339,Strzelecka-8-zaj-
rzec-w-glab-sowieckiego-terroru-w-znow-okupowanej-Warszawie.html [dostęp: 21.02.2025].
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W latach 40. XX w. w  kamienicy przy ul. Strzeleckiej  8 mieściła się Kwatera 
Główna NKWD w Polsce. Z uwagi na stan budynku i jego infrastrukturę na przeło-
mie lat 1944 i 1945 kamienicą zaczęły interesować się sowieckie służby specjalne. 
Zimą 1945  r. budynek był wykorzystywany jako jedna z  kwater przez gen. Iwana 
Sierowa  – zastępcę ludowego komisarza spraw wewnętrznych ZSRR, a  od stycz-
nia 1945 r. pełnomocnika NKWD przy 1. Froncie Białoruskim3. Od 20 lutego tego 
samego roku budynek stał się siedzibą WUBP w Warszawie. Osoby, które zamiesz-
kiwały nielegalnie w  tym budynku w czasie II wojny światowej musiały go opuś-
cić. Mieszkania, które znajdowały się na pierwszym, drugim i  trzecim piętrze od 
strony ul. Strzeleckiej zostały zamienione na pokoje przesłuchań, pomieszczenia 
piwniczne zaś na więzienne cele, a dwie skrytki pod schodami na karcery4.

Informacje dotyczące ulokowania aresztu WUBP na pozór w zwyczajnej kamie-
nicy przy ul. Strzeleckiej w Warszawie można znaleźć w jednym z raportów siatki 
wywiadowczej Obszaru Centralnego Delegatury Sił Zbrojnej na Kraj. W  raporcie 
tym czytamy:

„Na ulicy Strzeleckiej NKWD zajęło dwa domy: numer 13 – frontowa, trzypię-
trowa kamienica nowoczesna jest zamieszkała przez oficerów NKWD oraz budynki 
nr 11/13 stanowią koszary dla niższych [stopniem] funkcjonariuszy NKWD. Garaże 
oraz budynek będący w remoncie, którego część jest już wyremontowana stanowi 
areszt. Po ukończeniu remontu cały budynek ma być zamieniony na więzienie. Stan 
zatrzymanych wynosi 80 osób. Warta NKWD, pełni służbę tak na podwórzu, jak i na 
ulicy, również NKWD-zista z PPSzą stoi stale przed domem nr 12”5.

Powyższy opis wskazuje, że ulokowanie aresztu WUPB w  kamienicy przy 
ul.  Strzeleckiej  8 wymagało zaadaptowania wnętrza budynku do wyznaczonych 
mu nowych zadań.

Obecność aresztu WUBP przy ul. Strzeleckiej 8 potwierdza też relacja jednego 
z  byłych funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa. Zawiera ona informacje doty-
czące tego, co działo się w tym miejscu do 1945 r., jak też stwierdza obecność aresztu 
WUBP. W opisie czytamy:

„Budynek przy ul. Strzeleckiej 8 został wybudowany w stanie surowym w 1936 r. 
Nie było w nim okien, ale miał dach. Do wybuchu wojny w 1939 r. budynek ten nie 
został zasiedlony. Po 1939 r. (…) ludzie niemający gdzie mieszkać, wstawiali sobie 
na własne rękę okna i piece i mieszkali sobie. (…) W 1945 r. mieszkający tu ludzie 
zostali wysiedleni. Do budynku został sprowadzony Wojewódzki Urząd Bezpieczeń-
stwa Publicznego w Warszawie, przeniesiony z Otwocka. (…) Z tego co pamiętam, 
ulica Strzelecka od Środkowej do Konopackiej była zamknięta dla ruchu. Dokładnie 

3  M. Milewska, Strzelecka 8 – areszt, którego nigdy nie było, „Glaukopis” 2024, nr 41, s. 414.
4  Łabuszewski T., Strzelecka 8 – kamienica inna niż wszystkie?, portal historyczny Przysta-

nek Historia, https://przystanekhistoria.pl/pa2/teksty/63288,Strzelecka-8-kamienica-inna-niz- 
wszystkie.html [dostęp: 12.02.2025].

5  Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej (AIPN) BU, 01480/255, s. 17.
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nie pamiętam, czy była odgrodzona parkanem, czy jakimiś zasiekami. Na rogu ulic 
Strzeleckiej i Środkowej oraz Strzeleckiej i Konopackiej były warty. W bramie wej-
ściowej do budynku od strony ulicy Strzeleckiej też była wartownia. Do budynku 
nie można było swobodnie wejść. Od samego początku było wiadomo, że w piw-
nicach budynku mieścił się areszt UB. Jak wróciłem z wojska we wrześniu 1949 r. 
to w  budynku przy ulicy Strzeleckiej  8 siedziby Urzędu Bezpieczeństwa już nie 
było. Jego siedziba została przeniesiona na ulicę Sierakowskiego 7. Z tego co wiem 
zamieszkali tu ludzie z  Urzędu Bezpieczeństwa, więziennictwa i  komendy woje-
wódzkiej MO. Zasiedlono w ten sposób cały budynek, piwnice zostały opróżnione 
i przydzielono je do mieszkań”6.

W latach 1945–1948 w  areszcie WUBP przy ul. Strzeleckiej  8 przetrzymywano 
wiele tysięcy aresztowanych. Osoby zatrzymane wywodziły się głównie z  kręgów 
polskiego podziemia niepodległościowego. Należy jednak zaznaczyć, że oficjalne 
areszt ten nie istniał, dlatego nie była w nim prowadzona żadna ewidencja zatrzy-
manych osób7. W raporcie z 16 kwietnia 1945 r. czytamy: „Ludzie zatrzymani nie 
są zupełnie przeprowadzani przez ewidencję, są tylko wciągani do specjalnych 
ksiąg w momencie zwolnienia. W ten sposób prawie niemożliwe jest dojście, gdzie 
kto z aresztowanych przebywa, gdyż jedynie referent danej sprawy wie o miejscu 
uwięzienia”8. Brak ksiąg ewidencyjnych, a tym samym danych statystycznych doty-
czących osób przetrzymywanych uniemożliwił ustalenie dokładnej liczy przetrzy-
mywanych w tym miejscu osób.

Areszt WUBP w Warszawie przy ul. Strzeleckiej 8 składał się z 25 cel. Należy 
zaznaczyć, że karcery  – dwa suche i  jeden mokry  – ulokowane były przy scho-
dach9. Karcer był celą o  zaostrzonym rygorze i  trudniejszych warunkach byto-
wych. Największy jednak postrach wśród przetrzymywanych na Strzeleckiej  8 
budził karcer mokry. Osoby, które do niego trafiały, najpierw polewano lodowatą 
wodą, a następnie zanurzano w zagłębieniu wypełnionym wodą i pozostawiano na 
kilkanaście godzin lub na kilka dni. Drzwi w karcerze mokrym były nieszczelne, 
a w oknie brakowało szyby, co groziło wychłodzeniem organizmu. Warunki, jakie 
panowały w tym pomieszczeniu, wywoływały różne emocje u osób w nim przeby-
wających. Wskazuje na to relacja jednej z przetrzymywanych w areszcie WUBP na 
Strzeleckiej 8 – K. Miszczak-Opałło:

„Pewnej nocy, było to chyba na przełomie stycznia i lutego usłyszałyśmy krzyki 
mężczyzny. Jak się potem okazało jeden z aresztowanych, z naszej grupy z Prusz-
kowa dostał szoku. Był wtedy zamknięty w  karcerze, w  małej klitce w  korytarzu 
z oknem zakratowanym, bez szyb. Okazało się, że bito go polanami drewna, jakie 
tam były do rozpalania ognia w kuchni, gdzie gotowano kawę dla aresztowanych. 

6  Izba Pamięci Strzelecka 8 [dalej: IP Strzelecka 8], relacja Antoniego Jastrzębskiego.
7  M. Milewska, op. cit., s. 156.
8  IP Strzelecka 8, raport z 16.04.1945 r. Metody pracy NKWD.
9  AIPN BU, 0259165.
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Zbitego wywieziono do więzienia przy ulicy 11 listopada, gdzie leżał na izbie cho-
rych i tam umarł”10.

Do karceru mokrego kierowano zarówno mężczyzn, jak i kobiety. Wśród nich 
była Gabriela Klimczak, która tak zrelacjonowała w nim swój pobyt:

„Jak mnie Halicki przesłuchiwał i  nie dowiedział się ode mnie, czego chciał, 
wsadzili mnie do karca, stałam w wodzie trochę poniżej kolan. W piwnicy wpraw-
dzie, ale okno wybite. Kojec zamurowany w  piwnicy, woda i  ja tylko w  sweterku 
i sukieneczce, i w bamboszach na nogach. Woda na łydkach mi obmarzała. Jak mnie 
zamknęli, napuścili zimnej (naturalnie) wody, to była godzina szósta, siódma – już 
było chyba po kolacji. Myślę sobie: »Nic, tylko zamarznę«. Wprawdzie mogłam się 
wdrapać na murek, ale jeszcze gorzej, bo mi strasznie wiało w plecy z tego okna, bo 
nie było szyby, a było dwadzieścia stopni mrozu”11.

Pobyt w tym karcerze nie tylko odbijał się na zdrowiu, ale też pozostawiał ślady 
w psychice.

W karcerach suchych również panowały trudne warunki. W jednym z nich była 
przetrzymywana wspomniana wyżej Kilmczak, która tak to relacjonowała:

„Zamknęli mnie do drugiego karca, który był inny. Tam było ciepło, pod scho-
dami, trochę woda na mnie kapała, trochę słomy na tej ziemi leżało (nie wiem, czy 
tam był beton pod spodem), słoma była spleśniała i woda kapie. To straszna tortura. 
Ciepło tam było, nie było mrozu, ale straszna tortura. Stanąć nie mogłam, a jak się 
chciałam wyciągnąć, to się mogłam tylko położyć. Jak się położyłam, to woda kapie 
w jedno miejsce. Rękami się zasłaniałam. Tak siedziałam trzy dni do Wigilii”12.

Powyższe relacje jednoznacznie wskazują na fatalne warunki panujące zarówno 
w karcerach, jak też w poszczególnych celach w areszcie WUBP na Strzeleckiej.

Informacje dotyczące warunków bytowych w  areszcie WUBP przy ul. Strzele-
ckiej 8 zawarte są we wspomnieniach osób w nim przetrzymywanych. Analiza tych 
relacji pozwala stwierdzić, że cele w tym areszcie nie spełniały podstawowych norm 
sanitarnych. W areszcie tym były cele z  oknami i  bez. W  celach z  oknami szyby 
były wybite, dlatego w okresie zimowym jedynym ratunkiem przed chłodem było 
zasłanianie ich tym, co w  danym momencie znajdowało się pod ręką. W  celach, 
w których nie było okien, było ciemno i duszno. Osoby tam przetrzymywane traciły 
poczucie czasu13. O fatalnych warunki panujących w celach bez okiem można prze-
czytać w  relacji Zygmunta Domańskiego, który pisał: „Podłoga gliniana, pokryta 
grubą warstwą miału węglowego i cieniutką proszku z czegoś, co dawniej nazywało 
się zapewne słomą. Żadnego okienka. W  kompletnej ciemności przesiedzieliśmy 
kilka dni, zatraciwszy zupełnie pojęcie czasu. Potem zainstalowano żarówkę, palącą 
się czerwonym nikłym światłem. Paliła się dla odmiany całą dobę, do reszty roz-

10  IP Strzelecka 8, relacja K. Miszczak-Opałło.
11  IP Strzelecka 8, relacja Gabrieli Klimczak „Gabryś”.
12  Ibidem.
13  M. Milewska, op. cit., s. 156.
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strajając nerwy i wyżerając oczy”14. W celach zarówno bez okien, jaki i z dostępem 
do światła nie było podłóg. Więźniowie rozlokowani byli na gołej ziemi, na śmier-
dzących stęchlizną, podartych i pełnych robactwa workach wypełnionych słomą. 
Ściany i sufity w celach nie były tynkowane.

Cele aresztu WUBP w Warszawie przy ul. Strzeleckiej 8 nie były też wyposa-
żone w podstawowy sprzęt, czyli prycze, stoły, krzesła, itd.15 Poważnym proble-
mem była nieuregulowana kwestia asenizacji. O  fakcie tym pisał Stefan Zbro-
żyna, działacz PPS-WRN, zastępca Delegata Rządu na m.st. Warszawę. Czytamy 
bowiem: „(…) Straszliwe zwłaszcza były cele – piwnice tuż przy ustępie. Stały fetor 
idący z ustępu, zawilgocone ściany ludzkim kałem, bez przewietrzania na dłuższy 
przeciąg pobytu musiał spowodować ciężką chorobę”16. Na terenie całego aresztu 
znajdował się tylko jeden ustęp, co oznaczało, że był przeznaczony dla wszystkich 
więźniów. Osadzeni mogli jednak korzystać z niego tylko dwa razy na dobę pod 
nadzorem strażnika. W celach znajdowały się kubły na fekalia, co potęgowało nie-
przyjemny zapach i sprzyjało szerzeniu się chorób zakaźnych i robactwa.

Warto wspomnieć o  żywności, jaką otrzymywały osoby przetrzymywane 
w areszcie WUBP w Warszawie przy ul. Strzeleckiej 8. Dzienne racje żywieniowe 
były bardzo skromne. Więźniowie mieli dwa posiłki w ciągu dnia: śniadanie skła-
dające się z  kromki chleba i  kawy zbożowej oraz obiad, który zwykle stanowiła 
jałowa zupa, przygotowana z obierzyn buraczanych, lub kawałek chleba17. Posiłki 
były ubogie kalorycznie, dlatego osoby, które przebywały w  areszcie, szybko tra-
ciły na wadze. Według relacji Henryka Krajewskiego „Trzaski”: „Wyżywienie jeszcze 
gorsze, niż było we NKWD [w Lublinie], zupa z obierzyn buraczanych, jedna puszka 
litrowa na czterech, kilogramowy bochenek chleba na pięciu”18. Należy jednak 
zaznaczyć, że system żywienia był świadomym działaniem kierujących aresztem 
WUBP w Warszawie przy ul. Strzeleckiej 8, który miał doprowadzić do osłabienia 
organizmu zatrzymanego i złamania psychicznego.

W areszcie WUBP przy ul. Strzeleckiej  8 panowało znaczne zagęszczenie osób. 
W  celach było ono tak duże, że wręcz niemożliwe było swobodne wykonywanie 
ruchów. W  małych celach, według Tadeusza Kochanowskiego, przebywało nawet 
po 15–16 osób. „Nie można było wyciągnąć nóg w poprzek celi”19. O przepełnieniu  
wspominał też Krajewski „Trzaska”: „W pomieszczeniu było ciasno i duszno. Do snu 

14  IP Strzelecka 8, relacja Zygmunta Domańskiego.
15  IP Strzelecka 8, relacja Stefana Zbrożyny.
16  Ibidem.
17  M. Milewska, Areszt Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Warszawie przy 

ul. Strzeleckiej 8 w latach 1945–1948 jako przykład łamania praw człowieka, [w:] 75 lat oddziały-
wania Rady Europy na kształtowanie europejskiej przestrzeni prawnej w obszarze praworządności, 
t. 4, red. J. Jaskiernia, K. Spryszak, Toruń 2025, s. 454.

18  IP Strzelecka 8, relacja Henryka Krajewskiego „Trzaski”.
19  IP Strzelecka 8, relacja Tadeusza Kochanowskiego.
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układamy się na podłodze, ale dla wszystkich jednocześnie jest za mało miejsca, więc 
część musi stać. Około północy następuje zmiana. Okropny zaduch. We śnie budziłem 
się z wrażeniem, że spadam w przepaść”20. Analogiczna sytuacja była w większych 
celach, w  których przebywało nawet po 30 osób21. Zdaniem Domańskiego była to 
„klitka tak mała, że z trudem mogliśmy się koło siebie położyć, głowy dotykają jednej 
ściany, a od nóg do przeciwległej nie było nawet kroku. Słowem rozmiar grobu”22. 
Liczba więźniów w  stosunku do powierzchni cel była zbyt mała, co powodowało 
natłok i sprzyjało szybszemu złamaniu psychicznemu przetrzymywanych.

Wobec osób przetrzymywanych w  areszcie WUBP Publicznego w  Warszawie 
przy ul. Strzeleckiej  8 wszczynano śledztwa, a  przesłuchania prowadzone nocą 
miały brutalny charakter. W  trakcie przesłuchań funkcjonariusze stosowali prze-
moc fizyczną. W meldunku czytamy: „W NKWD w Lublinie – ulica Chopina, w War-
szawie – ulica Strzelecka i we Włochach stwierdzono stosowanie »śruby skronio-
wej« (ściskanie głowy), powolne zrywanie paznokci, »kajdanki amerykańskie« 
powodujące silny napływ krwi do dłoni, w  następstwie czego pęka skóra i  krew 
wytryska spod paznokci. Zemdlonych cuci się zastrzykami morfiny”23. W  trak-
cie przesłuchań w  areszcie WUBP na Strzeleckiej  8 stosowano też takie metody 
jak: bicie pięściami, kopanie nogami, bicie batem, gumowym przewodem, pałką 
i drewnianą belką. Domański w swojej relacji wspominał o koledze z celi, który nie 
chciał odpowiadać na pytania zadawane mu przez śledczych. Relacjonował: „Przez 
kilka dni, może nawet tydzień bito go prawie bez przerwy dzień i noc; na krótkie 
pauzy powracał do naszej piwnicy. Krew mu szła nie tylko z  nosa, ust, uszu, ale 
po prostu ze wszystkich otworów ciała. Odebrano mu kożuch, w piekielnym więc 
zimnie leżał w piwnicy między nami dwoma, przykryty tylko naszymi płaszczami; 
nogi od bicia tak spuchły, że musiał chodzić boso; o wciągnięciu butów mowy być 
nie mogło”24. O stosowaniu przemocy fizycznej w czasie przesłuchań świadczy też 
relacja Jerzego Skorupińkiego „Bema” dotycząca współosadzonego z nim w jednej 
celi żołnierza Narodowych Sił Zbrojnych, który przypadkowo został zatrzymamy 
i poddany brutalnemu śledztwu. „Katowali go w nieludzki sposób, aby się przyznał 
do jakiej organizacji należy i po co przyjechał ze Śląska do Warszawy. Wymierzono 
mu karę wstępną 200 batów, miał sobie wybrać pałkę i tą pałą okładało go leżącego 
dwóch bojców, inni stali na rękach i nogach. Dodatkowo nakazano mu liczyć, gdyż 
jak się pomyli mieli zacząć od nowa”25.

20  IP Strzelecka 8, relacja Henryka Krajewskiego „Trzaska”.
21  AIPN BU, 01480/255, s. 14.
22  IP Strzelecka 8, relacja Zygmunta Domańskiego.
23  IP Strzelecka  8, meldunek siatki wywiadowczej Obszaru Centralnego Delegatury Sił 

Zbrojnych.
24  IP Strzelecka 8, relacja Zygmunta Domańskiego.
25  IP Strzelecka 8, relacja Jerzego Skorupińskiego „Bema”.
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Przedstawione wyżej warunki panujące w areszcie WUBP przy ul. Strzeleckiej 8 
w Warszawie zostały potwierdzone w raporcie dotyczącym metod NKWD. O celach, 
panujących w nich warunkach i stosowanej przemocy napisano:

„Warunki w więzieniach fatalne. Więzienie niemieckie w porównaniu z obec-
nym wydawać by się mogło komfortem. O jakichkolwiek warunkach higienicznych 
mowy nie ma. Aresztowani w większości wypadków siedzą w piwnicach o zamu-
rowanych oknach, zupełnie bez dostępu powietrza. Cele 4 × 4 metry specjalnie 
pobudowane mieszczą jako normę 30 ludzi. Wyżywienie składa się z wody i rozgo-
towanych obierzyn. Robactwo. Agenci w celach. Ludzie zatrzymani nie są zupełnie 
przeprowadzani przez ewidencję, są tylko wciągani do specjalnych ksiąg w momen-
cie zwolnienia. W ten sposób prawie niemożliwe jest dojście, gdzie kto z areszto-
wanych przebywa, gdyż jedynie referent danej sprawy wie o miejscu uwięzienia. 
Rozkazy przyjęcia do więzień wystawiane są bezimiennie i  opiewają jedynie na 
ilość osób. Dzięki tej metodzie nie wiadome są ilości aresztowanych, jak również 
nie istnieją żadne dowody trzymania kogoś w więzieniu”26.

Infrastruktura aresztu i panujące w nim warunki nie spełniały norm dla tego 
typu obiektów.

W październiku 1948 r. Stołeczna Rada Warszawy na wniosek Ministerstwa Bez-
pieczeństwa Publicznego pozbawiła Jórskiego prawa własności do kamienicy przy 
ul. Strzeleckiej 8. Budynek na powrót stał się zwyczajnym budynkiem mieszkalnym. 
Do 1989 r. zamieszkiwany był jednak głównie przez funkcjonariuszy komunistycz-
nego aparatu27. Od marca 2020 r. w tym miejscu działa Izba Pamięci Strzelecka 8 
prowadzona przez Oddział IPN w Warszawie.

Izba Pamięci Strzelecka 8 składa się z dwóch części: wystawowej i historycznej. 
W części wystawowej prezentowana jest ekspozycja stała pt. „Czerwona mapa War-
szawy”. Wystawa opowiada historię aresztu WUBP przy u. Strzeleckiej  8, a  także 
innych tego typu miejsc na warszawskiej Pradze i placówek resortu bezpieczeństwa 
zlokalizowanych po drugiej stronie Wisły. W  tej części w  gablotach można zoba-
czyć artefakty, które stanowią przedmioty należące do osób przetrzymywanych 
w areszcie. Wśród nich znajdują się: guziki, orzełek, medalik z wizerunkiem Matki 
Boskiej, a także przedmioty należące do funkcjonariuszy, jak np. brzytwa z napisem 
w języku rosyjskim. W części Izby Pamięci znajdują się również artefakty reloko-
wane w 2022 r. z budynku znajdującego się przy ul. 11 Listopada 66 w Warszawie, 
w którym mieścił się areszt stanowiący prawdopodobnie zaplecze dla sąsiadującego 
z  nim Sowieckiego Trybunału Wojennego. Są to: drewniana framuga z  napisami 
oraz cegły – na jednej z nich wyryta jest data „1945”.

26  IP Strzelecka 8, raport z 16.04.1945 r. Metody pracy NKWD.
27  Ibidem. 
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Ekspozycja stała pt. „Czerwona mapa Warszawy”  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8, fot. M. Czechowicz.

Historię aresztu WUBP przy ul. Strzeleckiej 8 odtworzono na podstawie inskryp-
cji. Słownik języka polskiego podaje: „Inskrypcja – napis pamiątkowy, wypukły lub 
wklęsły, wykonany w kamieniu lub w jakimś innym trwałym materiale; spotykany 
na nagrobkach, monetach, cokołach pomników itp.”28. Wędrując piwnicznymi kory-
tarzami w kamienicy przy ul. Strzeleckiej 8 w Warszawie można zobaczyć inskryp-
cje kompletne, czyli takie, które składają się z imienia i nazwiska oraz zawierające 
jedynie imię lub nazwisko.

Inskrypcja na ścianie w jednej z cel  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8.

28  Słownik współczesnego języka polskiego, red. A. Dmowska, Warszawa 1996, s. 324.
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W jednej z cel widnieje napis: „Henryk Gołuch siedział 9–26 sierpnia”. Inskryp-
cja, oprócz imienia i nazwiska, zawiera informację dotyczącą czasu przebywania 
w areszcie. Tego typu napisy odgrywają istotną rolę w procesie identyfikacji więź-
niów aresztu przy ul. Strzeleckiej 8 oraz w odtworzeniu pełnej listy więźniów.

Istotne znaczenie w procesie identyfikacji więźniów aresztu WUBP w Warszawie 
przy ul. Strzeleckiej 8 odgrywają pseudonimy. Na ich podstawie udało się ustalić, 
że przebywał tam m.in. Józef Cieszko, który posługiwał się ps. Jordan-Lubart czy 
Janusz Szulc vel Janusz Szlaski, znany pod ps. Prawdzic. Józef Cieszko był szefem 
wywiadu w  podokręgu wschodnim AK. Został aresztowany przez NKWD w  Kału-
szynie w 1944 r., a następnie skazany przez Wojskowy Sąd Garnizonowy w lutym 
1945  r. w  trybie niejawnym na karę śmierci. Zamordowano go 25  lutego 1945  r. 
w Więzieniu Karno-Śledczym Warszawa III przy ul. 11 Listopada. Ciało zakopano 
w  nieznanym miejscu29. Janusz Szulc był podpułkownikiem Wojska Polskiego, 
komendantem Okręgu Nowogródzkiego AK. W  lecie 1945  r. został aresztowany 
przez NKWD, a zwolniony z więzienia w ramach akcji ujawnieniowej firmowanej 
przez ppłk. J. Mazurkiewicza „Radosława”. Szulc uznał jednak, że Mazurkiewicz był 
instrumentalnie traktowany przez NKWD i Urząd Bezpieczeństwa Publicznego, dla-
tego wypowiedział mu posłuszeństwo i wyjechał nielegalnie na zachód. Po wojnie 
mieszkał w Anglii, zmarł w Londynie w 1983 r.30

Inskrypcja w karcerze suchym  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka, fot. M. Czechowicz. 

29  AIPN BU, 0259/10; 0423/7103; 01236/59; 01568/180.
30  AIPN BU, 01236/185; 1572/1280.
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Inskrypcja w celi nr 6  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8.

Wyrazem cierpienia i  szukania ukojenia w wierze i Bogu są inskrypcje, które 
zawierają treści o  charakterze religijnym. Przykładem może tu być inskrypcja 
„Królowo Korony Polskiej módl się za nami” znajdująca się w karcerze, czyli w celi 
o zaostrzonym rygorze.

Inskrypcja w karcerze suchym  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8, fot. M. Czechowicz.
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Charakter religijny ma też napis wyryty na drewnianych drzwiach prowadzą-
cych do tego karceru: „My z Bogiem – Bóg z nami”.

Inskrypcja na drewnianych drzwiach w karcerze suchym  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8.

Odrębną kategorią inskrypcji, które potwierdzają obecność aresztu WUBP 
w kamienicy przy ul. Strzeleckiej 8, są napisy w karcerze mokrym. Są to napisy o cha-
rakterze patriotycznym, np.: „Cierpimy za Polskę”, „W Bogu i ojczyźnie”, „Pamiętaj 
żeś Polak”. Na drewnianych drzwiach karceru widnieje łacińska sentencja „Dulce et 
decorum est pro patria mori”, czyli „Słodko i zaszczytnie jest umierać za ojczyznę”.

Inskrypcja na ścianie w karcerze mokrym  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8.
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Inskrypcja na drzwiach w karcerze mokrym  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8.

W celach bez okien można też zobaczyć wyryte na ścianach kalendarze, które 
pomagały przetrzymywanym zachować poczucie czasu. Inskrypcje w postaci kalen-
darzy zawierają również informacje dotyczące długości pobytu osób przetrzymy-
wanych w  areszcie WUBP przy ul. Strzeleckiej  8 w Warszawie. Inskrypcja przed-
stawiona poniżej wskazuje, że osoba była przetrzymywana w  areszcie w  dniach 
10–31 stycznia 1946 r., czyli 21 dni, a więc trzy tygodnie.

Inskrypcja w celi nr 14  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8.
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Większość osadzonych w areszcie WUBP przy ul. Strzeleckiej 8 wywodziła się 
z kręgów polskiego państwa podziemnego. Najczęściej byli to żołnierze Armii Kra-
jowej. W ich relacjach nie brakuje informacji mówiących o brutalnym traktowaniu. 
Jeden z przetrzymywanych tam żołnierzy AK, Mieczysław Rękawek, tak wspominał 
ten czas: „(…) Funkcjonariusze więziennego nadzoru drwili i szydzili sobie z nas. 
Chcąc nam dokuczyć moralnie często przyśpiewywali: »Chłopcy z  AK, siedzimy 
w ciemnej celi, nie ogoleni, nie ostrzyżeni i diabli wolność wzięli«”31.

Inskrypcja w jednej z celi w Izbie Pamięci Strzelecka 8  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8.

Najbardziej wymowna spośród inskrypcji znajdujących się w  Izbie Pamięci 
przy ul. Strzeleckiej 8 jest „Śmierć naszym wybawieniem”. Inskrypcja ma szcze-
gólny charakter, ponieważ ukazuje pełny wymiar okrucieństwa tortur stosowa-
nych w  komunistycznych aresztach śledczych oraz rozpacz towarzyszącą osa-
dzonym, którzy doświadczali przemocy w trakcie przesłuchań. Tego typu napisy 
wywołują empatię i  sprzyjają „doświadczaniu” historii i  edukacji w  miejscach 
pamięci32.

31  IP Strzelecka 8, relacja Mieczysława Rękawka.
32  Por. J. Dewey, Experience and Education, New York 1997; T. Kranz, Edukacja histo-

ryczna w miejscach pamięci. Zarys problematyki, Lublin 2009; W. Wysok, Edukacja w muze-
ach upamiętnienia in situ. Postulaty, możliwości i  granice oddziaływania dydaktycznego, 
[w:]  Edukacja muzealna w  Polsce. Aspekty, ujęcia, konteksty, red. W. Wysok, A. Stępnik, 
Lublin 2009, s. 39–68.
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Inskrypcja w celi nr 8  
Źródło: Zbiory Izby Pamięci Strzelecka 8, fot. M. Czechowicz.

Inskrypcje wyryte w piwnicach w kamienicy przy ul. Strzeleckiej 8 są wyrazem 
cierpienia osób przetrzymywanych w tym miejscu. Kryją w sobie nadzieję, że ktoś 
kiedyś dowie się prawdy o ich losie. Napisy są też świadectwami całkowitego osa-
motnienia i wołania o pomoc uwięzionych tam ludzi.

Konkludując, należy zaznaczyć, że cele piwniczne, w których przetrzymywano 
osoby zatrzymane w  areszcie WUBP przy ul. Strzeleckiej w  Warszawie, nie były 
w żaden sposób przystosowane do zadań, które pełniły. Świadczą o tym zarówno 
warunki bytowe, w  których przebywali zatrzymani, jak też sama infrastruktura 
aresztu. Warunki te nie były jednak przypadkowe, ponieważ miały one doprowa-
dzić osoby w nich przebywające do osłabienia fizycznego i załamania psychicznego. 
Wyrazem cierpienia osób przebywających w  areszcie WUBP w  Warszawie przy 
ul. Strzeleckiej 8 są wyryte na ścianach inskrypcje. Napisy te, mimo braku informa-
cji w oficjalnych dokumentach, pozwoliły odtworzyć historię miejsca. Inskrypcje 
zawierają imiona i  nazwiska, czasem jedynie imiona lub nazwiska, pseudonimy, 
kalendarze, napisy religijne i  sentencje patriotyczne. Stanowią one jednocześnie 
pomoc w identyfikacji osób przetrzymywanych w areszcie WUBP w Warszawie na 
ul. Strzeleckiej 8.

* * *
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Słowa kluczowe
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czeństwa Publicznego w Warszawie

Keywords

arrest, inscription, communist crimes, arrest of the Provincial Office of Public 
Security in Warsaw

Summary

After the end of World War II, the Ministry of Security was looking for buildings in 
Warsaw in which to locate its offices. For this reason, the right-bank part of Warsaw, 
which suffered little during the Warsaw Uprising, became the focus of the security 
service. In the tenement house at ul. Strzelecka  8 in 19145, the WUBP detention 
center began operating, where people mainly from the circles of the independence 
conspiracy were held. The infrastructure of this building was in no way adapted to 
this type of facility. People staying there experienced physical and psychological 
violence. There are no traces in official documents confirming its presence, but its 
functioning in the tenement house at ul. Strzelecka 8 is confirmed by inscriptions, 
i.e. inscriptions that were personally engraved by people held in the WUBP deten-
tion center at ul. Strzelecka 8 in Warsaw. 
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Okoliczności powstania Sejmowej Komisji 
Nadzwyczajnej do Zbadania Działalności 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
w Polsce w 1989 r. Pierwsze próby 
rozliczenia komunistycznych zbrodni

Sejmowa Komisja Nadzwyczajna do Zbadania Działalności Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych została powołana 17  sierpnia 1989  r. Był to dość szczególny 
moment w  początkach polskiej transformacji ustrojowej. Oto bowiem w  obli-
czu porażki, jaką poniósł obóz PZPR w tzw. wyborach kontraktowych w czerwcu 
1989 r., a  także zupełnego wewnętrznego rozbicia w strukturach partii komuni-
stycznej, czego wyrazem był brak jednomyślności komunistów w poparciu kan-
dydatury gen. Wojciecha Jaruzelskiego na urząd prezydenta podczas głosowa-
nia Zgromadzenia Narodowego 19  lipca 1989  r., nastąpił czas szukania modelu 
przyszłej sceny politycznej1. To był także czas, kiedy zaczęły pojawiać się pierw-
sze postulaty rozliczenia komunistycznych rządów. O ile wydawać by się mogło,  

*  Sylwia GALIJ-SKARBIŃSKA  – dr habilitowana, prof. Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, historyk i politolog. Pracuje w uniwersyteckim Centrum Badania Historii „Soli-
darności” i Oporu Społecznego w PRL. W pracy badawczej zajmuje się historią Polski w XX w. 
ze szczególnym uwzględnieniem okresu po 1945 r. aż do czasu przełomu w 1989 r. Autorka 
m.in. monografii Uniwersytet wobec inwigilacji: postawy polityczne środowiska akademickiego 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu w latach 1970–1980 w świetle akt Służby Bezpieczeń-
stwa, Toruń 2011; The transformation of civil secret service in Poland in 1989–1990, Toruń 2016 
oraz Model zmiany cywilnych służb specjalnych w Polsce w latach 1989–1990: powstanie Urzędu 
Ochrony Państwa, Toruń 2019. W jej dorobku znajduje się też wiele innych książek, wydaw-
nictw źródłowych, artykułów i prac zbiorowych pod redakcją.

1  Dzień, w którym powołano Sejmową Komisję Nadzwyczajną do Zbadania Działalności 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, był także dniem ważnym dla kształtowania się polskiej 
sceny politycznej. Właśnie 17.08.1989  r. zostało zawarte porozumienie między Lechem 
Wałęsą, Romanem Malinowskim (ZSL) i Jerzym Jóźwiakiem (SD) w sprawie powstania „wiel-
kiej koalicji” rządowej, na której czele później ostatecznie stanął pierwszy niekomunistyczny 
po II wojnie światowej premier Tadeusz Mazowiecki.
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że była to naturalna kolej rzeczy, to należy jednak przyjąć, że wysuwanie jakich-
kolwiek żądań w  sytuacji istniejącego kontraktu z  komunistyczną władzą było 
dość dyskusyjne. Władza ta bowiem zachowała pełną kontrolę nad resortami siły, 
których w każdym momencie mogła użyć.

Latem 1989  r. toczyła się ostra debata nad tym, w  jakim stopniu strona „soli-
darnościowa” reprezentowana w  Sejmie PRL X kadencji przez Obywatelski Klub 
Parlamentarny mogłaby i powinna partycypować w strukturach rządowych. Warto 
w tym miejscu dodać, że odpowiedź na to pytanie stała się jednym z punktów zapal-
nych w środowisku opozycyjnym. Rysowały się tam ostre linie podziału dotyczące 
wysuwania radykalniejszych żądań wobec komunistów, zwłaszcza w  obliczu ich 
dotychczasowej klęski. Jeszcze 3 lipca, czyli dzień przed pierwszym posiedzeniem 
nowego Sejmu, na łamach „Gazety Wyborczej” ukazał się artykuł Adama Mich-
nika pt. Wasz prezydent nasz premier, który był wyrazem dążeń do sojuszu opozy-
cji z reformatorskim odłamem obozu władzy. Artykułowana w nim zgoda opozycji 
na komunistycznego prezydenta była uwarunkowana przyzwoleniem przywódców 
PZPR na powołanie solidarnościowego premiera2.

Należy zauważyć, że artykuł ten, którego sam tytuł przeszedł do legendy, 
wywołał olbrzymią dyskusję nie tylko w  obozie opozycji demokratycznej, ale 
także wśród elit komunistycznych. Wysuwał bowiem żądania przyspieszenia 
przemian politycznych w Polsce, jednocześnie nie zakładając zupełnego odsunię-
cia od władzy komunistów. Jedną z  ważniejszych polemik w  tym nurcie okazał 
się artykuł Tadeusza Mazowieckiego pt. Śpiesz się powoli opublikowany w „Tygo-
dniku Solidarność”. Autor pytał w nim: „Czy po naszej stronie istnieje program, 
który można przedstawić społeczeństwu jako zwartą koncepcję wyjścia z  kry-
zysu gospodarczego, czy byłby on przez społeczeństwo zaakceptowany i czy jest 
to program możliwy do natychmiastowej realizacji?”. Jak sam argumentował: 
„Pospieszne domaganie się udziału we władzy może zniszczyć właściwą opozycji 
odpowiedzialność za państwo, a wcale nie zbudować skutecznej i  trwałej odpo-
wiedzialności za rządy”3. Trzeba w tym momencie przyznać, że określenie „śpiesz 
się powoli” stało się wyznacznikiem rządów Mazowieckiego, kiedy objął fotel Pre-
zesa Rady Ministrów w sierpniu 1989 r.

W czasie kiedy trwały ostre dyskusje w środowisku opozycyjnym na temat przy-
spieszenia tempa transformacji, gen. Jaruzelski – już jako prezydent PRL – skorzy-
stał ze swojego prawa i desygnował na stanowisko premiera urzędującego Ministra 
Spraw Wewnętrznych gen. Czesława Kiszczaka. Ku jego zaskoczeniu spotkało się 
to ze stanowczym sprzeciwem strony solidarnościowej. W trakcie rozmowy z pre-
zydentem Jaruzelskim przewodniczący NSZZ „Solidarność” Lech Wałęsa wręczył 
mu oświadczenie, w którym stwierdzał, że „jedynym rozsądnym wyjściem będzie 
przekazanie rządu tym siłom, które korzystają z  poparcia większości społeczeń-

2  A. Michnik, Wasz prezydent, nasz premier, „Gazeta Wyborcza”, 3.07.1989 r.
3  T. Mazowiecki, Spiesz się powoli, „Tygodnik Solidarność”, 14.07.1989 r., s. 2.
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stwa”. Oświadczenie to wywołało zdumienie wśród kierownictwa PZPR. Uważali oni 
bowiem, iż Kiszczak jawiący się w społeczeństwie jako jeden z architektów Okrą-
głego Stołu, zostanie zaakceptowany.

Głosowanie w  tej sprawie odbyło się podczas 4. posiedzenia Sejmu, w ostat-
nim dniu obrad, tj. 2 sierpnia 1989 r. Z początku wszystko przemawiało za tym, że 
kandydatura nie będzie przyjęta. „Gazeta Wyborcza” donosiła, iż mimo uchwały 
o dyscyplinie 13 posłów PZPR zapowiedziało głosowanie przeciw: „dalszych kilku-
nastu podobno po cichu nosi się z takim zamiarem. W ZSL nie znaleziono nawet 20 
(na 76!) posłów gotowych głosować za. Nawet przy pełnym poparciu SD (co bardzo 
wątpliwe) i prorządowych chrześcijan (co bardzo prawdopodobne) Kiszczak mógł 
liczyć na niewiele ponad 200 głosów. Do bezpiecznego wyboru potrzeba 231”4.

Szef Obywatelskiego Klubu Parlamentarnego, Bronisław Geremek, zdecydo-
wanie mówił z sejmowej mównicy:

„Obywatelski Klub Parlamentarny głosować będzie przeciwko kandydaturze 
pana Czesława Kiszczaka na stanowisko Prezesa Rady Ministrów.

Występujemy przeciwko tej kandydaturze nie ze względu, że jest to szef resortu 
spraw wewnętrznych, którego klientelą ta część sali tak często bywała. Wiemy 
także, z  ostatnich miesięcy, że generał Czesław Kiszczak potrafi być negocjato-
rem i prowadzić dialog z ludźmi z innej strony, z drugiej strony barier ideowych  
i politycznych. (…)

Występujemy przeciwko tej kandydaturze dlatego, że żadne roszady per-
sonalne w  ramach dotychczasowych układów politycznych określonych przez 
monopol jednej partii nie mogą rozwiązać problemów kraju. Uważamy (…), że 
niezbędna jest przerwa, przerwa ostra, taka, która wyraźnie powie, że do gmachu 
na Wiejskiej przyszliśmy i chciałbym móc powiedzieć, że przyszliśmy po to, żeby 
zmieniać”5.

Większość posłów ZSL i SD, jeszcze przed posiedzeniem Sejmu, deklarowała 
sprzeciw wobec wysuwanego przez prezydenta kandydata. Na skutek wypowiedzi 
posłów OKP atakujących niektórych działaczy ZSL (m.in. Kazimierza Olesiaka – 
wiceministra w ustępującym rządzie Mieczysława Rakowskiego)6, a także nawo-
łujących do rozliczeń ze zbrodniami MSW, koalicja PZPR, ZSL, SD jeszcze po raz 
ostatni zwarła swoje szeregi, zapewniając zwycięstwo Kiszczakowi 237 głosami.

Jednak szybko okazało się, że PZPR nie może już liczyć na możliwość konstrukcji 
rządu pod dyktando partii, misja tworzenia rządu podjęta przez Kiszczaka z góry 

4  K. Leski, Kto premierem? Ważą się szanse gen. Kiszczaka. Wałęsa – przeciw, „Gazeta Wybor-
cza”, 2.08.1989 r., s. 1.

5  Sprawozdanie stenograficzne, 4. posiedzenie Sejmu w dniu 2.08.1989 r. Wniosek Prezy-
denta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej o powołanie Prezesa Rady Ministrów, http://orka2.
sejm.gov.pl/StenogramyX.nsf/0/B9EED07E0CA347FDC1257D20002CC6FB/$file/004_ 
000006763.pdf [dostęp: 16.05.2018], s. 211–212.

6  Ibidem, wypowiedź posła Aleksandra Bentkowskiego, s. 216.
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skazana była bowiem na niepowodzenie. Nie mógł on liczyć na żadne poparcie ze 
strony OKP. Sam przyznawał:

„Proponowałem OKP »Solidarność« co najmniej 1 wicepremiera i kilka resor-
tów. Zapytałem Geremka, czy jeśli namówię kogoś, to czy zostanie to zaakcepto-
wane. Nikt się nie zgodzi – odpowiedział. Obowiązuje nas wszystkich dyscyplina. 
Po tej rozmowie nie miałem już żadnych złudzeń”7.

W tym czasie jednak, już poza parlamentem, środowisko OKP podjęło działa-
nia zmierzające do powołania pierwszego niekomunistycznego premiera.

Jak zostało wcześniej powiedziane, jedną z głównych przyczyn niechęci wobec 
kandydatury Czesława Kiszczaka na stanowisko premiera był fakt, iż nieprze-
rwanie od 31 lipca 1981 r. pozostawał on ministrem spraw wewnętrznych. Resort 
ten był poza jakąkolwiek kontrolą zewnętrzną, jego szef zaś musiał być odpowie-
dzialny za represje stosowane przez SB wobec opozycji demokratycznej w drama-
tycznych chwilach stanu wojennego i latach kolejnych.

Posiedzenie Sejmu 2 sierpnia 1989 r., obok powołania gen. Czesława Kiszczaka 
na stanowisko prezesa rady ministrów, dało asumpt do utworzenia specjalnej 
komisji sejmowej, która miałaby zbadać działalność MSW. Z inicjatywą jej utwo-
rzenia wyszedł poseł OKP Tadeusz Kowalczyk. Warto tutaj nadmienić, że już pod-
czas 3. posiedzenia Sejmu był on w  grupie posłów OKP (oprócz Janusza Rożka 
i Anny Urbanowicz) wnoszących interpelację do gen. Czesława Kiszczaka, ministra 
spraw wewnętrznych, dotyczącą wydarzeń, jakie nastąpiły 4 lipca 1989 r., kiedy to 
Milicja Obywatelska brutalnie rozpędziła pikietujących przed Sejmem działaczy 
KPN, protestujących przeciwko wyborowi gen. Wojciecha Jaruzelskiego na prezy-
denta. Posłowie żądali odpowiedzi, czy akcja milicji odbyła się za wiedzą i zgodą 
szefa resortu spraw wewnętrznych i  czy w  przeciwnym wypadku wyciągnie on 
konsekwencje wobec funkcjonariuszy przekraczających swoje uprawnienia. Sta-
nowiło to przyczynek do dalszej dyskusji na temat działań Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Pojawiły się zdecydowane głosy sprzeciwu wobec samowolnych 
praktyk MSW, m.in. poseł Tadeusz Mańka apelował z  mównicy sejmowej: „(…) 
Dość w  tym kraju bezprawia. Bezprawia stosowanego nagminnie i  codziennie 
przez Służbę Bezpieczeństwa i przez Milicję Obywatelską”8. Właśnie podczas tej 
dyskusji poseł Tadeusz Kowalczyk stwierdził, iż na Ministerstwie Spraw Wewnętrz-
nych od wprowadzenia stanu wojennego ciąży kilkadziesiąt, „sto prawie zabójstw 
politycznych”9. Gen. Zbigniew Pudysz, podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, który zastępował Kiszczaka w  trakcie debaty sejmowej, nie 

7  W. Bereś, J. Skoczylas, Generał Kiszczak mówi… prawie wszystko, Warszawa 1991, s. 273.
8  Sprawozdanie stenograficzne, 3. posiedzenie Sejmu w dniu 10.07.1989 r. Interpelacje i zapy-

tania poselskie, http://orka2.sejm.gov.pl/StenogramyX.nsf/0/B8CF04F545FB824FC1257D20002CC
6FA/$file/003_000006731.pdf [dostęp: 22.06.2017], s. 68–69.

9  Ibidem, s. 67–68.
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odniósł się wówczas bezpośrednio do zarzutu Kowalczyka10. Wiadomo jednak, że 
w następnych dniach minister spraw wewnętrznych przesłał do marszałka Sejmu, 
Mikołaja Kozakiewicza, pismo odnoszące się do słów posła Kowalczyka. W piśmie 
tym zwracał się o skłonienie posła Kowalczyka do przedstawienia resortowi spraw 
wewnętrznych bądź też prokuraturze znanych mu okoliczności uzasadniających 
oskarżenie z trybuny sejmowej Milicji i SB o dokonanie w stanie wojennym blisko 
100 zabójstw politycznych11.

Podczas posiedzenia Sejmu 2  sierpnia, jeszcze w  trakcie trwania dyskusji 
dotyczącej powołania Kiszczaka na premiera, głos w tej sprawie próbował zabrać 
poseł Kowalczyk. Ostatecznie sprawa została poruszona nieco później, w  trybie 
interpelacji. To wówczas poseł skierował do Sejmu wniosek o  powołanie komi-
sji śledczej Sejmu, której zadaniem byłoby zbadanie tychże spraw. „Komisja ta 
[mówił] powinna być wyposażona w  daleko idące uprawnienia, w  szczególno-
ści prawo przesłuchiwania świadków oraz mieć zapewniony nieograniczony 
dostęp do materiałów, dokumentów i pomieszczeń organów Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i prokuratury”12.

Jak należało się spodziewać, wywołało to zdecydowany protest lewej strony 
parlamentu. Na sali obrad obecny był gen. Zbigniew Pudysz, który ostro zarea-
gował na słowa Kowalczyka: „(…) Poseł Kowalczyk uczynił publicznie ciężki, nie-
prawdziwy zarzut pod adresem resortu spraw wewnętrznych. Zarzut ten naraża 
na utratę koniecznego społecznego zaufania tak potrzebnego w realizacji zadań 

10  Gen. Zbigniew Pudysz w trakcie debaty podkreślał, iż decyzje dotyczące stłumienia pro-
testu młodzieżówki KPN nie miały charakteru centralnego, tym samym negował odpowie-
dzialność SB w tych zdarzeniach. Stwierdzał, iż użycie siły było uzasadnione; określił to zda-
rzenie jako interwencję porządkową, przeprowadzoną przez kierownictwo Dzielnicowego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych Warszawa–Śródmieście; poinformował także, iż minister spraw 
wewnętrznych dowiedział się o interwencji w dniu następnym w godzinach popołudniowych. 
Odpierając zarzuty ze strony posłów OKP, uciekał się do paradoksalnych tłumaczeń. Jedno 
z nich, dotyczące jego oceny postaw milicji, warto tutaj przytoczyć: „milicja – nie tylko ci, 
którzy są w szkołach oficerskich, ale i podoficerowie – rekrutuje się ze społeczeństwa, innymi 
słowy trzeba powiedzieć, że takie jest społeczeństwo, jaka jest milicja czy odwrotnie”. Stwier-
dzenie to zostało wyśmiane, ibidem, s. 73. W tym miejscu można podać także kolejne kom-
promitujące stwierdzenie, które padło z ust Pudysza: „szczycimy się tym, że od 17 września 
1987 r. nie mamy problemu więźniów politycznych. Inicjatorem ustawy Prawo o stowarzysze-
niach był Minister Spraw Wewnętrznych. Kiedy mówimy o problemie pluralizmu politycz-
nego i stał się on faktem, to trzeba dostosować do tego prawo. O to się stało. (…) Mamy, jak my 
to nazywamy, eksplozję stowarzyszeń. Kompetencje resortu spraw wewnętrznych w  tym 
zakresie zostały mocno ograniczone”, ibidem. W  tym miejscu trzeba jasno zaznaczyć, że 
dotychczasowy stan badań dotyczący funkcjonowania resortu, w  tym przede wszystkim 
pionu Służby Bezpieczeństwa, jasno wskazuje, że rozpracowanie opozycji demokratycznej 
trwało faktycznie do samego końca istnienia tej służby.

11  Warto dodać, że treść tego listu rozpowszechniły media.
12  Sprawozdanie stenograficzne, 4. posiedzenie Sejmu w  dniu 2.08.1989  r., Interpelacje 

i zapytania poselskie, s. 298, http://orka2.sejm.gov.pl/StenogramyX.nsf/0/B9EED07E0CA347F
DC1257D20002CC6FB/$file/004_000006763.pdf [dostęp: 22.07.2017].
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resortu. Resort ten w zakresie swojego działania ma ściganie przestępstw i zapo-
bieganie negatywnym społecznie zjawiskom. Jest to szczególny temat właśnie 
w  tym okresie. (…) Wniosek ten zmierza do wyeliminowania konstytucyjnych 
organów ścigania i wymiaru sprawiedliwości i  zastąpienia obowiązujących pro-
cedur, w tym [takich] jak rewizja nadzwyczajna, czy wznowienie postępowania. 
Moim zdaniem wobec powołania wielu komisji sejmowych nie widzę uzasad-
nienia takiego wniosku”13. Dalsza argumentacja Pudysza opierała się na tym, że 
wszystkie sprawy zostały już dawno wyjaśnione i nie ma potrzeby do nich wracać.

Stanowisko to spotkało się z protestem strony opozycyjnej, której argumenty 
dotyczyły przede wszystkim zbadania niewyjaśnionych morderstw, jakie ewiden-
tnie obciążały MSW. Padały nazwiska zamordowanych ks.  Jerzego Popiełuszki, 
Grzegorza Przemyka czy Bogdana Włosika.

Pojawiły się jednak głosy, że specjalna komisja nie jest rozwiązaniem koniecz-
nym, ponieważ jej zadania może pełnić istniejąca w polskim parlamencie senacka 
Komisja Praworządności i Praw Człowieka, o ile kierownictwo MSW zadeklaruje 
pełną pomoc i dostęp do dokumentacji archiwalnej w tych sprawach. Taką propo-
zycję wysunął Jan Maria Rokita z OKP14.

Zdecydowana deklaracja ze strony przedstawicieli MSW – gen. Zbigniewa Pudy-
sza i płk. Jerzego Karpacza – jednak nie nastąpiła15. Płk Karpacz stwierdził wręcz, 
że jedynym organem do udzielenia informacji dotyczących tragicznych śmierci 
m.in. księży byłaby prokuratura16. Należy przypomnieć, że płk Karpacz w chwili, 
kiedy przemawiał z mównicy sejmowej, był zastępcą szefa Służby Bezpieczeństwa 
w MSW (od 3 listopada 1989 r. do 11 maja 1990 r. zaś ostatnim szefem tej formacji). 
Jego wypowiedź była wysoce kompromitująca. Skrytykował wypowiedź Kowal-
czyka, mówiąc, iż szereg stwierdzeń i opinii nie znajduje oparcia w obiektywnym 
stanie rzeczy. Paradoksalnie zarzucił także „łamanie tym samym zasad kultury 
politycznej”17. Stwierdził, iż jedyna sprawa, jaka się wydarzyła – sprawa śmierci 
ks.  Jerzego Popiełuszki  – została wyjaśniona w  sposób wszechstronny i  obiek-
tywny, a proces toczył się publicznie i był transmitowany.

Warto także w tym miejscu oddać styl wypowiedzi Karpacza, który lekceważył żąda-
nia rozliczenia zbrodni popełnionych przez MSW. Oto fragment jego wypowiedzi:

„To co powiedziałem czynię w trosce o autorytet parlamentu, szacunek doń. 
Czynię w  interesie rzeszy uczciwych, ofiarnie wykonujących swoje trudne obo-
wiązki funkcjonariuszy spraw wewnętrznych. Czynię to w  imię prawdy i  spra-
wiedliwości rozumianej najrzetelniej, nie zaś instrumentalnie, bo jeżeli można 
nawiązać do wypowiedzi posła Józefy Hennelowej, padł tutaj przykład sprawy 

13  Ibidem, s. 301, 302.
14  Ibidem, s. 306.
15  Ibidem, s. 309.
16  Ibidem, s. 307.
17  Ibidem.
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dotyczącej śmierci mieszkańca Nowej Huty, nie wykryto tam powiedzmy spraw-
ców. Ale tych sprawców nie wykryto również, i chciałem to szczególnie podkreślić 
w sprawie tragicznej śmierci por. Turbakiewicza ze Stalowej Woli”18.

Ostatecznie wniosek w sprawie powołania Komisji Nadzwyczajnej do zbadania 
działalności Ministerstwa Spraw Wewnętrznych został przyjęty 174 głosami przy 
91 przeciwnych i 33 wstrzymujących się19.

Komisja została powołana podczas 5. posiedzenia Sejmu 17  sierpnia 1989  r. 
Skupiała przedstawicieli wszystkich ugrupowań parlamentarnych: po ośmiu 
posłów z PZPR i OKP, trzech z ZSL, po jednym przedstawicielu z SD, PZKS, UChS 
i  PAX. W  składzie znaleźli się: Szczepan Balicki (PAX), Maciej Bednarkiewicz 
(OKP), Włodzimierz Cimoszewicz (PZPR), Stanisław Gabrielski (PZPR), Marian 
Janicki (PZPR), Piotr Kołodziejczyk (PZPR), Krzysztof Komornicki (PZPR), Andrzej 
Konopka (SD), Tadeusz Kowalczyk (OKP), Edmund Krasowski (OKP), Marian 
Kędzierski (ZSL), Jan Lityński (OKP), Edward Muler (OKP), Aniela Bukała (ZSL), 
Jan Rokita (OKP), Wojciech Solarewicz (OKP), Jan Sroczyński (PZPR), Janusz Szy-
mański (PZPR), Ryszard Wojciechowski (PZPR), Jerzy Wuttke (OKP), Ryszard Zie-
liński (UChs) oraz Jan Żukowski (ZSL)20. Dzień później Komisja wyłoniła swoje 
prezydium. Na czele tego gremium stanął Jan Maria Rokita, zasłużony działacz 
opozycyjny, niegdyś członek Niezależnego Zrzeszenia Studentów oraz ruchu Wol-
ność i Pokój, a jego zastępcą został Marian Kędzierski. Komisja mogła powoływać 
niezależnych ekspertów, co też w toku prac uczyniono.

18  Ibidem. Chodzi tutaj o śmierć por. MO Mieczysława Turbakiewicza w dniu 31.08.1988 r. 
w Stalowej Woli. Por. Turbakiewicz został wysłany na służbę patrolową po cywilnemu do Huty 
„Stalowa Wola”, gdzie odbywał się strajk pracowników członków „Solidarności”. Milicjant 
zmarł od rany postrzałowej w  głowę. Okoliczności, w  jakich poniósł śmierć, do dzisiaj są 
przedmiotem wielu sporów. Niektórzy historycy twierdzą, że miała ona znamiona samobój-
stwa. Tak wspomina o tym Piotr Hac w swoim artykule o wydarzeniach w Hucie: „W Dzien-
niku [działań bojowych Grupy Operacyjnej Warszawskiego Okręgu Wojskowego] nie odnoto-
wano jednak samobójczego postrzelenia się z  broni służbowej przez por. Mieczysława 
Turbakiewicza z WUSW w Tarnobrzegu, co być może wynikało z niechęci do jakiegokolwiek 
angażowania się wojska w  tak niewygodne dla resortu spraw wewnętrznych zdarzenie”,  
zob. P. Hac, Ostatnie takie zadanie. Działania Sił Zbrojnych PRL wobec strajku w Hucie Stalowa 
Wola w  sierpniu i  wrześniu 1988  r. w  świetle dokumentów wojskowych, „Przegląd Archiwalny 
Instytutu Pamięci Narodowej” 2022, t. 15, s. 359.

19  Ibidem, s. 310.
20  Skład komisji został zmieniony w  stosunku do tego, co się znajdowało we wniosku 

o  powołanie komisji z  11.08.1989  r. Zmiana dotyczyła posłów ZSL; pierwotnie w  składzie 
znaleźli się: Lech Paprzycki, Michał Kurek i  Józef Zych, zob. Wniosek Klubów Poselskich 
i Klubu Parlamentarnego w sprawie wyboru Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania Działalno-
ści Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, Druk sejmowy nr  29, Warszawa 11.08.1989  r., 
https://orka.sejm.gov.pl/DrukiXka.nsf/0/DDF31F9E933FD5F5C12589DA00412740/$file/29.
pdf [dostęp: 22.05.2025].
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W odpowiedzi na to, co stało się w  Sejmie, gen. Kiszczak decyzją nr  21/89 
z 31 sierpnia 1989 r.21 powołał specjalny zespół, który miał z nią współpracować. 
W jego skład weszli: przewodniczący gen. Lucjan Czubiński (podsekretarz stanu 
w MSW) i pozostali członkowie: gen. bryg. Czesław Wiejak – zastępca szefa Służby 
Bezpieczeństwa, gen. bryg. Edward Kłosowski – zastępca Komendanta Głównego 
MO, płk Stanisław Dereń – kierownik w Sekretariacie Podsekretarza Stanu w MSW, 
płk Tadeusz Kwiatkowski  – sekretarz Komitetu Rady Ministrów do Spraw Prze-
strzegania Prawa i  Porządku Publicznego i  Dyscypliny Społecznej, płk  Zdzisław 
Jabłoński – zastępca szefa służby w MSW, mjr Dariusz Doktór – zastępca Zarządu 
Polityczno-Wychowawczego MSW, płk Jerzy Garlej – dyrektor Departamentu Spo-
łeczno-Administracyjnego, płk Janina Orłowska – dyrektor Biura Organizacyjnego 
MSW oraz płk Zbigniew Gajewski z Sekretariatu Podsekretarza Stanu MSW22.

Zadaniem resortowego zespołu było przeanalizowanie dotychczasowych 
wystąpień oraz wypowiedzi posłów i senatorów dotyczących działalności resortu 
spraw wewnętrznych oraz zbadanie spraw pojawiających się w toku działalności 
zespołu, w tym w szczególności zgłoszonych skarg i zażaleń dotyczących działal-
ności resortu. Zespół miał współdziałać z szefami Wojewódzkich Urzędów Spraw 
Wewnętrznych „w razie, gdy w  jego pracy zaistnieją fakty lub wydarzenia doty-
czące działalności podległych Ministrowi Spraw Wewnętrznych organów”23.

W ten sposób próbowano zachować kontrolę nad pracami komisji, aby wpły-
wać na tok jej prac poprzez utrudnianie dostępu do materiałów operacyjnych 
obciążających resort bezpieczeństwa.

Co interesujące, sam Rokita został poinformowany przez gen. Pudysza o fakcie 
powstania komisji w MSW24.

To co działo się w  samym Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, stanowią-
cym niejako „państwo w  państwie”, udaremniało pracę komisji. Należy zauwa-
żyć, że ustępująca rada ministrów (pod przewodnictwem gen. Czesława Kisz-
czaka) uchwałą nr 128/89 podjętą 22 sierpnia 1989 r. nadawała ministrowi spraw 
wewnętrznych specjalne uprawnienia do tego, by w  uzasadnionych wypadkach 
łączyć, likwidować i przekształcać jednostki organizacyjne wymienione w statu-
cie, zawiadamiając o tym ministra – szefa Urzędu Rady Ministrów (URM). Dawało 
to szerokie pole do ukrycia rzeczywistej liczby funkcjonariuszy SB, ale także zamy-
kało możliwości jakiegokolwiek wpływu na to, co dzieje się w resorcie, w sytuacji, 

21  AIPN BU, 1585/4110 [kopia elektroniczna FTP], Decyzja nr 21/89 Ministra Spraw Wewnętrz-
nych z 31.08.1989 r. w sprawie powołania Zespołu do współdziałania z Nadzwyczajną Komisją do 
Zbadania Działalności Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, podpisana przez kierownika Mini-
sterstwa Spraw Wewnętrznych, gen. dyw. Władysława Pożogę, k. 108–110 [paginacja FTP].

22  Ibidem, k. 108–110 [paginacja FTP].
23  AIPN BU, 1585/4110 [kopia elektroniczna FTP], s. 108–100.
24  Wypowiedź Jana Marii Rokity dla Dziennika, 13.09.1989 r., https://www.youtube.com/

watch?v=DGN7Wl89lFc [dostęp: 12.06.2025].
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kiedy przyszły rząd zdominowany był przez opozycję. Nie zakładano w ogóle moż-
liwości, iż na czele resortu mógłby stanąć niekomunistyczny minister.

W tym samym czasie trwała akcja masowego niszczenia materiałów operacyj-
nych SB, czyli tzw. teczek. Duża część esbeckich archiwów została zmielona lub 
spalona25 jesienią 1989 r. oraz zimą i wiosną 1990 r.

Decyzje o niszczeniu akt podjęło kierownictwo na szczeblu centralnym MSW 
podczas kilku odbytych wówczas telekonferencji. Stali za nimi gen. Henryk Dan-
kowski, wiceminister spraw wewnętrznych, gen. Zenon Trzciński, komendant 
główny MO, gen. Tadeusz Szczygieł, dyrektor Departamentu IV MSW, gen. Krzysz-
tof Majchrowski, dyrektor Departamentu Ochrony Konstytucyjnego Porządku 
Państwa, a także przywoływany już wcześniej gen. Zbigniew Pudysz.

Proceder trwał przez kilka miesięcy. Niszczono wszystko, co mogło być obcią-
żające dla MSW. Niemalże doszczętnie zniszczono dokumentację Departamentu IV 
zajmującego się Kościołem26. Wiele akt spłonęło w kotłowniach i piecach wojewódz-
kich urzędów spraw wewnętrznych, niektóre były niszczone w papierniach. W ten 
sposób niektóre jednostki pozbyły się ok. 90 procent materiałów archiwalnych.

Tempo niszczenia teczek spadło na skutek ujawnienia procederu przez 
„Gazetę Wyborczą” pod koniec stycznia 1990 r. 30 stycznia 1990 r. płk Kazimierz 
Piotrowski, dyrektor Biura „C”, zapewnił na konferencji prasowej, że niszczenie 
akt wynika z trwającej reorganizacji MSW i odbywa się zgodnie z prawem. Dzień 
później Kiszczak wydał decyzję nr  1 w  sprawie zakazu niszczenia dokumentów 
w resorcie spraw wewnętrznych27 następującej treści: 

„W związku z  pojawiającymi się w  środkach masowego przekazu licznymi 
zarzutami, jakoby w  resorcie spraw wewnętrznych likwidowane były różnego 
rodzaju materiały służbowe, zabrania się – aż do odwołania – niszczenia wszelkich 
roboczych, operacyjnych dokumentów.

Kierowników jednostek organizacyjnych resortu spraw wewnętrznych czynię 
osobiście odpowiedzialnymi za realizację niniejszej decyzji”28.

25  Zob. szerzej P. Bączek, Jak niszczono akta SB, NaszDziennik.pl, 6.11.2013 r., http://www.
naszdziennik.pl/mysl/58817,jak-niszczono-akta-sb.html [dostęp: 27.09.2017].

26  W Archiwum Delegatury Instytutu Pamięci Narodowej w Bydgoszczy zachowała się teczka 
zawierająca protokół zdawczo-odbiorczy Wydziału Ochrony Konstytucyjnego Porządku Pań-
stwa, w której znalazły się załączniki do protokołów przekazania Wydziału IV do Wydziałów 
OKPP z  listopada 1989  r. Zawarte w  nich informacje wskazują na masowe niszczenie teczek 
spraw obiektowych prowadzonych przez Wydział IV, a także teczek personalnych i teczek pracy 
tajnych współpracowników pozyskanych przez funkcjonariuszy tego wydziału, zob. AIPN By, 
077/922, Protokół przejęcia Wydziału IV przez Wydział OKPP WUSW w Bydgoszczy w 1989 r.

27  R. Peterman, Rozkaz – zniszczyć!, „Biuletyn Instytutu Pamięci Narodowej” 2006, nr 1–2, 
s. 113.

28  AIPN BU, 231/1, Zbiór przepisów wewnętrznych MSW, zarządzenia, decyzje, pisma 
okólne, wystąpienia, obwieszczenia, Decyzja nr  1 Ministra Spraw Wewnętrznych sprawie 
niszczenia dokumentów w resorcie spraw wewnętrznych, Warszawa 31.01.1990 r., k. 7.
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Polecenie to było jednak jeszcze wielokrotnie łamane. Sprawą zaintereso-
wała się Sejmowa Komisja Nadzwyczajna dla Zbadania Działalności MSW. Jej 
przewodniczący Jan Maria Rokita wystosował do ministra spraw wewnętrz-
nych i prokuratora generalnego „Dezyderat 1”, którym domagał się wyjaśnień. 
Rokita podczas posiedzenia plenarnego Komisji Nadzwyczajnej informował,  
że wszystkie dokumenty Departamentu IV MSW zajmującego się duchowień-
stwem zostały zniszczone jeszcze we wrześniu 1989  r. Członkowie komisji nie 
otrzymali do wglądu m.in. „teczek ewidencji operacyjnych księży” poszukiwa-
nych w  związku z  tajemniczymi okolicznościami śmierci księży Stefana Nie-
dzielaka, Stanisława Suchowolca i Sylwestra Zycha oraz planowanym przez SB 
w 1986 r. zabójstwem ks. Adolfa Chojnackiego29.

W odpowiedzi na zapytanie Rokity gen. Kiszczak przesłał pismo do Prokura-
tora Generalnego RP Józefa Żyty, w którym rozlegle przedstawił kwestie dotyczące 
brakowania dokumentów w MSW, uzasadniając, że wszystkie działania podejmo-
wane były zgodnie z prawem w oparciu o przepisy zarządzenia nr 049/85 Ministra 
Spraw Wewnętrznych z 8  lipca 1985 r. w sprawie organizacji i zasad postępowa-
nia z materiałami archiwalnymi w resorcie spraw wewnętrznych. Bezpośrednio 
odniósł się także do zarzutu niszczenia akt byłego Departamentu IV:

„W nawiązaniu do treści dezyderatu nr 1 Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania 
Działalności MSW pragnę stwierdzić, że w dniu 24 stycznia30 1989 roku wydałem 
zarządzenie nr 075/89 o  rozwiązaniu Departamentu IV i  jego terenowych odpo-
wiedników. Na jego podstawie odstąpiono też od podejmowania jakichkolwiek 
czynności wobec prowadzonych działalność pozareligijną osób duchownych. 
Podjęto też czynności związane z brakowaniem dokumentacji operacyjnej pozba-
wionej wartości niemającej trwałego znaczenia ze względu na brak dalszej przy-
datności służbowej lub historycznej.

Czynności te zostały zaniechane z dniem 31 stycznia 1990 roku na mocy mojej 
decyzji o zakazie brakowania wszelkich roboczych, operacyjnych i archiwalnych 
dokumentów, bez względu na ich wartość. Wiązało się to z  sygnałami na temat 
niszczenia akt w niektórych jednostkach spraw wewnętrznych.

Wyjaśniam, że w resorcie spraw wewnętrznych nie zarządzono i nie przepro-
wadzono akcji masowego niszczenia akt operacyjnych, jak to zostało sformuło-
wane w dezyderacie Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania Działalności MSW, zaś 
odosobnione przypadki odmiennego postępowania w  tym zakresie były przed-
miotem szczegółowych wyjaśnień”31.

29  J. Jachowicz, Złodzieje dowodów zbrodni, „Gazeta Wyborcza”, 16.03.1990 r., s. 3.
30  Jest to oczywisty błąd, chodzi bowiem o Zarządzenie nr 075/89 Ministra Spraw Wewnętrz-

nych z 24.08.1989 r.
31  AIPN Gd, 0046/424/DVD, Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w  Gdańsku, 

Wydział „C”, Korespondencja Wydziału „C” w Gdańsku z innymi wydziałami WUSW w Gdań-
sku, decyzje, informatory, rozkazy, komunikaty, Pismo Ministra Spraw Wewnętrznych  



261

Okoliczności powstania Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania Działalności...

Jan Maria Rokita zacytował w  publicznej wypowiedzi ten fragment pisma, 
w którym mowa o brakowaniu materiałów operacyjnych ze względu na ich niską 
przydatność służbową i  historyczną, wywołując tym samym polityczną burzę. 
Stało się bowiem jasne, że MSW cały czas w swym działaniu pozostaje poza jaką-
kolwiek kontrolą rządu i parlamentu32.

Niewątpliwie interwencja Rokity zahamowała proceder nielegalnego niszcze-
nia dokumentów, co nie umniejsza jednak całej skali procederu.

Prace Komisji trwały do 25 września 1991 r. Mimo wniosku Tadeusza Kowal-
czyka poczynionego jeszcze na posiedzeniu Sejmu 2 sierpnia 1989 r. (o czym była 
już mowa) komisja ta nie miała standardowych uprawnień śledczych, tzn. nie 
mogła gromadzić dowodów mających walor w postępowaniu karnym, nie mogła 
prowadzić przesłuchań pod rygorem nałożenia kary za fałszywe zeznania, nie uzy-
skała także postulowanego przez posła Kowalczyka pełnego dostępu do archiwum 
MSW i jego pomieszczeń. W rzeczywistości w pracach komisji uczestniczyło tylko 
13 posłów, gdyż pozostali – głównie członkowie klubu PZPR – z różnych powodów 
wycofywali się z niej. Było to zresztą powodem znacznego opóźnienia jej prac33.

Komisja nie mogła nawet skutecznie wezwać na rozmowę kluczowych świad-
ków – brakowało jej specjalnych uprawnień śledczych. Nie mogła prowadzić prze-
słuchań pod rygorem kary za fałszywe zeznania, ani nie mogła ustalać odpowie-
dzialności za składanie takowych.

Przekładało się to niewątpliwie na jakość pracy komisji w  poszczególnych 
przypadkach. Dla przykładu, w trakcie badania sprawy zgonu czterech osób pod-
czas demonstracji ulicznych w  Lubinie, jakie odbyły się 31  sierpnia 1982  r., na 
posiedzenie komisji nie stawili się czołowi organizatorzy akcji pacyfikacyjnej, 
m.in. płk Marek Ochocki, płk Bogdan Garusa, płk Jerzy Maj i I Sekretarz KW PZPR 
w Legnicy, Jerzy Wilk; nie stawili się także wezwani funkcjonariusze MO i SB.

Dopiero w ostatniej fazie badań – wówczas, kiedy zaczęło funkcjonować nowe 
MSW, a  Służba Bezpieczeństwa została zlikwidowana  – kolejny minister spraw 
wewnętrznych, Krzysztof Kozłowski, zgodził się udostępnić niektóre materiały 
operacyjne ekspertom Komisji. Wcześniej mogli je badać tylko posłowie – człon-
kowie Komisji. Należy także pamiętać, że wówczas nie istniały jeszcze przepisy, 
które regulowałyby dostęp do archiwów MSW, nie było nawet spójnych koncep-
cji, co należy z  nimi uczynić. Materiały te zostały w  dużej części przekazane do 
nowo powstałego w  miejsce SB Urzędu Ochrony Państwa. W  wielu przypadkach 
naturalną przeszkodą w  prowadzonych przez komisję badaniach były przepisy  

do Prokuratora Generalnego RP J. Żyty podpisane w zastępstwie przez Podsekretarza Stanu 
MSW, gen. Z. Pudysza, Warszawa, 22.02.1990 r., k. 7–9 [paginacja pdf.].

32  Zob. szerzej S. Galij-Skarbińska, Model zmiany cywilnych służb specjalnych w  Polsce 
w latach 1989–1990: powstanie Urzędu Ochrony Państwa, Toruń 2019.

33  Raport Rokity, Sprawozdanie Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania Działalności 
MSW, wstęp J. Rokita, posłowie A. Dudek, Kraków 2005, s. 26–34.
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o tajemnicy państwowej. Komisja nie uzyskała ważnej części materiałów mogą-
cych mieć związek ze śmiercią dziewięciu górników w kopalni „Wujek”. Materiały 
udawało się uzyskać po bardzo długotrwałych staraniach, czasami dopiero po 
ocenzurowaniu.

W dniu 26 września 1991 r. na ręce Marszałka Sejmu Mikołaja Kozakiewicza 
spłynęło liczące blisko 250 stron sprawozdanie Komisji – znane odtąd opinii pub-
licznej jako „raport Rokity”. Ten obszerny dokument przedstawiał przyjętą przez 
Komisję metodę działania, a także opisywał rezultaty prowadzonych badań. Wia-
domo, iż Komisja podzieliła się na siedem zespołów do zbadania grupy spraw. 
Ostatecznie w  pracach komisji wzięło udział 22  ekspertów. Komisja odbyła 
19 posiedzeń plenarnych, w tym dwa miały charakter nadzwyczajny (wyjazdowy).

Pomimo trudności Komisja przeanalizowała 122 przypadki niewyjaśnionych 
zgonów, w  tym 93 zgłoszone przez Komitet Helsiński (o których mówił poseł 
Kowalczyk podczas posiedzenia w  Sejmie 10  lipca i  2  sierpnia) oraz pozostałe, 
które z innych źródeł napływały w trakcie prac Komisji. Jako początek badanego 
okresu ustanowiła datę 12  grudnia 1981  r. Trzeba podkreślić, iż w  kilku przy-
padkach Komisja nie przeprowadziła analizy z uwagi na toczące się równolegle 
postępowanie prokuratorskie. Odstąpiono od prac dotyczących zabójstw księży: 
Jerzego Popiełuszki, Stefana Niedzielaka i Sylwestra Zycha. 88 przypadków uznano 
za bezsprzecznie kwalifikujące się do wszczęcia postępowania karnego, uznając, 
iż wina funkcjonariuszy SB jest bezwzględna; w trzech przypadkach Komisja nie 
wniosła o  podjęcie umorzonego postępowania, ale sformułowała inne wnioski. 
W 24 przypadkach Komisja nie znalazła uzasadnienia dla przeprowadzenia postę-
powania karnego i zakończyła badania.

W przypadku 88 spraw, o których wspomniałam wyżej, Komisja zażądała prowa-
dzenia postępowania karnego. Do dnia 12 lipca 1991 r. urząd prokuratorski podjął 
takie postępowanie zaledwie w 21przypadkach, działał jednak wyjątkowo opieszale.

Warto także odnotować, że w  wyniku przeprowadzonych badań Komisja 
ustaliła nazwiska blisko 100 funkcjonariuszy MSW pozostających w  kręgu osób 
podejrzanych o popełnienie różnych przestępstw związanych ze zgonami 91 osób. 
Poza tym ustalono także nazwiska ponad 70 prokuratorów, których „moralna 
przydatność do dalszej służby w organach prokuratury jest co najmniej wątpliwa 
i powinna stać się przedmiotem niezwłocznej oceny”.

Oprócz tego sformułowała także kilkaset rozmaitych wniosków, próśb i suge-
stii skierowanych do ministra spraw wewnętrznych i różnych podległych mu orga-
nów w  sprawach dotyczących bezprawnego zachowania funkcjonariuszy MSW. 
Komisja wykryła także istniejącą w MSW specjalną komórkę – Grupę „D” (skrót 
od słowa „dezintegracja”), która służyła do wywoływania i  zabezpieczania dzia-
łań przestępczych w resorcie. To właśnie ta komórka stała za porwaniem Janusza 
Krupskiego na początku 1983 r. Wówczas to funkcjonariusze na czele z kpt. Grze-
gorzem Piotrowskim poparzyli go zasadą sodową. Kilka miesięcy później doszło 
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do porwania ks. Jerzego Popiełuszki. Niewątpliwie głównymi ofiarami grup „D” 
byli duchowni katoliccy. W raporcie Komisji pisano:

„Zdaniem Komisji utworzenie pionu »D« jeszcze przed rokiem 1980 (przez 
ministra [Stanisława] Kowalczyka) dowodzi, że decyzje kierownictwa resortu  – 
przynajmniej w tym przypadku – nie miały na celu ochrony prawnej jakiejkolwiek 
grupy obywateli państwa polskiego ani państwa jako całości. Wręcz przeciwnie, 
celem tej państwowej instytucji było pozaprawne, a często przestępcze działanie 
przeciwko Kościołowi Rzymskokatolickiemu, kontynuowane przez lata na terenie 
państwa polskiego i poza jego obszarem. Komisja uważa, że działalność komórek 
»D« winna być oceniana w kategoriach związku mającego na celu przestępstwo”.

W sprawozdaniu komisji znalazła się specjalna Część IV dotycząca szczegól-
nych przypadków niewyjaśnionych zgonów księży  – był to pełen skrót raportu 
dotyczącego bezprawnej działalności Grupy „D” Departamentu IV MSW34. Pełną 
treść tego raportu – „Informacja o działalności komórek »D« pionu IV byłej Służby 
Bezpieczeństwa” – 14  lutego 1991 r. Komisja przekazała prokuratorowi general-
nemu RP, ówczesny minister spraw wewnętrznych Henryk Majewski podjął zaś 
decyzję o jego utajnieniu.

Ostatecznie Komisja sformułowała opinie w  115 sprawach, w  tym  – o  czym 
była już mowa  – w  przypadku 88 uznała, iż nie ma wątpliwości, że kwalifikują 
się one do wszczęcia prokuratorskiego dochodzenia. Sejm przyjął sprawozdanie 
Komisji w  trakcie 76. posiedzenia 4  października 1991  r. Wówczas to Jan Maria 
Rokita, kończąc swoje wystąpienie, mówił: „Panie i Panowie Posłowie! Przedkła-
dając w imieniu komisji prośbę, aby Sejm raczył przyjąć w drodze uchwały tezy 
niniejszego sprawozdania, czynię to w imieniu wszystkich członków Komisji Nad-
zwyczajnej w przekonaniu, że powinnością naszej Izby jest dziś przede wszystkim 
akt moralnego zadośćuczynienia. Sprawiedliwość winna być wymierzana w pań-
stwie prawa przez niezawisły wymiar sprawiedliwości i tylko na podstawie ustaw. 
Do  nas należy stwierdzenie bezprawia, jego ocena i  oddanie hołdu tym, którzy 
padli jego ofiarą. Dlatego będę prosił Wysoką Izbę, aby niezależnie od politycz-
nych decyzji, jakie podejmie w tej sprawie, złożyła hołd ofiarom tamtego ponu-
rego okresu”. Po tym oświadczeniu wszyscy powstali i przyjęto je chwilą ciszy35.

34  Jak pisał Marek Lasota: „Ustalonymi kolejnymi szefami Grupy »D« byli: Zenon Płatek, 
Tadeusz Grunwald, Grzegorz Piotrowski, Wiesław Fenicki, często zastępowany przez Walde-
mara Pełkę, Romuald Będziak oraz ostatni  – Robert Szczepański. Dowodzeniem, kontrolą 
i koordynacją działań specjalnych dezintegracyjnych zajmowali się bezpośrednio kolejni sze-
fowie departamentu. W różnych okresach w Wydziale VI, a od 1984 r. w Wydziale IV Departa-
mentu IV MSW pracowało ok. 30 osób, w  tym sekretarki i maszynistki. Jeśli uwzględni się 
funkcjonariuszy SB wykonujących zadania Grupy »D« w wydziałach IV komend wojewódz-
kich MO, to liczba ta jest znacznie większa”, M. Lasota, O raporcie sejmowej komisji poświęconym 
samodzielnej grupie „D” w MSW, „Biuletyn Instytutu Pamięci Narodowej” 2003, nr 1, s. 32.

35  Sprawozdanie stenograficzne 76. posiedzenia Sejmu 4.10.1991 r., Sprawozdanie z dzia-
łalności Komisji Nadzwyczajnej do zbadania działalności Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
s.  270, https://orka2.sejm.gov.pl/StenogramyX.nsf/0/3EDF5662BE797A34C1257D20002CC743/
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Biorąc pod uwagę uwarunkowania polityczne w kraju, członkowie Komisji musieli 
liczyć się w dużej mierze z porażką. Nikt też nie wiedział do końca, jak będą prze-
biegały prace, ani z czym tak do końca przyjdzie się zmierzyć członkom komisji. 
Wszyscy jednak musieli zdawać sobie sprawę z wyjątkowości tego gremium. Oto 
bowiem członkowie Komisji (nierzadko represjonowani przez system komuni-
styczny) mieli w domyśle możliwość zajrzenia do archiwów najbardziej utajnionej 
i  znienawidzonej instytucji w  kraju, która była symbolem rzeczywistych repre-
sji. Jan Maria Rokita podczas wywiadu telewizyjnego dla Dziennika 13 września 
1989  r. mówił o  działaniach Komisji jako o  instytucji, która miała weryfikować 
mechanizmy zachodzące na styku Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i prokura-
tury, które by wskazywały, że doszło do nadużyć i że istnieje realne podejrzenie, iż 
pracownicy resortu mogli dopuścić się zabójstw. Sam podkreślał, że tylko w ewi-
dentnych przypadkach, których – jak zakładał – nie będzie wiele, Komisja będzie 
dążyła do poniesienia odpowiedzialności przez sprawców. Podkreślił, że celem 
komisji nie jest personalne rozliczenie, ale analiza instytucjonalnego działania 
w resorcie.

Historyk Tomasz Kozłowski w swoim artykule dotyczącym Komisji zauważył, 
iż: „Jej członkowie musieli badać sprawy ofiar, opierając się na materiałach z nie-
rzetelnych śledztw. Dochodzenia, w których podejrzanymi byli funkcjonariusze, 
najczęściej mataczono  – nie zbierano dowodów, świadkom nie zadawano istot-
nych pytań lub wręcz ich zastraszano. Całe postępowanie prowadzono pod z góry 
przyjętą tezę – oczyszczenia milicjantów i esbeków z wszystkich zarzutów. Komi-
sja nie dysponowała narzędziami, które pozwoliłyby przebić się przez zmowę mil-
czenia, omertę łączącą funkcjonariuszy”36.

Patrząc z  dzisiejszej perspektywy na sprawozdanie Komisji składające się 
z sześciu obszernych części, z których ostatnia stanowiła ponad tysiącstronicowy 
załącznik w postaci kopii przeanalizowanej w trakcie prac dokumentacji, a także 
analizując wnioski pracy komisji, należy uznać, iż dzisiaj mogą wzbudzać one 
uznanie. Oto bowiem Komisja – bazując na nieznanej dotąd dokumentacji, pra-
cując w atmosferze ataków lewej strony politycznej, a także pod pręgieżem opinii 
publicznej, w  sytuacji braku istotnych w  tej sprawie przepisów państwowych 
o dostępnie do tajemnicy państwowej oraz napotykając, zwłaszcza w pierwszym 
okresie działania, na totalną blokadę ze strony struktur resortu bezpieczeństwa, 
który do lipca 1990 r. pozostawał pod kontrolą komunistycznego ministra – była 
zdolna obnażyć zbrodnicze mechanizmy działania totalitarnego aparatu represji.

$file/076_000007543.pdf [dostęp: 22.05.2025]. Burzliwa dyskusja nad przyjęciem sprawozda-
nia przeciągnęła się na posiedzenie 5.10.1991  r. Argumentacja podnoszona przez posłów 
wywodzących się z byłej PZPR oscylowała wokół twierdzeń, iż wielość wniosków zawartych 
w raporcie wymaga chłodnej analizy i czasu.

36  T. Kozłowski, Komisja Rokity – próba rozliczenia zbrodni komunistycznych, https://muzhp.pl/
wiedza-on-line/komisja-rokity-proba-rozliczenia-zbrodni-komunistycznych [dostęp: 22.05.2025].
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Słowa kluczowe

Sejmowa Komisja Nadzwyczajna do Zbadania Działalności Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, Jan Maria Rokita, zbrodnie komunistyczne, Służba Bezpieczeństwa

Keywords

Parliamentary Commission to Investigate the Activities of the Ministry of Internal 
Affairs, communist crimes, Ministry of Internal Affairs, Security Service

Summary

The Extraordinary Parliamentary Commission to Investigate the Activities of the 
Ministry of Internal Affairs was established on August 17, 1989. It was a special 
moment at the beginning of the Polish political transformation. In addition to 
those cases that occur in the case of unexplained deaths  – including 93 conse-
quences by the Helsinki Committee (which MP Kowalczyk spoke about during the 
sitting in the Sejm on July 10 and August 2) and the rest from other sources arriving 
during work. The date set for the beginning of the study was December 12, 1981. 
It should be remembered that in several cases the commission does not conduct 
an analysis with comments on the ongoing prosecutor’s proceedings. The follow-
ing practicing priests were dismissed: Jerzy Popiełuszko, Stefan Niedzielak and 
Sylwester Zych. 88. was considered unquestionably eligible for initiating crim-
inal proceedings, considering that the final guilt of the SB is absolute, in three 
cases the Commission did not request that the proceedings be discontinued, but 
applied other conclusions. In 24, the Commission found no justification for the 
criminal proceedings and investigation.
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